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DANE O KROBI CE 
MIASTA I  GUMY D Ę B H O

Kronika Urzędu Miasta i  Gminy je s t dalszym przedłużeniem 
kron ik i miasta Dębna.

wydarzenia i  przeobrażenia miasta i  gminy została założona 

w 1973 roku w pierwszej fa z ie  reorgan izac ji ad m in is trac ji 
państwowej.

Jej in ic jato rem  założenia był Obywatel Stanisław  
Korban -  Naczelnik Miasta i  Gminy Dębno.

Kronikarzem od chw ili j e j  założenia do końca 1977r., 
był emerytowany nauczyciel Obywatel Yfładysław Puch.

Od 1978 roku kronikarzem je s t Ob. Jan Bogusławski 
z zawodu nauczyciel -  dyrektor Dębnowskiego Ośrodka K ultury.
Z pomocą tworzenia k ro n ik i dla kronikarza przez zbieranie  
materiałów uczestniczą:

1. Urząd Miasta i  Gminy Dębno
2. Dębnowski Ośrodek Kultury
3. Ośrodek Sportu i  Rekreacji
4 . Miejska B ib lio teka  Publiczna
5. Zakłady Pracy

U jęte w kronice wydarzenia, an a lizy  planów oraz z a is tn ia łe  

przeobrażenia w zakresie p o lity k i społeczno-gospodarczej służą 
dla młodzieży jako wykładnik osiągnięć Polski ludowej w je j  
codziennym wychowaniu.-

Kronika Urzędu Miasta i  Gminy Dębno obejmująca
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PO K

<iO'i PODA WZEGO, DZIAŁALNOŚĆ* ADMINISTRACJI 
PAŃSTWOWEJ, RADY NARODOWEJ, O M A N Ó W  TERENOWYCH, 
OR&AtMZACJI SPOŁECZMYCH, ZAKŁADÓW PRAfY, PLACÓWEK 
OŚWIATOWYCH, KULTURALNYCH JAR RÓWNIEŻ DZIAŁALNOŚCI 
SPOŁECZNEJ MIESZKAŃCÓW DĘBNA I GMINY.

POMIMO LICZNYCH TRUDNOŚCI l ZACHAMOWAŃ 
MIASTO I GMINA DĘBNO IOZIL KONSEKWENTNIE DROGA 
WYZNACZONA PRZEZ P Z P R .  PONIEWAŻ JEST TO JEDYNA 
MOŻLIWA DROGA RU CORAZ IEPS2EMU l  DOSKONALSZEMU 
SOCJALIZMOWI W NASZYM KRAJU CO JEST POWSZECHNA 
M IA R A  POLSKIEGO Ż Y C IA ,

UJĘTE WYDARZNIA I PRZEOBRAŻENIA OBEJMUJĄ SWYM 
ZASIĘGIEM OBSZAR MIASTA I GMINY DĘBNA I SA JEDNO­
CZEŚNIE WYKŁADNIKIEM OSIĄGNIĘĆ P O L S K I L U D O W E ),  
SŁO/AC W  CODZIENNYM WYCHOWANIU MŁODZIEŻY.

BWNY TOM KRONIKI MIASTA I GMINY DĘBNO 
JEST KONTYNDACIA ZAPISU ROZWOJU SPOŁECZNO





w m m  DĘlMNA
SKŁAD EOTKU1YW Y KMQ PZPR

MIROSŁAW SAUTER SEKRETARZ KMG PZPR.

STANIS LA W DOBROWOLSKI - SEKRETARZ KMG pz PR. 

MIECZYKA W CHflBRASZEWflU- 
JERZY I ZYDOR.SKI

i  >

£  IGNACY W ^ S tK  

6, )Ó Z tT  DER.ENOWSKI 
Z  LU B O M IR  SEMENYSZYN 

a . LEO NARD NARAMOWiCZ 

9. TAD EU SZ KO W ALSKI 

10. WACŁAW BEŁEZIM A 

U  RYSZARD JAWOR5KI

1 2 .  R y s z a r d  Ś w i ę c i c k i

13. J E R Z Y  Z IE T E K
1 4 .  JA K  JAKUBCZYK

-  Cz ł o n e k  e g z e k u t y w y

NACZELNIK M IASTA I G M IN Y  - RYSZARD ŚWIĘCICKI 

Z -C A  NACZELNIKA - J A N  BAR AN OW ICZ

"TaaaD
S łU A D  PREZYDIUM  R N  M-C. D Ę B N O

<s

1. STEFANIA OGOtltK -  PKzewcomCZACV R m Mi G 

Z. EDWARD SZYMAŃSKI -  Z-CA PRZEW. R N  N .(j

3. WŁODZIMIERZ ŁABMO-Z-CA PRZEW. RN MiG

A. LEON BACIK -  PRZEWODNICZĄCY K o n K jt  r o z w o ju  

GOSPODARCZA I GOSPODARKI MIEJSKIEJ 

3. ZDZISŁAW DUTKIEWICZ-PRZEWODNICZĄCY KOMISJI 

WYCHOWANIA OŚWIATY I KULTURY 

6. LUDWIK SABEŁ -  PRZEWODNICZĄCY KOMISJI ZAO PATR ZEN I^ 

PRODUKCJI ROLNEJ I USŁUG

7- A N TO N I KUKA-PRZEW ODNICZĄCY KOMISJI PRZESTRZEGANIA 

PRAW A I PORZĄDKU PUBLICZNEGO

8 . J A K  STACH E1SM- PRZEWODmCZĄCY KOMISJI ZDROWIA

Spraw Socjalnych t ochrony środowiska

9. WITOLO BARANOW ICZ — CZŁONEK PREZYDIUM.
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1OHEUMM i  OSTIKWfA

I  DEKORACJA MEDALAMI W U  NA^ZELHIKA 
J t UNrt H MICKIEM p. ZICUH5WW

W L E N IE  OZNACZEŃ i ^yMbOUCZHY^H flĄ a tó n  
Z OKAZJI 50-l«ctq JK)2Y<!IA MAUEfiSKłEOO

JÓZEF i STEEAMA Z1E1MSW 
AHTOHl i EMMA DANKlEWlCZ

CiUJPOWE ZDJĘCIE v- USC



fPOTKMMF
KOMdATANTEItf

W j^ iO tO MIEJSKO -GMINNE ZBoWtb W DEINII. UCZY 6 8 0  CZfOMKftW (W 1YM 34  
KOMETY) 1100 PODOPIECZNYCH.
WftÓD KOBIET fK UCZESENICZKI WSZELKICH FOPM WALKI Ob PIERWSZEGO 

DO OSTATNIEGO ONIA II WOJW ŚWIATOWE) HA TERENIE KRATU I POZA JEGO 
GRANICAMI-Z CHWILĄ, ZAKOŃCZENIA WOJNY PRZYSTĄPIŁY WRAZ Z CA1YK 
fPOTECZEŃSTWEM DO ODBUDOWY KRAJU I ZAGOSPODARO WANIA ZIEM ZACHODNICH

Z OKAZJI DNIA KOBIET ZARZAD ZBoWib W DĘBNIE ZORGANIZOWAŁ 
SPOTKANIE Z KOMBATNTKAM1. W IMIENIU EGZEKUTYWY KOMITETU
m ie js k o - g m in n eg o  p z p r  ż y c z e n ia  w s z y s t k im  k o m b a t a m t k o m  z ł o z y ł
SEKRETARZ MIROSŁAW CAUTEft ORAZ PREZES KOCA ZDoWiD STANISŁAW
6UC2EK.

WSPOMNIENIA UCZESTNICZEK ZAKOŃCZYŁO SPOTKANIE

OfWlATA NAIIMOMZYCU
MIEŚCIE I GMINIE JEST OBECNIE 15-41 DZIECI W WIEKU 
PRZEDSZKOLNYM. Z WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO W PRZEDSZKOLACH 
IOGNISKACH KORZYSTA OGÓŁEM 920 DZIECI,CZYLI OKOŁO 6 0 Z . ,

W LEPSZEJ SYTUACJI SA DZIECI MIEJSKIE, KORZYSTAJĄCE Z 5  PRZEDSZKOLI 
DO KTÓRYCH UCZĘSZCZA 715 DZIECI.

Z ZESTAWIEŃ ZNAJDUJĄCYCH SIE W WYDZIALE OŚWIATY I WYCHOWANIA 
UMG W YNIKA, ii ODJĘTYCH BęDZIE 8 7 4  DZIECI W WIEKU 3- 6  LAT.
JEST TO 8 7 J  7 . OGOKU TEJ POPULACJI ZAMIESZKAŁE) W MIEŚCIE,
Z CZEGO 737 DZIECI UCZĘSZCZAŁO BRDZIE DO PRZEDSZKOLI 
A 157 DO OGNISK PRZEDSZKOLNYCH.

p r z e w id u j e  Sie  Ró w n ie ż  d u d o w r  p r z e d s z k o l a  z a o d d z ia ł a m i
l NA 120 MIEJSC PRZY UL. K O LU SZK I -  JAKO - SZÓSTEJ PLACÓWKI.

I



T W w  f f % WIKCIE I AMINIE DĘBNO UCZĘSZCZA OBECNIE bo  SZKOL
t M M r n w m w n  7700 d z ie c i .

W W  UCZĄ, SIE ONE W 3  OŚMIOKLASOWYCH SZK.01ACU 
ZNAJ DUJ A-CYOI) SIE W M IEJC IE  ORAZ A OŚMIOKLASOWYCH  
I A PUNKTACH FILIALNYCH ZLOKALIZOWANYCH WE W SIACH. 
W A R U N K I NAUCZANIA W NIEKTÓRYCH PLACÓWKACH SA ZEE 
A Z POWODU MAŁEJ ILOŚCI IZD NAUKA ODRYWA Się NA 2 ZMIANY. 
AfeY PO PRAWU' W A R U N K I LOKALOWE, TRZEfeA KONIECZNIE 
WYMlDOWAC IN N Y  NO W Y O&IEKT.

ZŁAGODZENIE TRUDNYCH WARUNKÓW NASTĄPIŁO W WYNIKU  
PONOW NEGO UTWORZENIA WE WSI SMOLMICA OŚMIOKLASOWE) 
SZKOŁY PODSTAWOWE). OBECNIE UCZĘSZCZA DO NIE) PONAD 170 DZIECI 
ORAZ ISTNIE); TAM OGNISKO PRZEDSZKOLNI.

W S M )  I  DZIECI MAJA- DÓBR WARUNKI DO NAUKI. A NAUCZYCIEL 
MIESZKAJ!, W ZMODERNIZOWANE', STARE) 5'ZKOIE. 

i
DZIĘKI ZROZUMIENIU POTR2E5 ł ŻYCZLIWOŚCI KIEROWNIKA D^BNOW^If] 

PLAC ÓW K TERENOWł] PK5̂  $TANtfZAWA W A R K A , UMOŻLIWIONO 
W  G M IN IE  DOJEŻDŻANIE 5 0 0  UCZNIOM  $IKÓI PODSTAWOWYCH.

Korzystaj A o n e  z t z w . l in io w y c h  autobusów  p k s  i z przewozów
SPECJAŁACH PKS i SKP ZADOWOLONE 4A, Z TE6( ZARÓWNO 
DZIECI JAK I RODZICE.

OD KILKO L M  STARANIEM INSPEKTORA OŚWIATY \ WYCHOWANA 
ANTONIEGO ( i ONTARA PR2Y POPARCIU NACZELNIKA MIASTA
i C łM m y  czyn\ St a r a ł a  o  w y b u d o w a n ie  s a m  g im n a s t y c z n e j
PO.ZY 5ZK01E P 0 ‘ SPAWOWE] M R  3 .  " ‘
DOKUMENTACJA JE) J il? fc)EST COTOW A. C Z W  MATERIAŁÓW  
ZGROMADZONA A INNE 5A  JUZ ZAMÓWIONE.

AKCEŚ PRZY BUDOWĘ ZGŁOSITY JUZ ZAKŁADY PRACY 
I KLUDY SPORTOW E.

SALI* TA S W in m  U CZNIO M  DE&NOWSKICU & ló l  
ALE 1 PRACUJĄCEJ M tODZlEZY UPRAWIAJĄCE) SPORT  
O ^ A Z  UMOŻLIWIAŁABY ORGANIZOW ANIE W mfÓE 
KÓZ NYC N IMPREZ .



© Ę.&NO JEST J u ; OBECNIE MIASTEM UCZĄCYM PRAWIE 43 TY5. MlE$ZKAŃ(?OYl 
D ^B N O  N IE  M O ZĘ Sl^- POSZCZYCIĆ P O G A D A N IE M  SPEŁNIAJVCEao 
POTRZEBA MIESZKAŃCÓW MIASTA 1 TEREM) OŚRODKA KULTURY. ,

ZE ZNISZCZONEGO JUZ BUDYNKU PRZY UL BASlltóSRIEGO DąBNOWSKI OŚRODEK 
KULTURY PRZENIESIONO OO SKROMNYCH POMlESĴ EŃ KLUBU ZAKŁADOWEGO LZPŚ„ CAR1NA’
W DOK-u DZIAlAJPy OBECNIE SEKCJA PLASTYCZNA I FOTO GRAM CI HA, KTÓRYCH PRACOWNIE 
WCIŚNIĘTO 00 MŁOOZieoWEGO DOMU KULTURY- PERSONEL DOlC-o MA OBECNIE WIĘCEJ 
CZASU NA PRACĘ W T6KEN1L. ODWIEDZA WIEJSKIE KLUBY I ŚWIETLICE, ORGAHjZUJE TAM 
SZKOLENIA GOSPODARZY TYCH PLACÓWEK, POMAGA IM W INTENSYFIKOWANIU ZAJĘĆ.
POZA TYM INICJUJE W MILSZE l WSPÓŁUCZESTNICZY W PRZEPROWADZA mi IMPREZ.

Czy odrodzi się 
folklor w Warnicach?

MIMO kUCU OŚSOm KULTÓW MIĘKKA  
BIBLIOTEKA PUBLICZNA W D A lW M  CIĄGU 
ORGANIZUJE TRAWCYJNE SPOTKANIA 
Z PISARZAMI I, .C IE K A W Y M I" L u b ili

NA ZOJEAACW spotkanie *:j.KOHiu«tn i j KAVWl:<

k ó w  i  k lu b u  R o ln ik a ”  p la ­
n u je  się zo rg an izo w an ie  no­
w ego zespołu fo lk lo ry s ty c z n e  
go. P rzew odn icząca K G W  M a 

' l P o lek  po w ie d z ia ła  nom , 
są g o lo w e  s tro je  uszyte  

pr2ess m ie szka n k i W a rn ic .
P rz y g o to w a n ia  t r w a ją  w  

sz y b k im  te m p ie , po n ie w aż ju ż  
tegoroczne Ś w ię to  L u d o - 

s zespół zam ie rza  dać p ie rw  
»zy w ys tę p  w sp ó ln ie  z kap e ­
lą . W  sprAw ę od rod zen ia  się 
fo lk lo ru  w  W a rn ica ch  m oc­
n o  zaa ng ażo w ał się p rze w o d­
n iczą cy  k o m is ji k u l tu r a ln o -  
o św ia to w e j ra d y  nadzo rczej 
GS w  D ębn ie  —  Le on  C h i- 
la rs k i.

N ie s te ty , W a rn ice  od d a w ­
na pozbaw ione są ja k ie jk o l­
w ie k  pom ocy m e ry to ry c z n e j 
ze s tro n y  D ęb no w skie go Oś­
ro d k a  K u ltu r y *  A  pom oc ta ­
ka w  o ż y w ie n iu  życ ia k u l t u ­
ra ln e g o  w s i w y d a je  się n ie ­
zbędna. (Z R f

W A R N IC E . W ieś ta  w  g m i­
n ie  D ębno lic z y  o ko ło  500 rr.ie 
szkaticó w , w  ty m  ty lk o  12 
ro ln ik ó w . Reszta to  ren c iśc i i 
rh ło p o  -  ro b o tn ic y . O d ja k ie  
goś czasu z a m a rło  tu  życ ie 
k u ltu ra ln e . K ie d yś  b y ł zespół 
fo lk lo ry s ty c z n y , m ia ł na w e t 
sp o ro  sukcesów .

Z e n w ilą  now ego po dz ia łu  
a d m in is tra c y jn e g o  ak tyw n o ść  
w  w ie lu  dz ie dz in ach  życia 
w ie js k ie g o  zm a la ła . K ie d y  
z lik w id o w a n o  g ro m a dzką  ra ­
dę n a rod ow ą , ja k  s tw ie rd za ją  
sam i m ie szkań cy  —  w szys t­
k o  pozab ierano, t y lk o  koś­
c ió ł pozosta ł. D z iec i męczą się 
d o ja zd a m i do  s zko ły , pon ie­
w aż na m ie jscu  jesit t y lk o  f i  
l ia , w  k tó re j są k la s y  od 1 
do  3, a p rze d te m  w ieś m ia ła  
szkołę 7-k laso w ą .

O s ta tn io  w s p ó ln y m i s iła m i 
K o ła  G ospodyń 'W ie js k ic h , 
k tó re  l ic z y  50 rz łó h k iń ,  ko la  
Z M W  zrzeszającego 24 cz łon

rPÓftT- TMMTYKA-CWlCZtfflA
R A JP  P IESZY „ W łO J M A  N A P  K O $ V

AKPWlkl KLUBU „JENIOK* ŃZ» MEAil _____KOtO ZAKŁADOWE PUK .  MILSKO*.

J.SEBMTIAH j H. )AKU&OVl̂ K» R. KR.ASUŃ.
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VI ZŁAZ ORGANIZATORÓW TUROWI
DRUZVHA KLUOU Pm  „SENIOR"" PRZY PZERi)

n a i?ta« zy u <zesi>o*  7 pob2iń “>k'.

w  RAMACH I hPREZ 
$ PO KT OWO- REK RE A C V1NYĆH
TURNIU! DRUŻYN 
0 PUCHAR ODNOWY''.

0 «Puchar 
odnowy»

DĘBNO. O sta tn io rozegrano w 
Debnie sztereg m asowych im ­
prez sportow o - rek rea cy jnych . 
Dużym zain teresow aniem  c ie ­
szy! się tu rn ie j p iłk a rs k i d ru ­
żyn zakładow ych. Mecze odby 
w a ły  się na stadion ie dębnow 
skicgo OSiR-u, a z ry w a liz a c ji 
zwycięsko w yszła jedenastka 
złożona z p ra cow nikó w  S tadni 
n y  K o n i B ie lin  (w o j. szczeciń­
skie). T r iu m fa to rz y  o trzym a li 
efektow ne tro feu m  — „P uch ar 
od no w y" u fun do w a ny  przez 
M K Z  NSZZ ..Solidarność”  w 
Dębnie. Dalsze lo ka ty  za ję ły  
m ie jscowe d ru żyn y  — ko le jn o :
2. NZPO-W  Dębno, 3. FOM  Dęb 
no. 4. „P reS ko " Dębno. 5. Za­
k ła d  M echan.czny WZSR Dęb-

U W tu rn ie ju  s ia tkó w k i m ę ż -- 
czyzn w ygra ła  drużyna T.Z5 
Orzeł Oborzany (gm ina Dębno) 
przed Zespołem Szkół Dębno ; 
W U KO  „P resko ”  Dębno.(HOŁ.)

Ćwiczenia obronne i praca 
społecznie ożyieczna

D Ę BN O  L U B U S K IE . W
dn ia ch  od 3 do 7 bm . o d b y ły  
się ćw iczen ia  o b ro n y  c y w il­
n e j w  czasie k tó ry c h  ocenio­
no i  spraw dzono aktua ln ość  
posiadanych p la n ó w  ob rony 
c y w iln e j,  ich  p rzyd atn ość na 
w yp a d e k  zagrożenia, zw łasz­
cza na w yp a d e k  k lę s k  żyw io  
ło w y c h , k a ta s tro f i a w a rii.

Podczas ćw iczeń, re a liz u ją c  
założen ia ta k tyczno -ob ro nn e, 
w y k o n a n o  zarazem  znaczące 
prace spo łeczno-użyteczne. Po 
zyskano z lasu  108 m e tró w  
sześciennych d re w n a  opałow e 
go i  dostarczono je  do s k ła ­
du  G m in n e j S p ó łd z ie ln i „S a­
m opom oc C h ło pska ”  w  D ęb­
n ie  oraz 24 m e try  sześcienne 
pociętego d re w n a  na k lo c k i, 
k tó re  od w iez ion o bezpośred­
n io  do osób będących podo­
p ie czn ym i U rzę d u  M ia s ta  i  
G m in y .

Podobną akc ję  p rze p ro w a ­
dzono w  ram a ch  ćw iczeń w  
P rzed s ięb io rs tw ie  G o spodark i 
K o m u n a ln e j i  M ie szkan iow e j. 
U sun ię to  z te re n u  m ia s ta  drze 
w a  po w alo ne przez w ic h u rę , 
dosta rcza jąc do sk ła d u  opa ło­
w ego G m in n e j S p ó łd z ie ln i o­

k o ło  7 m e tró w  d re w n a  opało 
wego. P o n iew aż w  m ieście i  
g m in ie  D ębno odczuw a się 
szczególn ie b ra k  op a łu , in ic ja  
ty  w y  z rea lizo w a ne  w  czasie 
ćw iczeń zas łu gu ją  na uznan ie, 
gdyż p rz y n a jm n ie j częściowo 
złagodzą p ro b le m  op a low y.

W  ćw iczen ia ch uczestn iczy­
ło  20 w y ty p o w a n y c h  za k ła ­
dó w  i in s ty tu c j i ,  a w  pracach 
b ra ło  u d z ia ł 115 osób.

N a jb a rd z ie j od po w ied z ia lną  
ro lę  w  p ra k ty c z n e j części ćw i 
czeń o d e g ra ły  S K R , GS i N ad 

• leśn ic tw o  w  D ębnie , k tó re  zor 
g a n izo w a ły  f r o n t  rob ó t, za­
p e w n iły  tra n s p o rt no i  t rą d y  
cy jn ą  żo łn ie rską  grochów kę . 
T e renow a p la ców ka  P K S  da­
ła  a u to bu sy  do przew ozu 
osób na m ie jsca  p ra c y  i  ć w i-

C w icze n ia  o b ron y  c y w iln e j 
w  D ębn ie  z y ska ły  w ysoką  no 
tę w  ocenie m ie jscow ych  
w ła d z . Obecn i b y l i  na za ję ­
c iach T se k re ta rz  K M iG  PZ.PR 
M iro s ła w  S a uter i na cze ln ik  
m ia s ta  i g m in y  R yszard , 
Ś w ięc ick i. <7M)

W RAMACH IM PRH OBRONNYCH 
PRACE ^ e o te a i iu -  użyteczne , w yso ko
OCENIONE PRZEZ WIM>2£ MIEJSCOWE 
H U Ś T A  O ^ B M A  I G M IN Y.

ZABEZPIECZENIE ZŁAZU PRZEZ OD-KUGE, 
OHP 10-11 ZtńlKlŁAO.

' + w + « <  < < < ( ( ( ( ( ( ( ( ( ( {  ^  ] ) ) ) ) ) ) ) ) ) ) ) ) )  > > > 1 ........



m  m fflYNAm om
mamón  i mmóffWA

Pd LWI
O MA|POWAŻN\t)SZA W GORZOWSKIM 

MIĘDZYNARODOWA IMPREZA LEKKOATLETYCZNA 
ODBYWAJĄCA % POKAZ SZtSMAUY.
UDZIAŁ W IMPREZIE ZGŁOSIŁO 108  
ZAWODNIKÓW Z 5  KRAJÓW.

ZMAGANIA ZAWODNIKÓW NA T K A 5 IL

DĘBNO 24Y1981



KOMUNIKAT felUfcA MAHATONU
K O M U B I K A T jlTCCEY

XVX. M i^dzynarndow cgo I r ; 11onu ± ..M is trzos-tiv  
- Ł o is k i  v. H a rn Ł o n in .w o  = Ln ian i..-dnxu  - 24 V 1981 r .

1 * 1 Marczak Ryszard ‘ b Zawisza Bydgoszcz 2 514: i 7
2 . 32 Stcfanowski Józef 53 J a g ic llo n ia  B ia łysto k 2 : 15;36
3 . 5 Hogala Henryk -■3 Oiośniczanka Oleśnica 2:15:38
4 . 19 M itka Józef Ś ląsk Wrocław 2:15:40
5* 31 Dończyk Władysław 52 Budowlani K ielce 2:18:20
6 . 274 Bandor Anatolie . 51 Z S R R 2 ;18;26
7- 61 S ćw ieki Zbigniew 47 Wawel Kraków 2:19:09
8 . 62 M ałecki Ryszard 57 . .Kolii j a r  z Katowice 2:19:32
9 . 20 Nowak Bogdan 56 Gwardia -O ls ttyn ..... ... 2 ?19 159

10. 275 Bazo Alokaandor 53 Z S R R 2ł20 i 23
ru ,--279 Karuszkow Alosza 56 B u łgaria 2:21:13
12. 5 T - -Podsiadły Loszek 55 Wawel Kraków 2 :2 1 :19
13. 273 B iłoś  i  uk P ia tr 50 Z S R R 2:21:55
14. 30 Kasperek Tadeusz 55 Budav. le n i  K ielce 2:23:27
15. 59 Lupa Henryk 56 Wawel Kraków 2:23:32

’’ UCHAR narod<5e l _

1 . c is k a 4 :2 9 :5 3
2., , S R R 4 :3 8 :5 5
-  W i  unun ia 4 :5 0 :2 0
4 . B u łg a r-i n -  4 :5 9 :0 8
5 . N R D 5 :1 6 :2 6

PUCHAR KLUBOWY

1 . Wawel Kraków - 4 :4 0 :2 8
2 . E fląak W rocław - 4 :4 1 :1 6
3 . J a g ic l lo n ia  3 1 a ły s  to k - 4 :4 1 :36
4 . B u d o w la n i K ie lc e - 4 :4 1 :4 7
5 . G w ard ia  O ls z ty n - 4 :4 3 :0 9
6 . G ó rn i:; B rzo śzczo - 4 :4 9 :2 7
7 . K o le ja r z  K a to w ice - 4 :5 3 :0 4
8 . H u tn ik  Kraków - 5 :0 2 :0 9

.9 . L u b to u r Z ie lo n a  Góra - 5 :0 5 :2 4
1 0 . I s k r a  B ia ło g a rd - 5 :1 9 :0 0
11 . Z a g łę b ie  L u b in - 5 :2 6 :1 0
12 . LKS Kom bin. B a rto s z y c e -* 5 :2 9 :0 5
13. AZS Gorzów: W lkp , ~ 5 :3 0 :1 7

O gółcn s ta r to w a ła  108 zawodników , b ie g  u ko ń cay ło  89 . 
W arunk i a tm o s fe ry c z n e : te m p e ra tu ra  2 2 3C, w ilg o tn o ś ć  55

KEEROWNIK .IMPREZY

W in c e n ty  B e r l iń s k i

\J L S  C

PRA$Y GORZOWSKIE)

Po dębnowskim  
m aratonie

Dzień, w  k tó ry m  czo łow i m ara toń­
czycy z w ie lu  k ra jó w  E u ro py  p rzy ­
jeżdżają do Dębna, po to  aby prze­
biec dystans 42 km  i 195 m jest swo­
is tym  św iętem  tego m iasteczka. P rzy­
gotowania do m ara tonu rozpoczynają 
się zw yk le  w ie le  dn i przed przy ­
byciem  uczestn ików . M iasto p rzyb ie  
ra uroczysty w yg lą d . M ieszkańcy 
tłu m n ie  wychodzą na doroczną tra ­
sę m aratonu, in n i bezpośrednio z 
ok ien  w łasnych m ieszkań ok la sku ją  
zaw odn ików . Należą im  się te oklas­
k i,  za tru d , w ys iłe k  i  wolę w a lk i.

W gronie 107 zaw odn ików  znalazła 
się jedna kob ieta A nna Ke llow ska — 
K ró l reprezentu jąca ba rw y  H u tn ika  
K ra kó w . Jedyna przedstaw icie lka p łc i 
p iękne j badzo dz ie ln ic  poczynała so­
bie na trasie. Na m etę przyb iegła w  
n iez łe j k o n d yc ji ja ko  72, pozostaw ia­
jąc  za sobą 17 mężczyzn. N a jsta rszym  
zaw odn ikiem , k tó ry  uko ńczy ł bieg 
b y ł 64-letni S tefan M ie lczarek z Jawo

ra. Do m ety  dobiegł ta-kże na jm ło d ­
szy uczestn ik im prezy 17-latek Ja­
nusz Zdunek z Dębna. Połowę dysrart 
su przebiegi na jstarszy zaw odn ik, sn- 
le tn i H en ryk  Braun (W arta Poznań). 
A le w  ja k ie j fo rm ie !

Z zaw odn ików  lubusk ich  na jlep ie j 
spisał się M arian  G a lązkiew icz (AZS 
Gorzów), k tó ry  przebieg i dystans w  
czasie 2 godz. 25 m in . i 29 sek. zaj­
m ując 2fi loka tę. Na 33 m ie jscu up la­
sował się m ieszkaniec Z ie lone j Góry 
H en ryk  W arszawski — 2.27,23. Jako 33 
lin ię  m ety  m in ą ł Czesław Zapoloczny 
(Lu b to u r Zielona Góra) — 2.29.35. 49
m iejsce zają ł Józef Suszyński (hub- 
tour) — 2.35,49. Na 80 m ie jscu  sk lasy­
f iko w a n y  został Janusz A rc isz  (AZS 
Gorzów) — 3.04.48.

P uchar N arodów  zdobyła ekipa Pols
ka. P uchar K lu b o w y  (łączny czas 
dw óch najlepszych zaw odn ików  z jed 
nego k lu b u ) przypad ł W aw elow i K ra 
ków . X V I bieg m ara to ńsk i w Dębni® 
ukończy ło  89 zaw odników .

i i

Na czele Ryszard M arczak.^
... Cf

w a lk iew icz — CAP
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Problemy stare jak Dębno
D Ę B N O . —  „C o  z rob io no w  

1980 ro k u  w  D ęb n ie , a czego 
m im o  na jlep szych  chęci n ie  
ud a ło  się dokonać?”  —  p y ta ­
m y  na cze ln ika  m ia s ta  i  g m i­
n y  R yszarda Ś w ięc ick ieg o .

—  N ie  u d a ło  s ię  w y b u d o ­
w a ć  c e n tra ln e j k o t ło w n i,  k tó  
ra  je s t ju ż  p o w ażn ie  opóźn io­
na  w  re a liz a c ji.  P la n o w a n y  
p rz e ró b  na b ieżący ro k  w y n o  
s i 11 m in  z ło tych . T e rm in  za 
koń czen ia  b u d o w y  p rz e w i­
d z ia n y  jes t w  1983 ro k u . O - 
beon ie P O M  W yko n u je  czę­
ści k o n s tru k c j i  d la  ge ne ra l­
nego w y k o n a w c y  — G o rzo w  
sk ieg o  K o m b in a tu  B u d o w n ic  
tw a  P rzem ys łow e go . Spodzie 
w a m y  się, że na w iosn ę  w y ­
k o n a w ca  w e jd z ie  ju ż  na o- 
b ie k t. D o tych czaso w y postęp 
p ra c  je s t je d n a k  s ła b y  Sama 
k o t ło w n ia  n ie  rozw ią że  jesz­
cze p ro b le m u , bo do chodzi do 
tego bu do w a  sieci o ie p ln e j, 
k tó rą  p rz e w id u je  s ię  u k o ń ­
czyć ró w n ie ż  w  1983 ro k u , a 
w  ty m  ro k u  p la n u je  się o rze  
ró b  6 m in  z ło tych . Doce lo­
w o  k o t ło w n ia  m a og rzew ać 
d w ie  trzee ie  m ia s ta . O becn ie 
p o s łu g u je m y  się k o t ło w n ia ­
m i lo k a ln y m i,  w  p ro m ie n iu  
s tu  m e tró w  m a m y  po  d w ie , 

'n a w e t t r z y  k o t ło w n ie , a le  in  
nego w y jś c ia  n ie  b y ło . G d y ­
b y  n ie  b u d o w a n o  ty c h  ko ­
t ło w n i,  n ie  m ożna b y  bu do ­
w a ć  ró w n ie ż  m ieszkań .

—  J a k  p rze b ie g a ją  re m o n ­
t y  b u d y n k ó w  m ie szka ln ych?

—  M a m y  b a rd z o ' pow ażne 
k ło p o ty  z re m o n to w a n ie m  
do m ów . B u d y n e k  12 -rodz in - 
n y  p rz y  u l.  C h ro b re g o  re ­
m o n tu je  się ju ż  trze c i ro k , a 
c z w a rty  raz p rze suw a się te r  
m in  i koń ca  n ie  w id a ć . Z a j 
m u je  się n im  M y ś lib o rs k ie  
P rze d s ię b io rs tw o  R em on to - 
w o -K o n s e rw a c y jn c . B y ł  to  ie  
d y n y  b u d y n e k  w  p la n ie . W  
naszym  m ieście m am ?* 300 o- 
b ie k tó w  w  a d m in is tra c ji gos 
p o d a rk i k o m u n a ln e j. C orocz­
n ie  trzeba b y  re m o n to w a ć  co 
n a jm n ie j t r z y  b u d y n k i. A le  
do  tego po trzeb a m ie szkań  za 
steoezych, k tó ry m i na razie 
D ęb no  n ie  dysp o n u je . N ik t  
n ie  p o tra f i po w ied z ie ć k ie d y  
ta k im i m ie szka n ia m i będzie­
m y  dysponow ać. T e ra z  m a­
m y  12 m ieszkań zastępczych 
7. te j lic z b y  c z te ry  ro d z in y  
trzeb a  będzie pozostaw ić , po 
n ie w aż  w  m iędzyczasie po­
w ię k s z y ły  się i  n ie  m ogą po­

w ró c ić  do  ty c h  m ie szkań , k tó  
re  o p u ś c iły  p rze d  rem on tem .

— I le  ro d z in  czeka na 
m ie szkan ia  i  ja k  p rze d s ta w ia ­
ją  się m o ż liw o śc i zaspoko je­
n ia  po trze b  w - ty m  zakresie?

—  Na m ie szkan ia  w  D ębn ie  
czeka o k o ło  1200 ro d z in . W  
u b ie g ły m  ro k u  złożono 220 
w n io skó w  na m ie szkan ia  kw a  
te ru n k o w e  W  1981 ro k u  spo 
d z ie w a m y  się uzyska ć  w  ru  
ehu lud no śc i t y lk o  20 m iesz 
kań . K o m is ja  d o kon a ła  ju ż  
k w a l i f ik a c j i  ko m u  na leży  
m ie szkan ia  te p rzyd z ie lić . W 
u b ie g ły m  ro k u  je ś li chodzi o 
b u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e  
to  oddano do u ż y tk u  120 m iesz 
k a ń  na  p la n o w a n e  210. Na 
1981 r o k  w  p la n ie  zap isano 
120 m ieszkań . C z y li,  je że li 90 
m ieszkań p rzechodzi z 1980 ro 
k u  na 1981 ro k , to  n o w ych  
fa k ty c z n ie  p rzyb ę d z ie  ty lk o  
3(1. T rzeba  p o d k re ś lić , że u -  
b ie g ła  p ię c io la tk a  w yko n a n a  
zosta ła po m yś ln ie , bo na pla 
no w an e  440 m ie szkań  w y k o ­
na no  447 D o b ry  b y ł  szczegół 
n ie  ro k  1977, k ie d y  to  na p la n  
50 m ieszkań prze kaza no  do 
u ż y tk u  145. Obecn ie P B R o l. 
b u d u je  d w a  d o m y  18 -ro dz in - 
ne d la  sw o ich  p ra c o w n ik o w i 
jeden 18 -ro d z in n y  d la  R D P, 
R ó w n ie ż  S K R  p rz y g o to w u je  
b u do w ę  dw ó ch  do m ó w  12-ro 
d z in n ych .

— C zy p la n u je c ie  ja k ie ś  in  
w e s ty c je  w  ty m  ro ku ?

—  Chcę po w ied z ie ć , że w  
zesz łym  ro k u  o d d a liś m y  do 
u ż y tk u  prze dszko le  na 120 
m ie js c ; w  g ru d n iu  zostało 
o tw a r te . W yb u d o w a n o  je  w  
czyn ie  spo łeczn ym . Obecn ie 
p o d e jm u je m y  s ta ra n ia  o b u ­
do w ę  h a l i  g im n a s tyczn e j, 
kosztem  24 m in  z ł. G łó w ­
n y m  w y k o n a w c ą  m a  b yć  
P B R o l. w  D ęb n ie . Jest go to­
w a d o k u m e n ta c ja  i  zg ro m a­
dzone m a m y  e le m e n ty  za 
2,5 m in  z ł. W  s ie rp n iu  b r . 
chcem y rozpocząć p ra ce  bu do  
w lan e .

—  Są w  D ębn ie  p ro b le m y  
n ie  rozw iąza ne  od k ilk u n a s ­
tu  la t .  W s tyd  p o w o ły w a ć  sic 
na ten p rz y k ła d , ale w  m ieś 
cie n ie  m a an i jednego sza­
le tu  pu b licznego.

— T a k  jest. N ie  m a  poste-- 
dzenia p re z y d iu m  ra d y  na ro  
d o w e j. na k tó ry m  b y  te go  nie 
poruszano. Jest d o k u m e n ta ­
c ja  p rz e w id u ją c a  w v b u d o w a  
n ie  sza le tu  kosztem  612 tys ię

cy  z ło ty c h , a le  w y k o n a w c a  
m ocno b ro n i s ię przed p rz y ­
jęc ie m  ta k ie g o  zadan ia. Po­
za ty m  m ia s to  n ie  m a oczysz 
eza ln i śc iekó w , a to  co jes t 
m ożna nazw ać p rz e p ły w o w -  
n ią . O  po trzeb ie  o c h ro n y  ś ro  
d o w iska  g ło śno  s ię  na w szyst 
k ie  s tro n y  w  p o p rze dn ich  la ­
ta ch  m ó w iło , a le  w  D ęb n ie  
n ie  z ro b io n o  n ic  k o n k re tn e ­
go w  ty m  k ie ru n k u . D w orzec  
P K S  m a m y  tu  pod c h m u rką . 
W  I  p ó łro czu  b r . zaczn iem y 
bu do w ać  tz w . zadaszenie. 
P rz y n a jm n ie j częściow o złago 
dz i to  n ie w yg o d ę , zw łaszcza 
podczas z ły c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ryczn ych . B a rd z o  n ie ­
po ko i nas sp ra w a  cm en ta rza  
w D ębn ie , na k tó ry m  sko ń ­
czyło się ju ż  m ie jsce . T rzeba  
będzie w cho dz ić  te ra z  na 
m ie jsca  g ro b ó w  opuszczo­
n ych  i  za p om n ia nych  przez 
b lis k ic h , jed na kże  n ie  je s t to  
d o b re  ro zw ią za n ie . . To też 
p rz y g o to w u je m y  n o w y  te re n  

i cm en tarza . C hcem y, up o - 
• się z ty m  zadan iem  w  b ie  
■vm ro k u , a pom oże nam  

S K R  w  syste m ie  gospodar­
czym . M a m y  jeszcze jedną 
sp ra w ę , chce m y m ia n o w ic ie  
u tw o rz y ć  w  D ęb n ie  k o m b in a t 
ro ln y , po n ie w a ż  tu  w ła śn ie  w  
sek to rze  p a ń s tw o w ym  in a m v  
ponad 3500 ha z iem i rozdz ie 
lo n e j po m ię d zy  c z te ry  k o m b i 
n a tv , w  ty m  jeden w  Szcze- 

ie. A  ozy n ie  p o w in ie n  b yć  
jeden gospodarz.

—  N a tu ra ln ie , po trzeb ne  
je s t to  up roszczenie na te ­
re n ie  g m in y . D z ię k u je m y  za 
rozm ow ę.

R o z m a w ia ł:
Z B IG N IE W  R Y N D A K

Y W IA D  N A C ZE L N IK A  
M IA S T A  I GMINY D tfe N A  

Z  R E D A K T O R E M  G A ZE T Y  
LUBUSKIEJ 0 PROBLEMACH 
5TARYCH JAK  D ^ B N O .

Stare Dębno 
w y m a g a  
c ią g ły c h
remontów

D ĘBN O . M ie szkań cy  D ębna 
często p rz y p o m in a ją  w  lis ta c h  
do re d a k c j i  o re m o n to w ych  
po trzeb ach ta m te jszych  do­
m ów . J a k  w ie le  je s t ty c h  po 
trzeb? D y re k c ja  P rzed s ięb io r 
s tw a  G o spo da rk i K o m u n a ln e j 
i  M ie szka n io w e j w  D ębn ie  m a 
w  s w b je j a d m in is tra c ji w  
ty m  m ieśc ie  i  w  sąsiedn ich 
B o leszkow icach p ra w ie  300 
b u d y n k ó w . 90 ic h  p ro cen t w y  
m aga g ru n to w n y c h  n a p ra w , 
zw łaszcza w y m ia n y  s ta rych , 
p rze d w o je n n ych  n ie k ie d y  o- 
k ien .

P rzed s ięb io rs tw o  do k ła d a  
s ta ra ń, a b y  m ieszkańcom  tych  
s ta ry c h  do m ów  za p e w n ić  w  
m ia rę  znośne w a ru n k i.  W  bie 
żącym  ro k u  w ym ie n io n o  w  
sam ym  D ębn ie  182 okna. Jest 
to  w p ra w d z ie  dużo, a le  prze 
p ro w a dzo ne p rze g lą d y  te chn i 
czne dow odzą, że w  n a jb liż  
szym  czasie trzeb a  będzie w y  
m ie n ić  da lszych 800 okien . 
W yko n a n ie  ty c h  p ra c  w y m a  
ga ło b y  ju ż  d u że j s to la rn i i 
dobrego zao pa trzen ia  w  m a 
te r ia ły ,  a w ię c  w a ru n k ó w , 
k tó ry c h  p rze d s ię b io rs tw o  do­
tychczas n ie  posiada.

J. k.

OOfPOMftktt K ĆMIMY
0DZ1NNY ZESPOjf 
ROLNIKÓW ZE WSI 
BAKNÓWKO (tOSPOOA R U lt 
N A  50 HEKTARACH 

NOWEJ ZAGOSPODAROWANEJ 
ZIEMI I W NOWOCZESNEJ 
Chlewni uchomorowanej 
TABLICA- P A M IĄ TK O W A  P R Z E Z  
WOJEWODĄ .

R y s z a rd , M a r e k  i T a d e u s z  z ro d z in n e g o  z e s p o łu  W a c h o w s k ic h  w  B a rn ó w k u  p r z y  b u ­
d o w ie  d o m u  m ie s z k a ln e g o . F o to : T  S z y m a ń s k i
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— TAK MÓWł/V WACHOWSCY.

Wachowscy z Barnówka

r
r

I u ż  od  d w ó c h  la t  n a  je ­
d n y m  z n o w o  w y b u d o ­
w a n y c h  o b ie k tó w  g o ­

s p o d a rs k ic h  w e  w s i B a rn ó w -  
k o  w  g m in ie  D ę b n o  w is i  p a ­
m ią tk o w a  ta b l ic a , n a d a n a  
p rz e z  sam e go  w o je w o d ę , k tó ­
r y  u h o n o ro w a ł n ie tu z in k o w y  
o b ra z  s z y b k ie j,  s o l id n e j i  r z e ­
te ln e j r o ln ic z e j p r a c y . B o ­
w ie m  w  c ią g u  je d n e g o  r o k u ,  
c z y l i  w  r e k o rd o w y m  te m p ie , 
w y ro s ła  „ ja k  g r z y b  po  desz­
c z u ”  c h le w n ia ,  k tó r a  w  t y m ­
że r o k u  zo s ta je  z a s ie d lo n a . W 
c a ło ś c i w y k o n a n a  i  u d o s k o n a ­
lo n a  w  o p a rc iu  o  r o d z in n y  
zesp ó ł J a n a  W a c h o w s k ie g o  z 
tu te js z e j w s i.  W a r to ś ć  in w e ­
s ty c j i  n ie b a g a te ln a , rz ę d u  p ó ł ­
to ra  m il io n a  z ło ty c h . O d  ta m ­
te g o  czasu d u ż o  u le g ło  z m ia ­
n ie . W s p o m n ia n a  ta b l ic a ,  0- 
b e cn ie  je s t  z le k k a  p r z y c h la -  
p a n a  n o w ą  z a p ra w ą  m u r a r ­
ską . O b o k  je d n e j c h le w n i  p o ­
w s ta ła  d ru g a . Z a  n im i  o b o ra  
ze s to d o łą . N a  d o d a te k  n ie  
o p o d a l s ta re g o  m ie s z k a n ia  
p o w s ta je  n o w a  d w u p ię t ró w -  
ka . G d y  s ię  o g lą d a  c a łą  m a ­
ję tn o ś ć  g o s p o d a rs tw a  w id a ć  
ja k  s z e ro k o  z a k r o jo n e  są 
p ra ce . N a s u w a  s ię p y ta n ie  
p o d s ta w o w e : S k ą d  b io rą  s ię  
n ie zb ę d n e  fu n d u s z e . O d p o ­
w ie d ź  je s t  b a rd z o  p ro s ta . P r a ­
ca 1 jeszcze  ra z  p ra c a . J e d y ­
n ie  p o c z ą tk o w o  p r z y  b u d o w ie  
p ie rw s z e j c h le w n i  p o trz e b n y  
b y ł  k r e d y t  z b a n k u . W ła d z e  
g m in y  ja k  ró w n ie ż  o k o lic z n a  
ro ln ic z a  b ra ć  je s t  t y m  p r z y ­
k ła d e m  no w o cze sn e g o  go sp o ­
d a ro w a n ia  ż y w o  z a in te re s o ­
w a n a . P r z y j r z y jm y  s ię  im  b l i ­
że j.

Jeszcze w  la ta c h  sześćd z ie ­
s ią ty c h  n a z y w a n o  ic h  m ie s z ­
c z u c h a m i. K o rz y s ta ją c  z o k a ­
z j i  J a n  W a c h o w s k i,  za n a m o ­
w ą  ż o n y  —  Z o f i i  i s y n a  R y ­
s z a rd a , m ig r u je  d o  w s i B a r -  
n ó w k o , p r z e jm u ją c  p o d u p a d ­
łe  g o s p o d a rs tw o . B y ł  t u  je d y ­
n ie  d o b r y  d o m . ‘ P ra c u ją c  ja ­
k o  c h ło p i- r o b o tn ic y  za d o b ­
rze  n ie  w y c h o d z i l i .  B r a k o w a ­
ło  czasu  i  e f e k ty  n ie  ta k ie  ja k  
b y ć  p o w in n y .  N a s ta w ia ją  s ię  
w ię c  w y łą c z n ie  n a  p ra c ę  i  u -  
t r z y m a n ie  z g o s p o d a rs k ie g o  
p o d w ó rk a .  — N a  w s i s p o k o j­
n ie , c ic h o  i  p r z y je m n ie  —  p o ­
w ie  p ó ź n ie j z u ś m ie c h e m  R y ­
s z a rd . A le  p rz e d te m  z b y t  d o b ­
rz e  p o zn a  r o ln ic z ą  h a ró w k ę  
n a  z a n ie d b a n e j z ie m i  I  n ie  
t y lk o  o n . D o  g o s p o d a ro w a n ia  
n a  sze rszą  s k a lę  p rz y łą c z a  s ię  
je g o  żon a  —  E lż b ie ta , p ó ź n ie j 
w n u c z e k  M a re k  z żon ą  o ra z  
c ó r k a  I r e n a  z m ę że m  T a d e ­
usze m . W s z y s c y  m a ją  u k o ń ­
czon e  s z k o ły  ro ln ic z e .  N a to ­
m ia s t T a d e u sz  o p ró c z  fa c h u , 
p o s ia d a  m u r a r s k ą  s m y k a łk ę , 
k tó r a  je s t  t u  b a rd z o  p r z y d a t ­
na . W s z y s tk ie  b u d y n k i  in w e n ­
ta rs k ie  z o s ta ły  w y b u d o w a n e  
od p o d s ta w . I le  to  k o s z to w a ­
ło  p r a c y , t r u d u  i  in te r w e n c j i  
p o  u rz ę d a c h , w ie d z ą  o ty m  
s a m i n a j le p ie j .  W  p ra c y  za ­
w sze s o b ie  n a w z a je m  p o m a g a  
ją . W s p ó ln ie  s z y b c ie j i  lż e j.  
K a ż d y  z oso b n a  m a  s w o je  za ­
ję c ie . R y s z a rd  z o jc e m  n a j ­
c z ę ś c ie j r e p re z e n tu ją  g o spo ­
d a rs tw o  w  z a ła tw ia n iu  p a ­
p ie rk o w y c h  s p ra w .  Je żd żą  po  
u rz ę d a c h , S K R . D o m a g a ją  s ię  
sw e g o . M a r e k  z T a d e u sze m  
d b a ją  o g o s p o d a rs k ie  p o d w ó r-

Gorzowskim ralnifcoi 
brakuje nasion

N ie b vw a le  wczesna je s t w  
«ym ro k u  w iosna. W ysok ie  
te m p e ra tu ry  ró w n ie ż  nocą 
spo w od ow a ły , że m ocno ziele 
n ia  sie iu ż  po la, szczególn ie 
o z im in y  i rzepak a także do 
rasta tra w a  na pastw iskach 
co e w aran  tu  je  wrzęgne w v iś  
cie z obór b vd ła  m lecznego, 
a w iec i w yższy skup  m le ka  
ta k  os ta tn im i czasy p rzyh a ­
m ow an y

W  no lu trw a ja  prace w io ­
senne przy  siew ach i sadze­
n iu  wczesnych z ie m n ia kó w . 
W  G orzow sk iem  sa iu ż  cale 
u k ła d y  PG R. k tó re  skończy 
ły  w iosenne zasiew y. Należy 
do n ich zak ład  ro ln y  W o w ­
ró w  w K o m b ina c ie  .W a rta ”  
gdzie ostatn iego m arca zakon 
cz o ło  — ja k  in fo rm u ie  d y ­
re k to r  z jednoczen ia PPGR 
m g r inż  K a z im ie rz  N a lc r  — 
w iosenne zas iew y. Jak w y ­
n ik a  z dok ładnego w y lic z e ­
n ia, zasiano tam  8« h e k ta ró w  
owsa, 80 h e k ta ró w  jęczm ien ia 
ja reg o . 70 h e k ta ró w  m iesza­
nek na z ie lonkę . 25 h a pe iusz 
k i na z ia rno  i 80 ha pszeni­
cy ja re j.

T rw a ia  pospieszne praee 
p rzv  zasiewach w  gospodarst 
w ach ro ln ik ó w  in d y w id u a l­
n ych  Wszędzie ła m  gdzie do 
la  położone «a dosta teczn ie w v 
soko i gleba obeschła, nada w  
" le b e  zia rno  sadzi sie wczes 
ne od m ia ny  z iem n ia ków  

Na dużych obszarach g ru n ­
tó w . k tó re  ro ln ic y  o t rz y m a li 
le j  w iosn y w ram ach d z i* ła ń  
r  id  gm in n ych  zw iązkó w  kó-

i i  myszt 
w iose n i

te k  i
g m in . prace w iosenne 
szczególn ie w ażne, fa z ie  o to, 
by  te  obszary , p rze ję te  z 
PG R . s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
nych i za k ła d ó w  ro ln y c h  
SK R , b y ły  w  tv m  ro k u  w ł  a - 
ś c i w i e  w yko rzys ta n e , n ie  
leża ły  o d łog iem , d a ły  p lon.

W g m in ie  D ębno, gdzie ro i 
n icv  go spo da ru jący  in d y w id u  
a ln ie  n rz e ie li te i w iosn y  na 
w łasność lu b  w  d z ie rża w ę  aż 
ponad 60ft h e k ta ró w  z ie m i, 
p ro b lem e m  s ta ie  sie do s ta tek  
z ia rn a  ,na s iew  J a k  m ó w ił 
nam  p rze w o dn iczący  R ady 
G m inn eg o Z w ią z k u  K ó łe k  i 
O rg a n iza c ji R o ln iczych  w te j 
g m in ie  Jan W acho w sk i, k tó ­
ry  razem  z svnem  i zięciem  
u zyska ł w  ty m  ro k u  50 h e k ­
ta ró w  n o w e j z iem j do ro d z in  
nCgo zespołu , je m u  sam em u 
i ro ln ik o m  — sąsiadom  z oko 
lic zn ych  w si b ra k u je  z ia rna  
na obs iew  łv c h  n o w y c h  nie 
n iano»vanvch jes ien ia  h e k ta ­
rów . Rada zw ią zku  — m ó w ił 
— zam ierza  w y s ta n ie  na tyeb 
m iast do W y d z ia łu  R o ln ic t­
w a. G o spo da rk i ż yw n o śc io ­
w e j i Le śn ic tw a  U rzędu Wo 
jew ó d zk ie g o  o do da tko w e  za­
s ilen ie  g m in y  z ia rn e m  s ie w ­
n ym . ,

Na zd ję c iu : prac? w iosenne 
przv  siew ach w PGR C yeh- 
ł y  K o m b in a t „ W a r ta ” . PraCu 
'ją :  C zesław  S liz  i  M ic h al 
Szozda.

l l.S .

F o t.: T . G a w a łk ie w ie z  —  C A F

k o . J e s t n a  c z y m  p ra c o w a ć . 
S p e c ja liz a c ja  w  h o d o w l i  t r z o ­
d y  i u p r a w a  s ie d e m d z ie s ię c iu  
o ś m iu  h e k ta ró w  w y m a g a
z d ro w y c h  1 s i ln y c h  r ą k .  U -  
t r z y m u ją  o b e c n ie  d w ie ś c ie
p ię ć d z ie s ią t  s z tu k , w  ty m
d w a d z ie ś c ia  c z te ry  m a c io r y  o- 
ra z  s to  tu c z n ik ó w .  R o c z n ie  
m u r y  c h le w n i  op u szcza  o k o ło  
tr z y s ta  s z tu k .

—  H o d o w la  na  m n ie js z ą
s k a lę  —  m ó w i R y s z a rd  —  je s t  
m a ło  o p ła c a ln a , ze w z g lę d u  
na  ob e cn ą  c y r k u la c ję  cen . 
M u s im y  ta k  p ra c o w a ć  a b y  
g o s p o d a rs tw o  b y ło  ze w sze ch  
m ia r  to w a r o w e  i  re n to w n e . 
T o  je d n a k  z a le ż y  g łó w n ie  od 
nas s a m y c h .

W  g o s p o d a rs tw ie  je s t  je s z ­
cze  sipo ro  d o  z ro b ie n ia . B u d y ­
n e k  m ie s z k a ln y  w y m a g a  do ­
k o ń c z e n ia . P o trz e b n a  je s t  e le ­
w a c ja  c h le w n i .  N ie z b ę d n y  
je s t  z b io r n ik  b e to n o w y  n a  o d ­
c h o d y . C a łe  o b e jś c ie  p o p rz e - 
g ra d z a n e  je s t  l ic z n y m i o p ło t ­
k a m i.  Z  cza se m  p rz y b ę d z ie  
o g ro d z e n ie  z p r a w d z iw e g o  
z d a rz e n ia . W  cz a s ie  m o je j  
w iz y t y  p ra c o w a n o  p r z y  z a b ie ­
g a ch  p ie lę g n a c y jn y c h  p r z y  
b u ra k a c h . G o s p o d a rz  b a rd z o  
je s t  z d e n e rw o w a n y  u s łu g a m i 
ś w ia d c z o n y m i p rz e z  S K R  w  
D ę b n ie . O p r y s k i  b y ły  ź le  w y ­
k o n a n e , czeg o  d o w o d e m  »ą 
p la c e  n a  p o lu  w  m n ie js z y m  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  z a c h ­
w aszczo n e . T e ra z  tr z e b a  w y -  
w i ją ć  h a c z k ą . G r u n ty  tr z e c ie j  
i  c z ę ś c io w o  c z w a r te j  k la s y  
m og ą  d a ć  w y s o k ie  p lo n y  po d  
w a r u n k ie m  n a le ż y te j a g r o -  
te c h n ik i .  T o te ż  w  g o s p o d a r -  

| s tw ie  s to s u je  s ię  n a  sze ro ką  
j s k a lę  m o d e rn iz a c je  i w p r o -  
| w a d z a  in n o w a c je , in s p iro w a n e  
! p rz e z  s p e c ja l is tó w  z W O P R .
I O n i to  b o w ie m ; A n n a  S a m ­

b o rs k a  i  J e r z y  A n d ru s z a k  
c z u jn ie  s trz e g ą  p o d e jm o w a ­
n y c h  p ró b , u k ła d a ją  d a w k i 
p o k a rm o w e , zaw sze  s łu ż ą  p o ­
m ocą  u d z ie la ją c  p o m o c n e j 
d ło n i.  W a c h o w s c y  s p o ro  im  
z a w d z ię c z a ją  i zaw sze  ze 
szc z e ry m  u ś m ie c h e m  w i ta ją  
na g o s p o d a rs k im  p o d w ó rk u  I  
ta k  na  p r z y k ła d  w  c h le w n i  
b a rd z o  d o b rz e  s p is u je  s ię, 
p rz e m y ś ln ie  s k o n s tru o w a n a  
m ie s z a ln ia  d o  pasz. w y k o n a ­
na  w ła s n y m i s i ła m i.  O  j e j  p a ­
te n t  s ta ra  s ię  S K R .

—  P rz y  o d r o b in ie  d o b r e j 
w o l i  —  m ó w i T a d e u s z  — d u ­
żo m o ż n a  s a m e m u  z ro b ić .  W y ­
s ta rc z y  je d y n ie  ch ę ć  i  o d ro ­
b in a  z a a n g a ż o w a n ia .

D ĘB N O  L U B U S K IE . W
s k ła d n ic y  m aszyn  ro ln ic z y c h  
w  D ębn ie  w y d łu ż a  się l is ta  
p o trze b  r o ln ik ó w , k tó rz y  za­
p is a li się na z a ku p  m .in . 50 
s ie w n ik ó w  zbożow ych , 01 
b ro n , 42 k u lty w a to ró w , 40 ko 
paczek, 15 sn o po w iąza łe k , 30 
roztrzą,sączy o b o rn ik a , 170 
p a rn ik ó w .

T o  n ie  w szys tko , bo r o ln i ­
cy  po szu ku ją  ró w n ie ż  roz - 
d ra b n ia c z y  pasz, d o ja re k  oraz 
ceg ie ł, p u s ta kó w , s to la rk i o -  
k ie rm e j, k o r y t  k a m io n k o ­
w ych .

C zy is tn ie je  m oż liw o ść  zas­
p o k o je n ia  ty c h  po trzeb  cho­
ciaż częściowo s iła m i w y tw ó r  
czy  m i m ie jsco w ych  z a k ła ­
dów ? Pod ty m  k ą te m  p rze ­
pro w a dzo no  ro z m o w y  z dy -

4 r
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ROLNIKOM
re k c ja m i n ie k tó ry c h  z a k ła ­
dó w  w' m ieśc ie  i  g m in ie .

O Kaza ło się, że P a ń s tw o ­
w y  O środ ek  M aszyn o w y  ino  
że p ro d u k o w a ć  b ro n y , ale 
b ra K u jt, zębów , k tó re  z k o le i 
m a p ro d u ko w a ć  za k ła d  w  
B it ls k u  B ia łe j. M im o  w s tę p ­
n y c h  uzg od n ie ń  za k ła d  w  
B ie ls k u  n ie  m oże podać kon 
k re ln e g o  te rm ip u  p ro d u k c ji 
tv c h  zębów  o raz dostaw  do 
P O M -u  w  D ębpie .

P rz y p o m n ijm y , że P O M  
p ro d u k u je  obecn ie be czkow o­
zy  do g n o jo w icy .

S p ó łd z ie ln ia  K ó łe k  R o ln i­
czych może pod jąć się p ro ­
d u k c j i  pu s ta ków . U ru ch o m io  
no ju ż  p ró bn ą  p a r tię  s ied ­
m iu  m ie sza ln ikó w  pasz i  je ­
ś li zdadzą e g zam in  p ra k ty c z  
ny , to  każde z a m ó w ie n ie  m oż 
na będzie z rea lizo w a ć .

W ie le  rozm ów  te le fo n icz ­
nych , te le k s o w y c h  i  osobis­
ty c h  p rz e p ro w a d z iło  k ie ró w  
n ic lw o  W y tw ó rn i U rządzeń 
K o m u n a ln y c h  „P R E S K O ”  z 
ro ż n y m i fa b ry k a m i w  k r a ju  
o fe ru ją c  k o o p e ra cy jn ą  p ro ­
d u k c ję  części zam ien nych  do 
m aszyn ro ln ic z y c h . R ozm o­
w y  ta k ie  prze p row a dzo no  
m .in . z „A g ro m ą ”  w  K u tn ie , 
■Szczecinie, G o rzo w ie . In s ty tu  
te m  M e ch a n iza c ji R o ln ic tw a  
w  W arszaw ie , Z a k ła d a m i M e 
c h a m czn ym i w  D ębnie , n a ­
leżą cym i do W ZSR , z p ro du  
cen te m  kopaczek w  S trz e l­
cach O p o lsk ich , z p ro d u ce n ­
te m  ro zd ra b n ia czy  pasz w 
Jaw o rze , P rz e m y s ło w y m  In ­
s ty tu te m  M aszyn R o ln iczych  
w  W arszaw ie , z a k ła d a m i w  
B rzeg u  i  L u b lin ie .

S ta ra n ia  te  n ie  p rz y n io s ły  
do tychczas żad nych  re z u lta ­
tó w . Ł a tw o  w ię c  w yc iąg ną ć  
w n io se k , że w ie lk a  p ro pa ga n  . 
da w o k ó ł pom ocy r o ln ic tw u  
ńa ra z ie  obraca się ty lk o  w 
k rę g u  s łów  K ie d y  zaczyna 
m y  szukać k o n k re tó w  okazu 
je  s ię, że n ie  je s t to  sp ra ­
w a  ła tw a . O co za tem  cho­
dz i?  Z je d n e j s tro n y  w y d łu ­
ża się lis ta  r o ln ik ó w , po te n ­
c ja ln y c h  'n a b y w c ó w  ro z m a i-  j 
ty c h  w  zasadzie d ro b n ych  | 
ś ro d kó w  p ro d u k c ji,  a z d ru ­
g ie j p ię trzą  się n ie z ro zum ia  
łe  tru d n o ś c i z w y p ro d u k o w a  
nie rn n a jz w y k le js z y c h  b ro n.

N ie  ty lk o  z a k ła d y  pa ń s tw o ­
w e i spó łdz ie lcze  chcą pom óc 
ro ln ic tw u , a le  ta kże  rzem ie ­
ś ln ic y  z D ębna go to w i są do 
św iad czen ia  us łu g  p ro d u k c y j 
nych . N ie s te ty , sw o ich  zam ia  
ró w  n ie  mogą u rze czyw is tn ić , 
po n ie w aż b ra k u je  im  “ m a te ­
r ia łó w ,

(ZR)
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RACOWHlCy WyftOZNIA 
m  f t ł  w PRODUKCJI: 
H ELEM  A K O W A iS lC A - 

/ j | M A  T K A L N I ,
* j S E E F A N1A K O R O D Y Ń S K A  -  N A
^ u d ziale  p r z y g o t o w a w c z y m ,

K R O N IK A  E O JK O -M A  W Y K A  
| # Z A L N V ,

D Z IA Ł A L N O #  POZAPROOU  
K CYJNA TO D Z IA Ł A L N O #
SPORTOW O-REKREACYJNA  
A  W  TYM ZAJĘCIE 3 MIEJSCA 

J  W  ZA W O DACH STRZELECKICH  
f  N A  T 3 D R U Ż Y N .
R L w  Z A K Ł A M  D ZIA ŁA J A :  

O R G A W Z lC J A  P A R T Y JK A , ,
ZS m p , k o ł o  s p ó ł d z ie l c z y m , 
2 . z j0 l iw m & ~  ZWIĄZEK
B R A N Ż O W Y .
W S ZY S TK IE  ORGANIZACJE  
PRZEJAWIAJĄ OŻYWIONA, 

j P Z I A Ł A l ł m V \

bZIAŁALHOŚĆ ZAKtRDU W LATACH W S - T O l
-s p ó łd z ie ln ia  nasza produkuje na ritnek krajowa i  eksport- kapy go- 
gobelinowe,narzuty an ilanow e,fote low e,b ieżniki i  narzuty bawełniane/ 

Wartość produkcji od’ XV kw aita łu  1979 r .  do I  kwart. 1981-r .  
przedstawiała się następująco :

I?  kw. 1979 r .  
rok 1980 
I  kw 1981 r .

Wartość ogółem

19 229 000 z ł .  
75 617 000 z ł .  
22 014 000 z ł .

w tym eksport 
9 523 000 z ł  

34 400 000 z ł .  
7 940 000 z ł .

Produkcja eksportowa w sztukach w w/w okresie s
IV  kw 1979 44 290 sz t. 
rok 1980 160 000 sz t. 
I  kw.1981 32 512 s z t.

Produkcja nasza cieszy się popytem na rynku wewnętrznym
i  w eksporcie. Zwiększenie produkcji limitowane jes t przez prze­
s ta rza ły  park maszynowy,szczególnie przez krosna starego typu 
eksploatowane od ok, 80 lat.K rosna te  zan iża ją  wydajność i  jakość 

produkcji. W celu m odernizacji tka ln i,zaku p iliśm y z importu w ro­
ku 1979, 10 sztuk nowoczesnych wysokowvdajnyc$ krosien bezczółenko­
wych,typu "Hovo Pignone" produkcji w ło sk ie j. Krosna te  podniosły 
nam ilo ść  i  jakość produkowanych wyrobów. Jednak na wymianę ocze­
kuje jeszcze 40 krosien starego typu.

HALA PRODUKCYJNA I NOWOCZESNE WŁOSKIE KROSNA TYP„NOVO PIGNONE



u f t u £ ó w ^  w y r w t f w f t t  tm trn timfMO
WOJĄ DZIAŁALNOŚĆ ROZWIKŁA NA TERENIE MSAStĄ  | OfllNY D^BNO, 
hy§LlA0R2U, WITNICY, BOLESZKOWIC.
DZIAŁALNO^’ PRODUKCYJNA W -1981 ROKU T O  I 

ZATRUDNIENIE PLANOWANI 
27 6

©PKZEBA? OGÓŁEM 76 00 0 
<jp$*U6\ ©LA LUDA, 11 3 0 0  
<EfRZ. NA ZAŚR RYNKO 27 300

WYKONANE
275

76 742 
21 378

< . n d T . n . . . » ,  * ,  29 736
II~~?OZA D7!AIAt*IOŚClff PRODUKCYJNA ZAKŁAD PROWADZI DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNO- 
(Qj)ŚWIATOWA, ONANIZUJĄC w zakładzie odchody dnia kobiet, z okazji diua dziecka 
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M igawka  * ta im y , na k tó re j produkow ana j e *  zupo konser- 

wowa. Technologia jest prosta — jedna pa>ni nakłada ręką po r­
cję m ie lon k i, druga porcję kapusty itd ., na końcu w kracza auto­
mat. Tu Się nie waży, waga j e *  w  ręce... ^  &  R YN D AK

DĘBNO  L U B U S K IE . W  Nadodrzańskich Zak ładach  
Przem ysłu  Owocowo  -  W arzywnego przerobiono ju ż  w  tym . 
ro k u  200 ton  kapusty. Do końca b r p rze rob i się dalsze 160 
ton. Szkoda ty lk o , że na pó lkach  sk lepow ych n ie  w iaac  
jakoś  kapuśn iaku  konserwowego

Na zd jęc iu : pa le ty  z kapustą w  NZPOW .

Fot. Z. R yndak
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Z uwagi na znaczne ograniczenie w zaopatrzeniu  surowcowym 

produkcja Przedsiębiorstwa w 1981 r  je s t n iższa n iż  wykonanie 
1980 r  głównie w produkcji w in , co znajduje uzasadnienie spo- 
łe  cz ne.
W październ iku 1980 r  u leg ły  poprawie warunki m aterialne  
z a ło g i Przedsiębiorstwa z uwagi na wawMgrMźzwHia wprowadzenie 
w życia podwyżki płac średnio 788 z ł  /,ia1 zatrudnionego/
W najbliżsBym czasie ukończone zostaną roboty remontowo -  
budowlane obiektów socjalnych, co spowoduje poprawę warunków 
socjalno-bytowych z a ło g i /  modernizacja sto łów ki zakładowej,
budowa h o te lu /
Z dniem 1 kw ietn ia 1981 r  Przedsiębiorstwo p rz y ję ło  środki 
transportowe /  samochody oraz pracowników-70 osób/ z 
Przedsiębiorstwa Transportu i  Spedycji w Łowiczu.
W lis to p ad z ie  1980 r  wybrana zo sta ła  w Przedsiębiorstw ie
Komisja Zakładowa USZZ Solidarność. Nowe Zw iązki Zawodowe 
z r z e s z a ją ------«2t2- - - - —  członków.

DZIAŁALNOŚĆ NZPOW 
W SKRÓCONYM POD SUMOWANIU

6 .

Przewodniczącym IZ NSZZ "Solidarność" wybrany zo s ta ł 
k o l. Kazimierz Dobruoki.
W kw ietn iu  1981 r  wybrany z o s ta ł w Przedsiębiorstw ie nowy 
KZ TZER. I  Sekretarzem ffi PZPR wybrany zo sta j 
Stanisław  Olobry.

Z kapryśną aurą 
trudno walczyć

DĘBNO LU B U S K IE . Na p ie r, 
wszy m i t  oka ru ch  ja k  p rzy ­
sta ło na pe łnię sezonu. Uważ­
ny  obserw ator dostrzeże jednak 
ła tw o , że poruszenie w  Nsd- 
odrzańskich Zakładach Prze­
tw órs tw a Owoco-W arzywt.ego 
w  Dębnie L u bu sk im  odbiega 
od la t poprzedn ich To j u i  nie 
la la  1976/77. k ie d y  wszystko 
przyp om ina ło  przyspieszoną 
p ro  iekcję fi lm u . D y re k to r  zb i 
un iew  D zięcie lak z w idocznym  
'-ażenowaniem w raca pamięcią 
do tam tego okresu. Panował 
w te d y  „sza ł”  zobowiązań i 
apeli. Z ak ła dy  lic y to w a ły  się 
k to  w ięce j w yp ro d u ku je . P ro 
d u ke ji b y ło  rzeczyw iście w ię ­
cej, lecz o lakości w yrobów  le

ie j n ie  wspominać. NiOiedno
ro ln ie  ko m p ro m ito w a ły  one 

w y tw ó rcę  NZPOW  te ł dostar­
cz y ły  na ryn e k  pewna część 
„n iedop ieszczonych". n a zw ijm y  
to  oględnie, w yro bó w  sw o ją  
droga czy m og ło być  inaczej, 
je ś li op tym a ln ie  okreś lony 
przez specja listów  poziom p ro ­
d u k c ji tego zakładu w ahał się 
w  granicach lfl tys . to n  rocz­
n ie , a przekraczano go rów no
0 połowę?

— Można oczyw iście osiągnąć 
zdolność p ro du kcy jn ą , sięga ja­
rą 22 tys. ton  — m ów i d y re k ­
to r  — lecz na leża łoby uprzpd- 
DiP zainwestować w  zakład spo
1 rr fctOsza. iV;r raz ie  Co w  ogó­
le n ie  wchodzi w  rachubę. C lio 
ciąż muszę przyznać, iż. lic zy ­
liśm y  w  sk ry tośc i ducha, i i  
Obecny sezon zmusi nas do nra 
cy  na bardzo w ysok ich  ob ro­
tach .Teszcze w  końcu czerw ­
ca w szystko  dobrze w ygląda ło  
1 zapow iada ł się w span ia ły  u ro  
dz-aj. N ieste ty , późnie j podmo 
k ły  duże połaeip p la n ta c ji a 
w ra z  z tym  p rys ły  nasze no ty  
m istyczne nadzie je. T ruskaw ­
k i s kup iliśm y  znacznie m nie:, 
porzeczek by ło  na „o ta rc ie  
łez” , z jab łkam i jest n ić  weso­
ło. a ś liw  — generaln ie brak. 
P o tw ie rdz iła  sie s ta r* prawda
0 tym . że w  prognozę można 
sie baw ić, lecz n ie  w o ln o  je j 
w ierzyć.

NZPOW . jakko lw ie k  pracują 
„na  dw ie trzecie gw izdka” , io  
w yko n a ły  zadania I  półrocza 
gów nie d/.iękl roz lew o w i w ina . 
Do rea liza c ji p lanu asnrtym ćn 
towego zab rak ło  jednak 107 ton 
prze tw orów  słodzonych (dże­
m u. m arm o lady i pow ide ł) 
oraz konserw  w arzyw no-m ies- 
nych. P rzyczyny aż nadto zro­
zum iale w ięc obe jdz ie  sie bez 
kom entarza. Za to  dużą nad­
w yżkę uzyskano w  zakresie 
p ro d u k c ji groszku konserw o 
wanego. Ten p ro d u k t i faso l­
ka szparagowa rzadko zawodzą
1 są żelazną o fe rta  naszego 
prze tw órstw a. Natomiast, do­
starczono na ryn e k  222 to n y  -- 
nieprzew idzianego planem, za 
to  zawsze poszukiwanego -  
koncen tra tu  , pom idorowego i o 
50 pro... w ięce l niż p rze w i­
dyw a ł pian w ina . Jeszcze 
dość sporo w innego moszczu 
zna jdu je  się w  w y tw ó rn i. Po- 
leżaku je  on sobie do IV  kw ar 
ta lu . k ied y  zwiększą się d o ­
staw y c u k ru  i sp iry tusu.

W  sumie, m im o rea liza c ji 
s icdm ióm iśsiecznyeh zadań, nie 
pta pow odu rio radości. NSiwel 
p rzy  ew e ntu a ln e j ob fitośc i cu­
k ru  i  opakow ań, nie będzie

pod dosta tk iem  w  sprzedaży 
ta k ich  w yro bó w  ze znakiem  
NZPOW . ja k ic h  byśm y sobie 
ż.yczyli. M ożna liczyć  na w szel­
k iego rodna ju sa ła tk i i mieszań 
k i W arzywne, og ó rk i konser­
wowe oraz n.a fasolkę i gro­
szek. Te prze tw ory  są też chęt 
n ie  spożywanie, lecz z apetytem  
na „coś słodszego”  trzeba 
w strzym ać się do przyszłego 
roku . Może aura okaże się ła ­
skawsza n iż  tegoroczna.

— D ążym y do tego — k o n ­
k lu d u je  d y re k to r  — aby w  bie 
żącym  ro ku  dostarczyć ryn ko  
w i n ie  m n ie j po w ide ł i  m ar­
m olady niż w  1989 roku . P ro ­
du kc ja  konserw  w arzyw no-m ię  
snych uzależniona |est w yłącz 
nie od dostaw mięsa. Na ra ­
zie b ila ns  przedstaw ia sie na­
stępująco: w  1 pó łroczu w y ­
p ro du kow a liśm y w y ro b y  w a r­
tości 230 m in  z ło tych . Tę samą 
w artość pragn iem y osiągnąć w 
11 pó łroczu. Czy nam sie to  
uda, pow iem  dopiero w  po ło­
w ie  g rudn ia . >*er.

Kryzys w przetwórstwie
owocowo-warzywnym

D ĘBN O  L U B U S K IE . N *
p ó łkach  s k le p o w ych  n ie  w i ­
dać p rz e tw o ró w  o w o cow o -w a  
rz y w n y e h , a je ś li się p o ja w ia  
ją  to  od rę k i są sp rze da w a­
ne. W  bieżącym  ro k u  k ry z y s  
s ta ł s ię  w id o czn y  ró w n ie ż  w  
p rze m yś le  o w o c o w o -w a rz y w ­
n ym  Na p rz y k ła d  N ad od rza ń  
sk ie  Z a k ła d y  P rze m ys łu  O - 
w ocow o - W a rzyw n e g o  w y ­
p ro d u k o w a ły  w  b r . m n ie j 
kom p o tó w  n iż  w  ro k u  u b ie ­
g łym , p o n ie w aż  b y ło  m n ie j 
ow oców . Z ro b io n o  ró w n ie ż  
m n ie j kon se rw  w a rz y w n o -  
m ię snych , p o n ie w aż  b ra k u je  
m ięsa. B ra k  ko n se rw  jest 
szczególn ie d o tk liw y .

Z a k ła d y  w  D ębn ie  w  ciągu 
dz ies ięc iu  m iesięcy b r .  w y ­

p ro d u k o w a ły  m . in . 327 ton  
m a rm o la d y , 759 to n  dżem ów , 
281 to n  k o n c e n tra tu  po m id o ro  
w ogo, 312 ton og ó rkó w . 757 
to n  ko m p o tó w ; 1.346 ton gro 
szku konserw ow ego , 1.926 ton

H U S

D Ę B N O  L U B U S K IE . T rw a  p ro d u k c ja  dże m ów  W N adod- 
rza ń sk ich  Z a k ła d a ch  P rz e m y * !.■ O w o co w o -W a rzyw n e g o . D że­
m y  są b a rd z ie j p o szuk iw a ne  :id m a rm o la d y , d la te g o  te j os ta t­
n ie j będzie się p ro d u k o w  -ć niedo m n ie j.

Na zd ję c iu : p ra co w n ica  ob s ług u ją ca  taśm ę w  dz ia le  p ro ­
d u k c j i  dżem u.

F o t. Z b ig n ie w  R yn d a k

kon se rw  w a rzyw n o -m ię sn ych  
i  2.496 tys ięcy  l i t r ó w  w ina .

Do końca tego ro k u  za k ła ­
d y  w y p ro d u k u ją  jeszcze w y  
robo w  na  łączną w arto ść  58.5 
m in  z ło tych . P la n  sprzedaży 
za dziesięć m ie s ięcy b r . w y ­
kon an o  w  112 proc.

N ajgorsze je s t to , żc b ra ­
k u je  surow ca , zw łaszcza w y ­
soko w arto śc io w eg o , ja k im  
jes t m ięso. Z a k ła d y  p ro d u k u  
ją  na p rz y k ła d  d la  po trzeb  
La sów  P a ń s tw o w ych  zupy 
kon serw ow e , k tó ry c h  zam ó­
w io n o  oko ło  300 ton. T rzeba  
je d n a k  pow iedz ieć, że zup y  
te n ie  d o ró w n u ją  w a rto śc ią  
k a lo ryczn ą  d a w n y m  zupom  
re g e n e ra cy jn ym  z w k ła d k ą .

D y re k to r  N ZPO W  Z b ig ­
n ie w  D s ięc ie la k  p o w ie d z ia ł, 
nam , że po sta no w io no w  bie 
żącym  ro k u  p ro d u ko w a ć  w ię  
ce j dżen iów  kosztem  m a rm o  
la d v  gd yż  p o p y t na dżem y 
jest w ię kszy  Do p ro d u k c ji 
w e jd ą  dżem y dw uow ocow e.

Od s tyczn ia  1982 ro k u  aż do 
p rzysz łe j k a m p a n ii k o n ty n u ­
ow ana będzie p ro d u k c ja  dże 
m ów . W  I I  k w a r ta le  1982 za 
k ła d y  o trz y m a ją  duże ilośc i 
g ro chu , pew ną ilość fa so li i 
sm alcu o raz k o n ce n tra tu  po 
m id oro w e go . Z  tego surow ca 
p ro d u ko w a ć  się będzie k o n ­
se rw y  g ro cho w e w  sosie pom i 
d o ro w ym . R ozpoczn ie się też 
p ro d u k c ję  zuyf kon se rw o ­
w ych  d la  po trze b  ry n k u .

W szystko  to  je d n a k  za m a 
ło  i  zachodzi obaw a , że n ie  
w y k o rz y s ta  się w  p e łn i m o­
cy  p ro d u k c y jn y c h  N ZPO W  
K to  w ie  czy w  te j s y tu a c ji 
n ie  rozpoczn ie  się p ro d u k c ji 
szpa rag ów  kon se rw o w ych  na 
eksp o rt. D otychczas szparagi 
w ysy ła n o  do M iędzychodu. 
B y ła b y  to  decyz ja  ekonom icz 
n ic  uzasadniona. P o co po­
nosić kosz ty  tra n s p o rtu  szpa 
ra g ó w  s ko ro  m ożna ję  p rze ro  
b ić  na m ie jscu .

N ZP O W  m o g ły b y  znacznie 
z łag od z ić  b ra k i żyw nośc iow e 
na ry n k u  d e ta lic z n y m , g d yb y  
o t rz y m a ły  od p o w ie d n i p rzy  
d z ia ł suro w ca  m ięsnego M yś  
l im y  tu  o konse rw ach  g ro ­
cho w o  -  m ięsnych , bigosach, 
sa ła tkach  itp .  N ies te ty , s y tu  
a r ja  je s t ta ka  ja k a  jest. A le  
czy n a p ra w d ę  m u s i ta k  bvć?

(R)
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Gospodarskie przymiarki 
w dębnowskim PBR-olu

DĘBN O L U B U S K IE . Przed 
s ięb iorstw o B u d o w n ic tw a  Roi
niczego w Dębnie L u b u s k im  
od w ie lu  ju ż  la t  re a liz u je  
inw e styc je  budow lane we 
wsiach pó łnocno -  zachodnie 
części w o je w ó dz tw a  go rzow ­
skiego. W yb u d o w a ło  tam  
sporo ob iek tó w  gospodar­
czych i .dom ów  m ie szka ln ych  
dla załóg P G R -ow sk ich  i 
p rzedsięb iorstw  p ra cu jących  
na rzecz ro ln ic tw a . Oprócz 
tego bu do w ało  w  m iastach 
dom y dla różn ych zak ła dó w  
przem ysłow ych a n a w e t d la  
spó łdz ie ln i m ie szkan iow e j. 
Działalność tę k o n ty n u u je  i  w  
bieżącym roku .

Rea lizacja tego rocznych za­
dań w  p ro d u k c ji podstaw o­
wej dobiega końca. M im o  rqż 
nych p e r tu rb a c ji z dostawa 
m i i zakupem  m a te ria łó w , 
zdobyw aniem  m aszyn i ś rod ­
ków  tra n sp o rto w ych  w y k o n a  
nie zadań będzie n ieco w yż ­
sze n iż  p lanow ano. Ic h  w a r ­

tość w yn ie s ie  ponad 90 m il io ­
nó w  z ło tych . In w e s to rz y , k tó  
rz y  p o w ie rz y li P B R -o lo w i w 
D ębnie zadan ia bu d o w la n e  o- 
t r z y m a li  go to w e o b ie k ty . M . 
in .: K o m b in a t R o ln y  „ W a r ­
ta ”  od eb ra ł w  ty m  ro k u  w  
D ąb roszyn ic  k o t ło w n ię  c.o. i 
oczyszczalnię śc iekó w , w  W it  
n ic y  dw a  18 -m ieszkatiiow e 
do m y i  ta k ie  same d w a  b u ­
d y n k i P O R  w  C ych rach . Rów 
n ie ż  w  C ych rach  przekazano 
do u ż y tk u  i  to  poza planem  
fe rm ę  tu czu  na 8 ty s ię cy  sta 
n o w isk . Ja ko  os ta tn ie  z tego 
roczn ych  zadań zosta ł do 
p rze kaza n ia  S p ó łd z ie ln i M ie ­
szka n io w e j jed en  osiem nasto 
ro d z in yn  do m  na  os ie d lu  
C hrob reg o  w  D ęb n ie  L u b ., w  
k tó ry m  m a ją  zam ieszkać p ra  
ró w n ic y  p rze ds ięb io rs tw a . 
B y łb y  on ju ż  zakończony g d y  
b y  m ię d zy rze ck ie  P rzed s ię­
b io rs tw o  R ob ó t Tnsta lacy jn o - 
M on ta żo w ych  B u d o w n ic tw a  
R o ln icze go  n ie  o p ó źn iło  w y k o  
n a n ia  z leconych m u  in s ta la ­
c ji.

W  sum ie  koń czący się ro k  
uzn a je  się w  p rz e d s ię b io r­
s tw ie  ja k o  p o m y ś ln y , a ju ż  
od dość da w n a  t r w a  w  d y re k  
c j i  p rz y m ie rz a n ie  się do re a ­
liz a c j i  zadań w  1982 ro k u . 
C zyn iąc to  d z ia łan o  w  m yś l 
n o w e j u s ta w y  o p rze ds ięb io r 
s lw a ch  i  sam orządz ie  pra cow  
n iczym . P o p u la rn e  „3 x S ” , za 
k ła d a ją ce  w  ram a ch  sam o­
rządnego i  sam odzie lnego 
p rze d s ię b io rs tw a  sam ofinanso 
w a n ie  jeg o ro z w o ju , b ieżące j 
p ro d u k c ji  ze ś ro d k ó w  w y g o ­
spoda row an ych  przez załogę 
m u s ia ły  b yć  ł  b y ły  b ra ne  pod 
uw agę.

M a ją c  na  w zg lę dz ie  pow aż 
ne k ło p o ty  tra n s p o rto w e  oraz 
p o trze b y  m ia s ta , d y re k c ja  i 
sam orząd p ra c o w n ic y  zarezer 
w o w a ły  spo ro  m ocy  przedsię 
b io rstwra na  re a liz a c ję  pe w ­
n ych  zadań na m ie js c u  — w  
D ębn ie  L u b u s k im , k tó ry c h  
w y k o n a n ie  ob iecano prze d  
k i lk u  la ty .  N a p ie rw s z y m  
m ie jscu  w y m ie n ia  się bu do ­
w ę sa li s p o rto w e j p rz y  Szko­
le  P o d s ta w o w e j n r  3, k tó ra  
m a s łu żyć  dz ie c iom  z te j p ia  
c ó w k i i  cz łon kom  m ie js k ic h  
k lu b ó w  sp o rto w ych . D o k u ­
m e n ta c ja  te go  o b ie k tu  je s t 
ju ż  da w n o  go to w a . Od trze ch  
la t  czeka ją  na m on ta ż  ele­
m e n ty  k o n s tru k c j i  o b ie k tu . 
P rz e d s ię b io rs tw o  ju ż  d w u ­
k ro tn ie  p rz y m ie rz a ło  siię do 
rozpoczęcia ro b ó t, a le  in w e ­
s to r  n ie  z d o ła ł na czas u z y ­
skać p ie n ię d zy . C hyb a  ty m  
razem  n ie  zap rzepaśc i o k a z ji.

P e w ną  część m o cy  za re ze r 
w ow a no  też na  bu do w ę  osied 
la  m ie szkan iow eg o , p rz y  
w znoszen iu  k tó re g o  m a ją  u -  
czestn iczyć dę bn ow sk ie  zak ła  
d y  p ra cy . Z a k ła d  E n erge tycz  
n y  ob ieca ł z ro b ić  sieć e le k ­
tryczn ą , P S T B R  — d ro g i, a 
in n e  —  p a rty c y p o w a ć  w  b u ­
d o w ie . D o te j je d n a k  p o ry  
n ie  w yzna czon o lo k a l iz a c j i  i 
n ie  s łycha ć  o z a ła tw ia n iu  in ­
n ych  n ie zbę dn ych  sp ra w .

W  m y ś l do tychczasow ych 
us ta leń  w arto ść  zadań p ro ­
d u k c j i  p o d s ta w o w e j na 1982 
r o k  m a w yn ie ść  od 100 do 110 
m ilio n ó w ' z ło ty c h . K o n ty n u o

w ać  się będzie b u d o w y  fe rm  
h o d o w la n ych  w  W itn ic y  i 
S m o ln icy  oraz m od ern izo w a ć 
fe rm ę  w  L u b iszyn ie . W zno­
sić się też będzie w  D ębn ie  2 
do m y po 8 m ieszkań , 2 —  po 
18 m ie szkań  i  w y tw ó rn ię  w ód 
ga zow ych  oraz rozb ud o­
w y w a ć  p ie k a rn ię  d la  O ddz ia 
łu  WSS. P onadto  rozpoczn ie 
się b u do w ę  do m ów  w  W itn i ­
cy (2 po 18 m ieszkań ), C ych ­
rach  ( l  —  18 m ie szkań ), Bo le 
szkow icach (3 po 12 m iesz­
kań ) i  T ro szyn ie  (2x12 m iesz­
kań ). Poza ty m  zam ie rza  się 
budow ać d la  ro ln ik ó w  in d y ­
w id u a ln y c h .

P rz e d s ta w ic ie le  R a d y  P ra ­
cow n icze j w' P B R -o lu , in ż y ­
n ie ro w ie  K ry s ty n a  K o w a l­
czyk  i  L u b o m ir  S e rm e nyszyn , 
m ó w ią c  o zadan iach p la n u  na 
1982 r o k  in fo rm o w a li,  że je s t 
on k o n s tru o w a n y  bez zna jo ­
mość! zasad fin a n so w a n ia  
p rze d s ię b io rs tw a , cen sprzeda 
ży  in w e s ty c ji,  cen m a te r ia r  
łó w  i  w ie lk o ś c i p ła c  ja k ie  
będą o b o w ią zyw a ć  po w p ro ­
w ad zen iu  r e fo rm y . N ie  m a 
też o d p o w ie d n ich  p rze p isów  
re g u lu ją c y c h  z a w ie ra n ie  u -  
m ó w  na w znoszen ie o b ie k tó w  
z leca nych  przez ro ln ik ó w  in ­
d y w id u a ln y c h . Do te j p o ry  
ceny koszto rysow e  b y ły  ta k  
s k a lk u lo w a n e , że przeds ię­
b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  r o ln i­
czego m ia ły  p la n o w e  s tra ty . 
T e ra z  czeka się na decyz ję  
w ła d z  k to  m a  p o k ry ć  do tych  
czasowe s tra ty .  Sam orząd 
p ra co w n iczy  uw a ża  bo w iem , 
że p rze d s ię b io rs tw o  n ie  m oże 
„w e jś ć  w  sam o fina nso w a n ie  
się”  m a ją c  od sam ego począt 
k u  bagaż s tra t .

P o w szechny sp rze c iw  sam o 
rz ą d u  w y w o ła ło  też p ro w a ­
dzenie przez P B R o l O ch o tn i­
czego H u fc a  P ra c y  d la  m ło ­
dz ieży. P o p o d lic ze n iu  kosz­
tó w  ksz ta łce n ia  i u t rz y m a n ia  
m ło d z ie ży  o ka za ło  się, że co 
ro k u  do k ład a  się do  te go  in ­
te re su o k o ło  5 m ilio n ó w  z ło ­
ty c h . Ucząc m ło dz ie ż  zaw odu 
n ie  z y s k u je  się w  ogóle p ra ­
c o w n ik ó w . W  okre s ie  15 la t  
is tn ie n ia  zak ła do w eg o  hu fca  
ty lk o  jeden z ju n a k ó w  zdecy 
d o w a l ssę po d ją ć  pracę w  
p rze d s ię b io rs tw ie . Rada p ra ­
cow n icza po d ję ła  u ch w a łę  o 
z re zyg n o w a n iu  z o rg a n izo w a  
n ią  O H P  w  p rze d s ię b io r­
stw ie..

A b y  u s p ra w n ić  o rg an izac ję  
zao pa trzen ia  bu d ó w  R ada P ra 
oownieza zadecyd ow a ła  by  
p rze d s ię b io rs tw o  u ru c h o m iło  
p o ligo n  p re fa b ry k a tó w  i  w y ­
tw ó rn ię  be to nó w . T a k ie m u  
p rze ds ięw z ięc iu  sp rz y ja  is tn ie  
jąca  za le d w ie  12 k m  od D ęb­
na L u b . u ru ch o m io n a  osta t­
n io  ż w iro w n ia . D ecyd u ją c  o 
ty m  uznano, że ta k ie  ro z w ią ­
zan ie będzie m ie ć  pow ażne 
znaczenie d la  p rze d s ię b io r­
s tw a . W ia do m o b o w ie m , że 
ceny zao pa trzen iow e  i de ta ­
lic zn e , ich  w za je m n e  p o w ią ­
zan ia . s t r u k tu r a  i w ysokość 
kosz tów  p ro d u k c ji  to  elem en 
ty ,  k tó re  z łożą się na ta k  
zw aną g rę  ekonom iczną przed 
s ieh io rs tw a  rządzącego się 
p ra w id ła m i trze ch  „ S " .
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ZDROWIA.

N ie na jlep sza baza d la  dz ia ła ln o śc i 
• łu ż b y  z d ro w ia  by ła  od ła j  po w o­
dem  w ie lu  za rz u tó w  ze s tro n y  pa­
c je n tó w  o raz n ie za d o w o le n ia  p ra co ­
w n ik ó w  Zespo łu  O p ie k i Z d ro w o tn e j 
w  D ębn ie . R ozrzucone w  k i l k u  p u n k  
ta ćh  m ia s ta  o b ie k ty  ZO Z n ie  u ła t­
w ia ły  ż y c ia .n ik o m u , a zwłaszcza, cho 
r y m  Z  dużą s a tys fa kc ją  p rz y ję ta

w te -s lo d a lko w e g o  p a w ilo n u . -C iągną 
c a -s ię  p rze z .d u lka  la t» (inw estyc ja - 
p rzysp o rzoną,..w ie lu  k ło p o tó w  inw es 
tp rp m , a jeszcze w ięce j n e rw ó w  — 
c h o ry m . W reszcie bu do w ę zakończo 
no i w y d a w a ło  się. że na d łu ższy  o k  
reś będzie sp o kó j. A d  acta od łożono 
ró w n ie ż  p ro je k t po łączen ia  obu b u ­
d y n k ó w  s z p ita ln y c h  tz w . „ łą c z n i­
k ie m ” , K to ś  uzn a ł, że b y łb y  to  do­
d a tk o w y  i  zby teczn y  lu ksu s . N ie  
w c ię to  poci uw agę fa k tu ,  że łą c z n ik  
b y łb y  pie^ ty lk o  w y g o d n y m  p rze jś ­
c iem  lecz 'także m ie jscem  lo k a liz a c ji 
w ie lu  ga b in e tó w  s p e c ja lis tyczn ych .

Po la ta ch  sp ra w a  bazy lo k a lo w e j 
ZO Z  -w  D ębn ie  zaczęła znó w  budzić 
coraz w ję ce j n ie za d o w o le n ia  spo łe­
czeństw a. R e m o n t jed ne go z trzech  
b u d y n k ó w  n iie js ć o w e j p rzye h o d r ii 
z m u s ił do --'-'m a g a b in e tu

r ‘ p -n ow sk ieg ó  do b u d y n k u  s z p r i\ 
la . S iłą  rzeczy i.a k o r y ta rz u  oddz ia­
łu  c h iru rg iczn e g o  .s ty k a ją  się te raz 
ch o rzy  ze z d ro w y m i.

W  sam ym  s z p ita lu  rów n ie ż , t rw a  
re m o n t. W yk o n a w c o m  b ra k  na rzę­
dz i, m a te r ia łó w  i-c h y b a  n ieco chęci 
dó je g o  zakończen ia . N a jg o rz e j w y ­
gląda- to  na- od dz ia le  w e w n ę trz n y m . 
T rw a  re m o n t p ieca w  k o t ło w n i.  W  
sa lach szp ita ln y c h  z im n o , k tó re  po­
tę g u je  się jeszcze d z ię k i n ieszczel­
n y m  oknom .

S y g n a ły  m ieszkańców  m ia s la  t r a ­
f i ł y  o czyw iśc ie  do c z ło n k ó w  T e reno 
w e j G ru p y  O p e ra c y jn e j, k tó ra  dz ia ­
ła ła  na te re n ie  g m in y  D ębno. Je j po 
by .t-w  s z p ita lu  p o z w o lił na poczyn ię  
n ię  k o le jn y c h  spostrzeżeń. B ra k  od 
p o w ie d n ie j ilo śc i o p a ły , k tó r y  w y ­
n ik ł  z ,b łę d n e g o  w y lic z e n ia  po trzeb. 
N a  O ddzia le ’  w e w n ę trz n y m  cho rzy  
n a rze ka ją  na z łą  jako ść  p o tra w , co 
w iąże  się bezpośredn io  z b ra k ie m  
d ie te ty c z k i. N ie  n a jw ię k s z a  przopus 

p ra ln i powoduje., że są t r u d ­
ności z .u trzym a n ie m  czystości w ś ró d  
cho ćych. ’ ' ’

S k a rż y li się ró w n ie ż  leka rze . B ra ­
k u je  im  leków ' i  sp rzę tu  m edyczne­
go: a n ty b io ty k ó w , rę k a w ic  c h iru rg i 
cznych . s tr z y k a w e k  jed no razow ego 
u ż y tk u , g ip su , ś ro d kó w  o p a tru n k o ­
w y c h  oraz a p a ra tu  do p rze taczan ia  
k r w i .

B y ły  ta kże i  in n e  s k a rg i, w ś ró d  
k .tó rych  ną czoło w y b ija ła  się spra
*,va im e szkań  d la  'p ra c o w n ik ó w  służs 
b y  z d ro w ia . Ich  b ra k  je s t pow odem  s 
chro n iczne go  b ra k u  sp e c ja lis tó w ,! 
k tó rz y  m uszą do jeżdżać z G o rzo w a  
lu b  Szczecina. P rz y  tru d n o śc ia ch  k o  
m u n ik a c y jn y c h  i p a liw o w y c h  je s t to  
sp ra tvą  coraz b a rd z ie j n ie re a ln ą . Po 
za ty m  Z O Z  z a w a r ł szereg um ó w  
s ty p e n d ia ln y c h , z k tó ry c h  ju ż  za k i l  
ka la t  będzie m u s ia ł w y w ią z a ć  się.

E fe k te m  d z ia łań  TG O  b y ł p rzy ja zd  
do D ębna d y re k to ró w  W y d z ia łu  
Z d ro w ia  i  O p ie k i Społeczne j U rzę­
du W o jew ó dzk ieg o  w  G o rzo w ie . 
W spó ln ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i m ie j­
scow ych  w ła d z  zap ozn a li się o n i z 
fu n k c jo n o w a n ie m  s łu żb y  z d r o w ia w  
a k tu a ln y c h  w a ru n k a c h . W ładze m ie j 
scowe p rz e d s ta w iły  ró w n ie ż  p la n y  w. 
d z ie dz in ie  ro z w o ju  ba zy  s łu żb y  zdro

Pod ko n ie c  lis to p a d a  o d b y ła  się w  
D ębn ie  e g ze ku tyw a  K M -G  P ZP R , 
podczas k .ó .c j  O m ów iono m .in . re a li 
zację U c h w a ły  X V  K o n fe re n c ji M ie j 
s k o -G m in n e j P Z P R  w  zakre s ie  prac 
m o d e rn iz a c y jn y c h  i  w ypo saże n io­
w y c h  w  s łużb ie  z d ro w ia . Z godn ie  z 
ty m  p ro g ra m e m  —  ja k  p o in fo rm o ­
w a ł nas M iro s ła w  S a u te r, T sek re ­
ta rz  K M -G  P Z P R  —  Z O Z  o d k u p i ł  od 
U s łu g o w o rW y  tw ó rc z e j S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  b u d yn e k  re m o n to w a n y  przez 
n ia  na D om  U s łu g . Z n a jd z ie  ta m  sie 
dz ibę  P rzych o d n ia  Z d ro w ia . D z ię k i te 
m u , dw a  za jm ow a ne  przez n ią  bu­
d y n k i będzie moż.na adap to w a ć  na 
n o trze b y  m ie szkan iow e . R ozp a trzo ­
no ró w n ie ż  m o ż liw o ść  z lo k a liz o w a ­
n ia  w  D ębn ie  d m ęk i społecz­
ne j. Ta n ie z w y k le  po trzeh na  ca łem u 
w o je w tó d z lw u  p la có w ka  zn a la z ła b y  
lo k u m  w  p a w ilo n a ch  po b y ły m  żeń­
sk im  O H P . D a lszy  ro z w ó j te j p la ­
c ó w k i i  je j  os ta teczny k s z ta łt zale­
ż a łb y  oczvw i.ście od ś ro d kó w  f in a n ­
sow ych  W y d z ia łu  Z d ro w ia  i O p ie k i 
Społeczne j U W .

(zen.)
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Tylko trudności
D Ę B N O  L U B U S K IE .  P o ­

te n ta t  h a n d lo w y  O d d z ia ł 
W S S  ..S p o łe m 1'  w  D ę b n ie  
b o r y k a  s ię  i. w ie lo m a  t r u d ­
n o ś c ia m i. P rz e c ią ż o n a  je s t 
p o w a ż n ie  p ie k a r n ia  o  w y ­
d a jn o ś c i 3,5 to n  p ie c z y w a  
n a  16 g o d z in , k tó r a  fa k ty c z  
n ie  w y p ie k a  o k o ło  5 to n . W  
z w ią z k u  z ty m  w y ra ź n ie  po  
g o rs z y ła  s ię  ja k o ś ć  c h le b a  
S p o łe m o w s k a  p ie k a r n ia  za 
o p a t ru je  ’ 3 - ty s ię c z n e  m ia ­
s to , a le  r ó w n ie ż  lu d n o ś ć  
w ie js k a  p rz y je ż d ż a  p o  p ie ­
c z y w o  do  D ę b n a , m im o  że 
G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  m a  
oso bn e  u m o w y  d o s ta w c a ­
m i p ie c z y w a  d la  p o trz e b  
w s i.

W z ró s ł p o p y t  n a  ch le b . 
W ia d o m o  z ja k ic h  p o w o  
d ó w . J e ś li m ie s z k a n ie c  w s i 
p rz y je ż d ż a  d o  m ia s ta  p o  10 
b o c h e n k ó w  C hleba , t o  m e  
t y l k o  d la  w ła s n e j k o n s u m p ­
c j i ,  a le  ?. p rz e z n a c z e n ie m  na 
pasze. W z ro s ła  r ó w n ie ż  ho  
d o w la  t r z o d y  c h le w n e j w  sa 
m y m  D ę b n ie . D ro b n i h o ­
d o w c y  p o s ia d a ją c y  n a w e t 
p o  k i l k a  s z tu k  t r z o d y  n ie  
m o g ą  p rz e c ie ż  k u p ić  pa szy  
w  h a n d lu  s p ó łd z ie lc z y m , 
w ię c  bez ż e n a d y  b io rą  
c h le b .

D y r e k to r  O d d ń a lu  W S S  
M ik o ła j  T u r ó w  p o w ie d z ia ł 
n a m , że w o la łb y  ta k ie m u  
m ie js k ie m u  h o d o w c y  s p rz e ­
da ć  ra c z e j w o r e k  m ą k i  n iż  
c h le b , b o  to  b y ło b y  ta n ie j,  
n ie  a n g a ż o w a ło b y  s ię  p ra c y  
lu d z k ie j  i  e n e r g ii ,  k tó rą  zu 
ż y w a  s ię  p r z y  p ie c z e n iu  
c h le b a .

P o d w y ż k a  c e n  c h le b a  p o ­
w in n a  z a te m  s p o w o d o w a ć  
s p a d e k  z a p o trz e b o w a n ia  te  
go  a r t y k u łu  z p rz e z n a c z e ­
n ie m  n a  paszę. P r o b le m  p o  
le g a ł Jeż n a  ty m ,  że d o ty c h ­
czas n ie m a l w s z y s c y  szó s ty  
d z ie ń  ty g o d n ia  m ie l i  w o ln y ,  
a p ie k a rz e  m u s ie l i  p ra c o ­
w a ć . M im o  w ie lu  k ło p o tó w  
n a  ty m  o d c in k u  W S S  u t r z y  
m a ła  s ta lą  p o d a ż  p ie c z y w a  
n a  r y n e k  w  c zas ie  ż n iw .  W ie  
lu  m ie s z k a ń c ó w  w s i  w  ty m  
cza s ie  z a o p a tr y w a ło  s ię  t a k ­
że w  m ie ś c ie  w  p ie c z y w o .

S p o ro  k ło o o tu  s p r a w ia  
p o d s ta w o w a  b ra n ż a  s y s te ­
m u  k a r tk o w e g o , m ia n o w i­
c ie  m ię s o  i  je g o  p r z e tw o r y .  
O tó ż  p r o b le m  p o le g a  na  
ty m ,  że r o z d z ie ln ik i  n a  m ię  
so n ie  p o k r y w a ją  w  p e łn i  
w y d a n y c h  lu d n o ś c i k a r te k .  
D la te g o  k a r t k i  l ip c o w e  b y ­
ł y  re a liz o w a n e  d o  22 s ie r p ­
n ia  b r .  P o za ty m  w a ż n o ś ć  
k a r t  o b o w ią z y w a ła  z a ró w n o  
w  g m in ie  j a k  i  w  m ie ś c ie , co 
s p o w o d o w a ło  p e w n e  z a m ie ­
sza n ie . W  cza s ie  ż n iw  b o ­
w ie m  r o ln ic y  k u p o w a l i  w ię k  
szą i lo ś ć  k ie łb a s y ,  n ie  b y ło  
czasu  „ b a w ić ”  s ię  z m ię s e m , 
c z e k a ła  p ra c a  n a  p o la c h . 
N ie k tó rz y  n ie  c z e k a li w ię c  
n a  d o s ta w y  w .  s k le p a c h  
w ie js k ic h ,  t y l k o  p rz y je ż d ż a ­
l i  d o  m ia s ta  i  t u  r e a liz o w a ­
l i  p r z y d z ia ły  k a r tk o w e .

Z  p o z o s ta ły m i a r t y k u ła m i  
k a r t k o w y m i  o p ró c z  s m a lc u  
i  o le ju  n ie  b y ło  w ię k s z e g o  
k ło p o tu .  O d  p o c z ą tk u  s ie rp  
n ia  b r .  n a  k a r t k i  je s t  r ó w ­
n ie ż  a lk o h o l  —  je d n a  b u te l ­
k a  m ie s ię c z n ie  n a  oso bę  p o  
w y ż e j 18 la t .  J e ś l i  k to ś  n ie  
ch ce  a lk o h o lu ,  to  m o że  k u ­
p ić  w  z a m ia n  d w ie  p a c z k i 
k a w y  lu b  p ó l k i lo g ra m a  c u  
k ie r k ó w  c z e k o la d o w y c h .

M o ż n a  p o w ie d z ie ć , że n a  
ty m  p o lu  s k o ń c z y ła  s ię  ra ż ą  
ca s p e k u la c ja .  V,’  d ę b n o w -  
s k im  s k le p ie  d e l ik a te s o w y m  
w id z ie l iś m y  ró ż n e  g a tu n k i  
w ó d k i ,  a le  n ie  w id z ie l iś m y  
ż a d n e j k o le jk i .  C i,  k t ó r z y  o r  
g a n iz u ją  w e s e ia  m o g ą  k u ­
p ić  n a  z a ś w ia d c z e n ie  z U S C

20 b u te le k  a lk o h o lu ,  a  n a  
c h r z c in y  10.

J e d n a k  ż y c ie  b y ło b y  z b y t 
p ro s te , g d y b y  m o żn a  je  w  
c a ło ś c i re g u lo w a ć  k a r tk a m i 
O tó ż  m a s a  p i ja c k a  p rz e m ie  
ś c iła  s ię  te ra z  d c  g a s tro n o  
m ii ,  g d z ie  w z m ó g ł s ię  w y ­
k u p  a lk o n o lu . G a s tro n o m ia  
n ie s p o d z ie w a n ie  w y p ra c o w a  
ła  m il io n  z ło ty c h  z y s k u . N a  
tu r a ln ie ,  is tn ie je  z a ka z  sp rze  
d ą ż y  a lk o h o lu  n a  w y n o s , a 
k ie r o w n ik ó w  r e s ta u r a c j i  r o z  
l ic z ą  s ię  z  b u te le k .  W o b e c  
w z m o ż o n y c h  k o n t r o l i  i  c z u j 
n o śc i s p o łe c z n e j s p rz e d a w a  
n ie  a lk o h o lu  n a  w y n o s  je s t 
d la  k ie r o w n ik ó w  g a s tro n o ­
m i i  d u ż y m  r y z y k ie m .
A  ja k  w y g lą d a  d z ia ła ln o ś ć  
O d d z ia łu  W S S  w  ś w ie t le  p la  
n ó w ?  C a łk ie m  n ie ź le . W  c ią  
g u  s ie d m iu  m ie s ię c y  b r . p la  
n o w a n e  o b r o ty  w y n o s i ły  
170,7 m in  z ło ty c h , a w y k o n a  
n o  182,5 m in  z ło ty c h , co  s ta  
n o w i 106,9 p ro c . Z a ło g i p ie ­
k a r n i  w y k o n a ły  z a d a n ia  w  
109,6 p r o c ; m a s a rn i w  105,1 
p ro c ., d e ta lu  104.9 p ro c .,  gas 
t r o n o m i i  w  137 p ro c .

M ie js c o w e  N a d o d rz a ń -  
s k ie  Z a k ła d y  P rz e tw ó r s tw a  
O w o c o w o  -  W a rz y w n e g o  w  
l ip c u  i  s ie r p n iu  b r .  p o m o g ły  
h a n d lo w i w  z a o p a trz e n iu  
r y n k u . .  Z a k ła d y  s p rz e d a ły  
W S S -o w i o k o ło  14 to n  k o n ­
s e r w  w a r z y w n o  -  m ię s n y c h , 
k tó re  d z ie lo n o  p o  d w ie  p u sz  
k i  m ię d z y  k u p u ją c y c h .  
S p rz e d a n o  ró w n ie ż  o k o ło  
4,5 to n  d ż e m ó w  w  d u ż y c h  
11- k ilo g r a m o w y c h  p o je m n i­
k a c h . D ż e m  s p rz e d a w a n o  
k l ie n to m  n iż e m . O d d z ia ł k u ­
p i ł  6  s z tu k  ś w iń  d la  p o trz e b  
g a s t ro n o m ii,  co p o m o g ło  w  
w y ż y w ie n iu  k o lo n i i .  T a k ż e  
h o d o w c y , k tó r z y  b io rą  z g a ­
s t r o n o m i i  z le w k i  c b o w ią z k o  
w o  s p rz e d a ją  W .S S -o w i po  
je d n e j sz tu ce  t r z o d y  ro c z n ie . 
N ie  m a  te g o  d u żo , bo  t y lk o  
3 s z tu k i,  a le  d la  g a s tro n o ­
m i i  300 k g  m ię sa  to  ju ż  spo  
r a  ilo ś ć , po za  p rz y d z ia łe m .

O d d z ia ł m a  z a m ie rz e n ia  
in w e s ty c y jn e .  P la n u je  m o ­
d e rn iz a c ję  p ie k a r n i  x za in s ta  
lo w a n ie  jeszcze  je d n e g o  p ie  
ca . Z a m ie r z e n ie 't o  chce  z re  
a liz o w a ć  n a jd a le j  d o  ż n iw  w  
1982 r o k u .  W  w a r u n k a c h  a n  
t y s a n i ta rn y c h  p r a c u je  obec 
n ie  r o z le w n ia  p iw a  i  w y ­
tw ó r n ia  w ó d  g a z o w a n y c h . 
D la te g o  p la n u je  s ię  z a a d a p ­
to w a n ie  w ia t y  m a g a z y n o ­
w e j  n a  w y tw ó r n ię  w ó d  g a ­
z o w a n y c h . O d  s ty c z n ia  1983 
r o k u  p o w in n a  ju ż  fu n lć c jo ­
n o w a ć  n o w a  w y tw ó r n ia  
w ó d  o  w ię k s z e j w y d a jn o ś ­
c i n iż  ob ecn a.

/  O d d z ia ł m a r tw i  s ię  ty m , 
że n ie  m oże  m im o  n a j le p ­
sz y c h  c h ę c i s p ro s ta ć  w s z y s t 
k im  ż y c z e n io m  k l ie n tó w .  
W ie lk im  o s ta tn io  p r o b le ­
m e m  je s t r e a liz a c ja  k a r te k  
n a  ś r o d k i p io rą c e  N a le ż y  
s ię  p a c z k a  p ro s z k u  n a  m ie ­
s ią c , a ty m c z a s e m  n ie  m a  
p o k r y c ia  n a  to  z a p o trz e b o ­
w a n ie . B r a k u je  p ro s z k u .

Z B IG N IE W  R Y N D A K

'AN0EL DĘBNOWStU 10 MIĘDZY INNYM i 
W #  SPOYEM DĘBNO.
|LQŚĆ ZATRUDNIONYCH W 19&1 ,ROKU 

fO O^OBY. W OKRESIE TYM UKOŃCZYŁO
SZKOLĘ HANDLOWĄ 'l?  OSÓB.

DZIAŁALNOŚĆ PRODUKCYJNA;
-  m a s a r n i a .
-  CIASTKARNIA.
-  PIEKARNIA NR 1 .PIECZYWO PODSTAWOWE.
-  PIEKARNIA NR Z. pieczywo .
- WYTWÓRNIA WÓD GAZOWYCH l ROZLEWNIA PIWA.

DZIAŁALNOŚĆ GAStRONCMICZNA:
-3  RESTAURACJE W TYM 2 I) KAT. I 1 J  KAT. 
-MAŁA GASTRONOMIA „KUCHCIK*' 1.
-2  STOŁÓWKI OHP I „  (JAWNA".

DZIAŁALNOŚĆ DETALICZNA:
-1 5  ŚKtEPÓW SPOŻYWCZYCH
- £  KIOSKÓW ZAKŁADOWYCH SPOŻYWCZYCH 
- 5  SKUPÓW PRZEMYSŁOWYCH.

MODERNIZACJA :
- bu d yn ek  a d m in is tr a c y jn y
- WARSZTATY
- MAGAZYN MATERIAŁOWY grupowy

inwestycje-.
- PAWILON A-? PRZY UL B. BIERUTA

INWESTYCJF ROZPOCZĘTE.
-  WYTWÓRNIA WÓO GAZOWYCH l ROZLEWNIA PIWA
- MODERNIZACJA PIEKARNI NR 1.

M 0A  O O I l t W M  f/m tOW Uó
20 g ru d n ia  g ru p a  in ic ja ty w  

na w sk ła d  k tó re j w chodzą 
m .in . K o m ite t M ie js k o -G m ln  
n j ’ P Z P R . k o m ita ty  m ie js k o - 
gm in n e  SD i ZS L . b e s p a rty j

n i. ra d n i m ie js c o w e j R a d y  N a 
ro d o w e j, dz ia łacze F ro n tu  Je 
dności N a ro d u , prezes 
Z B o W iD , k o m e n d a n t M O , ko 
m isa rze  w o js k o w i —  zap ropo 
n o w a li u tw o rz e n ie  na te re n ie  
m ia s ta  i  g m in y  D ębno R ad y  
O ca len ia  N arod ow e go . Z ap ro  
s i l i  o n i do u d z ia łu  w szyst­
k ic h , k tó rz y  w  ta k ie j Radzie 
c h c ie lib y  dz ia łać , dz ia łać  na 
rzecz o d n o w y , na rzecz um ac 
n ia n ia  P o ls k i L u d o w e j. W szy 
scy z a in te re so w a n i, k tó rz y  
c h c ie lib y  s ię  w łą czyć  do prac 
M ie js k o -G m in n e j R a d y  Ocalę 
n ia  N a rod ow e go  pro szen i są o 
zgłaszan ie  się w  U rzę d z ie  M ia  
s ta  i  G m in y  w  s e k re ta r ia c ie  
p rz y  u l  M a r ia n a  B u czka  5.

N a  te re n ie  g m in y  p ra c u ją  
w szys tk ie  z a k ła d y  p rze m ys ło  
w e. W y ra ź n ie  p o p ra w ia  się 
sku p  p ło d ó w  ro ln y c h . Ba rdzo 
a k ty w n ie  d z ia ła ją  na w s i 
c z ło n k o w ie  p a r t i i,  c z ło n k o w ie  
ZS L . s łużba ro ln a , a ta kże  e- 
k ip y  w o jsko w e , k tó re  p rze p ro  
w ad za ją  bezpośredn ie  rozm o­
w y  z ro ln ik a m i.  Je d yn ą  tr u d  
nością je s t b ra k  p a liw a  d la  
prze w o żen ia  p ło d ó w  ro ln y c h  
ze w s i do m ia s ta .

M . !*.

RUPA INICJATYWNA W SKŁADZIE !
KOMITET MIEJSKO-GMINNY PZPR, 
KOMITETY MIEJSKIE S D .Z5L, BEZPARTYJNI, 
RADNI RM , DZIAŁACZE F jn ,
ZBoWiD, KOMENDANT M O ,

KOMISARZE WOJSKOWI.
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W poszukiwaniu drogi...
D ĘBN O . M ó w ią , że ly lk o  ,

te n  n ie  p o p e łn ia  b łę dó w  k to  
n ic  n ie  ro b i. W szędzie ta ra , 
gdzie po d e jm o w a n a  je s t ja ­
k a k o lw ie k  d z ia ła lno ść  zda­
rz y ć  się m ogą, obok d e cyz ji 
t r a fn y c h  ró w n ie ż  i ta k ie , k tó  
r y m  d a le k o  do  doskonałości. 
W  n a tło k u  zajęć n ie  w szys t­
k o  p rz y  ty fn  uda się z re a li­
zować.

M ie l i  i  m a ją  tego św iado­
m ość dz ia łacze P a tr io ty c z n e ­
go R uch u  O d ro dze n ia  N arod o  
w ego w  D ębn ie . Z d a w a li so­
b ie  z tego sp ra w ę  zw łaszcza 
gd y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  po 
w p ro w a d z e n iu  s ian u  w o je n ­
nego tw o r z y l i  g ru p ę  in ic ja ­
ty w n ą  M ie js k o  -  G m in n e j Ra 
d y  O ca le n ia  N arod ow e go , jed  
ną z p ie rw szych  w  w o je w ó d z  
tw ie . J u ż  sam  fa k t ,  że w  je j 
sk ła d  w e sz li sze fow ie  m ie j ­
scow ych in s ta n c ji p a r t i i  i 
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , a 
p rze w o dn iczącym  R ad y zo- 
s la i na stę pn ie  I  se k re ta rz  
K M iG  P Z P R  M iro s ła w  l i ­
te r , m ó g ł ro d z ić  w ą tp liw o ś c i 
u osób n ie p rz y c h y ln y c h  r u ­
cho w i. W szak n ie  rzecz prze  
cięż w  ty m , b y  p o ro zu m ie ­
w ać się na w ys o k ic h  szcze­
b lach g m in n e j p o l i ty k i.  G ło ­
sy ta k ie  m ożna b y ło  n a w e t 
usłyszeć podczas w o je w ó d z ­
k ic h  sp o tka ń  p a r ty jn y c h . A le  
p o w ied zm y je d n a k  o tw a rc ie : 
gd y  tw o r z y ły  się z rę b y  r u ­
chu, n ie  b y ło  m ą d ry c h  k tó ­
rz y  z a g w a ra n to w a ć  b y  m o g li 
ja k i  k s z ta łt O K O Ń  je s t n a j­
do go dn ie jszy . O d po w ie dź  m ia  
ło  p rzyn ie ść  życie.

D z is ia j p ie rw sze  d z ia ła n ia  
R a d y , p o d o b n ie ‘ ja k  w ie lu  in  
n y c li w ; w o je w ó d z tw u *, w y ­
dać się m ogą d e k la ra ty w n y ­
m i. N a w o ły w a n o  do  spo ko ju , 
p rze s trze g a n ia  p ra w a  s ta nu  
w ojennego, ap e lo w a n o  o rze 
to in ą  i spo ko jn ą  pracę, o 
w za je m n ą  życz liw o ść  i pomoc 
ora /, 'p rz e c iw d z ia ła n ie  psy­
chozie spo łecznej. P o le  do 
ko n k re tn e g o  d z ia ła n ia  p o w ­
s ta ło  n ie spo dz ie w a n ie . P rz y ­
sz ło  na g le  ja k  od rzań ska  co f 
ka , k tó ra  spo w od ow a ła  po­
w ód ź w  w o je w ó d z tw ie  i  ja k  
a la rm u ją c e  m e ld u n k i z oko­
l ic  P ło cka . A p e l o pom oc d i a 
po w od z ian  z g m in y  Bo leszko 
w ic e  i d la  po w od z ian  p ło c ­
k ic h  n ie  t r a f i ł  w  p ró żn ię . Dę 
bn ow scy  ro ln ic y  p r z y ję l i  po 
w ociz ian do s w o ich  zagród 
o tacza ją c  ich  o p ieką : p rze ­
z n a czy li p ie n ią dze i  paszę 
d la  z w ie rz ą t; zam g i z a k ła ­
d ó w  -p ra cy  ■ prócz p ie n ię d zy  
d o s ta rc z y ły  sprzę t, odzież, 
żywność.* Z ło ś l iw i m ó w ili ,  że 
pow ódź p rzysz ła  d la  O K O Ń  
w  sam ą porę.

Z akres  d z ia ła n ia  R ad y  b y ł  je
d n a k  ju ż  w ów czas znacznie 
szerszy. P o d ję to  m .in . p ró b y  
z a a k ty w iz o w a n ia  skup u  zbo­
ża, za ję to  się u s p ra w n ie n ie m  
h a n d lu  i  z lik w id o w a n ie m  
s p e k u la c ji o b u w ie m . W ła śn ie  
zao pa trzen ie  s ta ło  się hoda j 
te m a te m  d o m in u ją c y m  w  
d z ia ła n ia c h  M ie js k o  - G m in ­
ne j R ady O ca le n ia  N arod ow e  
go. R adzono z h a n d lo w ca m i, 
ja k  m ożna u lż y ć  lu d z io m . Po 
w o ła n o  zespół ds. m ło d y c h  
m a łże ń s tw , k tó ry  w  p ie rw ­
szej k o le jn o śc i s ta ra ł się zad 
bać, b y  na ks iąże czk i „ M M "  
k t ip ić  m ożna b y ło  rzeczy  na j 
po trzeb n ie jsze . ł^ ie  w s zys t­
k ic h  zadow o lono, a le  części 
m łd d y c h  m a łże ń s tw  ud a ło  
się dopom óc w  z a k u p ie  m e 
b l i  i  sp rzę tu  go spodarstw a do 
m ow ego. D o p iln o w a n o  też, 
ab y  2fl proc. to w a ró w  prze ­
znaczonych na „ M M ”  n ie  ro  
zeszło się gdzieś po  bokach. 

W ów czas też p o w s ta ł ze­
spó ł ds. h a n d lu , k tó ry  rozpo 
cząt w s p ó łd z ia ła n ie  z odpo­
w ie d n ią  ko m is ją  R a d y  K a ro  
d o w e j. N ie  w szys tk ie  jego 
p ro p o zyc je  b y ły  tra f io n e , 
lecz w  w iększo śc i p rz y p a c - 
k ó w  p rz y ję te  zos ta ły  z zado 
w o le n ie m  przez m ie szkańców  
D ębna. W y d z ie lo n o  sk le p  
p rz y  u l. 1 M a ja , w  k tó ry m  
do dz iś  o d byw a  się sprzedaż 
paczek m ię snych , w cześn ie j 
a n iż e li w  w o je w ó d z tw ie  w  pro 
w adzono tu  k a r tk i  na ob u ­
wie,- u s ta lo n o  też, że w  każ> 
dą w o ln ą  sobotę cz y n n y  bę­
dz ie  w  m ieśc ie  sk le p  naD ia- 
lo w y  i 4 sk le p y  spożyw cze. 
Z m ie n io n o  g o dz in y  o tw a rc ia  
s k le p ó w  w  pozosta łe d n i; 
w p ro w a d zo n o  zasadę zaopa­
tr y w a n ia  re n c is tó w  i e m e ry ­
tó w  w  k a r t k i  żyw rtośc ibw e

Sop fzez z a k ła d y  p ra c y  i 
EB , a n ie  — ja k  do tychczas 
—  przez U M iG , w  k tó ry m  

tw o r z y ły  się d łu g ie  k o le jk i.  
Poza ty m , na w n io se k  przed 
s ta w ie ie li za k ła d ó w  p ra cy , w 
14 k io ska ch  za k ła d o w y c h  
w p ro w a d zo n o  sprzedaż re ­
g la m e n to w a n y c h  a r ty k u łó w  
spo żyw czych. Spow odow ano , 
że do p r a k ty k i  ż y c ia  co­
d z ie nn eg o  w esz ła  zasada in ­
fo rm o w a n ia  m ie szkań ców  o 
do s ta w a ch  to w a ró w  do  s k le ­
pów.

N a h a n d lo w e j ..łączce" b y ły  
ró w n ie ż  i  n ie po w od zen ia . N ie 
u d a ło  się w  D ębn ie  z o rg a n i­
zow ać p u n k tu  n a p ra w y  obu 
w ia  i re p a sa c ji pończoch, nie 
s p o tk a ły  się z p rz y c h y ln y m  
p rz y ję c ie m  decyz je  ogran iczę  
n ia  sprze da ży  (g d y  b ra k o w a ­
ło ) m le ka  do 2 l i t r ó w ;  podob 
n ie  tr i id n ó *  b y ło  w y k o n a ć  han

d lo w coro  zarządzenie okreś la 
iące w ie lk o ś ć  sprzedaż}' m ię  
sa i  w ę d lin  w  dw ó ch  rz u ­
ta ch . N ie  u d a ło  się ta kże  o- 
tw o rz y ć  w  m ieśc ie  sk le p u  gar 
m aże ry jn eg o .

R ada z a jm o w a ła  się tez 
s p ra w a m i ła d u , po rząd ku , dy 
s c y p lin y  i  p ro b le m e m  zat.ru 
d n ie n ia  „u ro d z o n y c h  w  n ie ­
d z ie lę " ; w spó łu cze s tn iczy ła  
w  o rg a n iz a c ji obchodów  roez 
n ic y  w y z w o le n ia  Dębna, fo r  
sow a n ia  O d ry , św ię ta  1 M a ­
ja  i M ie s iąca P a m ię c i N a ro ­
d o w e j, Ś w ię ta  L u d o w e g o  i 
D n ia  D ziecka.

O becn ie  m ożna m ó w ić  o 
z a m k n ię c iu  p ie rw sze go o k re  
s u  d z ia ła ln o śc i R a d y  O ca le­
n ia  N arod ow e go  w  D ębnie. 
N ie  w szys tk ie  in ic ja t y w y  u -  
d a ło  się z re a lizo w a ć  do koń 
ca. N ie m n ie j, ’ n a jw a żn ie jszą  
rzecz ta m te g o  ok re su , a w ięc  
spo kó j .społeczny w  g m in ie , 
u d a ło  się osiągnąć. N ie  zna­
czy to , iż  u d a ło  się p rze ko  
nać w s z y s tk ic h  do ide i po rożu 
m ie n ia . T o  się d o p ie ro  do ko  
n n je . A  na p o rzą d ku  dn ia  
dz is ie jszego s ta ją  no w e p y ta ­
n ia  i p ro b le m y : k s z ta łt , s tru  
k tu ra . ko m p e te n c je  i p ro ­
g ra m  P R O N . C hodzi b o w ie m  
o to, b y  w  je g o  ram a ch  zna 
le ź l i  m ie jsce  z w y c z a jn i lu ­
dzie , k tó rz y  p ra gn ą  z ro b ić  coś 
d la  s w o ich  ś ro d o w isk  i  sze­
rz e j — d la  k r a ju ,  b y  ja k  
na jszybc ie j' m ożna b y ło  żyć 
le p ie j i  go dn ie j. (KC>

Rada OKOŃ -  w Dębnie Lubuskim 
nie pomija żadnych spraw

D Ę B N O  L U B U S K IE . Ja k
pow szechn ie  w iad om o, stan 
w o je n n y  w  naszym  k r a ju  nie 
p rz e k re ś lił id e i po rozu m ie n ia  
na rodow ego. M ożna s ię  o ty m  
p rze kon ać  także w  '  D ębnie 
L u b u s k im , gdzie ju ż  w  g ru d  
n iu  ub ieg łeg o  ro k u  p o w s ia ł 
O b y w a te ls k i K o m ite t O ca le­
n ia  N arod ow e go i  pow o­
ła n o  M ie js k a  - G m in n ą  Radę 
O K O N -u . W  sk ła d  ra d y  wesz 
l i  p rze d s ta w ic ie le  in s ta n c ji 
p a r ty jn y c h : P Z P R , Z S L  i  SD, 
za rządów  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych  i m ło dz ie żow ych , sam o­
rząd u  m ie szkań ców  o raz sto-

na sam ym  początku  o sposo- 
h ie  d z ia ła n ia . P o s tanow iono 
u rz e c z y w is tn ia ć  zam ierze­
n ia  poprzez re a liza c ję  s ta tu ­
tó w  ka ż d e j p a r t i i,  o rg a n iza ­
c j i  i s to w a rzyszen ia . U zna no  
to  za na jlepsze ro z w ią z a ­
n ie  b y  w łą czyć  do p ra cy  
w s z y s tk ic h  cz łon ków . Poza 
ty m  w n io s k i w ysu n ię te  przez 
p rz e d s ta w ic ie li poszczegól­
n ych  o g n iw  będących cz łon­
ka m i ra d y  O K O N -u , a p rz y ­
ję te  do r e a liz a c ji s ta w a ły  się 
i s ta ją  n a d a l ob ow iązu jące 
d!a c z ło n kó w  ca łych  organ iza  
ej i. D z ię k i te m u  ba rd zp  szyb 
ko  m ożna up ow szechn iać za-* 
m ie rze n ia  ra d y , zys k iw a ć  po­
m oc w  ich  w y k o n y w a n iu , a 
także czerpać p o m ys ły  i w y  
c b w y ty w a ć  na jw a żn ie jsze  n u r  
tu ją e e  spó łeczeństw o p ro b le ­
m y  ab y  spow odow ać ich  szyb 
k ie  za ła tw ie n ie . R ada p o d e j­
m u je  n a w e t s p ra w y  na pozór 
d ro bn e , a le  is to tn e  w  eodzien 
n y m  życ iu . L ic z y  się każda 
in ic ja ty w a , każde d z ia ła n ie  
p o d ję te  przez cz ło n kó w  
O K O N -u , k tó re  może choć h o  
chę z łag od z ić  do ku cz liw o śc i 
życ ia  w  zak ła dz ie  czy środo­
w is k u  zam ieszkan ia .

W  okre s ie  b lis k o  p ó łro czne j 
d z ia ła ln o śc i ju ż  się u c iu ła ło  
w  D ębn ie  n ieco sp ra w  za ła t­
w io n y c h  k u  za d ow o len iu  
ta m te jszeg o spo łeczeńst­
w a. B a rd zo  sobie na p rz y ­
k ła d  chw a lo n o  n o rm o w a ­
n ie  go dz in  o tw a rc ia  s k le ­
pów  w  m ieście w e w szys tk ie  
sob o ty  (te w o ln e  od p ra c y  i 

\ pozostałe) o raz n ie dz ie le . Po 
1 zas ięgn ięc iu  o p in i i  w y b ra n o

ro zw ią za n ia  n a jb a rd z ie j od- i 
po w iad a jące  k lie n to m , a je d -  | 
nocześnie u w zg lę d n ia ją ce  m oż J 
ldwośoi persone lu  hand low ego. 
O p a rto  się w ów czas na w n io  
skach zap rop on ow an ych  przez 
cz łon ków  zak ła d o w ych  ko rn i 
s j i  so c ja ln ych  w  prze ds ięb io r 
s tw ach , in s ty tu c ja c h  i  o rgan i 
zacjach ha nd lo w ych .

P e w n ym  u ła tw ie n ie m  w  ro  
b ie n iu  zaku p ó w , _ szczególnie 
ko b ie to m  p ra cu ją cym , s ta ło  
s ię  up ow szechn ien ie  zaku pu  
to w a ró w  poprzez za k ła d y  p ra  
cy, gdzie u tw o rz o n o  k io sk i. 
W  n ie k tó ry c h  zak ła da ch  lu ­
dzie m ogą sobie zam a w ia ć  na 
ok re ś lo n y  dz ie ń  to w a ry  p rzy  
s ług u ją ce  im  na k a r tk i.

Z ad z ia ła n o  tćż  b y  zapobiec 
sp e k u la c ji i m asow em u w y ­
k u p o w i o b u w ia  dostarczanego 
w  n ie w ie lk ic h  ilośc iach do 
sk le p ó w . O b u w ie  sprze da w a­
no  na k a r tk i .  Pew ne u w a g i 
zap roponow ano _ też p rzy  
sp rze da ży to w a ró w  p rze zna­
czonych do p ro d u k c ji ro ln e j. 
S p rze da je  s ię  je  ty lk o  r o ln i ­
kom .

R ad a O K O N -u  jes t in s p ira  
to re m  różn ych  im p re z  o k o li­
cznośc iow ych w  m ieśc ie  i gm i 
n ie. W szys tk ie  op racow ane 
w sp ó ln ie  p ro g ra m y  po da w a­
ne są do p u b lic z n e j w iad om o 
śc i-za  pom ocą obw ieszczeń i 
p la k a tó w . D z ię k i te m u  każd y  
m ieszkan iec D ębna L u b u s k ie  
go czy w s i na leżącej do te j 
g m in y , jes t up rzed zon y  wcześ 
n ie j, m oże sobie zap lanow ać 
uczestn iczenie w  różn ych  im  
prezach i  w y b ie ra ć  te  n a jb a r 
d z ie j m u  odpow iada jące . W ła  
śnie z in ic ja t y w y  ra d y  
O K O N -u  org an izo w an a  w  Dę 
b n ie  im p re z y  p u b lic zn e  z oka 
z j i  k o le jn e j roczn icy  w y z w o  
le n ia  m ia s ta  i  g m in y , 1 M a ja  
— Ś w ię ta  P ra cy , D n ia  D z iec­
ka , Ś w ię ta  L u d o w e g o  i  in -

Z  in ic ja t y w y  O K O N -u  po­
w o ła n o  też sw ego czasu ko ­
m ite t pom ocy spo łecznej p o ­
w od z ian om  w  sąs iedn ie j gm i 
n ie  Bo leszkow ice . K o m ite t 
ów  ta k  doskonale zad z ia ła ł, 
że spo łeczeństw o nie  szczędzi 
ło  d a tk ó w . Z eb ra no  ponad pó ł 
m ilio n a  z ło tych .

R ada dę bnow skiegp O K O N - 
H w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  s ta­

je  s ię  fo ru m  spo łecznej ko n ­
s u lta c ji s p ra w  w ażn ych d la  
spo łeczeństw a m ia s ta  i g m i­
ny. K a żd y  społecznie w ażny 
te m a t je s t p rzyg o to w a n y  i 
o p in io w a n y  przez cz łon ków  
od po w ied n ich  k o m is ji rady 
na ro d o w e j lu b  specja lne^ g ru  
p y  po w o ływ a n e  przez O K O Ń . 
P rzed sp re cyzow an iem  w n io  
sków  rozm a w ia  s ię zawsze ze 
w s z y s tk im i za in te re sow an y­
m i d a n y m i s p ra w a m i i w  ten 
sposób z ysku je  się so juszn i­
ków .

N a  posiedzen iach ra d y  za j­
m ow an o  się ju ż  p ro b le m a m i 
ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  w  m ieś 
cie, u z b ro je n ie m  te re n ó w  pod 
b u d y n k i, i w  ogóle w zboga­
can iem  zap lecza i  u s łu g  ko ­
m u n a ln y c h . Z ap roponow ano 
podjęcie s ta ra ń  o doprow adzę 
n ie  gazu ziem nego, po p ra w ie  
n ie  zao pa trzen ia  m ia s ta  w  
w odę i u s p ra w n ie n ia  gospo­
d a rk i śc ieka m i. Pew ne suge­
s tie  i  o p in ie  w y ra ż a n o  pod ad 
resem  k ie ro w n ic tw  przedsię­
b io rs tw  n ie  w y k a zu ją cych  
in ic ja ty w y  w  ro z w ią z y w a n iu  
sw o ich  p ro b le m ó w  p ro d u k c y j 
nych. S u gerow ano pode jm o­
w a n ie  p ro d u k c ji to w a ró w  po 
s z u k iw a n y c h  na r y n k u , sscze 
go ln ie  od p ro d u k c ji ro ln e j. 
D y s k u to w a n o  też na te m a t po 
trze b  lo k a lo w y c h  szkó ł i  
m ieszkań d la  na uczyc ie li.

P ie rw s z y , se k re ta rz  K M :6  
P Z P R  M iro s ła w  S au te r zna­
ją cy  c a ło ksz ta łt dz ia ła lno śc i 
ra d y  O K O N -u  m ó w i. że ma 
ona c iąg le  na uw adze inte res 
spo łeczny i  s ta ra  się dz ia łać  
sku teczn ie . N ie s te ty , ja k  do­
tąd  n ie  m a ona w  s w y m  zes 
po le lu d z i, k tó rz y  by  m og li 
p rze kazyw ać  op im e  społeczen 
s tw a  na te m a t je j  poczynań, 
ocenić czy w szys tk ie  one są 
o p ty m a ln ie  na js łuszn ie jsze . 
Jedno je s t pew ne — w szys t­
ko  co d z ia ła ją c y  w  O K O Ń  ro  
b ia , m a na celu p rz y w ra c a ­
n ie  w ię z i m ię d z y lu d z k ic h  i 
pom aga w  zd o b yw a n iu  au to ­
ry te tu . a w  _ kon se kw e n c ji 
up ow sze chn ian iu  id e i społecz­
nego po pa rc ia  d la  po rozum ie  
n ia  i  w sp ó łp ra cy . <*•'•)

OWSTAmE GMINNEJ RADY 
OCALENIA NA RO OWEGO 
JAKO JEDNEJ L PlERWtfYCU 
W  WOJ.GORZOWSKIM, DAJĘ 

)DPOWIE0? JAKI KIERUNEK I JAKI 
KSZTAŁT m a  PR Zyj^t IDEA POROZU­
M IE W A  N A R O D O W E J ,
TAK BY W JEJ RA MAC W ZMALEZU 
MIEJSCE ZV/¥CZAjIM! LUDZIE, laORZY 
PRAGNĄ ZROBIĆ COŚ OLA ŚWOłCK 
ŚRODOWISK I ŚZERZEJ -DLA KRALU, 
ABY JAK NAJSZYBCIEJ MOZHft 
BYŁO ZYC LEPIEJ ! GODdlEJ.
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ZAŁOŻENIA P lA N U
C o  d la  D ę l m a

DĘBNO L U B U S K IE . Jest 
wiele spraw  do za ła tw ien ia . 
■ n iektóre z n ich s ta ły  się w 
Dębnie ju ż  żelaznym  te m a­
tem, poruszanym  na sesjach 
jeszcze od czasów w ładzy po­
wiatowe;. ja k  na p rzyk ła d  
budowa dw orca PKS. k tó ry  
obecnie jest pod go łym  n ie ­
bem Dotychczas P K S  n ie  po 
starał się o w iększą in w e s ty ­
cję. ale w na jb liższym  czasie 
pasażerowie będą m ie li pew ­
ne udogodnienie. J a k  nas po 
in fo rm ow ał nacze ln ik  m iasta 
i gm iny Ryszard Ś w ięc ick i, 
stanowiska P K S  zna jdą  się 
pod dachem, ja k  to  je s t w  Go 
rzowie. W ykonaw cą w ia ty  be 
ozie m ie jscow y ' PB R ol., a ca­
łość finansu je p rze ds ięb iors t­
wo PKS w  Szczecinie. N a­
czelnik pow iedz ia ł nam , że na 
1 maja b r  w szystko pow inno 
hye gotowe. W edług cen obo 
w iązujących w  1981 ro k u . bu 
dowa dachu nad s ta no w iska­
mi kosztować będzie 600 tys. 
złotych.

Tak w ięc p rz y n a jm n ie j ezęś 
eipwo s tu o rz y  się lud z iom  
podróżującym autobusam i nie

co w y g o d y  na p ro w izo rycz ­
n ym  dziś d w o rc u  PKS.

J u ż  n ie d łu g o  m ieszkańcy 
Dębna będą m ie li now ą przy  
chodn ię. R ó w n ie ż  do le j  in w e  
s ty c j i  w io d ła  s k o m p liko w a n a  
d ro ga , a le  n ie  m a tego złego, 
co b y  na do b re  n ie  w ysz ło . 
O tóż p rzy  u l. K o śc iuszk i ciąg 
nę ła  się „h is to ry c z n a ”  budo­
w a do m u us łu g , wznoszonego 
przez U s ług  o w o -W y  tw órczą 
S p ó łd z ie ln ię  P racy . D oprow a 
dzono b u d yn e k  do s ta nu  su­
row eg o  i  ta k  s ta ł przez czte­
r y  la ta . W  1981 r .  spó łdz ie l­
n ia  doszła do w n io sku , że n ie  
stać ją  na do kończen ie  bu do ­
w y . W obec tego w ładze m ie j 
sk ie  po d ję ły  s ta ra n ia  o prze­
kaza n ie  o b ie k tu  Z espo łow i 
O p ie k i Z d ro w o tn e j na p rz y ­
cho dn ię . P rzys to sow an iem  bu 
d y n k u  d la  po trze b  s łużb y  
z d ro w ia  z a jm ie  się PB R o l.

O becn ie przych od n ia  m ieści 
się w  trzech bu d yn ka ch . Po 
od da n iu  no w e j p rzych o d n i na 
d a l będzie ona za jm ow a ła  
dw a  b u d y n k i, a w  dw ó ch  w o l 
nych urzą dz i się m ieszkan ia  
d la  le k a rz y . Całe zadan ie f i

nansow ane jest przez W y - '
d z ia ł Z d ro w ia  i  O p ie k i Społe 
czne j U W . P rzych o d n ia  ma 
być  g o to w a  w  p rzysz łym  ro ­
ku .

Jeś li chodzi o lo ka le  d la  rze  , 
m ie s ln ik ó w , to  o t rz y m a ją  on i 1

d z ia łk i pod bu d o w ę  w ła s ­
nych . m a ły c h  p a w ilo n ó w  us łu  
go w ych .

W a rto  w spom n ieć o jeszcze 
je d n e j s p ra w ie . W  1981 ro k u  
N ad od rza ńsk ie  Z a k ła d y  Prze 
m ysłu  O w oco w o-W a rzyw n eg o  
w y b u d o w a ły  w  s ta n ie  su ro ­
w ym  d ru g ą  część h o te lu  d la  
O IIP . P o n iew aż zak ła d  n ic  za 
m ie rzą  pow iększać s ta n u  oso 
bowego ju n a k ó w , bu dyn ek  
przekazano W yd z ia ło w i Z dro  
wda U rzędu W o jew ódzk iego, 
k tó ry  zo rg a n izu je  w  Dębnie, 
dom  o p ie k i spo łecznej na 60

O b ie k t po łożony jest na ubo 
czu, w  p ię k n y m  spo ko jn ym  
m ie jscu . T rzeba  ty lk o  w y b u ­

dow ać ku c h n ię  o ra z  in n e  po I
m ieszczen ia to w arzyszące . Z  
pew nośc ią  w ie le  s ta rszych  sa 
m o tn ych  osób z D ęb na  prze ­
nies ie się do p rzysz łego do m u I 
o p ie k i spo łecznej. Będzie to  | 
m ia ło  te n  p lu s , że n ie  ze rw ą

one k o n ta k tu  ze s w o im  m ia ­
stem , ze ś ro d o w isk ie m  i  zna­
jo m y m i. _

W  p ro je kc ie  tegorocznego 
p la nu  społeczno-gospodarcze­
go ro z w o ju  m iasta  i  g m in y  
w ażną pozycją je s t b u d o w n i 
etjwo m ie szkan iow e . L iczba 
cz łon ków  i  ka n d y d a tó w  na 
m ieszkan ia  spó łdz ie lcze  w zro  
sła do 1460 osób. N a m ieszka 
n ia  k w a te ru n k o w e  oczekuje 
ponadto 226 ro d z in . Jeś li w  
k ra ju  na m ieszkan ie  spó łdz ie l 
eze czeka się ś red n io  7 la t ,  to 
w  D ębn ie  trzeb a  czekać po­
nad 10 la t.

Ja k ie  są rea ln e  szanse roz ­
w ią za n ia  lego p rp b le m u ?  W 
b ieżącym  ro k u  p la n u je  się

w zn o w ie n ie  b u d o w n ic tw a  ze 
ś ro d kó w  ra d  n a rod ow ych . 
D ębno m a o trzym a ć  16 miesz 
kań . k tó re  odstąpi a d m in is tra  
c j i  m ie js k ie j s p ó łd z ie ln ia  m ie  
szkan iow a . P o p ra w i to  sy tua  
c ję  ty lk o  w  p e w n y m  sto pn iu .

Będzie m ożna p rz y jś ć  z po ­
m ocą ro d z in o m  n a jg o rz e j sy­
tu o w a n ym .

Z  b u d o w n ic tw a  spó łdzie lcze 
go p rz e w id u je  się oddan ie  do 
u ż y tk u  70 m ieszkań . „T o  jest 
p la n  pe sym is tyczny — po w ia  
da n a cze ln ik  R ysza rd  Św ięc ie  
k i — a o p ty m is ty c z n y  za k ła ­
da w yb u d o w a n ie  140 m iesz­
k a ń ” . M oże p rz y  od p o w ie d ­
nich  zab iegach uda się ta ką  
ilość m ieszkań w  ty m  ro k u  
w ybu do w ać .

T rzeba  pow iedz ieć, że urząd 
p rzyg o to w u je  te re n y  pod budo 
w n ic tw o  spó łdz ie lcze z du żym  
w yprzed zen iem .

W  zeszłym  ro k u  a d m in is tra  
c ja  zap rop on ow a ła  zak ładom

| p ra cy  d z ia łk i w  m ieście pod 
b u d o w n ic tw o  zak ła do w e  i  pa 
tron ack ie . Z  o fe r ty  te j sko rzy  
s ta ła  ty lk o  „C a r in a ” , a pozo­
s ta łe  za k ła d y  w s trz y m a ły  się 
z pod jęc iem  de cyz ji, po n ie ­
w aż n ie  b y ło  p e łn e j jasności 
co do f in a n so w a n ia  tego ro ­
d za ju  in w e s ty c ji w  now ych  
w a ru n k a c h  eko nom icznych.

Z  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a l 
nego p la n u je  się w y b u d o w a ­
n ie  w  ty m  ro k u  16 dom ów , 
je ś li oczyw iśc ie  dopisze za­
o p a trze n ie  m a te ria ło w e .

P rzep row ad zon y  zostan ie re 
m o n t g ru n to w n y  jednego bu 
d y n k u , a na p ro fila k ty c z n o -  
ko n sc rw a cy jn e  n a p ra w y  prze 
w id u je  się ponad 7 m in  z ło ­
tych . .

W ró ć m y  jeszcze do now ego 
b u d o w n ic tw a , k tó re  w  du żym  
s to p n iu  za leży od ro zw ią za ­
n ia  p ro b le m ó w  zaopa trzen ia  
w  w odę, c iep ło  i gaz. W  tego 
roczn ym  p ro je kc ie  p la n u  zna 
la z ły  się w ięc: k o n ty n u a c ja  
b u d o w y  k o t ło w n i cen tra lnego 
og rzew an ia  z m a g is tra la  ciep 
Iną , podłączen ie trzech s tu d ­
n i w odoc iągów  m ie js k ic h , re  
m o n t k o le k to ra  san ita rnego 
p rz y  u l. K o s trzyń ska  — Ż y ­
m ie rsk ie go , re m o n t sieci w o ­
do c iągow e j p rz y  u l. Kościusz

k i — K o n o p n ic k ie j — C eg ie l-
n ia n e j, p rze bu do w a odc inka  
sieci k a n a liz a c y jn e j p rzy  u l. 
22 L ip ca .

N a re m o n ty  k a p ita ln e  u rzą  
dzeń ko m u n a ln y c h  p rzezna­
czy się w  ty m  ro k u  7.177 tys .
z ło tych .

N ie  m ą eo u k ry w a ć . Do zro  
b ie n ia  je s t dużo. Pęka w  
szw ach oczyszczalnia śc ieków . 
P rzez 37 la t  n ie  ruszono w o ­
dociągów . D z iś  u rządzen ia  
przeciążone są d w u k ro tn ie ; la  
tem  w oda z tru d e m  dociera 
na I I  p ię tro . P o w sta je  też p y  
tan ie , czy p rzysz łe  no w e b u ­
d o w n ic tw o  będzie m ia ło  pod 
do s ta tk iem  gazu. Już te j  z im y  
b y ły  k ło p o ty . Gaz dow ozi się 
do D ębna cys te rn a m i ze Szcze 
cina , a następn ie  z m ie sza ln i 
dostarcza się poprzez sieć ga ­
zow y do m ieszkań. Są d w ie  
m oż liw o śc i rozw ią za n ia  k w e ­
s tii ga zow e j — albo m od ern ! 
zacja i pow iększen ie  obecnej 
m iesza ln i, do k tó re j m ożna 
by dostarczać gaz cys te rn a m i 
k o le jo w y m i, a lb o  czekanie na 
gaz z iem ny . To p ie rw sze roz ­
w iąza n ie  w y d a je  się re a ln ie j­
sze.

Z B IG N IE W  R T N D A K

Przymiarka do planu

Remonty
placówek
kultury

d ę b n o , w  tegorocznym  p la­
n ie  społeczno -  gospodarczego 
rozw oju  m iasta i g m in y  Dębno 
zakłada się przeprow adzenie re 
m on tu kap ita in sw o  w raz z m o­
dernizacją i  rozbudow ą Dęb- 
nowskiego Ośrodka K u ltu ry  o- 
raz przebudową sceny a m fi­
teatru . O pracowanie p ro je k tu  
techn icm ego zlecono 17. o*. 1981 
r . Z ak ładow i P ro jektow an ia  
„L u b to u ru ”  w  Z ie lon e j Górze.

Zakład ten  opracował doku­
m entację inw e n ta ryza c ji, w y ­
m ia n y  dachu, k tó ra  zna jdu je  
się w  DOK,-u. U zgodniono, że 
w ykonaw stw em  zajm ie się 
Przedsięb iorstw o B u do w nic­
tw a Rolniczego.

7-e środków  funduszu m ie j­
sko .  gm innego p la nu je  się w y  
rem on tow anie św ie tlic  w ie j­
sk ich w  Cychrach. W arn iey, Ró 
żańsku t na rgom yślu . Na tan 
cel przeznaczono pó ł m ilion a  
z łotych .

R em on ty  zostaną zlecone p ry  
w a tn ym  zakładom  rzem ieś ln i­
czym.

W W arn iey  ł  Różańsku w y ­
m alow ane zostaną f i l ie  b ib lio ­
teczne. W Cychrach przeniesie 
się b ib lio te kę  do nowego po­
mieszczenia w b u dyn ku  b y łe j 
agronom ów ki.

R em onty i  odpow iedni stan 
techn iczny bazy d la  k u ltu ry  to 
jedna sprawa, na tom iast d ru ­
ga. znacznie poważniejsza, to 
działalność k u ltu ra ln o  -  oświa 
towa, co do k tó re j w Dębnie w

UĆOHNIA PlANU 
$ POrECZlKMtOSPODAkCZECO 
MIASTA ł GMtHY D^BNA 

o b e j m u j e : dworzec  pic^
PRZYCHODĄ REJOÓOW4, PAWILON 
U^UÓOWY, HOTEL ULA OHp,
DOM OPlERł ŚPOJKZNE^
B U D O W N IC TW O  M I E S Z K A N I O W E ,  

KalfOWNiE, CENTRALNEGO OGRZEWANIA, 
WODOCIĄGI MIEJSKIE, REMONTY PlAKWUNE, 
r e m o n t  k o l e k t o m  ściekowego.

Troska o drogi ważnym elementom 
działalności gospodarczej

DĘBNO. R ejon D róg P u b li­
cznych w D ębnie o b e jm u je  
sw o im  dz ia łan iem  g m in y  Dęb 
r: p, Boleszkowice. K o s trzyn , 
W itn icę , Lu b iszyn . M yś lib ó rz , 
N ow ogródek. D róg państw o­
w ych  m a w  sum ie  275 k iio m e  
iró w , a loka ln ych  929, w  ty m  
579 km  o n a w ie rzch n i g ru n to  
w e j. W 1982 ro k u  re jo n  ma 
pian przerobu w ynoszący 270 
m in  z ło tych . Po ośm iu  in ies ią  
• ach prze rób w ynosi 180 m in  
z ło tych .

Z w ażn ie jszych p rac drogo 
w y c h  w a rto  w y m ie n ić  m oder 
nizac ję dróg; pa ńs tw o w e j K a r 
sko. do drogi pa ń s tw o w e j Go 
H M  — B a rlin e k . Drogę tę o - 
ho rn ie poszerza się, a w  1983 
ro k u  u łoży się d y w a n ik  b itu  
m iczny.

Jeś li chodzi o d ro g i lo k a l­
ne. io  ju ż  w ykon an o  m od e rn i 

zację ta k ic h  dróg ja k  K o s trz y n  
—  W a rn ik i,  W a rn ik i — G ru -  
dzia, Sciechów — Lu b iszyn . 
W  tra k c ie  m o d ern iza c ji jest 
droga N o w in y  W ie lk ie  —  Dzię 
duszyce. W  p a źdz ie rn iku  br. 
po łożony zostanie d y w a n ik  bi 
tu m io zny  na drodze N aw roc- 
ko  — C zern ików .

W  ram ach tzw . odnów  za po 
b iegaw czych w ykon an o  na w ie  
rzchn ie b itu m iczn e  na d ro - 
ga<h K o s trzyn  — G o rzów  i 
G ryżyno  — M yś lib ó rz .

T rw a ją  prace p rz y  u k ła d a ­
n iu  na w ierzchn i b itu m iczn e j 
.a drodze W a rn ik i — Kręże - 

lin  — Różańsko, gdzie te rm in  
zakończenia p rze w id z ia no  na 
koniec paźdz ie rn ika  br.

Ze środków ' czynów  spolecz 
nych w ybu do w an o drogę R »- 
k iln o  — C.iżyn.

W k i lk u  m ie jscach w y k o n u  
•e ■iię obecnie regenerac je na 
w ie rzchn i b itu m iczn ych . Folę 
ga to  na sp ryska n iu  jezd n i 
sm ołą i posypaniu je i d ro b ­
n ym  m ate ria łem  ka m ien nym .

P e w n ym  m a n ka m e n te m  jest 
to , że n ie  na w szys tk ich  r iro  
gach są b ia łe  pasy, pon iew aż 
b ra k u je  fa rb  c h lo ro ka u czu ko - 
w e j. Pasv m a low a ne  są ty lk o  
na d rogach E-14 i T-B -  n a j­
w ażn ie jszych  na te re n ie  dzia 
la n ia  d ę bn ow sk ie go  R D P . W y 
da je nam  się, że sa ró w n ie ż  
na d rogach lo k a ln y c h  m ie jsca , 
zw łaszcza przed z a k rę ta m i, 
pod górę. na od c inka ch  szcze­
g ó ln ie  n ie w id oczn ych , gdzie 
pasy p o w in n y  się kon ieczn ie  
zna leźć. N iezbędne to  jes t d la  
bezpieczeństw a ru c h u , zw łasz 
cza w  porze je s ie n n o -z im o w e j, 
gdzie w czasie na p rz y k ła d  
m g ły  b ia łe  pasy s ta no w ią  sw oi 
stą  busolę d la  k ie ro w c ó w .

P o trze b y  rem on tow e  w’ za­
k re s ie  d ró g  są duże. N ie k tó re  
g m in y  z re zyg n o w a ły  w  ty m  
ro k u  ze z lecania p rac re j ono 
w i. W y n ik a  to  przede w szy­
s tk im  z tego, że ro b o ty  drogo 
w e p o d ro ż a ły  p ra w ie  tr z y k r o t  
n ie . D la  p rz y k ła d u , bu do w a 
jed ne go k i lo m e tra  no w e j d ro  
g i z n a w ie rz c h n ią  b itu m iczn ą  
(w ą s k ie j, w ie js k ie j)  kosz tu je  
dziś o ko ło  5 m in  z ło tych .

T r w a ją  ju ż  p rz yg o to w a n ia  
R D P  do z im y . T rzeba je d n a k  
zauw ażyć, że b ra k u je  sarhocho 
d ó w -p is s k a re k , spych a re k , noś 
n ik ó w  p łu g ó w  odśnieżnych. 
C oroczn ie re jo n  w y s tę p u je  do 
w y d z ia łu  k o m u n ik a c ji o w y ­
danie zak ładom  na kazów  na 
św iadczen ie  usług sp rzę tow o - 
Ira n s p o rto w y c h  w czasie z im y. 
Jeszcze n ie  w ia d o m o , ja k  to 
w  ty m  ro k u  będzie W ie m y 
ju ż , że w  czasie o s ta tn ie j z i­
m y  do m in im u m  og ran iczono 
u ż yw a n ie  na drogach rozsie- 
w aczy  naw ozów  do po sypyw a  
n ia  je zd n i m a te ria ła m i zapo­
b ie ga jącym i go ło ledz i. W  obo­
w ią z u ją c y m  system ie  sam ofi 
nansow an ia  s ie  za k ła d y  na 
pe w n o  będą się b ro n ić  przed

tego ro d z a ju  p ra k ty k ą . Będz ie  
je d n a k  o b o w ią zyw a ła  wyzsza 
kon ieczność.

R D P  zg ro m a d z ił ju ż  odpo­
w ie d n ie  zapasy p ia sku  i  s o li 
na ok re s  z im y . K ró tk o  m ó­
w iąc  z a ró w n o  re jo n  w  D ęb­
nie . ja k  i inn e tego ro d za ju  
je d n o s tk i, na ogół sa p rzyg o ­
to w a ne  do p rze c ię tn ych  w a ­
ru n k ó w  z im o w ych . A le  gdy 
ty lk o  spadną śn ieg i i u tw o rz ą  
się zaspy d w u m e tro w e , w te d y  
inogą zacząć się pow ażne k ło  
p o ty  z u trz y m a n ie m  dróg w  
stan ie  na d a ją cym  się do u ży t 
ku .

R e jo n  m a n ie w ie lk ie  zap is 
cze soc ja lno  - w a rsz ta tow e , 
d la te g o  p rz y s tą p ił do b u d o w y  
now ego b u d y n k u , k tó ry  w  
ty m  ro k u  do p ro w a d z i się do 
s tanu suro w e go , a zakończy 
w  1983 ro k u . W  ob iekc ie  ty m  
zna jdą  sie w a rsz ta ty , szatn ie, 
u m y w a ln ie , ja d a ln ie . Całość 
m a kosztow ać o k o ło  20 m in  
z ło tych .

Załoga R D P, licząca 170 o -  
sób, m a ró w n ie ż  n iezaspoko io  
ne po trze b y  m ie szkan iow e. 
Chociaż trzeb a pow iedz ieć, że 
b ieżący ro k  p rz y n ió s ł tu  pew  
ną po p ra w ę , p rzekazano bo­
w iem  w  s ie rp n iu  b r . 16-ro d z in  
n y  b u d yn e k  spó łdz ie lczy  p ra ­
c o w n ik o m  RD P. Do pe łnego 
zasp oko jen ia  po trzeb p rz y d a ł­
b y  sie jeszcze jeden ta k i dom .

w bieżącym  m ie s ią c ij p la n u
je  ąię zo rg an izo w an ie n a ra d v
z na c z e łn ika m i g m in . na k tó
re j p rze d s ta w io n y  zostanie
p la n tego roczne j a k c ji z im o -
wej- O b y  ty lk o  pian ten n ie
pozos ta ł na papierze , pon ie -
w aż re jo n  m a k ło p o ty ze zdo
b y c lem og um ien ia  do
w ek . w y w ro te k  i sam ocho-
dów dostawczych. T a k zw ana

K o le jk a  jest w c iq i

D Ę B N O . O k o ło  7—8 la t  cze 
ka  się w  m ie śc ie  na  w łasne 
m ie szkan ie . A  w  k o le jc e  po 
k lu c z e  w c ią ż  s to i 1700 osób-

W  ■ ty m  r o k u  G o rzo w sk i 
K o m b in a t B u d o w la n y  p o w i­
n ie n  oddać 100 m ie szkań  na 
o s ie d lu  W a ry ń s k ie g o ; 70 ro ­
d z in  m a ju ż  spó łdz ie lcze  ,.M ” , 
zaś 30 in n y c h  z n ie p o k o je m  
p a trz y  na  op óźn ia ją ce  się w y  
koń czen ie  lo k a ln e j c ie p ło w n i. 
Je że li b u d o w la n i n ie  n a d ro ­
b ią  s traconego czasu m ieszka 
n ia  będą d o p ie ro  w  n o w y m  
ro k u .

B ra k u  m ie szkań  n ie  z łago­
d z iło  ró w n ie ż  o d d a n ie .w  b r . 
2 b u d y n k ó w  1 8 -ro dz in nych  
p rz y  u i.  C h ro b re g o  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  R e jo n u , D ró g  P u - 
b iic z n y ę h  a n i 8 -rod z inn eg o  
w yb u d o w a n e g o  przez S K R  
p rz y  u i. D aszyńsk iego.

K lu c z e  do „ M ”  w  g m in ie  
o t rz y m a ło  n a to m ia s t 36 ro ­
d z in  w  C y ch ra ch  i  12 w  Sm ól 
n ic y . M ie szka ń  je t jn a k  w c ią ż  
za m ało .

Od te go  ro k u  ru s z y ło  w  
D ę b n ie  b u d o w n ic tw o  ra d  na ­
ro d o w ych . O becn ie w  8 -rod z iri 
n y m  b u d y n k u  p rz y  u l. D a­
szyńsk ie go  t r w a ją  prace w y ­
koń czen iow e : b yć  m oże przed 
końcem  r o k u  w p ro w a d zą  się 
p ie rw s i lo k a to rz y .

B ra k  m ie szkań  zastępczych 
w s trz y m a ł p la n o w a n y  re m o n t 
k a p ita ln y  d o m u  p rz y  u l. M a k  
s y m ie n k i; ta kże  p o m im o  za­
p la n o w a n ia  5 b u d y n k ó w  do 
ro z b ió rk i — p rz y g o to w u je  się 
ty lk o  jed en , z k tó re g o  n ie  rna 
dokąd  w y p ro w a d z ić  3 rod z in . 
B y  w  m ie śc ie  re m o n ty  m o­
g ły  b yć  p rze p ro w a d zo n e  w  
te rm in ie  — u rz ą d  m u s ia łb y  
dysp on ow a ć  40 m ie szka n ia m i 
ro ta c y jn y m i,  a posiada ic h  i 2.

W  te rm in ie  n a to m ia s t — po 
m im o  b ra k u  d e k a rz y  i  zdu­

n ó w  — w y k o n u je  sie w  m ieś 
c ie  re m o n ty  p ro fila k ty c z n e . 
P ięce p rze s ta w io n o  i  w y m ie ­
n iono urzą dze n ia  w  102 m ie ­
szkan iach . zaś do  końca ro k u  
rz e m ie ś ln ic y  t r a f ią  do jeszcze 
47 ćodzin.

D o z b liża ją cych  się św.iat 
We w ła s n y m  d o m k u  p rz y g o ­
to w u je  się ju ż  9 ro d z in . P o­
m im o  zna nych  w s z y s tk im  k ło  
po tó w  z m a te r ia ła m i bu d ó w  

• la n y m i,  w  ty m  ro k u  p o s ta w i 
się w  D ebh ie  12 do m kó w .

W yso k ie  ko sz ty  b u d o w y  n ie  
o d s tra szy ły  i  in n y c h . S p rze ­
dano w  b r . w  m ie śc ie  te re n y  , 
pod 33 d o m k ó w  p rz y  u l.  De­
m o k ra c ji i I  A r m ii ,  zaś do 
koń ca  tego dz ie s ięc io le c ia  po 
w in n o  stanąć da lszych  139. 
Jest to  je d n a k  rozw ią za n ie  
d la  n ie lic z n y c h  i bogatszych. 
In n y m  pozosta je c ie rp liw e  rze 
kan ie ; (gc)

Sala powoli 
wychodzi 
na powierzchnię

DĘBNO. O dui.«J sali gim na­
stycznej m arzą w , m ieści* nie 
ty lk o  uczn iow ie ; w s ia tków kę 
czy p iłkę  koszową zag raliby  
także dorośli. Jednak, choć do 
je j bu do w y przym ierzano się 
trz y k ro tn ie  •— dopiero teraz 
jest pewne, że w miaście bę­
dą się m ia ły  gdzie odbyw ać irn 
p rezy sportowe.

Są w  Dębnie J- ..podstawów­
k i ”  i Zespół Szkół Zaw odowych 
ale ty lk o  dw ie umie sale gim - 
nastyewne. D latego w  :979 roku  
(gdy zdecydowano, te  budowę 
rozpocznie sie w czynie spoiec-z 
ł ły m ) postanow iono dobudować 
salę do na jw iększe j szkoły, w  
k tó re j u c z y 'się san/dzieci — SP 
n r s. O pomoc zw rócono aię rto 
22 zakładów ' p racy, k tó re  — ja k  
do te j po ry  — w różnym  stop­
n iu  zaangażowały się w  - rotao-

Od i , obok przygot wy wa

>zpoczai gromadzenie

do zajęć sportow ych.
M in io , że , koszt budow y 

w zrós ł do oko ło  6S m in  zl — 
sala wyszła z ziem i. Są funda­
m enty 1 jeszcze do końca br. 
pow in ien  zostać po łożony da c ii; ' 
gd yb y  budow lan i nię zdążyli z 

‘ ty m i rob ota m i — dźw ig a ry  o- 
k ry ja  się fo lią . W ładze m iasta 
ss przekonane, że sala odstanie 
oddana w te rm in ie  — prac koń 
Sftkwentnie p iln u ją  same dzie­
ci nac iska ją - o jców  o d o trzy ­
m an ie o b ie tn icy .

Dębno

Mieszkania w ślepym zaułku

prze jezdność d ró g  zależeć be - , 
dzie przede w sz y s tk im  od  
spraw nośc i te chn iczn e j sprzę­
tu . (z.r.)

Jedną z tu jp o w a io i* j& z y c h  bo lą ­
czek m ie szkańców  g m in y  D ębno są 
k ło p o ty  m ie szkan iow e , ó  s k a li tęga 
p ro b le m u  n iech św iad czy  fa k t ,  że n i  
13,5 ty s ię cy  m ieszkańców  D ębna na 
m ie szkan ia  ocze ku je  * r  1.S tys. ro ­
d z in . W p ra w d z ie  w  b ieżącym  ro k u  
p ia s tu je  się oddać do u ż y tk u  ok. 130 
m ieszkań , ale w ie lko ść  ta je * t k ro p lą  
w  m o rzu  potrzeb. D a lszy  ro z w ó j bu 
d o w n ic tw a  m ie szkan iow eg o w  D ęb­
n ie  l im i tu je  b ra k  te re n ó w  u z b ro jo ­
n ych , c e n tra ln e j c ie p ło w n i, od po w ie ­
dn ieg o  u ję c ia  w odnego , k a n a liz a c y j­
nego i gazowego. G az p rzyw o z i się 
np . w  cys te rn ach  i w le w a  się do s ie c i1 
m ie js k ie j.

W  d ru g ie j p o ło w ie  b r. roepoeąęta 
zostan ie budow a n*t.\ gi«on.**t.yi.-*nej 
p rz y  Sskafle P o d s ta w o w e j rer *. f i ­

nanse, m a te r ia ły  o raz w yko n a w ca  
(P B R o l. D ębno) są ju ż  z a g w a ra n ­
towanie. H a la  ta , o ro zm ia ra ch  43 x 
36 m będzie s łużyć  n ie  ty lk o  m ło dz ie  
ży ssko ln e j, a le  i do o rg an izo w an ia  
im p re z  ogólnom iejata ich.

Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  M ia s ta  i 
G m in y  PZPR  w  D ębn ie  rozpoczn ie 
się leż w d ru g ie j p o ło w ie  b r . , .a w ię r  
o ro k  w cześn ie j n iż  p la no w an o , bu ­
dow ę prze dszko la  na os ied lu  W a ry ń  
sk iego. Przedszkole zostan ie oddane 
do u ż y tk u  w  ro k u  p rzysz łym .

P rzyg o to w a n o  ró w n ie ż  od s tron y  
te ch n iczn e j w a ru n k i do po d ję c ia  b u ­
d o w n ic tw a  p lo m b ow e go  m ię d zy  s ta ­
r y m i b u d y n k a m i. W ten sposób rnias 
*o pozyska 45 m ie ttzkań p rz y  u l. M ic  
ku rw  icza.

A . TV.
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DO M  KSIĄŻKI

Warsztaty teatralne, 
to także sposób 

na czytelnika
D ĘBN O . O p ra cy  b ib lio te k i 

n ie  ty le  św iadczą w ypożycze­
n ia  ks iążek, i le  w szystko  to 
co oprócz tego w  n ie j się dzie 
je . Bo k s ią żk i w ypo życza ją  
w szys tk ie  placów -ki b ib lio tece 
ne, je d n a k  na szeroką pracę 
o św ia tow ą  z c z y te ln ik a m i dc 
cyd u ją  się ty lk o  n ie k tó re  z 
n ich . Do tych  os ta tn ich  z a li­
czyć m ożna na pew no B ib lio -  
ic k ę  P u b lic zn ą  w  D ębnic.

Ś w iadczyć o ty m  m oże choć 
b y  obecna je j  dz ia ła lność. Od 
p a źd z ie rn ika  ub ieg łego roku  
p ro w a dzo ny  je s t w  c z y te ln i bi 
b lio te k i k u rs  ję z y k a  a n g ie l­
skiego. U czestn iczy w  n im  40 
osób. Z g ła sza ją  się je d n a k  ju ż  
na stę pn i za in te re sow an i na­
u ką  ję z y k ó w . G d y b y  ty lk o  
zna laz ło  się d o d a tko w e  potn ie  
szczenić i d ru g i le k to r  ju ż  dziś 
b y ła b y  w ys ta rcza ją ca  ilość ehę ' 
tn ych . ab y  u ru ch o m ić  nastep- 
n y  kurs .

N ie tu z in k o w ą  fo rm ą  za ję cz  
c z y te ln ik a m i są też p ro w a dzo 
ne od n ie d a w n a  w a rs z ta ty  te 
a tra lne . Z a ję c ia m i k ie ru je  spo 
łeeznie b y ły  a k to r  s tu de nck ie  
go te a tru  „M a ja ”  z Poznania, 
obecn ie p ra c o w n ik  P a ńs tw o­
w ego D om u D ziecka w  D ęb­
n ie  — A n a to l W ie rzch ow sk i. 
Uczestn icząca w  w arsz ta tach  
m łodz ież p rz y g o to w u je  e t iu d y  
te a tra ln e .

W  d ę b n o w sk ic j b ib lio te ce  po 
m yś la n o  także o n ie w id om ych . 
O rg a n izu je  się d la  n ich  spe­
c ja ln e  spo tka n ia , sprowadza 
tzw . k s ią żk i m ów ion e, czy li 
ta śm y  i  p ły ty  ż na g ra n ia m i 
u tw o ró w  lite ra c k ic h .

D obrze ro z w ija  się na te re ­
n ie  g m in y  typ o w a  dzia ła lność 
b ib lio teczna . K s ią ż k i można 
w ypo życzyć za ró w n o  na m ie j 
scu w  D ębn ie , ja k  też w  czte 
rech  f i l ia c h  b ib lio te k i — w Cy 
chrach, G rż y m ira d z u , Różań- 
sku  i W arn icach , czy też w 39 
p u nk tach  b ib lio te cznych  p ro ­

w adzonych w  m n ie jszych  m ie j 
scowościach. 1 jest ju ż  co w y  
pożyczać K s ię go zb ió r b ib lio te  
k i w  D ębn ie  lic z y  ponad f i l  
tys. w o lu m in ó w . P o w o li za­
czyna b ra kow ać  pomieszczeń 
na sk ła d o w a n ie  na jnow szych 
n a b y tkó w . A  są w śró d  n ich po 
zycje, k tó ry c h  n ie  po w s tyd z iły  
by  się i p la có w k i w o je w ó dz­
k ie . O prócz tego od n iedaw na 
zaczęto g ro m a dz jć  p ły to te kę, 
przeźrocza i ta śm y m agne to fo  
now e z n a g ra n ia m i m uzyczny 
m i i żyw ego s łow a . Coraz czę 
ście j w y k o rz y s tu ją  je  do swo 
je j  p rą cy  nauczyc ie le  i Snstruk 
to rz y  p la ców e k ośw ia tow ych .

U znana w 1979 ro k u  za r ia j 
lepszą w  w o je w ó d z tw ie  go­

r z o w s k im  B ib lio te k a  P u b licz^  
na w  D ębnie ja k  w id a ć  nie 
spoczęła na la u ra ch . Sw o im  
byw a lcom  p ro p o n u je  ciąg le 
coś nowego. A  to przyc iąga 
p rz y  o k a z ji do b ib lio te cznych  
pó lek  z ks iążka m i. N ic  d z iw ­
nego. że c z y te ln ik ó w  , tu ta j 
je s t coraz w ięce j.

(Ż m ij.)

C zy te ln ię  B ib lio te k i P u b li­
czne j w  D ębnie codz ienn ie  od 
w iedza 20—30 osób. Od paź­
d z ie rn ik a  ub ieg łego ro k u  od­
byw a  się w  n ie j też k u rs  ję ­
zyka angie lskiego .

F o l. J . S za lb ierz

Czytelnia dla wszystkich
D ĘBN O  L U K C S K IK . B ib lio ­

te ką  P u b lic zn a  M iasta  i G m i­
ny  w D ębn ie  L u b u s k im  ma 
do d ysp o zyc ji sw o ich  c z y te ln i 
k ó w  ponad 50 ty s ię cy  książek. 
Jesień i z im a — to  okre sy  
wzm ożonego ru c h u  w  b ib l io ­
tece. D łu g ie  w ie c z o ry  sp rzy ja  
ją  c z y te ln ic tw u  książek.

C odziennie w  c z y te ln i d la  
dó ttfe łych  prze by  .\y\ k ilk a d z ie  
s ią t osób. Można- na m ie jscu

sko rzys ta ć  t  p o trzeb nych  le k ­
tu r ,  p rzyg o to w ać  się do egza­
m in ó w , pogłębić w iedzę z róż 
n ych  dz iedz in .

W  p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i w 
c z y te ln i o d b yw a  się n a u ka  je­
żyka  an g ie lsk ie go , na k tó rą  
uczęszcza oko ło  30 osób,

Na zd ję c iu  — W c z y te ln i d la  
do ros łych . •

T e ks t i  fo t. Z. I ly n d a k

Lu z Z S R R , b a rd z o  ła d n y c h  
m ó w  w' ce n a ch  od 200 

do  300 z ło ty c h , ś w ie tn ie  w y  
k o n a n y c h  p o d  W zg lęd em  
e d y to rs k im . W  ty m  k w a r ta  
le  s p rz e d a n o  w y d a w n ic tw  
im p o r to w a n y c h  za p o n a d  
d w ie ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h .

K s ię g a rn ia  m a  b a rd z o  do 
b re  w a r u n k i .  P a n u je  m ila  
a tm o s fe ra . K l ie n c i  m a ją  do  
s tę p  d o  k s ią ż e k . C h o d z i ty ł  
k o  o to , a b y  b y ło  w  c zym  
w y b ie ra ć  i  c o  ku p o w a ć .

DĘBNO L U B U S K IE . „ D om K s ią żk i”  w  Dębnie L u b u ­
skim  m im o k ryzysu  p rospe ru je  n ie  ua jgo rze j. W zmożony 
ruch  panuje przed św ię tam i, po n ie w a ż. ks iążką  je s t n a j­
m ilszym  upom ink iem . K s ią żk i są ładn ie  w yeksponowane, 
u obsługa k u ltu ra ln a  i  m iła . K to  system atycznie o dw ie ­
dza księgarn ię  zawsze znajdzie  coś interesującego.

Na zd jęc iu  —  w  dębnow skim  „D om u K s ią ż k i” .
Fot. Zb ign iew  RyndaH

Książki według 
rozdzielnika

D Ę B N O  L U B U S K IE .  W
k s ię g a rn i „ G r y f ”  p ro w a d z o ­
n e j p rz e z  „D o m  K s ią ż k i”  co 
d z ie n n ie  p a n u je  d u ż y  ru c h . 
M im o  k r y z y s u  n ie  w id a ć  na 
p ó łk a c h  ra ż ą c y c h  p u s te k . 
T rz e b a  n a w e t p o w ie d z ie ć , 
że są zna czne  o b ro ty ,  b o ­
w ie m  k l ie n c i  k u p u ją  w s z y s t 
k o , co k s ię g a rn ia  o t rz y m u je  
na b ie żąco . J a k  nas p o in fo r  
in o w a ła  k ie r o w n ic z k a  k s ię ­
g a r n i Z o f ia  K r z c iu k ,  w  ty m  
k w a r ta le  sp rze d a n o  w y d a w  
n ic tw  za 1.150 ty s ię c y  z ło ­
ty c h ,  podcza s  g d y  w  a n a lo g i 
c s n y m  o k re s ie  u b ie g łe g o  ro  
k u  o b r o ty  w y n io s ły  572 tys . 
z ło ty c h .

P o d  p o ję c ie m  w y d a w ­
n ic tw  m ie szczą  s ię  n ie  t y l ­
k o  sam e k s ią ż k i,  a le  r ó w ­
n ie ż  re p ro d u k c je , p ły ty ,  taś  
m y . W  k s ię g a rn i je s t  ta k ż e  
s to is k o  z a r ty k u ła m i  p a p ie r  
n ic z y m i,  w  k tó r y m  do  26 
b m . u ta r g i  w y n io s ły  360 t y ­
s ię c y  z ło ty c h . T ó  je s t t ro c h ę  
m a ło , p o n ie w a ż  w  u b ie g ły m  
r o k u  w  ty m  s a m y m  m n ie j 
w ię c e j czas ie  s p rz e d a n o  a r  
t y k u łó w  p a p ie rn ic z y c h  za 
o k o ło  600 ty s . z ło ty c h .

J e ś l i  c h o d z i o a r t y k u ły  p a  
p ie rn ic z ę , to  za o p a trz e n ie  
je s t n a p ra w d ę  m iz e rn e . P e r 
s o n e l k s ię g a rn i m a  n ie c o  ża 
lu  d o  g o rz o w s k ie g o  W P H W , 
k tó re  m o g ło b y  d o s ta rcza ć  
■więcej to w a ró w .

Jeszcze g o rz e j p rz e d s ta ­
w ia  s ię  z a o p a trz e n ie  w  k s ią ż  
k i .  K ie ro w n ic z k a  p o w ie d z ia  
ła  n a m , że ta k ie j  s y tu a c j i  
n ie  p a m ię ta , c h o c ia ż  p rz e ­
p ra c o w a ła  w  d ę b n o w s k ie j 
k s ię g a rn i 14 la t .  K s ię g a rn ia  
p o z b a w io n a  je s t  j a k ie jk o l ­
w ie k  in fo r m a c j i  o  n o w o ś ­
c ia c h . W  1982 r o k u  p rze s ta  
ł y  w y c h o d z ić  „Z a p o w ie d z i 
w y d a w n ic z e ” , w e d łu g  k tó ­
r y c h  z a m a w ia ło  s ię  k s ią ż ­
k i .  D z iś  je d y n ą  in fo r m a c ją  
są p u b l ik a c je  p ra s o w e  i  te')e 
w iz y jn e .  W y d a w c y  n ib y  
a n o n s u ją  w  w y w ia d a c h  lic z  
ne  n o w o ś c i i  z d a w a ło b y  się, 
że w s z y s tk o  fu n k c jo n u je  po  
s ta re m u , a je d n a k  je s t  in a ­
c ze j. K s ię g a rn ia  n ie  za m a ­
w ia  k s ią ż e k , t y lk o  s p rze d a ­
je  to  co  d o s ta n ie  N a to m ia s t 
d o s ta w y  o d b y w a ją  s ię  w e ­
d łu g  r o z d z ie ln ik a . W ia d o ­
m o , że m ożn a  b y  z a m ó w ić  
n a w e t p o  d w ie ś c ie  e g z e n ip la  
r ż y  n ie k tó r y c h  k s ią ż e k , a 
o t r z y m u je  s ię  p o  k i lk a .

W  o s ta tn im  czas ie  b y ło  
s p o ro  w y d a w n ic tw  z im p o r
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KULTURA
W takim mieście,

j a k  Dębno
N ie k tó rz y  m ie szkań cy  D ębna Lu bu sk ieg o  

p a m ię ta ją  .jeszcze te czasy,- k ie d y  życ ie  k u l­
tu ra ln e  m iasteczka ro z w ija ło  się h a rm o n ijn ie . 
Z końcem  la t sześćdziesią tych coś się zaczęło 
psuć. Potem  now e w o je w ó d z tw o , a w ła ś c iw ie  
je g o  s to lica , „z a b ra ła ”  k ilk u n a s to tys ię czn e m u  
m ia s te czku to , co d la  k u l t u r y  ta k  cenne — 
lu d z i. Do G orzow a w y je c h a li zdb in i. w y k s z ła ł 
cen i, c i k tó rz y  zawsze m a rz y l i,  a b y  zw iązać 
p rzysz łość z w ię kszym  m iastem .

W  D ębn ie  po zosta li nauczyc ie le  m ie jsco­
w y c h  szkó ł po ds ta w o w ych , ś red n ich  i je ś li 
u m ie li p rzyc iąg ną ć  u czn ió w  do  zajęć poza­
szko ln ych , to  cos się d z ia ło . P ozos ta li też a r­
ty s ta  p la s ty k , m u z y k , k tó ry  od la t do jeżdża 
tu  z K o s trz y n a  i  m oże jeszcze k i lk a  osób.

Zastępca na cze ln ika  m iasta .Jan B a ra no w icz  
je s t p rz e ko n a n y , że w szys tko  za leży od lu d z i. 
Te k ic h , k tó rz y  p o tra f ią  poc iągnąć za sobą. 
zap a lić , zac ie kaw ić . A  każd y  za in te re sow an y  
pra cą  w  D ębnie n a jp ie rw  Pyta o m ieszkan ie  
i  z w y k le  na ty m  ro zm o w a  się kończy. M iesz­
ka ń  'n ie  m a, a je ś li ju ż  się coś w ygospoda­
ru je , to  n ie  m ożna p o zw o lić  sobie na k u p o ­
w a n ie  ko ta  w  w o rk u  K ie ru n e k  w y ksz ta łce ­
n ia  to  n ie  w szys tko . N a jw a żn ie jsza  jes t ..ży ł­
k a ”  do p ra cy , a C2y ją  k a n d y d a t ma, o ka zu je  
«:ę przecież po ja k im ś  czasie.

Teresa P o k la d n ik , b y ła  ks ięgow a , pe łn ią ca  
Obecnie o b o w ią z k i d y re k to ra  D ęb no w sk ie go  
O środ ka  K u l t u r y  m a rz y  po c ich u , ab y  zna le­
z ion o  ,iak n a jp rę d ze j kogoś na je j m ie jsce. I  
10 zan im  na dobre  rozpoczn ie  s ię ro k  k u l tu ­
r a ln y . a zakończy — re m o n t o b ie k tu  p rz y  u l. 
D aszyńskiego.

D y re k c ja  D O K -u  na czas re m o n tu  b u d y n ­
k u  do m u k u l tu r y  p rze n ios ła  s ię do k lu b u  
„P o m e ra n ia ” . — Przec ież gdzieś tę  k u l tu r ę  
trzeb a  ro b ić  — tłu m a c z y  T . P o k la d n ik . Ma 
te ra z  na g ło w ie  m nó s tw o  s p ra w  zw ią za n ych  
z rem on tem , a le  spe c ja ln ie  n ie  na rzeka . — 
T o  p rz y n a jm n ie j p o tra f ię  ro b ić , bo tro ch ę  się 
na ty m  znam .

R e m o n t o b ie k tu  p rz y  D aszyńsk iego o iw ie ra  
now e p e rs p e k ty w y  przed dę bn ow ską k u ltu rą . 
Co p ra w d a  n4 raz ie  jes t to  ty lk o  re m o n t 
„p rz e d z im o w y ” . zabezp iecza jący -1- n iezbędny 
po b lis ko  d w u le tn im  m a r tw y m  sezonie w  ty m  
b u d y n k u  (dach p rze c ie ka ł, po p ę ka ł piec cen ­
tra ln e g o  og rzew an ia ). R em on t z p ra w d z iw e ­
go zda rzen ia  po łączony z m o d e rn iza c ją  ośrod 
k a  rozpoczn ie się w iosną — na pew no , bo 
je s t d o k u m e n ta c ja , w yko n a w ca  i  p ieniądze.

M ieszkań cy  D ębna czeka ją  n ie c ie rp liw ie . Na 
D aszyń sk ieg o jes t bo w iem  sala na 360 m ie jsc . 
Na raz ie  n ie  m ożr.a w pu śc ić  do n ie j lu d z i, bo 
li ie p e w n y  s tro p  zagraża ic h  bezpieczeństw u. 
In n e j,  w iększe j sa li w  m ieśc ie  n ie  m a. D la ­
tego n ie  przy jeżd ża  tu  n ig d y  te a tr  an i „e s tra ­
da ”  z w ię k s z y m i im p re za m i. Jed yne  pom iesz 
Czerne w  D ębnie , gdz ie  jeszcze m ożna się spo t

kac  w  g ro n ie  n ieoo w ię k s z y m , n iż  ro d z in ne , 
to  sala w „ P o m e ra n ii” . T u  o d byW a ją  się d y ­
sk o te k i d la  m ło dz ie ży , w y s tę p u je  te a tr  la le k , 
czy  n ie du że zespoły es tra do w e. B i le ty  nr. 
w sze lk ie  im p re z y  o rg a n izo w a n e  w  ta k  m a łe j 
sa li są b a rdzo  d ro g ie  (na zespół cyg a ń sk i — 
200 z ł), a pom ieszczen ie c iasne i  n ie w yg o d n e  
(n iska  scena i  po d ło ga w  poz iom ie)

N ie w ie lk a  sa la  w  „P o m e ra n ii”  s łuży w szy­
s tk im  T u  o d b y w a ją  s ię  z a ró w n o  sesje ja k  i 
w sze lk ie  s p o tka n ia , i posiedzen ia, d ysko te k i, 
p ró b y  zespołu . T ę  salę ró w n ie ż  czeka jes ien-

Oba o b ie k ty :  p rz y  D aszyńsk iego i p rz y  M ii  
k ie w ie z a  są pod o p ie k ą  U rz ę d u  M iasta  i G m i 
ny. S tan ow ią  D ę b n o w sk i O środek K u l tu r y ,  
k tó ry m  n ie ba w em  p o k ie ru je  u p a trz o n y  ju ż  
d y r e k to r  D o od no w io n e g o  do m u k u l t u r y  prze _ 
n iesie się z .P o m e ra n ii'1 zespól m u zyczn y  p ro  
w ad zon y  przez Józefa Jasku lsk ieg o . D z ia łać  
ta m  będą r ów n ież  sekc je  > za in te re sow ań , bo 
poru lesze zeń na da jących  się do  tego ty p u  dzia 
la ln ośc i p rzy  u l D aszyńsk iego n ie  b ra k .

T e a tr  d la  dz iec i p rzy je żd ża ć  będzie nada l 
do „P o m e ra n ii" . Na ty c h  im p reza ch  zawsze 
jes t pe łno  — „P rz y g o d y  S in d b a d a ”  p o w ta rza  
no  sześć ra zy  w  c ią g u  d n ia , ta k  w ie lu  b y ło  
c h ę tn ych  do o b e jrze n ia  s p e k ta k lu .

O „P o m e ra n ię " , c z y li d a w n y  k lu b  „C a r in y ”  
czyn i o s ta tn io  s ta ra n ia  m ło dz ie ż  z ZSM P. 
U rzą d  M iasta  podchodzi do s p ra w y  scep tycz­
n ie, — N ic  m a m y  n ic  p rz e c iw  k o n k re tn e j dzia 
ła ln o śc i m ło d y c h  w  k lu b ie  — m ó w i zastępca 
n a cze ln ika . — P rze ją ć  k lu b  n a j ła tw ie j,  ale 
m oże n a jp ie rw  n ie ch  za p ro p o n u ją  coś w  okreś 
lo n y c h  dn ia ch , czy godz inach . Z ob aczym y, ja ­
k ie  m a ją  m o ż liw o śc i, co m a ją  do zao fe ro w a-

T y le  na ju t r o .  Tym czasem  w  D ębn ie  jakoś 
sm u tn o . I .a to  się skoń czy ło . W ie czo ram i n ie  
ba rdzo w ia d o m o , co ze sobą z ro b ić  M ożna 
pó jść  do k in a  — g ra ją  „T rę d o w a tą ” . M ożną 
leż  do b ib l io te k i,  gdzie c iasno n ie m iło s ie rn ie . 
K s ią żek  je s t spo ro  — 70 tys ię cy  w o lu m in ó w  
(w  ty m  b lis k o  15 tys . d la  dz iec i). K o rz y s ta  z 
n ic h  ponad d w a  i p ó ł tys iąca  c z y te ln ik ó w . 
M ożna też, ja k  w szędzie, o b e jrze ć  po p ro s tu  
te le w iz y jn y  p ro g ra m  w  do m u. T y lk o  czy  lu ­
dz io m  to  w ys tarcza ?

— W ie lu , n a w e t w iększośc i —  ta k . M oże 
zresztą upraszczam  sp ra w ę  — m ó w i J a n  Ba­
ra n o w icz . — M oże po p ro s tu  n ie  zna m y  po­
trz e b  k u ltu ra ln y c h  lu d z i, bo n ie w ie le  m a m y  
do zap roponow an ia?

O d b ió r  p ro g ra m u  te le w iz y jn e g o  je s t b ie rn y , 
n ie  sposób in g e ro w a ć  w  to , co n a  _ e k ra n ie .. 
T e le w iz ja  n ie  w y z w a la  chęci dz ia ła n ia . Jakże 
w ię c  lic z y ć  u skaza nych  na  n ią  lu d z i na spon 
ta  tu czn y  ro z w ó j ic h  k u ltu r a ln y c h  za in tere so-

A N N  V B T T L A T -R A C Z Y N S K A

ZY?BY WSZYSCY 
ZDOLNI, WYKśZTAKEttl 
PAMJfyCY ŚlĘ, 
KULTURA, WYJECHALI 

fiAPRAWDfc Z DOBITA7. 
D£BN0.T0 CHYBA JESZCZE 
NIE PUSTYftlA KULTU RAIHA?

Z kulturą 
w c ią ż  na bakier

D Ę B N O . N a cze ln ik  m ia s ta  
i g m in y  R yszard  Ś w ię c ick i
tw je rd z i,  że je ż e li p rzes ian ie  
b jre n a e ze k iik ie m  to  ty lk o  t  
pO wodu k u l t u r y  — p ie rw szo  
p la n o w e j d z ie d z in y  w  m ieś­
cie, k tó re g o  m ie szkań cy  nie 
m a ją  gdzie spędzać w o ln eg o  
czasu. T a ka  s y tu a c ja  t r w a  od 
dw ó ch  la t.

W p ie rw  z p ro w a dze n ia  D ęb 
ne w sk ieg o  O środka K u l t u r y  
w y c o fa ły  się N Z P O W  tw ie r ­
dząc,. że ko s z ty  u trz y m a u is  
są za w ysok ie . R ó w n o le g le  Z 
po w od u 3 „S ”  z p ro w a dze ­
n ia  k lu b u  z rezyg no w a ła  „C a - 
r in a ” ; oba o b ie k ty  w  s ła n ie  
te ch n iczn ym  nie  n a da jacym  
się do dalszego u ż y tk o w a n ia  
oddano u rz ę d o w i M iG . S to i 
w ię c  D O K  od tego czasu żarn 
k n ię ty  na p rz y s ło w io w e  ezte 
r y  spusty , zaś w  k lu b ie  bez 
p rz e rw y  d o k o n u je  się b ieżą­
cych re m o n tó w , k tó re  ł i ie w ie  
'<? po m aga ją , ale d z ię k i n im  
n ie  Sypie się cegła na g łow ę.

W ła śn ie  po p ra w io n o  dach i 
trw a  w y m tą n a  ok ie n . W’  n a j 
b liż szym  czasie p rz y s tą p i się 
do poszerzania i  podw yższe­
n ia  sceny.

D o ku m e n ta c ja  re m o n tu  i 
a d a p ta c ji Obu o b ie k tó w  je s t 
w yko n a n a . Jest także w y k o ­
naw ca p rz y s z ły c h  p rac —. 
1’ B R o l. Jed na k  D ębno jeszcze 
d łu g o  będzie czekać na p-twar. 
c ie  p la có w e k : ro b o ty  w  D O K  
rozpoczną się d o p ie ro  w  k w ie t 
n iu  p rzysz łeg o  ro k u , a p o trw a  
ją  co n a jm n ie j 2 la ta . Pozo­
s ta je  w ię c  m ieszkańcom  a lb o  
spędzanie w o ln eg o  czasu W 
dom u p rz y  ks iążce i na- spot 
kan iach  ze z n a jo m y m i, a lb o  
w y ja z d y  do  p o b lis k ic h  m ie j­
scowości, T ru d n o  się w ięc  dz i 
w ić  p e sym is tyczn ym  m yś lo m  
na cze ln ika . M oże b y  z pom o­
cą w s z y s tk im  p rz y s z ły  zak la 
r low e k lu b y ,  w  k tó ry c h  do  te j 
p o ry  n ic  się sp e c ja ln ie  i j ite re  
sującego n ie  dzie je.

<«e)

Dębnow ski m a r a to n

ę bn o - stolic/v polskiego
MARATOM PO RA 1 XVl\. 
po RAI PIERWSZY PRZED 
JMŁGIEM GŁÓWNYM 

V WALI ŻUJE MŁODZIE.?
ŚZK01NA DĘBNA .WOJEWÓDZTWA
GORZOWSKIEGO 1 WOJEWÓOZTW
O Ś C IE N N Y C H .

Międzynarodowe mistrzostwa Polski 
w biegu maratoński In

D ębno L u b u s k ie  w  w o j.  g o rz o w s k im  od 1966 ro k u  s ły n ie  ze ś w ie tn ie  
o rg a n izo w a n ych  b iegów  m a ra to ń sk ich . P ie rw sze  im p re z y  o d b y w a ły  oię 
w p ra w d z ie  poza ty m  m ia s te m , na tra s ie  C ed yn ia  — S ie k ie rk i 1 ro z g ry ­

w an e b y ły  na dystans ie  o p o łow ę  k ró ts z y m  od k lasyczn eg o m a ra to n u  
(12 k m  195 m ). ale w k ró tc e  po tem  m ie js c o w i dz ia łacze „p rz e n ie ś li”  bieg 
do sw ego m iasta . B ie g i m a ra to ń sk ie  w  obsadzie m ię d z y n a ro d o w e j i 
ja k o  m is trz o s tw a  P o ls k i są ro z g ry w a n e  do dziś, a D ębno s łuszn ie  u w a ­
żane je s t za s to licę  p o lsk ieg o  m a ra to n u .

Tegoroczne m ię d zyn a ro d o w e  m i­
s trzo s tw a  P o ls k i w  b ie gu  m a ra to ń ­
s k im  odbędą się w  D ębn ie  n ieco 
w cześn ie j, n i -  z w y k le , bo ju ż  w  na j 
b liższą  n ie dz ie lę , 25 k w ie tn ia  b r . 
W s p ó ło rg a n iza to ró w  te j p rze p ię kn e j 
im p re z y  je s t ba rdzo  w ie lu , pow iedz 
m y  w ięc  ty lk o ,  że h o n o ro w y  p a tro ­
na t nad b ie g ie m  tra d y c y jn ie  ju ż  
p r z y ją ł w o je w o da  g o rz o w s k i — Sta­
n is ła w  N o w a k , a sztab o rg a n iz a c y j­
n y  p ra c u je  pod w odzą W incen tego 
B e rliń s k ie g o , d y re k to ra  dębnow skie  
go O S iR -u .

Od ub ieg łeg o  p ią tk u  w p ły n ę ło  ju ż  
148 zgłoszeń do b iegu. P opu la rno ść  
im p re z y  c ią g le  zatem  rośn ie . W śród 
zgłoszonych b ie ga czy  są nazw iska 
w s z y s tk ic h  n a jle p szych  p o ls k ic h  m a 
ra to ń c z y k ó w  z d w u k ro tn y m  zw yc ięz  
cą w  o s ta tn ich  dw ó ch  la ta c h  —  Zb ig  
n ie w e m  P ie rz y n k ą  (W a w e l K ra k ó w ). 
W y s ta r tu ją  także m. ta .: H e n ry k  
N oga la , A n d rz e j S a jk o w s k i, R yszard 
K o p ija sz , K a z im ie rz  P a w lik ,  Z b ig ­
n ie w  S a w ic k i, Józe f S te fa no w sk i, 
Z b ig n ie w  M a rczak . N ie  z a b ra kn ie  
też L u b u sza n  — D ębno w y tr w a le  
rep re zen tow a ć  będą Ja n  A rc isz  _ i  
M a re k  L u lk a . Z a p o w ie d z ie li sw ó j 
ta r t  ta kże  d łu g o d ys ta n so w cy  z k i l ­

k u  k r a jó w  s o c ja lis tyczn ych  — ze 
Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o , N R D , CSRS 
i  B u łg a r i i .

J a k  w y n ik a  ze zgłoszeń, tegorocz 
n y  m a ra to n  w  D ębn ie  będzie nieco 
o d m ie n n y  Od po prze dn ich . Z  dw óch 
pow od ów . Po p ie rw sze w y s ta r tu je  
re k o rd o w a  liczba  ko b ie t, m . in . z 
naszego k r a ju  — A n n a  K ró l-B e łto w  
ska (H u tn ik  K ra k ó w ). Z o f ia  Turosz  
(P T T K  Le żań sk), K ry s ty n a  Z a ją c  
(G ó rn ik  W a łb rz y c h ). W ys tą p i także 
re p re ze n ta c ja  C zech os ło w a c ji pań: 
S a rka  I*cehova, W a le ra  R u lce va  i 
m is t rz y n i tego k r a ju  w  m a ra to n ie  
k o b ie t — J a rm ira  U rb a n k o v a . Na 
ty m  lis ta  p rze d s ta w ic ie le k  p łc i p ię k  
ne j na pew no s ię  n ie  skończy.

A  po d ru g ie  — re k o rd o w o  zapo­
w ia d a  się lic zb a  b iegaczy n ie s tow a - 
rzyszon ych  i  o ld b o jó w . Są to  n ie ­
w ą tp l iw ie  e fe k ty  coraz szerszego u -  
po w szechn ien ia  m a so w ych  b iegów  
d łu g o d ys ta n so w ych  w  naszym  k ra ­
ju . Na m arg in es ie  d o d a jm y , że w  
D n iu  Z w y c ię s tw a , 9 m a ja  w  G o rzo ­
w ie  odbędzie s ię  in te re s u ją c y  „ I I  M a 
so w y  B ie g  S ło w ia ń s k i” , o rg an izo w a  
n y  przez Z arząd W o je w ó d zk i T K K F .

M a ra to n  w  D ębn ie  rozpoczn ie  się 
o godz. 14.00 ł  w ieść  będzie tra d y ­

c y jn ą  trasą : b iegacze będą m ie l i  do 
po ko n a n ia  p ięć ru n d  na p ę tli od p la  
cu  Ś w ia to w id a  w  D ębn ie  do na w ro  
tu  w  p o b liż u  B a rn ó w k a . D ługość 
p ę tli 8.389 m . B y  dystan s b y ł k la s y ­
c z n y ,-p o  s ta rc ie  na p l. Ś w ia to w id a  
u cze s tn icy  m a ra to n u  p o ko n a ją  do­
d a tk o w o  250 m e tró w . N ow o śc ią  te­
goroczne j im p re z y  będą b ie g i u lic z ­
ne, d la  m ło d z ie ży  w o j. g o rzow sk ie ­
go i ościennych. B ie g i te  rozpoczną 
się o godz. 12.00 i  będą przedsm a­
k ie m  em o c ji, ja k ie  będą to w a rzyszy  
ł y  zm ag an io m  w  b iegu g łó w n y m . 
M ło d z ic z k i p o kon a ją  dystans 800 m, 
a ju n io r k i  — 1.000 m , na to m ia s t m ło  
dz icy  — 1.200 m , a ju n io r z y  — 1.500 
m e tró w .

Zw ycięzca dębn ow sk ie go  m a ra to ­
n u  zdobędzie t y tu ł  m is trz a  P o ls k i 
i  będzie n ie w ą tp liw ie  g łó w n y m  bo­
h a te re m  im p re z y . G orące b ra w a  
zb ie ra ć  będą je d n a k  na  pe w n o  od 
ro z m iło w a n e j w  s w o je j im p re z ie  spo 
łecznośc i te go  m a lo w n icze g o  m iasta  
w szyscy  ucze s tn icy , bez w zg lę du  na 
za ję te  m ie jsce . O rg a n iz a to rz y  p rz y ­
g o to w a li, ja k  co ro k u , n a g ro d y  spe­
c ja ln e  (w ś ró d  n ic h  na g ro da  „Ś w ię ta  
P rasy-82” ), oraz u p o m in k i d la  zdo­
b y w c ó w  m ie jsc  w  p ie rw sze j pięć­
dziesiątce ko ń co w e j k la s y f ik a c j i.  _

A  zatem  w  n a jb liższą  n ie dz ie lę  
w ie lk ie  em o cje  na tra s ie  m ię d zyn a ­
ro d o w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w  ma 
ra to n ie . D ębno serdeczn ie zaprasza 
w s z y s tk ic h  ucze s tn ikó w  im p re z y  i 
s y m p a ty k ó w  s p o r tu  , k tó rz y  bieg 
będą og lądać...

K R Z Y S Z T O F  H O Ł Y N S K I



Po biega mnnmońskim w Dębnie

W rodzinnym gronie
T y tu ł zapew ne jes t n ieco p re te n ­

s jon a ln y . je d n a k  tru d n o  oprzeć się 
odczuciu , że do roczny bieg m a ra  toń 
sk i „Dębno-82”  w  obsadzie m ie dzy  
n a rod ow e j jest im p re za  n ie p o w ta ­
rza lna . W  przeddz ień n ie dz ie ln eg o 
b iegu w szystko  by ło  zap ięte na 
p rz y s ło w io w y  os ta tn i gu z ik . Pozor­
n ie  je d yn ym  zm a rtw ie n ie m  o rg a n i- ' 
za torów  b v ł n ie lic z n y  u d z ia ł zaw ód 
n iczek i  za w o d n ikó w  zag ran icz­
nych. D ębnow scy dz ia łacze z re g u ­
ł y  są jed na k  o p tym is ta m i. ..Rok 
jes t szczególn ie tru d n y  — m ó w ili  — 
i  przede w szys tk im  n ie  m ożem y re 
zygnow ać z p ię kn ych  t ra d y c j i.  Z 
pew nością ju ż  w  p rzysz łym  ro k u  u -  
czes tn lków  zag ran iczn ych  będzie 
znacznie w ię c e j” .

Już od ra n a  p la c  Ś w ia to w id a  za­
p e łn ia ł się m ie szkań cam i D ębna i 
o ko lic . P o m ys ło w e  d e ko ra c je , p la ­
s tyczne a kce n ty  p rzyp o m in a ją ce  że 
k o le in y  b ieg na dystans ie  42 km  
195m tuż. tu ż . zachęca ły  do u d z ia ­
łu  w  im p rez ie . K rą ż ą c y m  po u l i ­
cach za w o dn ikom  to w a rz y s z y ły  b ra  
w a. s łow a zachęty. I  ta k  jes t zaw -

Po raz  p ie rw szy  p rze d  b ieg iem  
g łó w n y m  ry w a liz o w a ła  m łodz ież 
szkolna. O bok u czn ió w  m ie jsco ­
w y c h  szkó ł do biegów’ p rz y s tą p il i 
m ło dz i biegacze z całego w o je w ó d z ­
tw a  go rzow skieg o oraz ościennych 

O to  w y n ik i  ty c h  b ie gó w : 800 tr 
m ło dz lcze k — 1. K a ta rz y n a  R y b iń ­
ska (B a r lin e k ). 1. A n n a  Jaw o rska  
(C yehry), 3. Bożena N a ro n o w irz  
(Dębno): 1000 m  ju n io re k  — 1. W ie 
s ław a Z a n a ł 2 Teresa O le '
(ob ie  D ębno), 3. K lżb ie ta  S iw ia k  
(S m o ln ira ); 1200 u i m ło d z ik ó w  —
1. W a ld e m a r C h u d z ik  .(Ś w ino u jśc ie ).
2. P a w e ł S o m orsk i. 3. Jacek U rb a n  
(ob a j D ębno): 1500 m  ju n io ró w  —

.1. A n d rz e j P o db erew sk i (Dębno). 2. 
Z y g m u n t Z im e k  (Ś w in o u jśc ie ), 3. 
Z b ig n ie w  C ie le ck i (M yś lib ó rz ) .

W ie lu  so juszn ików ’ m a dę bnow ski 
m ara to n  i w y łą czn ie  w y k a z  tv c h  iń  
s W tu c ji b v łb y  spo rym  m a te ria łe m . 
O graniczę się ża le m  do w y ra że n ia  
serdecznego po dz ię ko w a n ia , k tó r e } 
o rg a n iza to rzy  s k ła d a ja  na ręce | 
w s p ó ło rg a n iza to ró w , fu n d a to ró w  na i 
gród. w  kom p le c ie  so ju szn ikó w  te j j 
p :e k n r i.  zrodzone j ze spo łeczn ików  
s k ie j p a s ji im p re zy . Bez w ie lk ic h  pie 
n ie dzy  tego roczny b ie g  m a ra to ń s k i 
z yska ł sobie jednoznaczn ie  b rz m ią ­
ce. ba rdzo p rz y c h y ln e  kom e n ta rze . 
O czekując uroczystośc i o fic ja ln e g o  
ogłoszenia w y n ikó w ’ za w o d n icy  j 
ich  o p ie ku n o w ie  z za in te re sow a­
niem  w y s łu c h a li k o n c e r tu  w  w v k o  
na n iu  uczn ió w  m ie jsco w e i SP-1.

O p ie kun em  zespołu m uzycznego i 
c h ó ru  jes t K a z im ie rz  P iw o w a r. To
ty lk o  jeden z p rz y k ła d ó w  zaradno
ści.

W ra ca jac  do spraw’ spo rtow ych , 
s k la s y fik o w a n y c h  zosta ło aż 102 u -  
czes tn ików , k ió rz y  zm ie śc ili sie w  
lim ic ie  czasu (3,5 godz ). N a w y s o k im  
29 m . u p la so w a li się H e n ry k  W a r­
szaw ski (Lu bu sz  S łub ice) — 2:27.29, 
a 30 m . za ją ł Czesław Zapotoczny 
(L u b lo u r  Ż. G ó ra ) — 2:27.52. 35 m . 

ją ł  Józe f S uszyńsk i (L u b to u r )  — 
29.22. W śród s k la s y fik o w a n y c h  za 

w odn ików ’ b y l i  ró w n ie ż  W ac ław  
C zuch n ie k i (n iest. Zbąszynek) — j 
3:05.36, Janusz A rc isz  (n iest. D ęb­
no) — 3:11.18 i  Tadeusz J u s tyń sk i 
(n iest. G o rzó w ) — 3:21.34.

K o le jn y , 17. ju ż  m ię d zyn a ro d o w y  
m a ra to n  w’ D ębnie p rzechodz i do 
h is to r ii .  Za r o k  uczestn icy  ponow ­
n ie  s ja d ą  do  tego m a low n iczego 
m iasteczka i  znów’ w ita ć  się będą 
ja k  dob rzy  zn a jo m i. M ara to ńczycy  
tw o rzą  jedną lic zn a  rod z in ę , ja k  
n ik t  in n y  p o tra f ią  docen ić w y s iłe k  
w ło żo n y  przez każdego ucze stn ika .

O becn ie o rg a n iza to rzy  m ogą n ie ­
co odpocząć, a w k ró tc e  rozpoczną 
p rzyg o to w a n ia  do ko le jne go , p rz y ­
sz łorocznego m a ra to n u . Z  pew nością 
w szys tko  będzie ró w n ie ż  na n a jw y ż  
szyna poziom ie.
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WŚRÓD PRZYJACIÓŁ DZIECI
O sierocali«* dzieci 

żyją w Dębnie  
wśród p rzy jac ió ł Dar seniorów dla dzieci

Już  b lis k o  po łow a  s ie ro t 
p rze b yw a ją cych  w  P a ńs tw o­
w y m  D om u D z iecka w  D ębnie 
posiada w łasne ks iążeczki 
m ieszkan iow e. T o od pow iedź 
m ie jscow ego spo łeczeństw a i 
po b lisk ich  zak ła d ó w  p ra c y  na 
w ystoso w an y  d o  m ich w  1979 
ro k u  przez k ie ro w n ic tw o  p a 
có w k i i L ig ę  K o b ie t w  D ęb­
nie  a p e l o  fu n d o w a n ie  m iesz 
kań d la  dzieci pozba w ion ych  
rod z ic ie ls k ie j op ie k i. Obecnie 
36 dzieci z PD D  m a ju ż  w łasne 
książeczki m ie szkan iow e  z 
pe łnym  w k ła d e m , a na m lesz 
kan ia  d la  k o le jn y c h  4 d z ie ń  
do konyw ane są system atyczne 
w p ła ty .

P rz y  o k a z ji fu n d o w a n ia  ksią 
żeczek w ie le  za k ła d ó w  n a w ią  
za ło  liczne k o n ta k ty  z p la ­
ców ką. T a k  je s t np . ze Spot 
dz ie ln ią  K ó łe k  R o ln iczych  w 
Dębnie skąd 'K o ła  G ospodyń 
W ie jsk ich  w p ła c iły  w k ła d y  na 
5 książeczek, a le  po na d to  do­
p in g u ją  spó łdz ie ln ię , aby po­
m agała p laców ce w  rozw ią zy  
w a n iu  je j codz iennych próbce 
m ów . D użą pom oc o t rz y m u je  
P D D  ze s tro n y  dębno w skiego 
oddzia łu WSS „S p o łe m ” , .<tó 
r y  pe łn i fu n k c ję  za k ła d u  opie 
kuńczego. S p o łe m o w cy  w p ła ­
cają sys tem atyczn ie  na 3 ks ią  
żeezki m ie szkan iow e  d la  sie­
ro t. U s ługow o - W y tw ó rcza  
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  w  D ębn ic  
po u fu n d o w a n iu  dw ó ch  ksią 
żeczek, p o d trz y m a ła  na w ią za ­
ną z dz ie ćm i zna jom ość i  op ie 
k u je  się jed ną  z g ru p  w ych o  
w aw czych . P ra c o w n ic y  spó ł­
d z ie ln i i  dzieci w za je m n ie  od 
w ied za ją  się, za k ła d  w  czasie 
po trzeby k ie ru je  d o  P D D  
sw oich  fa cho w có w , a b y  porno 
gLi w  usu n ię c iu  a w a r i i  czy 
d o kon a li d ro b n ych  n a p ra w . 
P rz y k ła d y  ta k ie , ja k  tw ie rd z i 
d y re k to r  p la c ó w k i — L e on ard  
T uszko w ski, m ożna m nożyć. 
Osierocone dz iec i ż y ją  w  D ęb 
nie w śró d  p rz y ja c ió ł.

Pomoc d la  s ie ro t w  posta­
ci fu n d o w a n ia  d la  n ich  m iesz 
kań przysz ła  w  o d po w ied n im  
m om en c ie .. Część w ycho w ań  
k ó w  D om u D z iecka osuąga 
w łaśn ie  pe łno ietność. W łasne 
m ieszkan ia znacznie u ła tw ia  
s ta r t w  dorosłe życie. N ied aw  
no c a ły  D om  p rz e ż y w a ł p ię k ­
ną c h w ilę . Pod kon iec ub ie­
głego ro k u  je d n a 'z  jego w y  
chow anek — 2 1 -le tn ia  M a ry  
sia, ja k  się do  n ie j tu  z w ra ­
cano, o t rz y m a ła  k lucze  do 
w łasnego „ M ” . D ziś m ło da  pa 
n i M a r ia  m ieszka ju ż  w  n im  
z m ężem. . ,

M ożna przypuszczać, ze ta  
k ie  m iłe  c h w ile  będą te ra z  co 
m i  częstsze. W ła śn ie  usam o­

d z ie ln ia  saę k o le jn a  t r ó jk a  w y  
c h o w a ń kó w  te j p la c ó w k i. D w o, 
je  m ie szka  ju ż  poza n ią , choć 
jeszcze n ie  są na „s w o im ” , a 
ty lk o  19-letn iia A u re l ia  po  p ra  
c y  w ra ca  n a  noc do  sw o ich  
ko le żan ek  i  k o le g ó w  z D om u.
M oże je d n a k  uda się d la  n ie j 
p rzysp ie szyć p rz y d z ia ł w ła s ­
nego m ieszkan ia?  B y łb y  to  
n a jm ils z y  p re ze n t ja k i  m og ła  
b y  o trz y m a ć  na  p ro g u  do ro ­
słego życ ia

( im i j ) |  Dom u D iii
Na zd jęc i od p lę .łu  Już la t w ychow ankow ie  Państwowego 

w  Dębnie m ieszkają w  now ym  fu n kc jo n a ln ym  bu . 
dyn ku . Czasy dużych pokoi i  żelaznych łóżek daw no m in ę ły . W 
trzyosobow ych poko ikach ż y je  się w ygodn ie, po po łud n iu  można 
zaprosić do siebie kolegów  na w spólną zabawę.

F o t. 3. Szalbierz

D Ę B N O  L U B U S K IE .
C z ło n k o w ie  P o ls k ie g o
Z w ią z k u  E m e ry tó w , R e n ­
c is tó w  i  In w a l id ó w  zrzesze­
n i  w  K lu b ie  P T T K  „S e ­
n io r ”  s p e łn i l i  p ię k n y  c zyn  
o b y w a te ls k i W  M ię d z y n a ro  
d o w y m  D n iu  D z ie c k a  p rz e ­
k a z a li d la  w y c h o w a n k ó w  
p rz e d s z k o la  p r z y  u l .  W ie s ia  
w a  w  D ę b n ie  32 s z tu k i ró ż ­
n e j o d z ie ż y  w y k o n a n e j w  
t r a k c ie  z a ję ć  w  K lu b ie  z od 
p a d ó w  u z y s k a n y c h  w  m ie j­
sc o w e j S p ó łd z ie ln i P ra c y

P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o . 
O f ia ro d a w c a m i b y ły :  A n n a  
W itk o w s k a ,  O lg a  K a p li ta ,  
M a r ia  K ra w c z u k , B o g u s ła ­
w a  K a m iń s k a , W a n d a  G o r  
czyca  i M a r ia  K w ia t k o w ­
ska . P rz e k a z a ły  one s w e te r  
k i ,  s p ó d n ic z k i, b lu z e c z k i, 
p u lo w e rk i ,  b e re c ik i,  s z a l ik i  
i  s k a rp e tk i.

Z a  sp re zen tow a ne * d a ry  
p o d z ię k o w a ła  d y r e k to r k a  ‘ 
p rz e d s z k o la  M iro s ła w a  S ko 
w ro n e k . S e n io rz y  p rz y rz e ­
k l i  da lszą  pom oc,

ILE2 /Ę DO NKH:
SPÓŁDZIELNIA KÓŁKA ROLNICZEGO, 
W$Ś„4PO£ENT, >
USŁUGOWO-WYTWÓRCZA SPOLDDEimA PRACY 

SENIORZY PZERil ,
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE DESNA.

Maluchy mają
znakomite
warunki

D ĘBNO. N a jftiłM S i Sbyw&te-
1* m ióśta n ie  frtóga narzekać’ 
na b ra k  op .ekt. w  dw óćft i io b  
kach: m ie jsk im  i  p rzyzak łado­
w ym  „C a r in y ”  znalazło się ITć 
zgłoszonych m aluchów , a po­
nieważ są je-sżcże w ó lńe  m ie j­
sca. p rzy ję te  może być  każde 
dziecko. Tak dobra sytuacja 
spow odow ana, została przede 

'w szys tk im  prze jściem  w ie lu  
kób ie t na u r lo p y  m ac ie rzyń ­
skie i w ychow aw cze; najlepsza 
bow iem  O piekunka w  żłobki, 
n ie  zastąpi m am y.
•Jeżeli w p rzysz łym  ro k u  sy­

tu ac ja  n ie  u legn ie zm ianie , je- 
den z budyn ku  m ie jsk iego żłób ' 
ks zaadaptuje .«•:« na "Doro 
Dziennego P o bytu  d la  lud z i *t.a 
rycM i sam otnych. ł*c)

Młodzież 
dzieciom 
i starszym

P O L N A . D z ia ła ją ce  tu ta j  13- 
osobowe k o ło  Z M W  zo rg an i­
zo w a ło  d la  dz ie c i tra d y c y jn e  
go M ik o ła ja . O d b y ły  się g ry , 
zab aw y, k o n k u -

R O Ż A S S K O . „ M ik o ła jk i ”
d la  85 dz ie c i ze w s i i  95 pa­
czek  d la  m aluch ów ' 1 dom u 
dz ie cka  w  D ębn ie  L u b u s k im  
p rz y g o to w a ła  tu te jsza  m ło ­
dzież Z M W . P ie n iąd ze  na pa 
cz k i. k tó re  w rę cza ł d o b ro t li 
w y  M ik o ła j  1 s traszn y  D iab e ł, 
c z ło n k o w ie  k o ła  w y p ra c o w a  

l i  o rg a n iz u ją c  k i lk a k r o tn ie  za 
b i»*ty d la  m ie szkań ców  wsi.

Dla dobra 
dzieci

D Ę B N Q . P o m im o , że do 
szkó ł w  S a rb in o w ie , C y - .  
chrach, S m o ln icy , R óźańsku 
i  D ęb n ie  cod z ienn ie  do jeżdża 
b lis k o  500 uczn iów ' — n ie  w i 
d a ć . ic h  na  dro ga ch  — w ycze 
k u ją c y c h . „n a  , oka z ję ” '  i 
z m a rzn ię tych . A  przecież je -  
SZ9Z®. ni® ta k  da w n o  (gdy 
dz iec i je ź d z iły  „b o n a n z a m i” , 
au to b u sa m i 1 w sz y s tk im  co 
zd o ła ły  za trz y ń ia ć )  b y ł to 
ob razek pow szechny.

D w a  la ta  te m u  do w óz  dzie 
c i p rz e ją ł c a łk o w ic i^  P K S  i 
w y w ią z u je  się • 2 tego zada­
n ia  ba rdzo dobrze ; au to bu sy  
jeżdżą te rm in o w o  i — rn im o  
b ra k u  a k u m u la to ró w , opon 
zaśn ieżonych z im ą  d ró g  —’ 
b e z a w a ry jn ie . B y  u czn iow ie  
n ie  w y c z e k iw a li za d łu g o  na 
n o rm a ln e  k u rs y  u ru c h o - 
m io n o  spe c ja ln e  au tobusy.

w s z y s tk ie  po czyna n ia  ud a ­
ły  się d z ię k i p o s ta w ie  k ie ro - ' 
w ców . I  w  ty m  ro k u  obieca 
l i  że żaden z k u rs ó w  uczn io ­
w s k ic h  „n ie  w y p a d n ie ”  bez. 
w zg lę d u  na k ło p o ty , k tó ry c h  
P K S  n ie  b ra k u je . D ot,rj> vm u' 
ją  s łow a . '  (go)

co on on en co m  c



1U02IE ZŁOTEGO WIEKU

w „Carinie”
D Ę B N O  L U B U S K IE .

L u b u s k ic h  Z a k ła d a c h  
rn y s łu  S k ó rz a n e g o  
—  Z a k ła d z ie  O b u w ia  
D ę b n ie  L u b . 
o s ta tn io  d o ro czn e  
r e n c is tó w  —  b y ły c h  
n ik ó w  te g o  
s tw a . P r z y b y ło  na  n k ‘
200 osób sp o ś ró d  230 
scy  z o s ta li g o ś c in n ie  p r z y ję ­
c i o ra z  o t r z y m a l i  p o d a r k i  z

ik ła d o w e j  p r o d u k c ji .

S p o tk a n ie  ro z p o c z ę ło  s ię 
od  p o w ita n ia  re n c is tó w
p rze z  d y r e k to r a  W ła d y s ła ­
w a  T w a rd o w s k ie g o , k tó r y  
p o in fo r m o w a ł ró w n ie ż  ze­
b ra n y c h  o s y tu a c j i  w  z a k ła ­
d z ie . N a s tę p n ie  o k o lic z n o ś ­
c io w y  r e fe ra t  w y g ło s ił  p rz e  
w o d r ic z ą c y  z a rz ą d u  O d d z ia ­
łu  M ie js k ie g o  P o ls k ie g o
Z w ią z k u  E m e r jd ó w , R e n c i­
s tó w  i In w a l id ó w  J a n  W o j t ­
k ie w ic z .

S p o tk a n ie  u c z e s tn ic y  u w a  
ż a ją  za w y ją tk o w o  u d a n e  i  
s tw ie r d z i l i ,  że b y ło  on o  d o ­
w o d e m  n ie s ła b n ą c e j t r o s k i  
z a k ła d u  o b y ły c h  p ra c o w n i 
k a c h  p r z e b y w a ją c y c h  Już 
n a  e m e ry tu ra c h .

uroczystość
DĘBNO L U B U S K IE . Z  in i -  

g ja ty w y  O d d z ia łu  M ie jsk ie g o  
P o lsk ie go  Z w ią z k u  E m e ry tó w , 
R e n c is tów  i  In w a lid ó w  od by 
ła  się w  k in ie  „P rz e d w io ś ­
n ie ”  uroczystość z o k a z ji 
„ D n i*  in w a lid y ” . P rz y b y ło  
ponad s io  osób. Zastępca n a ­
c z e ln ik a  m ia s ta  i  g m in y  Jan  
B a ra n o w icz  p rze ka za ł zeb ra­
n y m  n a jlep sze  życzen ia . M ó 
w i ł  też o s y tu a c ji zaopa trzę  
n i  o w e j w  re g io n ie  i  k ra ju .

R e fe ra t o ko lic zn o śc io w y  w y  
g ło s ił p rze w o dn iczący  Żarzą  
d u  O d d z ia łu  M ie jsk ie g o
P Z E R iI  Jam W o jtk ie w ic z .

P o części o f ic ja ln e j w y ś w ie  
t lo n o  czechosłow acką ko m e ­
d ią  f i lm o w ą . (**)

ODDZIAŁ PZERiI ZRZESZA 
BYEYCH PRACOWNIKÓW 
DORNOWSKICH ZAKKADÓW,

A KURA RAZY W ROKU 
ZKIERAIA' Wt, NA WSPÓ1N1) 
HERBACIE, PRZY CIASTKACH 
VJ M\IYM KAMERAIWM NABOJU.

Spotkanie 
z rencistami

T r o c k a ,  m l u d z i  
z ł o t e g o  w i e k u
D Ę B N O  L U B U S K IE .

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  P rz e m y ­
s łu  W łó k ie n n ic z e g o  w  D ę b ­
n ie  m a  po d  o p ie k ą  33 e m e ­
r y tó w  i  r e n c is tó w , w  w ię k .  
szóśc i k o b ie ty .  Jeszcze n ie ­
d a w n o  b y ły  p r z o d u ją c y m i 
p ra c o w n ic a m i,  tk a c z k a m i, ' 
D z iś  są ju ż  n a  z a s łu ż o n y m  
o d p o c z y n k u . N ie k tó re  p rz e ­
s z ły  n a  w c z e ś n ie js z ą  e m e ry  
tu rę .  M ó w i s ię , że c i lu d z ie  
m a ją  ju ż  s p o k ó j.  A le  c zy  
ta k  je s t  r z e c z y w iś c ie ?  , C zy  
n ie  m a ją  , ju ż  ż a d n y c h  
t ro s k ?

T r u d n o  o d e rw a ć  s ię  od
w ła s n e g o  ś ro d o w is k a , od 
m ie js c a  p ra c y , w  k tó ry m  
p rz e p ra c o w a ło  s ię  d łu g ie _ la  
ta. T o te ż  m a ją  sens s p o tk a ­
n ia ,  ja k ie  o d b y w a ją  s ię  w  
z a k ła d z ie  r a z  n a  ro k . W ła ś  
n ie  n ie d a w n o  e m e ry c i i  re n  
" iś c i  z e b r a l i  s ię  n a  w s p ó ln e j

rb a tc e  p r z y  c ia s tk a c h . W  
/.o k ła d o w e j ś w ie t l ic y  b y ła  
m iła  a tm o s fe ra . P r z y g r y w a ł  
ze sp ó ł m u z y c z n y , d z ia ła ją c y  
p r z y  s p ó łd z ie ln i w łó k ie n n i ­
c ze j.

O p ró c z  r e fe r a tu  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  O d d z ia łu  M ie js k ie ­
go  P Z E R iI  K a z im ie r *  Szcze 
p a ń s k i o d c z y ta ł w ła s n e  w ie r  
sze m ó w ią c e  o ż y c iu  s e n io ­
r ó w ,  ic h  t r o s k a c h  i  p r o b le ­
m a ch .

W  k o la  m ie js k im  zrzeszo 
n y c h  je s t  p o n a d  ty s ią c  em e 
r y tó w ,  re n c is tó w  i  in w a li ­
d ó w . S e n io rz y  m a ją  s w ó j 
k lu b ,  w  k tó r y m  z b ie ra ją  się 
co c z w a r te k . M ą ją  te ż  se k ­
c ją  P T T K ,  cło k tó r e j  n a le ż y  
64 c z ło n k ó w , a w  k o le  L ig i  
O c h ro n y  P r z y r o d y  je s t  30 
osób. O r g a n iz u ją  w y c ie c z k i,  
z ła z y  i  in n e  im p re z y .

T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że za­
k ła d  db a  o  s w o ic h  b y ły c h  
p r a c o w n ik ó w .  B a d a  ie h  w a ­
r u n k i  ż y c ia , u d z ie la  z a p o ­
m ó g , p o m a g a  p r z y  z a k u ­
p a c h  z a p a só w  n a  z im ę . 
W sz y s c y  b a r d z *  so b ie  c e n ią  
ta k ą  p o m o c . (z .r.)

Ile na opiekę 
społeczną?

DĘBNO. W tym  ro k u  stalą 
opieką społeczną ob ję tych  bę­
dzie 15 osób podopiecznych. Po 
nadto 30 osób korzystać będzie 
z zapomóg okresow ych. Środka 
‘m i op ie k i społecznej wspierane 
będą rów nież osoby znajdujące 
się w  w y ją tko w o  tru d n e j sytua 
c j i  m a te ria lne j, a także ro d z i­
n y  żo łn ie rzy  uznanych za jed y  
n ych  żyw ic ie li.

W tegorocznym  budżecie mia 
sta i  g m in y  na opiekę społecz­
ną w ydzie lono 1.595 tys. z ło ­
tych . (BY)

MIŁOŚNICY PRZYRODY

Wyróżnienie
ogólnopolskie
dla dęinowskiej 
„Sasanki”

P ię kn a  i szlachetna idea fo ­
ch ro n y  p rz y ro d y  jednoczy ci u 
że gro no  m ieszkań ców  Dębna. 
Ic h  u m iło w a n ie  k ra jo b ra z u  
o jczystego i od czu w a ln a  potrze 
ba po d e jm o w a n ia  in te rw e n ­
c j i  w  p rzyp a d ka ch  rażącego 
na ru sza n ia  ró w n o w a g i p rz y rn  
o n ic z e j przez lu d z i - dopro  
w a d z iły  do w ie lu  sku teczn ych  
d z ia ła ń . P o d e jm o w a li je  g łó w  
nie  s tra żn icy  och ro n y  p rz y  z o 
d v . ale ta k ie  i in f i i  dzia łacze, 
k tó ry m  n ie  je s t/o b o ję tn y  los. 
n a tu ra ln e g o  ś rodow iska. O d y  
zgo dn ie  dosz li do w n io s k u , że 
dz ia ła lno ść  zespołow a będzie 
sku teczn ie jsza  i b a rd z ie j one 
ra ty w n a , z a ło ż y li p rz y  K o m i­
s j i  O c h ro n y  P rz y ro d ę  Oddzia 
łu  P T T K  w  D ęb n ic  ko lo  ś ro ­
do w isko w e  L ig i O ch ro ny  P rzy  
ro d v  na da jąc -rnu nazw ę „S a ­
san ka". .B y ło  to  p ó łto ra  ro k u  
te m u , a w ię c  k o ło  ma z:t sobą, 
dość k r ó tk i  czas dz ia ła lno śc i, 
ale ju ż  rna na sw ym  ko n c ie , 
k ilk a n a ś c ie  sku tecznych in te r  
■wencji i poczynań. D o ty c z y ły  
one g łó w n ie  zanieczyszczania 
o ko lic z n y c h  lasó w -przez przed 
s ie b io rs tw a  w yw ożą ce g ru z  i 
różn e  odpady oraz. z a tru w a ­
n ia  w ó d  rz e k i Kosy.

K o ło  l ic z y  oko ło  4(1 cz łon­
kó w . a w śró d  n ich  są lic zn i 
sen io rzy  dębnow scy, m  in . bar 
rizo a k ty w n i m iło ś n ic y  p rz y ­
ro d y  M ic h a ł G ąsio r i  Jsn Po 
dz iń sk i.

Miasta w zieleni

7. p rzy je m n o śc ią  in fo rm u je  
m y , że debn nw sk ie  k o lo  „Sa 
sa n ka ", k tó re g o  prezesem  jest 
Leon W iś n ie w s k i — zostało 
w y ró żn io n e  w sk a li ogólno­
p o ls k ie j w e  w spó łzaw od n ic ­
tw ie  m ie d zy  k o ła m i ś ro d o w i­
s k o w y m i i  z a k ła d o w y m i. Na 
n ie d a w n e j I X  K r a jo w e j Na 
ra d z ie  L O P  w  O lku szu  prze ­
kazano m u  z tego t y tu łu  dy  
p i om  Z arządu G łów n eg o  L i ­
g i O ch ro n y  P rz y ro d y .

(ada)

DĘBNO. W  z ie len i pod ko na ram i d rzew  biegnie p raw ie  
cala u l  M ick iew icza . Podobnie je s t na u l. Buczka i  in ­
nych. M og libyśm y w ym ie n ić  też w ie le  skw erów  i k w ie t­
n ikó w ,  k tó re  dodają m iastu  u roku , a szczególnie dobre  
w rażenie s p ra w ia ją  na fu rys ta ch , na ludziach p rzypadko ­
w o prze jeżdżających przez Dębno. Na zd jęc iu  —  fragm en t 
z ie len i przy u l, M ick iew icza . Oprócz kw ia tó w  są tam  tez 
ła w k i.

RZEZIĄ) A flE 
W KOLE
4RODOVdtiK0WHN 
L \ć ,l O CHR O N Y



ZESPÓL SZKÓL
i m . J . 5 ł O W A C K I E 6 0

CZEPKOWA N IE  W LlCtUM MEDYCZNYM

M A D  ZESPOŁU WCHODZĄ:
LICEUW OGÓLNOKSZTAŁCĄCE.
LICEUM MEDYCZNE.
LICtUM EKONOMICZNE 

technikum przemysłu Spożywczego,
ZASADNICZĄ SZKOŁA ZAWODOWA 
LICEUM EKONOMICZNE DLA PRACUJĄCYCH 
LICEUM OGÓlNOKfcT. DLA PKAC.
TECHNIKUM MECHANICZNE OLA PRAC.
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA OHP.

CREDNIE STUDIUM ZAWODOWE.
ZESPÓŁ KIEROWNICZY jfzitoEY OD 

Lin EGO BR. STANOWA,-. OYR. MGR STANISŁAW 
|1łĄK,Z-CY MGR STANISŁAW MOSZYŃSKI, 
ilfTŚR IMZ. MARIA KOWALCZYK ORAZ KIER.

INTERNATU MGR DANUTA PoGRONOWICZ, 
fT O Z A  DZIAŁALNOŚCIĄ DYDAKTYCZNA
[prowadzi Sit;, prac^  w  1 3  kołach
fPEŹEDMl OTO WYCIA, SKUPIAJ ĄC OKOŁO Zoo oczu
14l KOŁA ARTYSTYCZNE 2 GO uCZWMl,, ORGANIZACJE MlODZlTZoWE JAV. 7HP, PUK LOP, LOK, 
ITrPR,PCK,SKO, SAMORZĄD UCZNIOWSKI, SPÓŁDZIELNI A UCZNIOWSKA „hROWK h". 
L oEGANTL^CJE MŁODZIEŻOWE i KOŁA ZAINTERESOWAŃ

CROWADZĄ DZIAŁALNOŚĆ W ZAKRESIE:
ŻYCIA KULTURALNEGO I ARTYSTYCZNEGO MŁOOZ1EZY,

elS K ó A N M ! WYPOCZYNKU I ŻYCIA SPORTOWEGO,
PRAC SPOŁECINO-UZYTECZDYCH NA RZECZ,SZKCH'Y

C l ŚRODOWISKA,
KSZTAŁCENIA IDEOLOGICZNEGO.

C ŚRÓD UCZNIÓW, KTÓRZY RŁPRŁZŁMTOWAU SZKOŁĘ 
mURSACW 1 V) OLIMPIADACH PRZEDNiCTO- 

CWVCH WYRÓŻNILI SIE,*.
P. TAMA -UCLESTTUKętNTRALNEJ OITIPIAOY WIED7Y 

5‘POŁECZNO -POLITYCZNEJ.
E. HEC.PŁM-CENTRALNA OLIMPIADA JĘZYKA POISKIEGO.
M.TELtl-PIERWSZE MIEJSCE W SPORTACHOBRO­

NNYCH SZKOlN. ZAWCO ŚZC/EBIA WOJ.
K KIEŁBASA Tl U-CE W TAWODAfU OBRONYCYWIINE).
u'-mE W CIN&ŁACH VU GORZOWSKIEJ spartakiady myadzie/ y  w L A. A w TYM 

11 MEDALI -  3 ZŁOTE , A SREMlN? ,S BRĄZOWE,
(gŻKOŁA ZATRUCIA ;

31- PRACOWNIKÓW Z WYKSZT. WYZS2YM 
12- •ŚREDNIE ZAWOWE

1- zasaomcze
1B-PODSTAWOWE I NIEPEŁNE PODST.

|jZl~WIELOLETNIĄ PRACE W SZKOLNICTWIE 
lIWYRÓ/NIŁN! 70STALI. M.KOZUCU,J.lOflYDS ,N.WINNlCRA- 

SREBRNYMI KRZYZAMt.

e YTKYMOWICZ ,CZ. GRZYBOWSKI-BRĄZOWYMI 
RZYMAMI ZASŁUGI

OSTATNI 07WONEL CHA LM.

OSTATNI DZWONEK Dl A LO.



WYTWÓRNIA UR1ADZEŃ
A  komunalnych

i / / /  „  P r e s k o "

V W MIEŚCIE EYtC Czyściej 
A MA RODWÓRIOJ PRZYJEMNIEJ

D z l ą k i  „ P r e s k o ”

nie zasypią nas śm ieci
T ru d n o śc i ja k ie  od czuw a ją  

z a k ła d y  oczyszczania m ia s t 
w  c a łym  k r a ju  ze zna lez ie ­
n ie m  w y s ta rcza ją ce j ilo ś c i lu  
d z i do  t e j  „b ru d n e j”  p ra cy, 
s k ła n ia ją  je d n o s tk i w y tw ó r ­
cze go spo da rk i k o m u n a ln e j 
do pom ocy w  ro z w ią z y w a n iu  
tego p ro b le m u . R ó w n ie ż  za

sp ra w ą  W y tw ó rn i U rządzeń 
K o m u n a ln y c h  „P ie s k o ’,’ w  Dę 

. bn je  z n ik a ją  p o w o li z n a ­
szych u lic  i  p o dw ó re k , m a łe  
11 0 -Iitrow e  p o je m n ik i aa 
Śmieci, a p o ja w ia ją  Się d u ­
że, 1100-] i t r o w e  i w iększe ,' a 
ta kże  k o n te n e ry  o ^ o jem no ś  
c i 10 m  •sześć. O i le  do  zbie­
ra n ia  śm ie c i z m a ły c h  po jem  
n ik ó w , op rócz k ie ro w c y  śm ie 
c ia r k i p o trze b n ych  b y ło  jesz­
cze 2—3 lu d z i, d ź w ig a ją c y c h  
je  ponadto na p lecach, o “t y ­
le d o  o b s łu g i w ie lk ic h  po jem  
n ik ó w  czy k o n te n e ró w  w y ­
s ta rc z y  p ra k ty c z n ie  ty lk o ' 
k ie ro w c a  sam ochodu, 'posługu 
jący_ się z a m o n to w a n ym  nąj 
po jeźdz ie  u rzą dze n iem  d ź w i­
go w ym .

W y tw ó rn ia  „P re s k o ”  w  Dęb 
m e p ro d u k u je  w lfeśn is  te  
w ie lk ie  p o je m n ik i 11 00 -litro - 
w e oraz ko n te n e ry , T ych  p ie r­
w szych do s ta rczy  zak ładom  
oczyszczania m ia s t w  b r .  16 
ty s ię cy , a ko n te n e ró w . — 200. 
Poza ty m  340-osobowa załoga

z a k ła d ó w  w y p ro d u k u je  w  b r, 
360 to n  różnego ro d z a ju  śrub , 
w k rę tó w  i  n a k rę te k . W artość  
ca łe j p ro d u k c ji  w yn ie s ie  243 
m in  z ł —  m n ie j w ię ce j, t y le  
sarno, w  cenach p o ró w n y w a l­
nych , co w: ro k u  m in io n y m .

P o 10 m ies iącach b r . po 
m im o  ro z m a ity c h  k ło p o tó w , 
g łó w n ie  za o p a trze n io w y  c li, za 
d a n ia  rzeczow e i  e ko no m icz ­
n i  w y k o n y w a n e  są na  z a p la ­
n o w a n y m  po z iom ie , a  osiąg­
ane z y s k i p o z w a la ją  k ie r c w  
n ic tw u  c a łk ie m  re a ln ie  p rz y  
m ie rzą c  s ię  do o d k ła d a n e j 
ju ż  od da w na  ro zb u d o w y  za 
k ła d u . P o w stać  m a no w a  ha 
la  p ro d u k c y jn a  z ta k  po trze b  
n y m i- t u  s u w n ic a m i, a ta kże  

. m a la rn ia  z p ra w d z iw e g o  zda 
rżen ia  P o p ra w ią  się d z ię k i 
te m u  zna czn ie  w a r u n k i p ra c y  
za łog i, a po nadto  s tw orzo ne  
zostaną m o ż liw o ś c i ro z w iń :ę  
c ia  p ro d u k c ji  n o w y c h , 2200-li 
t ro w y ę h  p o je m n ik ó w , k tó re  
o b s łu g iw a n e  będą przez w ie l  
k ie  c ię ż a ró w k i „K s m a z ” . Je ­
szcze do  końca b r . po w s tan ie  
p ro to ty p o w a  p a r t ia  30 ta k ic h  
p o je m n ik ó w , a k i lk a  z n ic h ' 
ju ż  te s tu je  M P C \W  W arsza ­

wo)

DĘBNO. W y tw ó rn ia  Urządzeń K om una lnych  „PR E S K O ”  
w  Dębnie w yp rodukow a ła  w  l  półroczu  b r .  7 745 sztuk po­
je m n ik ó w  1.100-litrow ych, służących do gromadzenia n ie ­
czystości sta łych Te k ry te  m etalowe urządzenia cieszą się 
dużym  popytem  A le  w ciąż jeszcze p rodukc ja  jes t m n ie j­
sza. od potrzeb.

W bieżącym  ro k u  zakład w yp ro d u ku je  16 tysięcy w spo­
m nianych  po jem n ików .

Na zd jęc iu : za ładunek p o jem n ików  na przyczepę
Fot. Z b ign iew  R yndak

Państwowy ośrodek
Czy rolnictwo może obejść 

się bez POM*u?
D Ę B N O  L U B U S K IE . Odpo­

w ie d z  na p y ta n ie  w  ty tu le  
m oże być  ty lk o  jedna — r o i  
n ic tw u  b y ły  i  są po trzebne 
u s łu g i m echan iczne, d la teg o  
n ie  m oże ono obejść się bez 
w s p ó łd z ia ła n ia  z p a ń s tw o w y ­
m i o ś ro d ka m i m aszyn o w ym i. 
T o  je s t jed na  p ra w d a , a  d ru  
ga je s t ta ka , że is to tn ie  zasz­
ł y  pe w ne  zm ia n y  w  us ługach. 
W eźm y d la  p rz y k ła d u  PO M  
w  D ębn ie , k tó r y  ob s łu g u je  
g m in y  D ębno i  B o le szko w i­
ce. W  u b ie g ły m  ro k u  do peł 
n e j re a liz a c ji p ia n u  w ynoszą 
reg o  63 m in  z ło ty c h  za b ra k ło  
8 p rocen t. S ta ło  się ta k  z po­
w o d u  re z y g n a c ji k o n tra h e n ­
tó w  z w cześn ie j po dp isanych 
U m ów .

M o w a  tu  g łó w n ie  o p ro d u k  
c i i  ob u d ó w  do  tra n s fo rm a to ­
ró w  p ro d u k o w a n y c h  przez 
p rze d s ię b io rs tw a  „ K ita ”  w  
M ik o ło w ie  i  Lo dz i. P ro d u k o ­
w a n o  po 5 tys ięcy  ob ud ów  ro  
rz n ie , n a to m ia s t w  u b ie g łym  
ro k u  z ro b io n o  ich  ty lk o  1200 
sz tu k .

N a s tą p ił k ra c h  w  zaopa trzę  
n iu  w  d r u t  a lu m in io w y , co 
spo w o d o w a ło  m n ie jszą  p ro d u  
k e ję  tra n s fo rm a to ró w . W  bie 
żącym  r o k u  producen t, w  Ł o ­
dz i z re z y g n o w a ł w  ogóle z od 
b io ru  ob ud ów , a d la  M ik o ło ­
w a  z ro b i s ię 1600 sz tu k . T ra n s  
fo rm a to r y  n a p o w ie trz n e  m a ­
ją  ta kże  zastosow anie  w  r o l ­
n ic tw ie .

O d p ię c iu  la t  w  D ęb n ie  p ro  
d u k u je  s ię  po szu k iw a n e  przez 
r o ln ic tw o  p rzycze p y  aseniza­
c y jn e . J e s t 1o n ie w ie lk a  p ro ­
d u k c ja , bo s ięgająca za le dw ie  
in o  s z tu k  roczn ie . G d y b y  b y -  

t ły  m a te r ia ły , ta k ie  ja k  b la ­
cha, z łą czk i, o g u m ie n ie  — 
m ożna b y  p ro d u k o w a ć  znacz 
n ie  w ię c e j przyczep.

Pod kon iec  1081 ro k u  PO M  
rozpoczą ł koo pe rac ję  z P O M - 
em  w  S trze lca ch K ra je ń s k i -h 
d la  k tó re g o  p ro d u k u je  e le ­
m e n ty  do  suszarń zbożow ych.

Zasadn iczym  je d n a k  zada­
n ie m  P O M -u  je s t p ro w a dze ­
n ie  n a p ra w  k a p ita ln y c h  pras 
do s ło m y  oraz w y k o n y w a n ie  
n a p ra w  w sze lk ieg o  sp rzę tu  
ro ln icze g o  w  re jo n ie  swego 
dz ia ła n ia . P o na d to  w y k o n u je  
s ię  p race e le k t r y f ik a c y jn e  i  
m o d e rn iza cy jn e  w  ty m  zakre  
*ie . Za łoga l ic z y  145 osób, 
p lu s  60 uczn ió w .

D otychczas szko lo no  e le k ­
t r y k ó w  i  m e ch a n ikó w  m a­

szyn ro ln ic z y c h . P o d ję to  je d ­
n a k  ju ż  decyz ję , że od w rze ś  
n ia  br.. n ie  będzie n a b o ru  ucz 
n ió w , gd yż  P O M  n ie  je s t w  
s ta n ie  f in a n so w a ć  s z k o ln ic t­
w a  zaw odow ego. Będz ie  to n a  
p ra w d ę  p ro b le m .

W  bieżącym  ro k u  P O M  m a 
p la n  p ro d u k c ji i  u s łu g  w a r ­
to śc i 05 m in  z ło ty c h . W  I 
k w a r ta le  b r. za łoga spisa ła 
s ię  ba rdzo dobrze . Z adan ia  
w y n ik a ją e d  z po dp isanych 
u m ó w  w y k o n a n o  ju ż  20 m a r  
ca b r. T a k ie  w y p rze d ze n ie  w  
s to sun ku  do  p la n u  dobrze  
św iad czy  o o rg a n iz a c ji p ra cy, 
o p o w ażn ym  p o de jśc iu  do za­
dań.

Z a p y ta liś m y  d y re k to ra  
P O M -U  Tadeusza G ra n a ta , 
ja k  p rze d s ta w ia  s ię  podaż z le 
ceń? C zy pęd ty m  w zg lędem  
zasz ły  ja k ie ś  z m ia n y?  OJ.ÓŻ 
m n ie j z leceń n a p ły w a  ze spó ł 
d z ie ln i k ó łe k  ro ln ic z y c h , k tó ­
re  re z y g n u ją  p ra w d op od ob­
n ie  z po w od u  tru d n o śc i f in a n  
sow ych . W  n o rm ie  u t rz y m u ­
je  s ię f r o n t  ro b ó t z lecanych 
przez P G R -y , k tó re  są n a j­
w ię kszym  ko n tra h e n te m .

D y re k to r  Tadeusz G ra n a t 
p o d k re ś li ł,  żc zde cydow an ie  
w z ro s ła  ilo ść  zleceń od r o ln i ­
ków- in d y w id u a ln y c h . M ożna 
to  tłu m a c z y ć  różn ie . Po p ie r ­
w sze ro ln ic y  m a ją  ju ż  w ię c e j 
sp rzę tu , a p rz y  ty m  n ic  no ­
w ego, kup ion eg o  w  drodze

p rze ta rg ó w . T o w szys tko  w y  
m aga n a p ra w .

N ie  m a  też co u k ry w a ć , że 
do tychczas n a p ra w ia li  r o ln i ­
ko m  m aszyn y  m ech an icy  p ry  
w a tn i,  o f ic ja ln ie  z a tru d n ie n i 
w  zak ła d a ch  p a ńs tw o w ych  
czy spó łdz ie lczych . C i lu d z ie , 
z a jm u ją c y  się n a p ra w a m i n ie  
le g a ln ie , zaczę li o s ta tn io  żą­
dać za , n a p ra w y  nie  p ie n ię ­
dzy lecz a r ty k u łó w  tru d n o  
dostępnych poza re g la m e n ta ­
c ją , zaś na ta k ą  konćepc ję  ro i 
n ic y  po p ro s tu  n ie  poszli. R oi 
n ic y  z w ra c a ja  się w ię c  do 
P O M -u  po n ie w aż w ied zą , że 
ta m  irh  sp rzę t w y re m o n to w a  
n y  zostan ie so lid n ie , bez zbed 
n ych  ta rg ó w .

C eny za u s łu g i są w yższe. 
D la  p rz y k ła d u , w  u b ie g ły m  
ro k u  roboczogodz ina  koszto­
w a ła  !>0 z ło tyę h , w  b ieżącym  
r o k u  k o s z tu je  180 z ł. T rzeba

k lie pro
te s tu ją  p rze c iw  ta k  w yso k i 
cenom , a le  s o lid n ie j podcho­
dzą do ro z lic za n ia , z w ra ca ją  
uw a g ę  na jakość p ra cy , na 
do ku m e n ta c je .

M ożna b y  d ysku to w a ć , czy 
roboczogodz ina  w ynosząca 180 
z ło ty c h  je s t d roga . Z a w ie ra  
ona przec ież n ie  ty lk o  pracę 
m ech a n ika  w y k w a li f ik o w a n e ­
go, a le  także zestaw  m aszyn, 
jaką ś  sum ę e n e rg ii e lektrycy, 
n e j, m a te r ia łó w  po m ocn i­

czych ja k  czyściw o, k a rb id , 
e le k tro d y  i tp 1.

C en y , to  w  ogóle od rę b n y  
te m a t. J e ś li cho dz i o PO M , 
u s ta lan o  je  na p o czą tku  ro ­
k u . k ie d y  b ra k o w a ło  w ie lu  
d a nych  do  k a lk u la c j i .  N ie 
w ia d o m o  b y ło  przec ież ja k ie  
będą reko m p e n sa ty , ceny m a 
te r ia łó w  itd .  T o te ż  tru d n o  po 
w ie d z ie ć , czy obecne ceny sa 
do b re  czy  złe? N a  ra z ie  z ce 
n a m i p a n u je  je d e n  w ie lk i  ba ­
łag an . T ru d n o  b o w ie m  re fo r  
m ow ać ceny do-póki n ie  m a

się p a k ie tu  c e n n ik ó w  na po­
szczególne m a te r ia ły . Podob­
no W ę g rzy  p o rz ą d k o w a li ce­
n y  przez osiem  la t. U  nas po 
w in n iś m y  się up orać z tym  

W cześn ie j
D ę b n c w s k i P O M  m a (bar­

dzo tru d n e  w a r u n k i pracy. 
O b ie k ty  sa niedostosow ane 
do tego ty p u  dz ia ła ln o śc i. C ia 
ano ta  p a n u je  na  p lacu i w  ha 
lach . Sporządza się ju ż  do ku  
m e n la c ję , w e d łu g  k tó re j 
o b ie k ty  będą zm o d e rn izo w a ­
ne.

Z B IG N IE W  R T N D A K

MASZYNOWY
ABEZP1ECZA ROLNICTWO 
w u s m j  MECHANICZNE 
AEf RÓWNIEŻ. PRODUKUJE 
OBUDOWY DO TRANSFO­

RMATORÓW, PRZYCZEPY ASENIZA­
CYJNE, ELEMENTY SUSZARŃ
Zbożowych oraz prace
ELEKTRYFIKACYJNE i MODERN)
z a o y j n e .

PO M  w  Dębnie Lu b u sk im  n a p raw ia  około, 40 ko m b a j­
nów  rocznie. Na zd jęc iu  od lew e j — Z b ig n ie w  Toga i  E d­
w a rd  B u rd zy  —  m echanicy g w a ra n cy jn i podcza s  n a p r a ­
w ia n ia  k o m b a jn u  „B izo n ” .

,  Fot. (ZR)



G M I N N E  R O I N I C T W O
W gminach

Dębno i Boleszkowice
★  Ż N IW A  T R W A Ł Y  12 D N I
★  K A T A S T R O F A  Z  O R K A M I
★  D O B R ZE  S P IS A Ł A  S IĘ  SPdW M BEELTflA  K Ó Ł E K  
R O L N IC Z Y C H

D ĘBN O . Tegoroczne in iW a  
w  ro ln ic tw ie  in d y w id u a ln y m  
w  gm ina ch D ębno i  Bo leszko 
w ice  t r w a ły  za le d w ie  12 dn i. 
D op isa ła  pogoda ja k  w  żad­
n ym  ro k u  p rzedtem . K o m b a j 
na m i skoszono o 300 h e k ta ­
ró w  w ię ce j n iż  w zeszłym  ro 
k u . P rz y  pom ocy ko m b a jn ó w  
zeb rano zboża z 3280 h e k ta ­
ró w . N ie  b y ło  p ra w ie  w ty m  
ro k u  ska rg  na u s łu g i. Każde 
m u  ro ln ik o w i w yko n a n o  usłu 
g i na żądan ie. S p rasow ano też 
słom ę na ponad 2500 ha. Pod 
ty m  w zg lę de m  z lecenia zosta 
ły  w yko n a n e  w  100 proc.

Ba rdzo dobrze  p rzeb iega w  a 
pnow anie pó l. Do 1 bm . w y ­
siano w  obu g m ina ch  ponad 6 
tys ięcy  ton  w ap na , ja k  n ig dy  
p rzedtem . P rz e w id u je  się w y  
sian ie  jeszcze oko ło  2 tys ięcy  
ton  w apna .

T rw a  sp rzę t d ru g ie g o  poko 
su siana-. Susza z ro b iła  sw o- 
je  i s iano jes t m arne . |

P ra w d z iw a  k a ta s tro fa  jes t 
z o rk a m i. N a tu ra ln ie , p rze p ró  
w adza się je , a le  z w ie lk im  
tru d e m , po n ie w aż z iem ia  jest 
bardzo sucha, ła m ią  się lem ie -

R o z rn a w ia liśm y  też z d y re k  
to re m  S K R  w  D ębn ie  na te- 

- m a i p racy i cod z ien nych k ło  
p o tó w . S p ó łd z ie ln ia  d ysp on u je  
101 c ią g n ik a m i różnego ty p u . 
30 „B iz o n a m i" , 36 p rasam i w y  
sokiego zg n io tu ; m a 9 sam o­
chodów  do p rzew ożen ia  zbo­
ża oraz w ie le  in n ych  m aszyn.

Jeś li do tego do da m y, że r o i 
n icy  m a ją  też pod do s ta tk ie m  
w łasnego sp rzę tu , w  ty m  oko - 
hó 500 c ią g n ik ó w  w  obu g m i­
nach, < to trzeb a  s tw ie rd z ić , że 
baza sprzę tow a  .n ie jes t n a jg o r 
sza.

A  ja k  sam a S K R  sto i f in a n  
sowo?

Ż n iw a  p rzyn io s ły  dobre  e- 
(e k ty . S p ó łd z ie ln ia  m a jeszcze 
oko ło pó ł m iiio n a  z ło tych  
s tra t, b o w ie m  1981 ro ić zakoń 
czy ła ze s tra ta m i w yno szącym i 
p ra w ie  5 m in  z ł. W  b ieżącym  
ro k u  w  1 pó łro czu  m ia ła  ju ż  
- ty lko  1,4 m in  z ło ty c h  s tra t . 
S t ra ty  te  w y n ik ły  przede wszy 
s tk irn  z n ie op łaca ln ośc i usług .

, Do każdego h e k ta ra  us ług  
spó łdz ie ln ia  do p ła ca ła  300 z ło  
tych . N ic  dz iw n eg o , że n ie  m o 
g ła  m ieć zysków .

U czyn io no  leż  z w ro t w  s tru  
k tu rz e  dz ia ła lno śc i SKR- Do 
1979 ro k u ' spó łd z ie ln ia  za jm o  
w a ła  się ta kże  h o d o w lą  b yd ła  
i trzo d y  o raz u p ra w ia ła  2400 
ha z iem i. A le  ja k  w  w iększo ­
ści p rzyp a d kó w  da ła znać o 
sobie n ie re n tow no ść . Z ap rze­
stano w ięc  h o d o w li, a na ba­
zie g ru n tó w  S K R -o w s k irh  po 
w s ta ły  gospodarstw o P G R  i 
S p ó łd z ie ln ia  P ro d u k c y jn a .

S K R  p ro w a d z i w ła s n y  za­

k ła d  b u d o w la n y , 1 k tó ry  rńa 
moc p rze ro bo w ą  o k re ś lo ­
ną na 19 m ilio n ó w  l  z ło ­
ty c h  roczn ie . Z a k ła d  ten bu ­
d o w a ł r o ln ik o m  ob o ry , ch lew  
nię  o raz in n e  o b ie k ty  gospo­
da rsk ie . O becn ie zak ła d  budu 
je  w a rs z ta t d la  po trzeb  SK R . 
Będz ie  on g o to w y  w  p rz y ­
sz łym  ro k u . W s ie rp n iu  b r . od 
da ny  został do u ż y tk u  8-ro - 
d z in y  b u d y n e k  m ie szka ln y  dla 
p ra c o w n ik ó w  w a rs z ta tu  SK R .

Znaczen ia w łasnego dobrego 
w a rs z ta tu  n ie  po trzeba pod­
k reś lać . T am  gdzie jest ty le  
m aszyn, m uszą one m ieć w ła  
ściw ą op iekę. S p ó łd z ie ln ia  ma 
jeszcze po trzeb y  w  zakres ie  w y  
posażemą, w  m aszyn y. P rz y ­
d a ły b y  się no w e k o p a rk i ele 
w a lo ro w e  do z ie m n ia kó w  (co 
n a jm n ie j 5 sz tuk).

W  o kre s ie  z im y  S K R  skon­
c e n tru je  sw o ją  ’ u w a gę  
na rem on tach  m aszyn o- 
raz  p ro d u k c ji m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n ych . W b ie­
żącym  ro k u  po .ra z  p ie rw szy  
p rzys tą p io n o  dó w y tw a rz a n ia  
p u s ta kó w , k ra w ę ż n ik ó w  ogro 
d o w ych  i p ły te k  cho dn iko ­
w ych . Z a jm u ją  s ię ty m  t r a k ­
to rzyśc i w  bazach m echan icz 
nyeh. N ie  m a k ło p o tó w  z na ­
byc ie m  cem entu , .a z b y t na 
tego ro d z a ju  m a te r ia ły  jes t du 
ży. P ro d u k c ja  ta  przeznaczo­
na jes t oprócz p ły te k  ch o d n i­
k o w y c h . d la  r o ln ik ó w  in d y w i 
d u a ln y c h .

W  1982 ro k u  S K R  m a plan 
us łu g  i p ro d u k c ji w ynoszący 
lfiO m in  z ło tych . D y re k to r  Jó ­
ze f D e re n o w sk i je s t d o b re j ihy  
ś li. P o w ie d z ia ł nam , że zada­
n ia  te zostaną na pew no w y 
konane. T a k  w ię c  spó łd z ie ln ia  
przechodz i pew ne ko rzys tn e  
p rze ob ra żen ia , m a przed sobą 
przyszłość, chce ja k  n a jle p ie j 
s łu żyć  ro ln ik o m .

Z B IG N IE W  R Y N D A K
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Powódź w gminie 
Boleszkowice

*  OBYWATELSKA POMOC DLA 
POSZKODOWANYCH

★  NIE WOLNO WRACAĆ N A TERENY 
OPUSZCZONE

D Ę B N O .

0 T flKŁE  POMOC PCWZKODOWANYM 
ROLNIKOM Z SĄSIEDNIEJ G M IN *. 

ZBIÓRKA NA N  F O Z .
TO M Ó W N IC * DOBRA PRACA $PÓ!DZIELNI 
K Ó L E k  ROLNICZYCH, PRZEPROWADZENIE 
ŻNIW W  ClĄGU W  ONI ALE KŁOPOTY 
Z O RKAM I.

Samo D ębno 1 
g m in a  n ie  są zagrożone po­
w od z ią , ale sąsiedn ia gm in a  
B o leszko w ice  je s t w  n iebez­
p ieczeństw ie . W bezpośred­
n ie j s tyczności przez S zum i- 
łow o , K a leu sko , C h lew iee, 

Porzecze — p rz e p ły w a  O d ra . W 
p o ło w ie  s tyczn ia  bieżącego ro 
k u  m ie szkań cy  tych  w si zo­
s ta li  e w a k u o w a n i. M ie szkań­
cy  S z u m iło w a  p rze n ies ie n i zo 
s ta li na te re n  g m in y  Dębno. 
Z  in ic ja t y w y  M ie js k o -G m in n e  
go K o m ite tu  O ca len ia  N aro ­
dow ego po w o ła no  k o m ite t 
p rz e c iw p o w o d z io w y .

Część m ie szkańców  za la nych 
w s i um ieszczono w  N am yś li 
n ie , G udziszu oraz Bo leszko­
w ica ch . W  sum ie  e w a ku o w a ­
no 228 osób (60 rod z in ). 180 
s z tu k  b yd ła , 201 sz tu k  trzo d y  
c h le w n e j, 92 owce, 14 kon i.

A la rm  p rz e c iw p o w o d z io w y  
trw a .

W o d y  p rz y b y w a . W  d n iu  4 
brn . w oda podn ios ła  się o 5 
c e n ty m e tró w . N ie k tó rz y  lu ­
dz ie  n ie  p rze s trze ga ją  zarzą­
dzeń w ła d z , zaczyna ją  samo­
w o ln ie  w cho dz ić  na opuszczo 
n y  te re n , po m im o  s ta nu  a la r  
m ow ego i p rz y p ły w u  w od y . 
Tego n ie  w o ln o  n ik o m u  rob ić , 
po n ie w aż zachodzi obaw a po 
w tó r n e j e w a k u a c ji.  Opuszczo 
n ych  w s i p i ln u je  s łużbą rezer 
w y  M il i c j i '  O b y w a te ls k ie j.

P o w o d z ia n ie  n ie  zos ta li bez 
pom ocy. N a cze ln ik  m ia s ta  i 
g m in y  in ż . R yszard  Ś w ię c ick i 
w y s tą p i ł  z apelem  do m iesz­
ka ń có w  m ia s ta  i  g m in y  D ębno 
o  pom oc fina nso w ą  i  m a te r-  
r ia ln ą  d la  po w odzian  z N ad - 
od rza . U tw o rzo n e  zosta ło kon 
to  fin a n so w e  w  N B P  w  D ęb 
n ie  N r  21122-622-139-32, na k tó  
re  m ożna sk ład ać  d a ry  p ie ­
n iężne . W szyscy o fe ru ją c y  po 
m oc m a te ria ln a  p o w in n i żęła 
szać się do G m inn eg o  Z w ią ż  
k u  K ó łe k  i O rg a n iza c ji R o ln i 
ezvch za no ś re d n iftw e m , so lty  
*ó w  i  prezesów K ó łe k  R o ln i­
czych. Od 15 s tyczn ia  b r . dz ia  
ła  w  D ęb n ie  spo łeczny k o m i­
te t  p rze c iw p o w o d z io w y . Szcze 
go low e in fo rm a c je  w  zakre ­
sie pom ocy uzyskać m ożna 
pod nu m erem  te le fo n ó w : 
795 — U rzą d  M ie j 'k o r G m in - 
n y  w  Dćbm>.436 w e w n . 66 

■ %- G m in n y  Z w ią ze k  K ó łe k  i  
O rg a n iz a c ji R o ln iczych , 561 — 
S K R  w  D ębnie

P o w od z ia no m  w  g m in ie  Bo 
leszko w ice  U rzą d  M ia s ta  i 
G m in y  D ębno p rze ka za ł go­
tó w k ę  1 s p rzę t do e w a ku a c ji, 
Z.OZ w  S łu b ica ch  p o da row a ł 
żyw ność, ś ro d k i p io rące. Od 
m ie szkań ców  g m in y  Bo leszko 
w ic e  po w o d z ia n ie  o t rz y m a li 
pasze, S K R  w  D ebn ie  prze ka

za ł 10 pa r b u tó w  gu m o w ych  
i  500 sztuk_ k onserw .

Jednocześnie t r w a  a k c ja  po 
m ocy na rzecz po w odzian  w  
P ło cku . R ozp laka tow a no  apel 
na cze ln ika  m ia s ta  i  g m in y  do 
m ieszkańców , m ło dz ie ży  i za 
k ła d ó w  p ra cy, o rg a n iz a c ji po 
lity c z n y c h  i spo łecznych o po­
m oc m a te ria ln ą  i fina nso w ą . 
P ien iądze m ożna w p ła cać  na 

k o n to  N r  1952-14632-132 V  O /M  
N B P  w  W arszaw ie . D od a tko ­
w ych  in fo rm a c ji ud z ie la  
U rzą d  M ia s ta  i G m in y  w  Dęb 
nie, u l.  M . B uczka n r  5, po­
k ó j n r  5, te le fo n  437, w ew n . 
43 lu b  71.

D a ry  d la  P ło cka  są niebaga 
te lne . W szys tk ie  o rg an iza c je  
p a r ty jn e  za d e k la ro w a ły  sk ład  
kę na pow odzian . I sek re ta rz  
Jćom fte tu  M ie jsko -G m in n e g o  
P ZP R  w  D ębn ie  M iro s ła w  San 
te r  p o w ie d z ia ł nam , że są ta 
k ie  o rg an iza c je  p a r ty jn e , k tó  
re  za d e k la ro w a ły  po dw ie  
s k ła d k i, na p rz y k ła d  Z a k ła d y  
D rze w ne . SK R . STW .

W szys tk ie  za k ła d y  p ra cy  za 
d e k la ro w a ły  pom oc pow odzią  
nom  znad VYisły. Załoga Spół 
d z ie ln i P ra cy  P rze m ys łu  W łó  
k ien n icze go  p rze ka za ła  50.350

z ło tych . S K R  da ła  36.585 z ło ­
ty c h , „C a r in a ”  27.840J z ło tych , 
„P ie s k o ”  27.286 z ło tych , U słu 
go w a W ie lo b ra n żo w a  S pó ł­
d z ie ln ia  P racy  — 27.054 z ł 0- 
raz  P B R o l — 22.900 z ło tych . 
Są to  p ien iądze pochodzące od 
p ra c o w n ik ó w . Ponadto  N ad- 
od rzań sk ie  Z a k ła d y  P rze m y­
s łu  O w oco w o-W a rzyw n eg o  0- 
f ia ro w a ły  5 tys ięcy  s ło ik ó w  
dżem u i 5 ty s ię cy  puszek z 
zupą reg en eracy jn ą . W artość 
d a ró w  za łog i N Z P O W  szacu­
je  się na 120 tys ięcy  z ło tych , 
a pochodzą one z p ra cy  w  w o l 
na sobotę. T o  n ie  w szystka, 
bo w ie m  d y re k c ja  N ZPO W  
przekaza ła  ponadto pow odzią 
nom  150 łóże k  m e ta lo w y c h  z 
k o m p le ta m i m a te ra có w  i  k o ł 
der, a cz terech cz łon ków  za­
ło g i o f ia ro w a ło  po w odzianom  
e k w iw a le n t p ie n ię żn y  za część 
w ła sn ych  n ie w yk o rz y s ta n y c h  
u r lo p ó w  w y p o czyn ko w ych . Sa 
to ; R yszard  D z ię g ie le w sk i, T a  
deusz N ow o p o lsk i, S te fa n  W i-  
de ck i i  Z b ig n ie w  D zięc ie lak.

WTa r to  na kon iec po dkre ś lić , 
że cała akc ja  d a ró w  d la  powo 
dzian o rg an izo w an a  jest z in i 
c ja ty w y  M ie jsko -G m in n e g o  
K o m ite tu  O ca len ia  N arodow e 
go w  D ębnie . M ie szkań cy  
p rz y ję l i  apel z o b yw a te lsk im  
z rozu m ie n ie m  po łożen ia  lu d z i 
d o tk n ię ty c h  k lę ską  i okaza li 
im  serdeczny gest pom ocy.

Z B IG N IE W  R Y N D A K

Najlepsi w zbiórce na HFOZ w Gorzowskiem

Rolnicy ze Skwierzyny,
Bogtiańca i Bębna

Społeczeństwo w ojewództwa 
gorzowskiego ma pełną świado 
mość iż  drobne miesięczne kw o 
ty , odprowadzane na konto 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrow ia  składają się na kon ­
k re tn y , użyteczny e fek t W re 
g ionie luż  - od lał. fu nkc jon u ją  
p laców ki zdrow ia na k tó rych  
w idn ie ją  tab lice  in fo rm u jąc®  iż 
ob le k ł pow stał ze społecznych 
funduszów ludności Są to ,p rzy  
chodn id oddz ia ły  szpita lne 
w ie jsk ie  ośrodki zdrow ia , ho. 
.cle dla p ie lęgniarek, ż łobk i. W 
trakc ie  budow y w Gorzow- 
skiem jest k ilk a  dalszych, po­
dobnych ob iektów , a jedną, t

Rolnictwo 
inwestuje, 
ale ma też 
potrzeby

DĘBNO. W uży tkow an iu  go 
spodarki in d yw id u a ln e j w  mie 
scie i am in ie  Dębno zna jdu je 
się obecnie 7.#08 ha użytków  
ro lnych . R o ln ic tw o uąpolecz- 
n:.*ae stanowią spółdzie ln ie 
p ro du kcy jn e  w S m oln icy 1 
G rzym leradzu, k tó re  up raw ia­
ją  1523 ha użytków  ro lnych .

W  bieżącym roku  głów ne ną 
M ad y  inw estycy jne  w ro ln ic ­
tw ie  przeznaczone beda na za\ 
kończenie budow y fe rm y  byd 
łf i w  RSP w Sm oln icy na iy - 

: sztuk-, rozruch fe rm y  irzo

inw e s tyc ji s łużby zd ro w ia  rea­
lizow anych ze środków  n f o z  
jest Szp ita l W ojew ódzki.

K onkre tne  e fe k ty  szlachetnej 
a k c ji m ob ilizu ją  do dalszej 
ofia rnośc i społecznej. W tym  
ro ku  społeczeństwo Gorzowa 
wniesie na kon to  NFOZ ponad 
43 m in  zł. W pierw szym  pó lro  
czu w p łyn ę ło  49,5 proc. te j su 
m y, ale n iek tóre  jednostk i ad­
m in is tracy jne  zb liża ją  się już 
do kw ot przew idzianych dla 
n ich w rocznym  plan ie  zbió r­
k i.

Doskonale spisali się ro ln icy

k ilk u  gorzow skich gm in, k ló - 
rzy  już  w ykon a li - a nawet 

-bardzo w ysoko p rze kro czy li za 
deklarow aną kw otę  roczną. Np. 
od ro ln ik ó w  ze S kw ierzyny 
w p łyn ę ły  świadczenia dające 
ponad 193 procent przew.dyw a 
nago planu rocznego, ro ln icy  7. 
Bogdańea w p ła c ili na -drow ie 
ju ż  w p ierw szym  półroczu po­
nad 134 iys. zł — o 52 ty*. w ię ­
cej niż przew idziano na cały 

- rak. W UJ prohentflch wywta 
zali się z rocznych świadczeń 
ro ln ic y  z Dębna, a o k itka  pro 
ceru przekroczy i. już  zadekla­
mowane ń» całv rok m ih y  ro l- 
r cy ? a.mii Przytoczna. Gó­
rzyca, Słubice l  W itn ica

d y  <
Cychrach. udowę

’ Obór

sztuk v

R o ln ic tw o  postaw iło w tym  
ro k u  przed sobą duże zada­
nia. Zakłada się wzrost p lo ­
nów Dodstawowycli z iem iop ło­
dów. a także większe pogłow ię 
zw ierząt, zwłaszcza k rów  w 
gospodarce ind yw idua lne !.

Więc

d u k c ii rolne.

: jed ne j s tron 
d ru g ie j pot 
ś rodków  do

JO J O
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Wiosna 
nad Kosą

DĘBNO. Do na jp iękn ie jszych 
kra job razo w o  te renów  naszego 
reg ionu na leży do lina  rzek i 
Kosy. Tędy prow adzi szlak tra  
dycy jnego ra jd u  - dorocznej 
im p rezy  dębnowskiego Oddzia 
iu  P T T K  „W iosna nad Kosą". 
O rgan iza torzy przyg o to w u ją  ją 
ju ż  po raz siódmy.

R a jd  jes t pieszy, uczestn icy 
m ają w ięc możność nacieszyć 
oczy w ido kam i i poznać b liże j 
len  p ię kn y  lęren , zw iązany z 
tra d yc ją  oręża polskiego. I tak  
jedna z tras  w iedzie z Cedyni 
poprzez S ie k ie rk i. Gozdowice,. 
M ieszkow ice, Z ie lin  do Dębna, 
a w ięc po kryw a  się częściowo 
ze szlakiem  piastow sk im  i I 
A rm ii  W ojska Polskiego — pro 
wadzi w  pobliżu m iejsc fo r ­
sowania O d ry  w  op e ra c ji Ber­
liń s k ie j. D w ie  pozostałe ira sy  
prowadzą z K o strzyna do Dęb­
na oraz w okó ł Dębna. Każda 
z tras ma in n y  stopień tr u d ­
ności, gdyż ich  długość w yn o ­
si 78, .70 i u  km . C hę tn i mogą 

w ięc w yb ie ra ć  zgodnie ze sw y 
m i m ożliwościam i.

Zarząd O ddziału P T T K  (74-100 
Dębno Lu busk ie  skr. pocztowa 
II > oczekuje zgłoszeń od d ru ­

żyn S—15-osobowyeh do 1 czer­
wca. W pisowe (na kon to  NBP 
O/Dębno, n r rach . 21122-911-is2) 
w ynos i 60 zł od osoby. W ra ­
mach wpisowego uczestn ik o- 
trz y m u je  posiłek na mecie, od 
r.nakę ra jdow ą, nocleg tu ry s ty  
czny (w ym agany w łasny sprzęt 
tu rys tyczn y  do spania). Na tra  
sach przew idz iano k o n ku rsy  i 
w spó łzaw odnictw o drużyn o pu 
char ra jdo w y.
, W spółorgan izatoram i ra jd u  są 

Komenda H ufca  ZHP i Zarząd 
M ie jsko  - G m inn y ZSMP. Jest 
to  fo rm a uczczenia orzez te  or 
gam zacje 37 roczn icy  operac ji 
be r liń sk ie j oraz wzbogacenia 
obchodów M iędzynarodowego 
D nia Dziecka.

Rajd odbędzie się w  dn iach 
1—« czerwca br. (adal

IEJSKI KLUB SPORTOWY „DAB"
W SEZONIE PIEKARSKIM 

_ 1 9 8 1 /1 U 8 2  ZDOBYE II MIEJSCE 
W 0KRĘ<S0WE| KLASIE W0|. GORZOWSKIEGO 
DRUŻYN {ENICRCW O M Z I MIEJSCE ZDOBYLI 
JUNIORZY SM  RIT.

W VII ŁOBZOWSKIEJ SPARTAKIADZIE AiroOflHY  
WŚRÓD STARTUJĄCYCH 41 REPREZENTACJI 
MIAST I O M IŃ , Z łO TY  MEDAL VII Ł<M 
ZDOPYEA DRUŻYNA _DĄ.B‘  REPREZENTUJĄCĄ 

MIASTO I ŁM'H£ DĘBNO.
MIEJSKI K lUB SPOWOWY „ W "  OTRZYMAl  

ZfDTf, ODZNAKĘ HONOROWA 0 /P N  GORZÓW W1KP
ZA OSI' GNIĘTASVOKlOWE.
I WŚRÓD DZIAIACZY ŻWIR ODZNAKĘ OTRZYMALI:

K A Z IM IE R Z  TWARDOWSKI,
JÓZEF 0RE0WSK1,
FRANCISZEK M UZYKA.

IW  DNIU 8 SIERPNIA PODCZAS PBRAD II 
WAINEŁO ZEBRANIA OZPH ODZNACZONY 
ZOSTAŁ MEDALEM ZA OSIĄG MIĘCIA ORAJ 
ROZWÓJ SPORTU NA TERENIE WO|. 
GORZOWSKIEGO KOI. JÓZEF O R tO W SKI.

Udany
turniej

DĘBNO. Zarząd Kola ZSMP
przy  P aństw ow ym  O środku M a­
szynow ym  w Dębnie p o in fo r­
m ow ał nas, te  we w rześn iu  by t 
o rgan iza torem  m iędzyzakłado­
wego, masowego tu rn ie ju  p iłk i 
nożnej ,.Lato-82’’ .

W im prez ie , k tó ra  trw a ła  ca­
ły  m iesiąc, w zięto udz ia ł 12 
d ru żyn  zakładow ych z te renu 
m iasta i g tjnny. R ozgryw kom  
tow arzyszy ło  duża zaintereso­
w a n i*  k ib icó w  — p racow ników  
poszczególnych przedsięb iorstw  
i  in s ty tu c ji.

F in a ły  tu rn ie ju  rozegrano 
przy  pó łtys ięczne j w idow n i. 
P ierw sze m iejsce za ją ł .zespół 
POM D ębno przed W UKO 
„P resko ”  Dębno. M P G K  Dębno 
i  WZSR — zakład m echaniczny 
Dębno. C ztery najlepsze druży 
n y  o trzym a ły  pam ią tkow e p u ­
cha ry  i  d yp lom y Działaczom  
o rgan izac ji m łodzieżow ej z dęb 
nowskiego PO M -u należą się *to 
w :  pochw ały zs sprawne prze­
prowadzenie pożyteczne j im pre  
zy. <">



OCHOTNICZY HUFIEC PPACY
OHP 1 0 -9

IDAN1F 2ZTAKDAW 10-<J OHP W l/U E  “SIE,
.I JEGO EFEKTYWNĄ PRACĄ JAK '.
-  WYGRANIE WOJ EW Ó ftZKl EoO RAJDU WIOSEN HEGO 

OHP 1 PUCHARU KOMENDANTA WOjEWÓDZIClttó OHP
-  Wy g r a n ie  w o j e w ó &zkibgo  tu r n ie ju

WIEDZY P.PGZ. 1 PUCHAR KOMEND AUTA
Wojew ódzkiego  it r a z y  pożarnych.

-  ZORGANIZOWANIE przez KOMEN©E UUECA 
LETNICH IGRZYSK OHP, WYGRANIE PRZEZ 
0RU2YNE HUFCA 10 9 OHP TURNIEJU PIŁKI 
RECZMEJ I Z 00BYCIE PUCHARU DYREKTOR?
PBPoł W DĘBNIE ORAZ T W KONKURENCJI L A
I PUCHARU PRZEWOO^iCZArCEŁd TKKF.

-UO ZIA ! v  5P /H [H m t>/lE  IPORTdW OBRONNYCH 
ORGANIZOWANĄ PRZEZ VOK I ZWYCIĘSTWA 
DRUŻYNOWE I DUALNE O RAl Z PUCHARY

MtOWlEZ JUNACKA PRACUJE NA RZECZ DWÓCH 
pr zed s ięb io r stw  TJ PRZEO^BIORITWA b u d o w l a  
ROLNICZEGO W BĘ.BNIE \ GORZOWSKIEGO KOMBIN 
BUDOWLANEGO W GORZOWIE NA BUDOWACH DEBHA-

DZIAŁALNO^ KULTURALNO-OŚWIATOWA 11 PORTowK
JE^T NIEZWYKLE WAZNYN ELEMENTEM WYCHOWANIA.
\fl HUECO DZIAŁAJĄ: PRACOWNIA PLAfTYCLMA,
FILIA 019LIOTEKI plltjllUEj, PRACOWNI}' FOTOGRAFICZNA,
ze s p ó ł  żyw eg o  SŁOWA, Z K P Ó Y  m a ł y c h

FORM SCENICZNYCH,

PBRol. w Dębnie 
me rezygnuje 
z hufca uHP

Po o p ub likow an iu  a r tyku łu  
pt. ..Gospodarskie p rzym ia rk i 
w debnowskim  PBRoJ-u” , w 
k tó rym  znalazła się toż op inia

prowadzonego przez przedsię­
bio rstwo Ochotniczego Hufca 
Pracy redakcja o trzym ała pis­
mo d y re kc ji PBRol w Dębnie. 
Oto jego treść:

„Rozum iem y społeczną potrze 
ti? istnienia OHP, m łodzi ludzie 
zdobywają tu ta j zawód, uzupeł­
n ia ją w ykształcenie, uczą mę  
dyscyp liny  l w yrasta ją  tui pra­
wych obyw ate li P o lski Ludo­
wej. Chcemy utrzym ać nadal 
OHP, leee nie znam y now ych  
zasad finansowania  i me może­
m y z tępo ty tu łu  ponosić strat. 
W zw iązku z powyższym  dyrek  
cja przedsiębiorstwa- w ystąp iła  
cio M in istra R oln ictwa o d o fi­
nansowanie kosztów u trzym a­
n ia  OHP ueale in ia jąc od tayo 
w arun k i przedłużenia um owy  
z Komendą Główną OHP na  
naetąpne la la ".





PRON, ZW 1ĄZ KI.SAMORZĄDy.
Rada PRON-u 
Dębnie Lubuskim 

chęca do działania
KCtS W f  PGŁECZNYM ruchu PRON 
ZGŁOSIŁY IHSTAHCJE.ęztONKOVllf PARTl
POUTYCZNYCH.OWiAMlZACjI SPOŁECZnYCH 
I OSOBY PRYWATNE, BY IDEA POROZUMIENIA

Trudne narodziny 
samorządów

)  ŁUB. Is tn ie ją ca  w  D ow odem  na  te  b y ło  w y -  
Lubuskim T ym cza so -' d ru k o w a n ie  w  p ie rw sze j po- 
kko-Gminna R ada Pa ło w ię  s tyczn ia  d e k la ra c ji i

> Ruchu O drodzę- rozes łan ie  ich  do w s z y s tk ic h  -  t t t t .  . - * «  .  _  .  „  ^  .

J T 5S5SSS JSS®Ł 1SS- S8S 5; NARODOWEGO SŁUŻYŁA CAŁEMU ŚRODOWISKU
grudnia 1982 ro k u  lud z ie  z a ła tw ić  ja k ie ś  sp ra - 

ijslto-Gminną Radę w y . D e k la ra c je  te  m ożna m.
in . spo tka ć w  p rzych od n iach  

i Narodowego. D la te  le ka rsk ich . Rada P R O N  pro s i 
p ia  dzia łan ia P R O N  w  n ich  o  zgłaszan ie u d z ia łu  
I mieście i  g m in ie  w  p ra cach R uch u  d la  d o b ra  
jechniejsze. Id ea  po ogó łu  o raz o k re ś le n ie  tego,
|a została w yw o ła n a  czym  zgłasza jący c h c ia łb y  się 
fcniem do ro zw ią zy -  za jm ow a ć . T a fo rm a  prośby 

bżnych p ro b lem ó w  i  u d z ia ł w  pracach P R O N -u  
ż y w y c h . D z ię k i te m u  spo tka ła  się z odzew em . Do 

Lego ru c h u  zg łos i- b iu ra  R ad y  N a ro d o w e j M ia -  
Bnstancje i  c z łon ko - sta i  G m in y  w  D ębn ie  Lu b .
P po litycznych, orga w p ły n ę ło  ju ż -p o n a d  100 w y -  
|  spoleczpo-pO litycz- pe łn io n ych  d e k la ra c ji. Poza 
■by p ryw a tne . T y m  ty m  do b iu ra  dzw o n i w ie le  
M ie jsko-Gm inna Ra osób i  p y ta  o różne sp ra w y  
(stara się do trzeć do lu b  p ro p o n u je  zajęc ie  s ię  p ro  
Ib m ieszkańców i  za bie rna m i w a ż n y m i d la  ś r o d o - | - _ ^ m r t  
B do uczestn iczenia w iska . '  I I U  £  I I I  U  $ f 48 i t
1 i doskonaleniu za D zia łacze d ę b n o w sk ie j T y m

DZIAŁAJA JUZ PIERWSZE ZW IĄZKI W  NZPOW 
JAK RÓWNIEŻ SAMORZĄDY DZIAŁAJĄCE 
W  PIĘCIU PRZEDSIĘBIORSTWACH GMINY 
MIEDZY INNYMI W  W U  K , PRESKO”, PBRol., 
LZPS\.„CARINĄ‘-

D ĘBN O . N ie  bez k ło p o tó w  
i opóźn ień przeb iega w  g m i­
n ie  Dębno proces re a k ty w o ­

w a n ia  bądź też p o w staw a n ia  
na no w o  rad  pra cow n iczych . 
Po części je s t to  re zu lta te m  
n ie do s trzeg an ia  r o l i  sam orzą 
d u  w  za rzą dza n iu  przeds ię­
b io rs tw e m , z a ró w n o  przez 
d y re k c je , ja k  i p ra c o w n ik ó w  
poszczególnych f i r m .  N a p rz y  
k ła d  w  „P re s k o ”  załoga uzn a ­
ła , że sam orząd jes t je j  n ie ­
po trzeb ny , ho w  dotychczaso 
w y c h  u k ła d a c h  p ra cu je  3ię 
n ie n a jg o rze j. Podobn ie  w  
„C a r in ie ” . — M a te r ia ły  i  su­
ro w ce  m am y, w szys tko , gra , I

po co w ię c  sam orząd? —  ro ­
dzą s ię  py ta n ia . A  przecież 
jed ną  z zasad r e fo rm y  gospo­
da rcze j, s łużącą w y z w a la n iu  
in ic ja t y w y  za łóg  i tw o rz e n iu  
k l im a tu  w sp ó ło d p o w ie d z ia l­
ności za losy  prze ds ięb io rs tw a , 
je s t w ła śn ie  sam orządność.

R ad y  p ra cow n icze  is tn ie ją  
w  p ię c iu  p rze ds ięb io rs tw ach  
g m in y . W  czte rech, z w y ją t ­
k ie m  P B R o l., za is tn ia ła  k o ­
nieczność p rze p row a dze n ia  no 
w y c h  w y b o ró w . W szys tk ie  ra 
d y  zaczyna ją  je d n a k  do p ie ro  
sw ą m e ry to ry c z n ą  d z ia ła l-

A . W.

przyszłości.Pierwsze 
kroki związku

■" DtBN O. W styczniu tego ro­
l i  zawiązała się grupa in ic ja  
Bjwiia Niezależnego Samorząd- 
■H» Związku Zawodowego Pra 

ików Nadodrzańskich Ża­
ka Przetwórstwa Owoco- 
farzywnego w Dębnie, 
tek został zare jestrow any 
ego w Sądzie W ojewód 
W połowie marca dokot 
yboru władz zw iązku. Na 
(łemków załogi lic zy  o 
HO osób.

ązek jest po trzebny i 
,e — m ów i jego prze- 
ący Stefan W idecki. — 
ruszyć sprawy płac 1 
łwt socjalnych. Związek 
Wał o pracow ników, bó 
r re k e ja  pa trzy przede 
I t na sprawy produk- 
| i la n ,  a  do te j pory 

m ie li się do kogo 
tym i problwna-mi. 

działała kom isja so 
m ia ła <

'czasow ej M ie js k o -G m in n e j 
R ady PR O N  p rz y g o to w u ją  s: 
do odbycia w  m a rcu  k o n fe -  I  
re n c ji p ro g ra ip o w o -w y b o r-  |  
cze j. Z ło ży  się na n ie j sp ra ­
w ozdan ie z do tychczasow ych |  
prac oraz w yb ie rze  spośród |  
uczestn iczących w  n ie j lu d z i |  
radę, k tó ra  p o k ie ru je  p ra ca - |  

dębnow skiego P R O N -t

Uatmiw z Earslem winn cksm, pr*ewnilnic?ącygi Miejsko-Ssainiiei Rady PfiOJI w DęHnie

»*«•

(»>

„Emerytury społecznej nie brałem"
t y c h  k ie r o w a ł  P o w ia to w y m  OŚ- U trzym yw ać pewną W ię i z ucznia- kow o przychodz iło  trzech In te re - dociąg i mogą zapewnić wodę tv !k
ro d k ie m  D o s k o n a le n ia  K a d r  O Ś - P ' , n®8zych szlt.Ał- •  P ° **  l Vm santów  na tydz ień , teraz trzech 7 tys. lud z i. N adodrzańskie Zakła-
w ia to w y c h ,  b y ł  e ta to w y m  p r a -  b a l€ j?  •e m e ry tu ry  sp^ę czne j”  dzienn ie. d y  P rzetw órstw a Owocowo- W arzyw-
fn n m iU o m  *7 , t ,  , , . . — d la  przewodniczącego Ra- W czerw cu spo tyka liśm y się z nego matą własne u lecie w od v
c o w n ik ie m  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  dy p k o n  jest w ruchu na jw aż- m łodzieżą szkół podstaw ow ych. B y lecz z- ko le i obciąża ła kan a liza c ji

b y  Od r o k u  1964 o b ją ć  ły  to  rozm ow y z delegatem j ia  I  m ie jską . N ie spełnia też wymogów
- -  Zęby n ie  b y ł o rgan izacją ta- Kongres PRON. --------------------- A

Z N P ,
s ta n o w is k o  d y r e k to r a  T e c h n i- czasle k tó ry c h  sta ra oczyszczalnia- ścieków,

W  D Ę B N IE  L U B U S K IM  
p rz e w o d n ic tw o  M ie js k o  
- G m in n e j  R a d z ie  P R O N  
w ie rz o n o  K a r o lo w i  W in n ic ­
k ie m u .

nień mgła 
. Dlatego

_  . - - - - -  — - t ------ dek la rac je , a le  c le. B y ły  też s p o tk a n ia 'z "  ro ln ik a -  — Czeka was w ięc duże nraev—
T e c h n ik u m  P rz e m y s łu  S p o z y w -  Prze*  u^na” e , ra*i>  by tu . słuszno- m i. We w rześniu m ia ło  m ie jsce — O ta k  ale nie ty lk o  m nie  i 
czego i w re s z c ie  Z e s p o łu  S z k ó ł J S S E S Ł  * po,tk,2n *5 środow iskow e z n ie  od razu. W te j c h w ili ważna
im  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o  w  S % , j  g S t ?  °  i fw ™ .
D ę b n ie . B y ł  c z ło n k ie m  r a d  n a -  _  z ;fesT a^ v s £ l r  czata ca Wh c * ~  Zgadu ję, że problem ów  z bu - poznawać podłoża pow staw ania pro
r o d o w y c h  W k i l k u  k a d e n c ja c h  ha #_T,vn J®?* J l1ĉ T do w nic tw em  n ie  b ra k  I tu ta j.  b łem ów  i  tw o rzyć  m echanizm y | '
I s e k re ta rz e m  P O P . O d  20 la t  ro im a w ia ć  O e z y w i^ ie  zależy ^ a m  .  To*?0 P0***!®1? ■ d m tn is tracy jn ym  zażegnywania.
je s t  o p ie k u n e m  m to d z ie ż o w y c h  ^  o a s S w 1® 1 . “ S i i S S  S S  p r le r t tS i  M M  » ' & « ! £ ! ! '  M M
k o l  f i la te l is ty c z n y c h .  B y ł  k o -  ‘ borówy  kledw Pw ^A <n te  k  ^ ia  w e- m a te ria ły  ł  ś rod k i lnw e s ty - -  W listopadzie zaję liśm y się

O N  p o - m e n d a n te m  H u fc a  Z H P  i a k t y -  PROM Będziem y k ie 7 o w a ć V z v e ó -  £y ,n e  f ° ch ,an lł£  Gorzów , w  związ problem am i op iek i zd ro w o tn e j 1 =c..... - "nym d s ia ia c f  m  s p o r to w y m .  SSSS
Z a  s w ą  p ra c ę  i  b o g a tą  d z ia ła ł -  L “ y  będziem y w ysuw ać kan dyd a- we a Spółdzie ln ia M ieszkaniow a s tyczn iu  i lu ty m  p rze w id u jem y

P R Z Y J  B O H  A ?  ( łn  ROŚĆ s p o łe c z n ą  z o s ta ł o d z n a c z o -  r , „  , . .  .  . W Dębnie lic zy  tsoo członków . W środow iskow e spotkania na wsi.
104* -J W - i l A Ł  d o  D ę b n a  w  . 2 ło t v m  K r z y ż e - n  Z a -  dotychcza- te j sy tu ac ji nasze zabiegi poszły — A le spotkania to  chyba n i*
1945 ro k u . P o d e jm u ją c  p ra c ę  /  . . '  fo l/ m  K - rz jz e m  ^ a  sowy Oddźwięk waszej dzia ła lnośc i w  k ie ru n k u  a k ty w iz a c ji zakładów  wszystko?
p e da go ga  w  m ie is e o w v m  e im -  1 *^ rz - ’ zem  K a w a le r s k im  W społeczności gm iny I m iasta n ie  p racy ze szczególnym uk ie ru n ko w a  — N ie. Rada narodow a kon su łtu -
n a ż ju m  ro z n o c z n ł s w ó i  t r w n in  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.  Jest ^“ dow a la ją cy . n iem  na b u do w n ic tw o  in d y w id u - je  *  na m i uch w a ły  i  p ro je k ty  u -

r ?Zp<>?ZfU , SWÓJ t r w a ją -  - L u d z i e  przychodzą do nas w  alne. Chociaż 1 tu  sy tuac ja  jes t chw ał. S taram y się. by o sprawach
c y  d o  d z iś  z w ią z e k  z m ia s te m  i  — o d  w rześnia 1980 ro k u  test ^ ; o c,h sPrawach. M ają  pro b lem y ciężka, bo zbro jo ne te re ny szybko m iasta i reg ionu m ów iło  się w
Z p ra c ą  w  s z k o ln ic tw ie .  B y ł  n a -  pan na em erytu rze , ale tru d n o  za- ^ * st>" si« , w ycze rpu ją . Sieć kan a liza cy jn ą  naszej obecności, dlatego uczestn i-
u c z v c ie ’ e m  r r a fp m a tv k i  i  nrv  sta ć pana w  dom u. rodZ!nne. P rzychodzą ró w - rob ią  przedsięb iorstw a gorzow skie, czym y w  sesjach.

l  ,  • .. 1 tyy~  _  _  . . .  . . n ,f ż ' ^ e sprawam i ogólnozakładow y k tó re  z Dębna zostały w ycofane — D zięku ję  za rozmowę.
C h o w a n ia  f iz y c z n e g o , f i z y k i  l  . _Ta ,• ? ■ .tru t^V? też rozstaw ać m i. N awet zw iązkow iec przyszedł na Inne budow y. W ąskim  gardłem  
g e o g ra f i i .  W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią -  w lw c ,  w  e ™ ^ r hm,in te rn a c ie  pozw ala m i m iędzy n im d y re k c ją . Począt- 14 tys . m ieszkańców, a nasze w o- M i rosła w Z U B A L A

N a c z e l n i k  i  p a o N i  u m ą  o ^ b ^ a

>. ( ho..- do podsum o-
rokoi jc.-i jesz

’ N arodow e) posw ię- 
iu le m a lo u i odbędzie 
:u  za m iesiąc, uopro 
naczeln ika M iO  H»- 
w ięc ick ieg o  o rozn io - 
b ie g ło ro cznych pia 
ągn ęc a rh  i n ie po w o

m in ą i ro k  panie na-

>

i  dobrze , choć oka­
że re a lizo w a liśm y  

ileczno - gospodarczy 
ę d ii z la t  ub ieg łych , 
l  iadom ość, że obecny
!ie gors

przeszli do

W r ' ' 3  PK S z M yś lib o rza  
■ f c is io ry c z n y  ju ż  tlw o - 
■  s . k tó re g o  lu d z ie  do- 

k ilk u n a s tu  la t.

t ru d n y  okres, zró

I n  'O lu

7Ó-U jeże li chodzi

im ie w ięc ą in in ie

i h ra k o w H o  nam 
..dz. do „C a r in y ” , 
spo da rk i kom  m ai 
90 trzebow ała b is- 
w m kó f.- B rako w a

pad ło  debnow skie 
i po rów na n iu  do

uko ją  n ie  w yp a d ­
łe  ze sprzedażą fa

ta ln ie . W  sku p ie  zboża za ję li­
śm y n ie ch lu b n e  29 m ie jsce  
przed B o leszko w ica m i. P lą n , 
k tó ry  za ło ży ła  G m in n a  S pó ł­
d z ie ln ia , je s t w y k o n a n y . N a­
to m ia s t p la nu , k tó ry  o trzym a  
liś m y  z je d n o s tk i nad rzę dn e j, 
w y n ik a ją c e g o  z po trzeb , n ie  
w y k o n a liś m y .

— Ja ka  je s t w ie ś  dę bn ow - 
ska?

- B u d u je  się u nas m ało. 
R e m o n tu je  się też m ało. A le  
n ie  m a m y  m a te r ia łó w . W pra  
w d z ie  p o ra d z il iś m y  sobie z ce 
m en tem , a le  to  w c ią ż  m ało . 
N ada l, p o in itn p  że . spo ro  go­
spo da rs tw  p rz e k a z u je m y  na­
s tępcom . m a m y  w ie ś  s ta rą , 
co oznacza, że będą ro s ły  na ­
sze k ło p o ty . C hociaż os ta tn io , 
p rzyzn ać  muszę, n a s tą p iło  od­
w ró cen ie  w arto śc i. G d y  2 —3 
la ta  te m u  m ie liś m y  p ro b le m y  
żeby znaleźć c h ę tn ych  i p ra ­
w ic  za pó ł d a rm o  zm uszen i 
b y liś m y  oddaw ać z iem ię , by  
by ta zagospodarow ana — to  
dz is ia j m a m y  dużo k ło p o tó w  
aby ią s p ra w ie d liw ie  podzie 
lić . T a ka  s y tu a c ja  w y s tę p u je  
zw łaszcza w  C ychrach .

— W  ro k u  u b ie g ły m  w ie le  
m ów ion o  o rzem ie ś ln ika ch .
M ieszkańcy m ia s ta s k a rż y li
się na ich b rak...

— B ra k o w a ło  n am  szew -
ców. O becn ie je s t t y lk o  jeden
zak ład  p ro iyad zon y przez spól
dz ie ln ię . a p ry w a t n i szew cy
w y c o fu ją  się  z ząu/o du . Pod-
no s ili to  ju ż ra d n i i m ieszkań
cy  m iasta np wszyrs tk ioh  ze-
b ra n iach . iMuszę j ednak za-
znaczyć, żc1 naSZ w p ły w , t j .

a d m in is tra c ji,  na ro z w ó j rze 
m io s ła  .jest og ran iczo ny . M y  
o fe ru je m y  je d y n ie  w szys tk ie  
zw a ln ia ją c e  się lo k a le  i nada­
jące  się do  p ro w a dze n ia  dzia 
ła ln ośe i rzem ie ś ln icze j. a le  
ru c h  je s t n ie w ie lk i.  W  ro k u  
z n a jd u ją  się ra p te m  1—2 po-

m ieszczen ia. N a to m ia s t z d y ­
re k to re m  „ C a r in y ”  us ta l i4*ś- 
m y , że zak ła d  w  1982 ro k u  
u ru c h o m i na baz ie  sw o ich  m a 
te r ia łó w  p u n k t szew ski, ale 
d y re k to r  z ty m  d łu g ie m  
w szed ł w  rok  bieżący. B ra k u  
je  ta kże g a rb a rs tw a  (W U S P  
m y ś li ju ż  o u ru c h o m ie n iu  ta ­
k ieg o  p u n k tu )  i k ra w c ó w ; n ie  
m a m y  k u ś n ie rz y , a le  przede 
w szys tk im  szewców.

—  R ó w n ic  k ry ty c z n ie  oce­
n i pan zapew ne ha nd e l i  zao 
pa trzen ie ...

— Na b ra k  p rz e tw o ró w  n ie  
n a rze ka liśm y , a poza ty m  b y  
ło  ta k , ja k  w  ca łe j Polsce. L u  
dz ie  je d n a k  nas b a rdzo  k r y ­
ty c z n ie  ocen ia ją , a m y  n ie  je  
s teśm y w  s ta n ie  odpow iedz ieć 
na py ta n ie , dlaczego ta k  się 
d z ie je . Jedn i m ó w ią : w  M y ś li 
bo rzu  je s t lepsze zaopa trze­

n ie  n iż  w  D ębn ie , w  K o s trz y ­
n ie  je s t le p ie j,  a g d y  p rzy je ż  
d ża ją 'm ie s z k a ń c y  G o rzo w a  to  
m ó w ią , że u  nas le p ie j, a m ie  
szkańcy D ębna, że jes t o d w ro t

— P e w n ie  i. m ie & ską n ia m i 
też b y ło  kruch o ...

— O ddano w  D ębnie 100 m ie
szkań spó łdz ie lczych . N a d w y - 
raz dobrze  w  s to sun ku  do pla 
nu , w  k tó ry m  b y ło  zap isa­
n ych  raz  70, a raz  80 lo k a li 
Ale  w  s to sun ku  do potrzeb, 
ilo śc i te j w  ogóle n ie  odczu­
w a m y  W  g ru d n iu , sporządza­
ją c  lis tę  na ro k  bieżący, za­
tw ie rd z i l iś m y  ty lk o  8 rod z in , 
a 200 m u s ie liś m y  odrzucić. 
N ie  d la tego, że n ie  k w a li f ik u  
ją  się do o trz y m a n ia  m iesz­
kan ia , a le  d la tego, że n ie  m a­
m y  co im  dać S m utną  p ra ­
w da . a le  ro k  b y ł s traco ny  pod 
w zg lędem  rem on tów .

R ów n o leg le  w  g m in ie  po w ­
s ta ło  oko ło  20 d o m kó w  jedno 
rod z in nych , a le  po trzeb y są 
dużo w iększe. G d y  b y ły  moż 
liw o śe i m a te ria ło w e , to  m o­
g lib y ś m y  roczn ie  bu do w ać  do 
50 do m ków .

— Ś m iec i i — d e lik a tn ie  m ó 
w ią c  — n ie ład ne zapachy w  
D ębnie czuć b y ło  i w id a ć  do­
syć częslo...

— G o spo da rka  kom u n a ln a , 
m ó w ią c  n ie ła d n ie , ro b i bosa

w ie k a  na etac ie  do zam ia ta

n ia  u lic . Są w p ra w d z ie  dozor 
czyn ie  i sp rzą ta czk i k la te k  
schodow ych, k tó re  w  s y tu a ­
c jach  a w a ry jn y c h  sp rzą ta ją  
m iasto , a le  g d yb ym  je  prze­
n ió s ł ty lk o  do zam ia tan ia , to  
n ie  w iem  ile  b y  z n ich  zw o l­
n iło  s ię  N ies te ty , nada l c ią ­
ży prześw iadczenie, że gospo 
d a rka  k o m u n a ln a  to  pom arań 
ezowa ka m ize lka  i zb ie ra n ie  
p a p ie rkó w , a w ięc b ra k u je  
o ra cow n ikó w .

W  u b ie g ły m  ro k u  m ie liś m y  
też p ro b le m y  z gazem. Rozpo 
czę łiśm y re m o n t i w y m ia n ę  
sieci ga zow e j, lecz b y ły  p rób 
le m y  z podłączen iem  b u d y n ­
kó w : k i lk a  b lo k ó w  ca łe  m ie ­
siące n ie  m ia ło  gazu. N ie oby 
ło  sie bez s ka rg  i zażaleń, A  
nam  b ra k o w a ło  m a te ria łó w . 
Podobn ie pod kreską  jesteś­
m y  z  w odą. Zaw sze w  o k re ­

s ie  le tn im  trze c ie  i c zw arte  
p ię tra  je j  n ie  m ają . Pod ko ­
n iec ro k u  p rz y s tą p il iś m y  do 
podłączan ia trzech  s tu d n i, odi 
k u p i l iś m y  u ję c ie  w od y  od 
N ZP O W , bę dz ie m y c h c ie li za 
s iła ć  m ia s to  z dw ó ch  źród e ł, 
a le  są to  prace d la  Dębna 
dzis ie jszego, k tó re  je s t jesz-

ty m  k o p ie m y  w  m ieście wsźę 
dz ie  gdzie to  m o ż liw e , b o d ła  
siec: gazow e j, w od oc iągow e j 
i  k o le k to ra  san ita rnego. Do 
tego dochodzą aw a rie . M iesz­
kań cy  na c iska ją , by  w  końcu 
sko o rd yn o w a ć  w szys tk ie  le  
poczynania , a le  zan im  to  na ­
s tą p i m in ie  dużo czasu.

K o le jn y  p ro b le m  n ie  roz ­
w ią z a n y  to  d ro g i. R e jo n  
D ró g  P u b lic zn ych  n ie  chce 
w cho dz ić  do m iasta , a gospo 
d a rk a  jsom una lna n ie  jest 
p rzyg o to w an a  do ta k ic h  prac. 
A  g d yb y  n a w e t, to  braku j© , 
su ro w có w . Z ro b il iś m y  jed na k  
częściow o d ro g i lo ka ln e . .Test 
d roga (jeszcze n ie  dokończo­
na) C y c h ry  — K rześn ica , W ar 
n ica  — K rę ż e lin  — Różańsko 
i  w y s tą p il iś m y  z w n io sk ie m  
— p rzyc iska n i przez m iesz­
kań ców  K rę ż e lin a  — o u ru ­
cho m ie n ie  k u rs ó w  au tobusu 
P K S

— N ie  b y ło  za to  k ło p o tó w  
■/. d z ie ćm i. C z y li ośw ia ta  nad 
kreską?

—. T o  p ra w d a . N ie  pracow a 
la  ko m is ja  k w a li f ik u ją c a  do 
p rze d szko li. ałe p la c ó w k i ją  
p rze pe łn ion e  1 jes teśm y n ie ­

zadow o len i, że m u s ie liśm y  do 
konać w y b o ru  na os ied lu  W a 
ryńsk ieg o , a lb o  będzie re a li­
zowane przedszko le , a lb o  70 
m ieszkań, bo c ie p ła  s ta rczy  
ty lk o  d’la jed ne go ob ie k tu . 7 
w y b ra liś m y  70 m ieszkań , r, 
w iad om ych  powodów.'. A 
przedszko le b y ło  ju ż  p rz y jc ­
ie  do re a liza c ji. B a rdzo do­
b rą  s y tu a c ję  m a m y  na to m ia s t 
ze ż ło b k a m i: k ilk a d z ie s ią t 
m ie jsc  je s t n ie  w y k o rz y s ta ­
nych . ale baza nie je s t dobra 
— w szys tk ie  ż ło b k i, poza za­
k ła d o w y m  „ C a r in y ” , m iesz­
czą się w  s ta rych  b u dyn kach .

—  Podobny p ró g  ło  s łużba 
z d ro w ia , n ie p raw d aż?

— U  nas je s t ta k  sam o ja k
gdzie in d z ie j. K a d r y  b ra k u je , 
a je j  ro ta c ja  jes t zastrasza­
jąca . W  ub r, odszedł co czw ar 
ty  p ra co w n ik , szczególn ie z 
personelu średniego i pom oc 
niczego. B ra k u je  le k a rz y , ale 
żeby ich . ściągnąć potrzebne 
są m ieszkan ia.

—  Czy tru d n o  b y ło  być na­
cze ln ik ie m  w  ro k u  ub ie g łym ?

— G d yb y  s ię  n ie  m ia ło  choć 
troch ę odpo rności psych iczne j 
i o d rob in ę  o p ty m iz m u , b a r ­
dzo c iężko b y  się p ra cow a io . 
a ta k  troch ę  sp ra w  je d n a k  za 
ła lw i łe m .

R o z m a w ia ła :

G R A Ż Y N A  C U D A K

Naczelnikowski 
rachunek sumienia
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wieńce

B Y „ ŚWIĘTO PLONÓW’' BYtO SWIFTEM 
ROLNIKÓW JAK. I PLANTATORÓW 
ZOSTAJE PRZENIESIONE Z MIASTA  
NA TEREN WIEJSKI AORGANIZATOREM 

ZOSTAJE NAJLEPIEJ GOSPODARUJĄCA w ie ś  SUCHLlCA 
SAME OBCHODY ZORGANIZOWANE BĘDĄ 
W SARBINOWIE. PRZY UDZIALE ORGANIZATORÓW 
M -G  PRON , P Z P R , Z ^L  l TOW ARZYSTW A  
PRZYJACIÓŁ D Ę B N A .

RADNI RADY NARODOWEJ ZA OStCZęDNOŚClA 
W GMINNYCH ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH 
JAK I GOSPODARCE ROLNEJ. WRECZtNtE bochna dożynkowego z tegorocznych

O B I O R Ó W

5 iAKo4tmA do żynek  \ naczelnik puł.
r a i  ...............

Co u pana słychać?
M ów i naczelnik miasta
SZARD Ś W IĘC IC KI.

P rzede w szys tk im  chcemy  —  
po  roczne j p rze rw ie  —  ko rt 
tynuow ać tra d ycy jn e  „S w ię  

to P lonów ” . Z m ien iam y jednakże  
' jego m ode l oraz  fo r m u łę  św ię to - 
| wartfa. Osobom m n ie j zorien taw a  
| n ym  w  naszych dębnow skich tra  

dyc jach  pragnę w y ja śn ić , że oko  
lo  JO la t tem u N adodrzańskie Za 
k ła d y  P rze tw órs tw a  O wocowo- 
W arzyw nego w ra z  z dz ia ła jącym  
p rzy  ty m  p rzeds ięb io rs tw ie  K o ­
łem  P lan ta to rów  b y ły  organiza­
to re m  „D n i O w ocabran ia ” , k tó re  
w zorow a liśm y na zie lonogórsk im  
W IN O B R A N IU . Jest to  fak tem , 
chociaż N ZPO W  zawsze b y ły  —  
p o d  w zględem  aso rtym en tu  i  u x ir  
tośc i p ro d u k c ji producentem  po­
tężn ie jszym  n iż  w y tw ó rn ia  w  Z ie  

, lo n e j Górze. i

Obecnie chcem y  —  wychodząc  
naprzec iw  społecznemu zapotrzebo  
w a n ta  —  aby „Ś w ię to  P lonów ”  
b y ło  św ię tem  ro ln ik ó w  ja k  i  p lan  
ta ta rów . D latego też im preza nie  
nosi nazw y owocobrania lu b  do­
żynek lecz w łaśn ie  takie.

K o le jn ą  innow ac ją  —  ju ż  na  tu  
r y  o rgan izacy jne j —  je s t  to , że 
ciężar fin a n so w y  i  organ izacy jny  
im p rezy zostanie w  ro k u  bieżą­
cym  rozłożony na w szys tk ie  przed  
s ięb io rs tw a i  in s ty tu c je  związane  
z ro ln ic tw e m  i  p rzem ysłem  żyw  
nościowpm .

I  jeszcze jedna zm iana, k tó rą  
postanow iliśm y w p row adz ić  po 
kry tyczn ych  w ypow iedz iach  m ie­
szkańców w s i. T w ie rd z il i oni, że 
na im prezach ,^Święta P lonów ”  ba 
ió ią  się g łów n ie  m ieszkańcy Dęb- 
7ia, chociaż na p lony  te  p racu ją  
ludzie  w si. Tegoroczne św ięto od­
będzie się po raz p ie rw szy  —  p o ­
d o b n ie  ja k  Ś w ię to  Ludow e  —  n a  
teren ie  w ie js k im . Zaszczytu jego 
org a n iza c ji do s tą p ili m ieszkańcy  

je d n e j z n a jtę p ie j od la t gospoda-

gm iny Dębno in i.  R Y -

ru ją c e j  w si Suchlica. Ponieważ 
jes t to  je d n a k  w ieś o zabudowie  
rozproszonej i  bez cen trum  k u l t u  
ra lno -rozryw kow ebo , obchody 
wŚwięta P lonów " zorganizowane  
zostaną w  s ą s ie d n im  S arb inow ie, 
co w cale n ie  oznacza, że jego 
m ieszkańcy osiągają w y n ik i znacz 
n ie  gorsze. W prost p rzec iw n ie ; 
S arb inow o by ło  kon trka n d yd a tu -  
rą  d la  Suchlicy.

Ponadto postanow iliśm y, i«  od 
te j po ry  o fakc ie  poio ierzenia obo 
uńązków organ iza to ra  społeczeń­
stw o w io sk i in fo rm ow ane  będzie 
ro k  wcześniej. P ozw o li to  na rea­
lizac ję  w ie lu  in ic ja ty w  społecz­
nych  oraz lepsze przygotow anie  
samego św ięta.

O rgan iza to ram i tegorocznej im  
prezy są: M ie jsko -G m inna  Rada 
P atrio tycznego Ruchu O drodzenia  
Narodowego, lo ka lne  instanc je  
PZPR  i  Z S L oraz Tow arzystw o  
P rzy ja c ió ł Dębna. Z a interesow a­
nych  zapraszam y 11 w rześnia do 
S arb inow a, k tó re  leży p rzy  trasie  
drogow e j z Dębna do K ostrzyna.

P rzy o ka z ji chc ia łbym  p o in fo r­
m ow ać czy te ln ikó w  „ Z ie m i  G o ­
r z o w s k ie j ” , że 23 sie rpn ia  w y b ra ­
no prezesa Zarządu G m inne j Spół 
d z ie ln i w Dębnie. Zosta ł n im  m gr 
inż. W acław  Ja w o rsk i, do tych­
czasowy prezes S K R  w  M ieszko­
w icach, z Dębnem  zw iązany jed ­
n a k  m ie jscem  zam ieszkania <od po  
czątku. Zm iana  ta  podyktow ana  
została  s i ln ą  p r e s ją  społeczeństwa, 
k tó rą  spow odow ały przedwczesne 
p u b lika c je  prasowe na tem at 
m ach lo jek  poprzedn ie j k a d ry  k ie  
row n icze j. Dotychczasowe postę­
powanie dowodowe w ykazu je , że 
b ra k  po tw ie rdzen ia  w ie lu  zarzu­
tów . Sama zaś afera może się oka 
zać niegodną ilo śc i fa rb y  d ruka rz  
sk ie j, k tó rą  je j  poświęcono.

N o tow a ł: Z.AG

KAPELA Z DęBttOWSKlEGO OŚRODKA KULTURYr t L H  — —    

r o c z n ic a  wyzwouNw dębna



MMODZONĄ Ą LUTEGO KOLEJNA ROCZNICA WYZWOLENIA 
DĘBNA PRZEZ ARMIĘ RADZIECKA ZGROMADZIŁA MIESZKAŃCÓW 
DĘBNA PRZED POMNIKIEM POLEGŁYCH. W CZASIE UROCZYSTEGO 

CAPSTRZYKU 1 UDZIAŁEM WtADZ POLITYCZNO-ADMINISTRACYJNYCH 
Sp o łe c ze ń s tw a  m ia s t a , deleg acji zakładó w  pracy, s zk ó ł , instancji
POLITYCZNYCH I PAŃSTWOWYCH ZŁOZOW) WIĄZANKI KWIATÓW U STÓP POMNIKA-

WlĄ, ZAMKI KWIATÓW S KŁA O Aj A, NAJMŁODSI 
MIESZKAMY DĘBNA

WlA,ZANKl SKŁADAJĄ DELEGACJE ZAKŁADÓW 
PRAC*



R O L N IC T W O

•  PODSTAWOWYM SEKTOREM ROLNICTWA JEST NADAl GOSPODARKA 
ROLNA INDYW IDUALNA O POW. 7 770  H A .R 5 P I  PGR 3 /4 0 H A

PLANUJE SIE WZROSTZBÓZ Z  28 .1  0 o 2 8 .8 < l/H A
PLONY OLEISTE 2 16.1 PO 1 8 .6 t j, /H A .
&UR.AKA CUKROWE DO 2 9 3 .
W POÓTOWIU ZWICRZAT WZROST W DY OLE DO 1 0 0 3  SZT.
WZROST ZIEMNIAKÓW W GOSPODARSTWACH eUTOPSKlCU DO 400  TO N.

•  NAKREŚLONY PLAN UZALEŻNIONY BADZIE OD DOSTARCZENIA 
ROLNICTWU NIEZBĘDNYCH ŚRODKÓW pROOUkCJl.

•  WYDATKI BUDŻETOWE Dl A W5ZYSTKIPM DZIAIÓW W TYS. Zl. 1B3.Z5Z. O odejmują.

ROLNICTWO 
LEŚNICTWO
TRANSPORT I IĄCZNOSć 
GOSPODARKA KOMUNALNA 
GOSP. MIESZANIOWA l USŁUGI KOMUNALNE 
SZKOLNICTWO OGÓLNOKSZTAŁCĄCE i WYCHOW- 
SZKOLNICTWO ZAWODOWE 
OPIEKA 5P0ŁECZNA 
KU LTU R A FIZYCZNA I SPO RT 
TURYSTYKA l  WYPOCZYNEK 
RÓŻNA OZIAKALNOSĆ 
A d m in is t r a c j a  p a ń s t w o w ą  
DOCMOOY Z  GOSP. NIEUSP. I OO LUDNOŚCI 
INWESTYCJE REMONTY KAPITALNE, ROZLICZENIA RÓŻNE.

U DŻET NA ROK 1983
JEST Ró w n o w a ż o n y
ZARÓWNO PO STRONIE 
POCHODÓW i po'STRONIŁ 
WYDATKÓW.

i  M A J i M ARATO N PO
PAZ XVIII

RADYCYJNYM JUZ 
UROCZY ft¥ M  
OBCHOOOM ŚWl&TA 
PRACY TOWARZYSZYŁY 

LTCZttt IM PREZY SPORTOWE, 
REKREACYJNE ORAZ M IT Y IU I
A TAKŻE COROC2ME 
ORGA NlZOWANY W OEBNlF 
MARATON l MISTRZOSTWA
POLSKI-



XVIII
MIĘDZYNARODOWY 

MARATON 
1 MISTRZOSTWA 

POLSKI

Po maratonie 
L . przed maratonem

W ie le  p o c h w a l z e b ra li o rg a n iz a to rz y  X V I I I  M ię dzyn a ro do w e go  M aa 
ra to n u  w  D ęb n ie , im p re z y  ro z g ry w a n e j od k i lk u  la t  ta kże  ja k o  m is *  
trz o s tw  P o ls k i w  te j tru d n e j,  a le  p ię kn e j k o n k u re n c ji le k k o a tle ty c z ­
ne j. Także na na szych łam ach  spo ro  m ie jsca  p o św ię c iliśm y  p rzeb ie­
g o w i i ocenie- te j w ie lk ie j im p re zy . O s ta tn io  p rz e p ro w a d z iliś m y  k r ó tk ą  
rozm ow ę z szefem  d ę bn ow sk ich  m a ra to n ó w , d y re k to re m  m ie jscow eg o 
O środka S p o rtu  i  R e k re a c ji — W in c e n ty m  B e r liń s k im .

lak czas szybko m k n ie ! 1 m a ja  b r. 
j  Dębnie L u b u s k im  odbędzie się 
XVIII ju ż  z k o le i bieg m a ra to ń s k i, 
który od w ie lu  la t  s ta no w i je d n o - 
cieśnic m iędzyn a ro do w e  m is trz o ­
stwa P o lsk i w  te j k o n k u re n c ji le k ­
koatletycznej. Im p re za  z ro d z iła  się 

in ic ja tyw y  dę bn ow skich  dz ia łaczy  
1966 ro k u , k ie d y  to  d la  uczczenia 
tt-lecia państw a po lsk ieg o roze­

grano tzw . m a ły  m a ra to n  na h is to - 
jircznej tras ie  C edyn ia  — S ie k ie rk i, 
io  lu lku  la ta ch  b ieg „p rzen ies ion o  

Dębna, gdzie w y tyczo n o  k la sycz -  
trasę m ara to nu  o d łu go śc i 42 k m

Szerzej o h is to r ii  dębnow skiego 
ratonu i p rzyg o to w an ia ch  do  te - 
jcznej im p re zy  jeszcze napisze- 
Dziś k i lk a  p ie rw szych  in fo rm a -  
przekazanvch nam  przez kom an 

jota b iegu — W incen tego B e rliń s k ie  
E , dy re k to ra  O S iR -it w  Dębnie. 

X V III m ara to n  rozpoczn ie się o 
pói. 15 w  d n iu  ś w ię ta  P racy . T ra -

maja Maraton
ar Dat

—  M iasteczek w ie lk o ś c i D ębna 
je s t w ie le . J a k  to  się dz ie je , że 
w ła ś n ie  tu ta j  ud a ło  się s tw o rz y ć  ta k  
w s p a n ia ły  k l im a t  d la  spo rtu , a d la  
b ie gu  m ara to ńsk ie go  w  szczególnoś­
ci?

— R zeczyw iśc ie, D ębno od wczes 
n y c h  la t  p o w o je n n ych  m a duże tra  
d y c je  sp o rto w e  — m ó w i W. B e r­
liń s k i.  -  M yś lę , że dz ie je  się ta k  
za sp ra w ą  w ie lu  lu d z i, sercem  i du  
szą od da nych  k u ltu rz e  f iz yczn e j. 
G d y b y  jeszcze m oż liw o śc i fin a n s o ­
w a n ia  s p o rtu  przez m ie jscow e za­
k ła d ’ p ra cy  b y ły  w iększe , w ó w ­
czas o D ębnie b y ło b y  n a p ra w d ę  głoś 
no. Cóż, w ie lk ie g o  p rze m ys łu  nie 
m a m y , to też  tru d n o  o m ożnych 
spo nso rów  d la  k u l tu r y  f iz yczn e j 
B io rą c  to  pod uw agę, m ożna zatem  
m ó w ić  o sp o rych  osiągn ięc iach na 
te j n iw ie , choć na pew no n ie  zaspo 
k a ja  to  w  p e łn i na szych a m b ic ji.  
Je ś li zaś id z ie  o m a ra to n , to  z pew  
nością rzecz ca ła  z ro d z iła  się z in i ­
c ja ty w y  n ie od ża ło w a ne j p a m ię c i 
H e n ry k a  W itko w sk ie g o , k tó r y  po. 
n a d to  z a p a lił do sw ego dz ie ła  l ic z ­
n y c h  s y m p a ty k ó w , a c i k o n ty n u u ją  
tra d yc ję .

— Czy je s t ja k a ś  recepta  na  dos­
kon a łe  o rg a n izo w a n ie  ta k  w ie lk ic h  
im p re z , ja k  „w a s z ”  b ie g  m a ra to ń s k i 
— im p re za , k tó ra  za d w a  la ta  ob­
chodz ić  będzie sw o je  20-leeie?

— J a k  to  ju ż  w ie lo k ro tn ie  pod­
k re ś la łe m , przede w s z y s tk im  m uszą 
b y ć  lu d z ie  oddan i s p ra w ie . W  p rz y ­
p a d ku  m a ra to n u , u d a ło  nam  się w y  
p ra cow ać  ta k i m od e l o rg a n iz a c y jn y , 
w  k tó ry m  każd y  m a  do  w y ko n a n ia  
ok re ś lo ne  zadan ie. W  te j dość duże j 
m a ch in ie , napędzane j przede w szyst 
k im  w y s iłk ie m  dz ia łaczy  spo łecz­
nych , każde, n a w e t pozorn ie  n a j­
d ro bn ie jsze  zadan ie, jes t ważne. 
P rz y p o m in a  to  — ja k  s łuszn ie  po 
te g o ro czn ym  m a ra to n ie  na p isa ła  
„G a ze ta ”  — zeg are k, w  k tó ry m  każ 
d y  t r y b ik  m u s i być  s p ra w n y , b y  ca 
ły  m ech an izm  d z ia ła ł. T a k  toż się 
sk łada, że l is ta  ty ch , k tó rz y  m a ją  
s w ó j u d z ia ł w  s p ra w n y m  p rze p ro ­
w a d ze n iu  im p re z y  je s t b a rd zo  d łu -  i 
ga i n ie  sposób w p ro s t w y m ie n ić  j 
n a zw iska  w szys tk ich .

•w ia to w id h  zaw od­
n ic y  p o ko n a ją  250 m e tró w , po czym  
ry w a liz o w a ć  będą na 8.389-m etrow ej 
p ę t l i  z  n a w ro te m  w  B a rn ó w k u , k tó ­
rą  prze b ieg ną  p ię c io k ro tn ie . M e ta  
ta kże  na  p l Ś w ia to w id a . O rga n iza ­
to rz y  o t rz y m a li  ju ż  po tw ie rd ze n ie  
u d z ia łu  w  im p re z ie  m a ra to ń czykó w  
ze S zw e c ji, R F N , B u łg a r i i ,  N R D  i 
F ra n c ji,  oczek iw ane są zgłoszen ia z 
k o le jn y c h  k ra jó w . O czyw iśc ie , n ie  
za b ra k n ie  l ic z n e j s ta w k i po lsk ich  
biegaczy z c z ło n ka m i k a d ry  narodo 
w e j. W szys tko  w ska zu je  w ię c  na to, 
że i  w  ty m  ro k u  będzie w y s o k i po­
z iom  s p o r to w y  im p re zy .

Is to tn y m  n o vu m  będzie w p ro w a ­
dzenie do p ro g ra m u  te go ro czne j im ­
prezy m ło d z ie żo w ych  b iegów  u lic z ­
n ych  im . H e n ry k a  W itko w sk ie g o , 
n ieży jące go  ju ż  tw ó rc y  d ę bn ow sk ic - 
go m a ra to n u . B ie g i te  rozpoczną się 
o godz. 13. a ry w a liz o w a ć  będą m io -  
d z iczk i i m ło d z icy  oraz ju n io r k i  
m łodsze i ju n io rz y  m ło d s i na dys ta n  
sach: 800, 1.000, 1.200 i 1.500 m e tró w . 
O rg a n iza to rzy  szczególn ie gorąco za 
p ra sza ją  do  u d z ia łu  w  b ie ga ch m ło ­
dz ie żow ych  dz ie w czę ta  i  ch ło pcó w  
z w o je w ó d z tw  go rzow sk iego, z ie lono 
gó rsk ie go i  szczecińskiego.

K . C H O Ł.

ĘBN0WSCY FUHDftTORZY 
INAGRÓD HA XV1M 
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MARATON t MISTRZOSTWA POLSKI 
WYWODZĄ S it  Z DĘBNOWSKICH 
I OMINNYCH ZAKŁADÓW JAK:
W U R ..pRfcSKo: P&Rol., L Z ftM A R iriA  
PGKiM, RDP, SKR, pór Troszyn oraz 
U M i ó  DĘBNO.

— Pow iadają, ie  do roczny M e*
m aratoński jest św iętem  w s z y s tk ic h  
mieszkańców Dębna...

— M yś lę , że je s t w  ty m  duża 
p ra w d y . W d n iu  ro z g ry w a n ia  b ie g u  
k to  ż y w  o b se rw u je  zm ag an ia  b ie ­
gaczy, lu d z ie  o tacza ją  gę s tym  szpa­
le re m  ca łą  trasę , ś w ie tn ie  o r ie n tu -  . 
ją  s ię  w spe cy fice  te j k o n k u re n c j i
i  se rd e czn ym i b ra w a m i na g ra d za ją  
w y s iłe k  każdego za w o d n ika . T o  
s tw a rz a  n ie p o w ta rza ln ą  a tm o s fe rą  
im p re z y . P o na dto  każd y  w  D ębn ie  
s ta ra  s ię  pom óc w p rze p ro w a d ze n iu  
b ie gu . K ie d y  ty lk o  zw ra ca m y  sią 
o pom oc do załóg i  k ie ro w n ic tw  
d ę bn ow sk ich  za k ła d ó w  pra cy  i  in ­
s ty tu c j i,  zawsze s p o ty k a m y  się » 
życz liw o śc ią  i  z rozu m ie n iem . D o ty ­
czy to  także in s ty tu c j i  spoza D ębna.
W  b r. ogronąnej pom ocy u d z ie l i ły  
n a m : K o m is a ria t M O , K o m e nd a  
H u fc a , Zespół S zkó ł, Zespó ł O p ie k i 
Z d ro w o tn e j, W y d z ia ł O ś w ia ty  i  W y  
ch o w a n ia  U M iG , Z M -G  L O K , O d­
d z ia ł P Z M ot., K s ię g a rn ia  „D o m u  
K s ią ż k i” , P la có w ka  P K S , R D P , 
P G K iM , a ta kże  M K S  Z n icz  i  W o­
je w ó d zka  S p ó łd z ie ln ia  M le cza rska  

G orzow ie .

— M iły m  zw ycza jem  stało się ta, 
że po każdym  biegu kilkudziesięciu  
zaw odników  o trzym u je  piękne n a­
grody, k tó re  — co ciekaw e —  w y ­
b ie ra ją  sobie sami, z tym  jednak

kolejności zajętych  m iejsc na 
mecie. Skąd bierzecie ty le  cennych 
nagród?

— T o  ta kże  u d a ło  na m  s ię  na s ta łe  
w p ro w a d z ić  do p ro g ra m u  im p re zy  
d z ię k i p rz y c h y ln o ś c i w ie lu  so ju szn i­
k ó w  dębn ow sk ie go  m a ra to n u . W ty m  
ro k u  fu n d a to ra m i n a g ró d  b y ły ;  
P Z L A , K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  
„Ś w ię ta  P ra s y ”  w  Z ie lo n e j Górze, 
re d a k c ja  „S p o rto w ca ”  i  „ L e k k ie j 
A t le ty k i ” , G K K F iS , P Z U , P K 0 1 „  
M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz ­
nych , R G  LZS , Z G  T K K F , K o m ite t 
d.s. R a d ia  i  T e le w iz j i ,  Z W  T K K F  
w  G o rzo w ie , „M ln e x " ,  Z G  L O K , 
R SW  „P ra s a  — K s ią żka  — R u ch ” ,

| M in is te rs tw o  F in a n só w , re d a k c ja  
„ I t d ” . M in is te rs tw o  O ś w ia ty  i  W y  
cho w an ia , U M iG  Dębno, W K F S iT  
U W . O Z L A , ZW  Z S M P  G o rzó w , 
dę bn ow sk ie  z a k ła d y  — W U K „P re s  
k o ” , PBRod., R D P , S K R , „C a r in a ” , 
P G K iM , a ta kże  K o m b in a t PG R  
T roszyn.

—  X V I I I  M ara ton  ju ż  za w am i, 
toteż macie teraz trochę edpoceyn. 
ku...

—  O o d p o czyn ku  i  bezczynności 
n ie  m a żadne j m o w y . M a ra to n  je s t 
naszą n a jw a żn ie jszą  im p re zą , ale 
też je d n ą  z w ie lu . N a co dz ie ń  p ra  
c y  n ie  b ra k u je . A  ponadto  ju z  rnz 
poczęliśm y... p rzyg o to w a n ia  do  X I X  
M a ra to n u . P ra g n ie m y , b y  b y ł ró w -*  
n ie  ud an y , ja k  poprzedn ie ... _

R o z m a w ia ł:
K R Z Y S Z T O F  H O Ł Y Ń S K I

Dlębno L u b u s k ie  — n ie  bez po 
w od u  na zyw a n e  s to lic ą  po i 
sk iego m a ra to n u  — p rze ży ło  

w  n ie d z ie lę  s w o je  ko le jn e  
s p o rto w e  św ię to . X V I I I  m ię d z y n a ­
rod ow e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  b ie gu  
m a ra to ń s k im  t ra d y c y jn ie  w y w o ła ły  
og rom ne za in te re sow an ie . N a s ta r ­
c ie  s ta n ę ło  aż 219 osób, (w śró d  n ich  
d z ie w ię ć  k o b ie t) , z ośm iu  k ra jó w : 
CSRS, N R D , W ę g ie r, B u łg a r i i ,  Szw e 
c j i ,  F ra n c j i ,  K o re a ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w o  -  D m o k ra ty c z n e j o ra z  P o l­
s k i. W  w d z ie  do  m e ty  d o ta r ło  
„ t y lk o ' : • b ie ga czy  i  8 b iegaczek,
a le  re k o rd  us ta n o w io n o .

J a k  każd eg o  ro k u , m ie szkań cy  
D ębna i o k o lic  t łu m n ie  w y le g l i  z 
d o m ó w  (choć n ie k tó rz y  szczęś liw cy  
m o g li ś led z ić  im p re zę  z w ła s n y c h  
o k ie n ), b y  serdeczn ie  o k la s k iw a ć  
m a ra to ń c z y k ó w  T rzeba p rzyzn ać , 
że m ie js c o w i k ib ic e  św ie tn ie  zna ją  
ta jn ik i  te j tru d n e j,  p ię k n e j k o n k u ­
re n c ji le k k o a tle ty c z n e j i  p o tra f ią  
w o k ó ł t ra s y  w y tw o rz y ć  w spa n ia łą , 
p rz y ja z n ą  a tm o s fe rę . R ó w n ie  go rą­
ce b ra w a  o t rz y m u ją  t u ta j  n a jle p s i, 
ja k  i  ou ts ide rzy . D ebnow sey sym ­
p a ty c y  s p o rtu  p o tra f ią  docen ić  w y ­
s i łe k  i  h a r t  du cha każdego b ie g a -

O rg a n iz a to rz y  im p re z y  św ie tn ie  
w y w ią z a l i  s ię  ze s w o je j r o l i  i  ja k b y  
d o cen ia ją c  ich  t r u d  — do p isa ła  ta k ­
że pogoda, k tó ra  s p rz y ja ła  b ie gn ą­
cym  i  k ib ic o m . T o  u c z y n iło  z k o le i, 
że zm ag an ia  m a ra to ń c z y k ó w  śledzo 
no  na c a łe j tras ie .

T r a fn y m  b y ł  p o m ys ł p rze p ro w a ­
dzen ia  przed m a ra to n e m  b ie g ó w  
u lic z n y c h  im  H e n ry k a  W itk o w s k ie  
go d la  m ło d z ie ży  szko ln e j. W  te n  
s p o rto w y  sposób u p a m ię tn io n o  naz­
w is k o  n ie ży ją ce g o  ju ż  tw ó rc y  dęb­
n o w sk ich  m ara to n ó w , W  czterech 
w yśc ig a ch  w y s tą p iło  ponad 110 dz ie w  
czą t i  ch ło p có w  z trze ch  w o je ­
w ó d z tw : szczecińskiego, z ie lo no gó r­
sk ie g o  i gorzow sk iego.

A  oto n a jle p s i w  b iegach uczn ió w

s k ic h  — 800 m e tró w  m ło d z icze k : 1. 
A lf r e d a  P ta k  (SP-1 D ębno — tre n e r  
W . R om an ow sk i), 2. Teresa M ich a ­
la k  (ZSG W itn ic a ) . 8 B a rb a ra  K o ­
no p ka  (SP-2 D ębno). 4. D oro ta  Sobo 
ta  (SP-3 D ębno), 5. Teresa C haber, 
6. Teresa P iaseczna (ob ie ZS G  W it ­
n ica ). 1.000 m. ju n io re k : 1. W le s ła -

k a ”  —  M a r ia  K a w io rs k a , k tó ra  u -  
k o ń czy ła  m a ra to n  na ósm ym  m ie j­
scu w ś ró d  ko b ie t, a ja k o  cz w a rta  z 
P o le k  w  czasie 3.20,39 godz. J a k  z w y  
k le  d z ie ln ie  p o czyn a li sob ie na t r a ­
s ie  o ld b o je  z K lu b u  B iegacza im . 
B. M a lin o w s k ie g o  p rz y  O g n isku  
T K K F  „G ó rc z y n ”  G o rzó w .

Niepowtarzalny maraton
w a Z a p a ł (Zespó ł S zkó ł D ębno — tr .  
I ,.  C y try n o w ie z ), 2. Teresa O leszczuk 
(ZS D ębno), 3. R eg ina K o s trzew ska  
(ZS K o s trz y n ), 4. D o ro ta  P a ra d o w ­
ska (P T R  S m o ln lca ), 5. Bożena N a- 
ro n o w ic z  (ZS D ębno), 6. E lżb ie ta  
S iw ik  (P T R  Sm oln ica).

1.200 m  m ło d z ik ó w : 1. Z b ig n ie w  
B o gd an ow icz, 2. Tadeusz K o jd e r  
(obaj A s tra  N o w a  Só l —  tre n e r  B . 
B ies iada ), 3 Bogdan P o db eresk i (SP 
C y c h ry ) , 4. M iro s ła w  K o la sa  (SP-1 
D ębno), 5. R om an K o jd e r  (A s tra  N. 
S ó l). 6. Jan A b ra m o w ic z  (SP-3 D ęb­
no). 1.500 m ju n io ró w : 1. Z y g m u n t 
Z im e k  (M K S  M a ra to n  Ś w in o u jśc ie  
—  t r .  J . W a lk o w ia k ) , 2 M a re k  H o f­
m a n  (ZSR ol. S łu b ice ), 3. Z b ig n ie w  
C ie le ck i (M K S  S zku ne r M y ś lib ó rz ), 
4. K rz y s z to f O w czarz (ZSR ol. S łu b i­
ce), 5. D a riusz  R ó ż y c k i (ZS D ębno), 
6. W ik to r  B ła szyk ie w io z  (A s tra  N. 
Sól).

W id o czn i b y l i  na  tra s ie  b ie g u  m a 
ra to ń s k ie g o  lu b u s c y  zaw o d n icy . B a r 
d zo  dobrze  sp isa ł s ię  2 4 -le tn i Zenon 
S zn a jd e r z L u b to u ru  Z ie lo n a  G óra , 
k tó r y  za ją ł w y so k ie , 13 m ie jsce  z 
czasem  2.23,54 godz. B iegacz te n  
b ie g ł b a rdzo  spo ko jn ie , n ie  szarżo­
w a ł, w ła ś c iw ie  o ce n ił s w o je  m o ż li­
w ośc i i  z a n o to w a ł ce n n y  sukces. M a 
on  szansę w  na s tę pn ych  la ta c h  do­
łą czyć  do  śc is łe j c z o łó w k i k ra jo w e j.  
N a  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  ta kże  3- 
osobow a g ru p k a  b iegaczy z L Z S -u  
P szczew , a zw łaszcza ic h  „ je d y n a c z

O to  lo k a ty  lu b u s k ic h  b iegaczy w  
d ę b n o w sk im  m a ra to n ie : 13. Z. S zna j 
de r, 37. M a r ia n  G a łą z k ic w ic z  (A Z S  
G o rzó w ) —  2.30,49 godz., 46. C zesław  
Zapo toczn y  (L u b to u r )  —  2.35,30, 70. 
(74 w  k la s y f ik a c j i  ge n e ra ln e j)  F e ­
l ik s  B a ch o w sk i ( K lu b  B iegacza) — 
2.50,00, 100. J e rz v  M a r tv ła  (K B )  — 
3.08,41, 106. Z b ig n ie w  Z u s in  (LZS 
Pszczew) — 3.10,05, 110. M a r ia n  K a ­
czm a rczyk  (K B )  — 3.13,58, 113. Je ­
r z y  S ta s iko w sk i (LZ S  Pszczew ) —  
3.14,35, 116. Józe f P ie lu szczak  (K B )
—  3.15,54, 122. J e rz y  Ja s trzę b sk i (K B )
— 3.20,39, 123. P a w e ł S ie ro to w icz  
(A Z S  G o rzó w ) — 3.20,40, 126. G rze ­
go rz  K rę ż e l (Zespó ł S zkó ł D ębno) — 
3.22,57 godz.

Poza lic z n y m i n a g ro d a m i, w rę czo  
no  ta kże  k i lk a  u p o m in k ó w  sp e c ja l­
nych . P u ch a r G K K F iS  za z w y c ię ­
s tw o  o t rz y m a ł J e rz y  K o w o l, u h on o­
ro w a n y  p o na d to  p a m ią tk o w y m  m e ­
da lem  w  s reb rze , k tó r y  w łasn o ręcz  
n ie  w y k o n a ł I  s e k re ta rz  K M -G  
P Z P R  w  D ęb n ie  — M iro s ła w  Sau- 
te r ,  z z a m iło w a n ia  p la s ty k . R ed ak­
c ja  „S p o rto w c a ”  u fu n d o w a ła  n a g ro  
d y  d la  n a jm ło dsze go  biegacza n ie -  
zrzeszonego z k r a ju  oraz d la  n a j­
m łodszego zaw o dn ika  zagran icznego, 
a o t rz y m a li je  18 -le tn i G rzeg o rz  
K re ż e l (D ębno) o raz 19 -le tn i Cze 
H -seb (K R L -D ). P u ch a r Z W  T K K F  
w  G o rzo w ie  d la  n a js ta rsze go  b iega 
cza, k tó r y  u k o ń c z y ł b ie g , o t rz y m a ł 
6 6 - le tn i S te fa n  M ie le za re k  (T K K F

Le gn ica ), k tó r y  z a ją ł 104 m ie jsce  z 
czasem  3.09.12 godz. i  w z b u d z ił ogól 
n y  po dz iw . N a jw ie rn ie js z y  u cze s tn ik  
m a ra to n ó w  dę b n o w sk ich  —  71 -le tn i 
H e n ry k  B ra u n  z P ozna n ia  pzzeb ieg ł 
t r z y  ok rą żen ia  tra s y . P o na d to  pu ­
ch a r W FS  w  G o rz o w ie  d la  n a jle p ­
szego b iegacza w o j. go rzow sk ieg o  
zd o b y ł M a r ia n  G a łą zk ie w icz .

Tegoroczn y  m a ra to n  ob se rw ow a­
ła  lic z n a  g ru p a  fa ch o w có w  z P o l­
sk ie g o  Z w ią z k u  L e k k ie j A t le ty k i.  
Po b ie g u  d y s k u to w a n o  o fo rm ie  im  
p re zy  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h . P rze ­
w a ż y ła  o p in ia , że D ęb no  n ie  m a  po 
w od u , b y  zabiegać o przesadną m a ­
sowość. P o  p ie rw sze  d la teg o , b y  w  
m is trz o s tw a c h  k r a ju  s ta r to w a li  rze  
czy  w iś c ie  n a jle p s i sp e c ja liś c i _ te j 
k o n k u re n c ji,  a po d ru g ie  —  m ia s ta  
n ie  s tać na z a k w a te ro w a n ie  z b y t 
d u że j l ic z b y  s p o rto w c ó w  i  ic h  op ie­
ku n ó w . W stęp n ie  u s ta lon o , że w a ­
ru n k ie m  dopuszczenia do  s ta r tu  w  
p rzysz ło ro czn ym  m a ra to n ie  będzie 
le g ity m o w a n ie  s ię  re k o rd e m  życ io ­
w y m , w yno szącym  co  n a jm n ie j 3 
g o dz in y . D o następnego X I X  m a ra ­
to n u  w  D ębn ie  je s t jeszcze tro ch ę  
czasu, to też  sąd z im y , że zapadną de 
c y z je , k tó re  leżeć będą w  in te re s ie  
po lsk ie g o  m a ra to n u  i s łu żyć  będą 
jeg o  da lszem u ro z w o jo w i.

Na kon iec  k i lk a  s łó w  o o rg a n iza ­
to ra ch. C oroczn ie  z b ie ra ją  o n i zas łu 
żonę p o c h w a ły  za w z o ro w e  p rzyg o  
to w a n ie  i  p rze p row a dze n ie  im p re z y . 
N ie  ina cze j b y ło  i  ty m  raze m . W szy 
s tk o  to  je s t e fe k te m  o f ia rn e j i  za­
an gażow ane j p ra cy  w ie lu ,  często bez 
im ie n n y c h , lu d z i. N ie  sposób podzię 
kow a ć  im  in d y w id u a ln ie ,  to też  s ło ­
w a  u zn a n ia  p ra g n ie m y  przekazać 
im  na ręce  szefa im p re z y , d y re k to ­
ra O środka S p o rtu  i  R e k re a c ji — 
W in cen teg o  B e rliń s k ie g o , d o k ła d a ją  
cego w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  w szys tko  
g ra ło  ja k  w  p rz y s ło w io w y m  s z w a j­
c a rs k im  zeg arku .

K R Z Y S Z T O F  I IO L Y Ń S K I
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Zdali egzamin
D Ę B N O . Pod ko n ie c  m a ja  

o d b y ły  się tu ta j  re jo n o w e  e l i  
m in a c je  s łu żb  m edyczno -sa n i­
ta rn y c h  z a k ła d o w ych  oddzia 
łó w  o b ro n y  c y w iln e j 1 szko l­
n ych  d ru ż y n  P C K  w z ię ło  w  
n ich  u d z ia ł 7 d ru żyn .

O ka za ło  się, że sp ra w d z ian  
u m ie ję tn o śc i n ie ’ je s t ła tw y . 
T rzeba  b y ło  przenos ić  ra n ­
n ych  przez ro w y , ró w n o w a ż  
n ie , p ło ty . W szys tko  na czas 
i  pod o k ie m  s u ro w y c h  sę­
d z ió w . P o zm ag an ia ch w  g ru  
p ic  d ru ż y n  szko ln ych  okaza ło  
się, że n a jle p s z y m i b y l i  ucz ­

n io w ie  L ic e u m  1 
W y p rz e d z ił ’ 
nokszta łcą  
n icze ze Si 
zak ł& do w yc  
sa n ita rn ych  
c o w n icy  Zak 
Dębna. D ru g . 
sce z a ją ł „C o i 

W szyscy ucz 
c j i  m ie l i  też m  
w ia ć  p o ka zy  s tr

<

EJONOWE ELIMINACJE ŚŁU2& 
MEDYCZNO-ŚANITARNYCU PC K , 
SZKOLNYCH I ZAKŁADOWYCH,

Y WSPÓŁPRACY I POMOCY ZARZĄDU PCK 
W D E B N IE .20ŁNIERZY JEDNOSTEK 
BOLESZKOWIC I KOSTRZYNIA OR.A7 
St r a ż a k ó w  z  d ę b n a .

JEST TO IDEA CZERWONEGO KRZY/A  
I SKUZ&Y W OBRONIE CYW ILNEJ
Seuzacej dobru człowieka
I 0  H U M A N IT A R N Y C H  CELACH.

ELIMINACJE W IZYTU JĄ :
I-SZY  SEKRETARZ KM i a  PZPR M.SAUTER 
O R A Z NACZELNIK M . a  R. ŚW IĘCICKI.

W ELIMINACJACH 1 M-CE DRUŻYN SZKOLNYCH 
ZAJĘŁO LM  Z ZESPOŁU SZKÓŁ W DEBNIF 

Tl M-CE L O  d e &n o  , ,
IH M-CE SZKOŁA ROLNICZA MYŚLIBÓRZ 
Tv M-CE TECHNIKUM ROLNICZE SMOLNICA. 

z e s p o ł a c h  z a k ł a d o w y c h
X M-CE LZPSk „CAWNA" DĘBNO 
l M-CE ..KORAL" MYŚLIBÓRZ 

M-CE NZPOW  D E S N O .

PRUZYNY W TRAKCIE C

T U R Y T Y K A
A  m o ż e  b y  n a  ra jd  

d z ik im i s z la k a m i?
DĘBNO. W najbliższa sobotę ! 
niedzie lę (6-7 bnt.) członkow ie 
koła ZSMP i LZS W Mosinie 
oraz ZM G ZSMP organizują 
I  Le tn i Rajd D z ik im i Szlaka­
m i, k tó ry  ma ne celu pozna­
nie te renów  tu rys tycznych grni 
ny i sprawdzenie, na ile  m ło ­
dzież jes t „za pan b ra t”  z p rz j 
rodą. Trasa ra jdu  wiedzie z 
M osina w  k ie run ku  Łąkom ina 
przez Baranów ko z powrotem 
do Mostna. W program ie im ­
prezy jest m .in . strzelanie z 
w ia tró w k i, rz u t lo tką , konkurs

piosenki obozowej, konkurs 
w iadom ości o Dębnie, dyskote­
ka i nocna zabawa. Ponadto 
wszyscy uczestn icy, k tó rzy  po­
siadać muszą własny sprzęt tu 
rystyezny — o trzym a ją  gorący 
posiłek, dyp lom y i nagrody za 
udział w konkurencjach.

W arunkiem  uczestn ictwa jest 
wpisowe i zgłoszenie sw o je j o- 
soby W ZM G  ZSMP W Dębnie 
(u l. Buczka 5. te ł. 438. wew. 21 
lu b  15) lu b  w  zarządzie kola 
w Mostnie, u Stanisława Kas- 
prow iaka. (ge)

DRUZHA 2 ES Potu 5ZkóY z D&BMA

Młodzieżowy

W  ub". n iedz ie lę , 29 m aja , 
w  O borzą n a ch  gm , D ębno od 
b y ł się m ło dz ie żow y fe s tyn  
pn- „Ś w ię to  m ło do śc i", w  k tó  
r y m  u d z ia ł w z ię ła  m łodz ież 
zrzeszona w  ZSM P z k i lk u  
o ko lic zn ych  gm in . W  progra  
m ie  fe s tyn u , b y ły  liczne k o n ­
k u re n c je  spo rtow e  oęaz a lra k  
c je  d la  dz iec i, p rzygotow ane ' 
z o k a z ji zb liża jącego się ich  
św ię ta . Z  kon ce rte m  w ys tąp i 
la także ka p e la  p o dw ó rko w a  
z G dańska.

W  zaw odach sp o rto w ych  
n a jw ię ksze  sukcesy odn ios ły  
d ru ż y n y  Z S M P  ze S m o ln icy  
i  O b o r ia n  o raz LZ S  z. W a rn i 
cy. Z w yc ię zcy  o t rz y m a li pu­
c h a ry  i d y p lo m y  u fun do w a ne  
przez zarząd k o ła  Z S M P  w 
Oborzą nach i m ie jsko  -  g m in  
n y  zarząd Z S M P  w  D ębnie.

(sc)
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Puchary dla najlepszych Święto nńlodóści
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[  D ę b n o w s k i O d d z ia ł P o l­
skiego T o w a rz y s tw a  T u r y -

I1' styczno -  K ra jo z n a w c z e g o  
co ro k u  m a  d la  tu ry s tó w  
c ieka w e  p ro p o z y c je . Im p r e -  

J Zy, k tó re  u rzą dza , c h a ra k te  
I  ry z u je  s ta ra n n o ś ć  d o b o ru  
i  trasy , d o b ra  o rg a r iiz a c ja  i 

duże w a lo ry  p o z n a w c z o - 
[ w ych o w a w cze  M a ją  one 

także zaw sze g łę b o k ie  a k -  
; cen ty  p a tr io ty c z n e .

D o ta k ic h  im p re z  bę d z ie  z 
pe w no śc ią  n a le ż a ł i  te g o ro  
czny r a jd  ( trz e c i ju ż  z k o ­
le i)  „S z la k ie m  N a d o d rz a ń - 
s k im  I  A r m i i  W o js k a  P o l­
sk iego” , bę dą cy  p ię k n ą  fo r  

[ m ą uczcze n ia  40 ro c z n ic y  
I lu d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie -  
[ go. T e n  w a ż n y  ju b ile u s z  
| s k ła n ia  w s p ó ło rg a n iz a to -  

ró w  (a są w ś ró d  n ic h  ta k ­
że O S iR . K o m e n d a  H u fc a  
ZH P , Z M -G  Z S M P ) do 
szczególn ie s ta ra n n y c h  p rz y  
g o to w a ń  W y ty c z o n o  ju ż  
trz y  tra s y : t r z y d n io w ą  z 
M o ry n ia  p rze z  S ie k ie r k i,  
G ozdow ice , N a m y ś lin ,  B o ­
leszkow ice , d w u d n io w ą  z 
K o s trzyn a  przez D rz e w ic e , 
N am yś lin . B o le szko w ice  o- 
raz l -d n io w a  w  re jo n ie  
Dębna. W y t r w a li  p ie c h u rz y  
mogą o b ra ć  d w ie  p ie rw s z e  
(64 i 32 km ), m n ie j d o ­
św iadczen i i... o g ra n ic z e n i 

I czasem — 1 1 -k ilo m e tro w ą  
trasę p o d m ie js k ą  K to  n ie  
chce iść, m oże  w y b ra ć  in ­
ny sposób — np . jazd ę  ro w e  
rową

R a jd  o d b ę d z ie  s ię  14— 16 
p a źd z ie rn ika  D o 12 pa ź ­
d z ie rn ik a  c h ę tn i m ogą zg la  
szać u d z ia ł in d y w id u a ln y  
lu b  w  d ru ż y n a c h  o ra z  w n o  
sić w p is o w e  (80 z ł od d o ro ­
s łych , 70 z ł o d  u c z n ió w , s tu  
d e n tó w , ż o łn ie rz y  i  e m e ry ­
tó w ). W  ra m a c h  w p is o w e ­
go u c ze s tn icy  o t rz y m a ją  
b a rw n ą  o d zn a kę  r a j ­
dow ą, o d z n a k ę  „  S z ła  
k ie m  c h w a ły  oręża p o l­
sk iego” , p u n k ty  na O T P  o - 
raz  g o rą cy  p o s iłe k  N a jle p ­
sze d ru ż y n y  w  d w ó c h  g r u ­
pach w ie k o w y c h  o t rz y m a ją  
p u c h a r p rz e c h o d n i O d d z ia ­
łu  P T T K . D ru ż y n y  Z S M P  
będą u b ie g a ły  się o p u c h a r  
Z a rzą d u  M ie js k o  -  G m in n e  
go te j o rg a n iz a c ji P o n a d to  
będzie w ie le  o k a z ji do  w y ­
ka za n ia  s ię  sp ra w n o ś c ią  tu  
rys tyczn ą . o p e ra ty w n o ś c ią , 
w ied zą , ta le n ta m i B ę d ą  m .

w Oborzanach
Z a rz ą d  k o ła  Z S M P  w  

O b o rz a n a c h , k o ło  L Z S  i  Za 
r z ą d  M ie js k o  -  G m in n y

Lato
c z e k a . . .

D Ę B N O . „J u ż  za pa rę  dn i, 
za d n i pa rę, w eźm iesz p lecak 
« w ó j i g ita rę ” ... śp ie w a ją  co 
r o k u  w y ru s z a ją c y  w  da lek ie  
w a k a c y jn e  w ę d ró w k i, a w y ­
s ta rc z y  do tego ład na  pogoda 
1 od ro b in a  h u m o ru , b y  la to  
w spo m in ać  jeszcze przez d łu ­
g ie  m iesiące.

W  ty m  r o k u  in te resu ją ce  
p ro p o zyc je  w y p o czyn ku  p rz y ­
g o to w a ł Z w ią z e k  S o c ja lis tycz ­
n e j M ło d z ie ży  P o ls k ie j. Jak 
nas p o in fo rm o w a ła  prze w o d­
nicząca Z M G  K ry s ty n a  K ę - 
dz ie ro w ska , b lis k o  500 osób z 
g m in y  będzie m og ło  sko rz y ­
s tać z różn ych  fo n n  Z S M P - 
o w s k ie j re k re a c ji. D z iesięciu 
na jle p szych  p rzew odn iczących 
k ó ł w y jed iz ie na obozy szko­
le n io w e  do N R D , a p ię c iu  u - '  
c zn ió w  dę bn ow a kich  szkó ł po 
na d p o d s ta w o w ych  z a k w a lif i ­
k o w a n y c h  zosta ło na m ię d zy ­
n a ro d o w y  h u fie c  p ra cy  u są­
s iad ów  zza O d ry . W  K o w a ­
ra c h  n a to m ia s t na obozie zor 
g a n izo w a n ym  przez ins ta nc ję  
w ó ję w ó d z k ą  o rg a n iza c ji w y ­
po czyw ać będzie 25 cz ło n kó w  
ZS M P .

W ie le  je d n a k  osób — przede 
w s z y s tk im  m ło dz ie ż  w ie js k a  
i  p ra cu jąca  — n ie  będzie m o­
g ło  sko rzys ta ć  z ta k  d łu g ich  
w y ja z d ó w . D la  n ich  Zarząd 
M ie js k o -G m in n y  p rzyg o to w a ł 
5 k i lk u d n io w y c h  b iw a k ó w ; 
t r z y  z n ich  (p ięc io dn io w e) od 
będą się nad jez io re m  O stro­
w ie c , a w  ka żd ym  w eźm ie  u -  
d z ia ł 50 m ło d ych  uczestn ików .

S w ó j p ro g ra m  tego rocznych 
w a k a c j i  o p ra co w a ły  też  k o ła  
Z S M P  w  K rześn icy  i  M os in ie . 
W spó ln ie  rozpoczę ły  o rzyg o to  
w a n ia  do dw u d n io w e g o  le tn ie  
go ra jd u  d z ik im i sz la ka m i, w 
k tó ry c h  weźm ie, ud iz ia ł oko ­
ło  120 osób. (gc)

Z S M P  w  D ę b n ie  zap rasza 
29 bm . o godz. 11 na  ś w ię ­
to  m ło d o ś c i, k tó re  od bę dz ie  
s ię  n a  b o is k u  s p o r to w y m  
w  O b o rza n a ch . O rg a n iz a to  
r z y  p r z y g o to w a li  w ie le  c ie  
k a w y c h  k o n k u r e n c j i  s p o rto  
w y c h : m ecz p i ł k i  n o ż n e j i 
s ia tk o w e j,  tu r n ie j  s trz e le c ­
k i,  b ie g i p rz e ła jo w e , t u r n ie j  
p rz e c ią g a n ia  l i n y  i p o d n o ­
sze n ia  c ię ż a rk a , o ra z  b ie g  
w  rę k a w ie  s tra ż a c k im . K o n  
k u r e n c jo m -  to w a rz y s z y ć  ■ bę 
d z ie  w y s tę p  Z e sp o łu  a r ty s ­
ty czn e g o , a na  z a ko ń cze n ie  
im p re z y  p rz e w id z ia n a  je s t 
d y s k o te k a  w  godz. 18 23. 
W  czas ie  t r w a n ia  za w o d ó w  
c z y n n y  bę d z ie  p u n k t  g ą s k o  
n o m ic z n y .

Z g ło s z e n ia  c h ę tn y c h  p r z y j 
m u je  Z a rz ą d  M -G  Z S M P  
u l. B u c z k a  5, 74-400 D ębno , 
le i .  n r  436 w e w n . 24 lu b  15.

Ą TO IMPREZY ORGANIZOWANF PRZEZ ZM-G Z5MP,
L /S ' , LO K , PTTK , ŚKKT, OM P /E R .l A UCZESTNICY 
SPOTYKAJĄ SI& COROCZNIE NA SZLAKACH l TRASACU 

LIZOJĄC O M IANA NAJLEPSZYCH W SWOICH OYSCYPUNACW.

dzie od by ł się 15-k ilo m e tr* 
pieszy „ V I I I  złaz orghni;- 
ro w  tu ry s ty k i”  w  k tó rym

MĄ ZESPOŁU SZKÓt

I Trzebicza, Bo leszkow ic i  Dęb­
na. N ajlepszym  Uczestnikom 

I- wręczono pucha ry przeehod- 
* me. Tegorocznym zwycięzcą w 
I grupie dzieci okazał się . k lub  
I tu rys tyczny  „Ł a z ik i”  z Państ- 
- wowcgo Domu Dziecka w  Dę­

bnie, k tó rego op iekunem  jest 
Irena S ch ille r, w  grupie m ło­

dzieży starszej na tom iast na j­
lepszymi b y li członkow ie szkol 
nego k lub u  P T T K  „D laczego" 
z Zespołu Szkół im. J. Słowac­
kiego w  Dębnie. A ponieważ 
b y li p ie rw szym i i na jlepszym i 
po raz ko le jn y  z rzędu -  :,u- 
char dosta li na własność.

W tra kc ie  złazu odbyło się 
także szereg im prez, k tó re  w y  . 
ron ić n n a ły  najlepszego orga­
niza tora  tu ry s ty k i. O to  m iano 
ub iegało się pod 20 osób, jed­
nak be zkon kure ncy jny  okazał 
SJC M arek S ch ille r z Dębna. 
K o le jne  m iejsca uzyska li: An 
drze j Jędras (op iekun k lubu 

^ w  SP n r  2), B. Madera i W. 
F rąckow iak z k lub u  „D lacze­
go ’ oraz Z. W iśniewska z k lu -  
p n n T, r m p”  dzia łającego przy 
p d d . w  grupie m łodzieżowych 
organ iza torów  wśród 60 s ta rtu  
ją  cyc h najlepsza okazała sie 
Edyta K a rw ow ska z SP n r  i  
w Dębnie.

Choć ja k  tę  zw yk le  byw a — 
zwycięzcam i m og li być n ie licz 
n i, wszyscy uczestn icy s o o t k a -  
nia o trzym a li złazowe odznaki, 
dyp lom y, ks iążk i i drobne upo 
m ink i.

O rganizatorom  — oddzia łow i 
P ,T K  w  Dębnie, KC h ZH P i 
ZM G ZSMP — za dobrą zaba­
wę należą się słowa uznania.
- , r

„Wiosna nad Kosą” 
- rajd dla każdego

D Ę B N O . W  u b ie g ły m  m ie  
s ią c u  o d d z ia ł P T T K  w ra z  
z Z M -G  Z S M P  z o rg a n iz o ­

w a ł .  po  ra z  ó sm y  p ie szy  
r a jd  „W io s n a  na d  K o s ą ” , w 
k tó ry m  u d z ia ł w z ię ło  p o na d  
160 osó b  J a k  n a *  p o in fo r ­
m o w a n o  w  d ę b n o w s k im  o d ' 
d z ia le  P T T K  tu ry ś c i  m ie l i  
do w y b o ru  t r z y  t ra s y . 60- 
k i lo m e tr o w ą  z M y ś lib o rz a  
p rze z  P s z c z e ln ik  i O s tro ­
w ie c , 3 2 -k rn  z K o s tr z y n a  

.p rz e z  C h w a rs z c z a n y  i d la  
m n ie j * w y t r z y m a ły c h  — 
1 5 -km . k tó ra  w io d ła  w o k ó ł 
r z e k i K o s y , w  p o b liż u  D ę b ­
na,

> N a  s z la k i j y y ru s z y ło  15 
d ru ż y n . I c h  c z ło n k o w ie  na  
tra s ie  o d p o w ia d a ć  m u s ie l i  
n a  k o n k u rs o w e  p y ta n ia , d o ­
tyczą ce  m ie js c o w y c h  z a b y t 
k ó w  i  o c h ro n y  p r z y ro d y . 
D o b rz e  w ię c  trz e b a  b y ło  
m .in . zna ć  h is to r ię  m y ś lib o r  
sk ie g o  ra tu s z a , to p o li  „ K o ­
s y n ie ró w ”  w  D ę b n ie  czy 
p a r k u  w  D ą b ro s z y n ie . P o­
n a d to  b y ły  z g a d y w a n k i p o ­
ś w ię co n e  h is to r i i  p o p rz e d ­
n ic h  r a jd ó w  i k o n k u r s  na 
s lo g a n  o w ę d ró w c e  na d  
K o są .

W ś ró d  m ło d z ie ż y  s tą r -  
sze j i d o ro s ły c h  (b o w ie m  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r o w a ­
dzo ne  b y ło  w  d w ó c h  g r u ­
p a c h  w ie k o w y c h )  n a j le p s z y ­

m i o k a z a l i  s ię  c z ło n k o w ie  
s z k o ln e g o  k lu b u  tu ry s ty c z ­
ne go  „ T r e p ”  z L O  w  S u lę  
c in ie  (o p ie k u n  J ó z e f S zu lc ), 
z d o b y w a ją c  p u c h a r  p rz e ­
c h o d n i. D a ls /.e  m ie js c a  za­
ję ły  d r u ż y n y :  S K K T  —  
P T T K  „D la c z e g o "  z d ę b n o w  
sk ie g o  lic e u m  o g ó ln o k s z ta ł­
cącego, k lu b  tu ry s ty c z n y  
„ S e n io r ”  p r z y  O M  P Z E R iL  
w  D ę b n ie  i  z a k ła d o w e  k o - 1 
ło  P T T K  „ P re s k o ”  —  r ó w ­
n ie ż  z D ęb na .

W  g ru p ie  m ło d s z e j n a j ­
lep szą  d ru ż y n ą  o k a z a ły  s ię  
„ Ł a z ik i ”  z P D D  w  D ę b n ie  
(O p ie k u n  Z o f ia . W iś n ie w ­
ska ). W y p r z e d z il i  o n j „ k o n  
k u r e n c ję ”  z P a ń s tw o w e g o  
D o m u  D z ie c k a , z rzeszo ną  w 

„ T r a m p ie ”  i S K K T  —  P T T K  
„ T u p - tu p ”  z S P  n r  2 o ra z  
„ C h o d a k i”  z S P  n r  3 w  D ęb  
n ie .

*
P le b is c y t n a  n a js y m p a ­

ty c z n ie js z ą  d ru ż y n ę  r a jd u  
w y g r a ł  k lu b  „ T u p - tu p ”  z 
SP  n r  2 w  D ę b n ie , k tó re g o  
o p ie k u n e m  je s t  A n d rz e j Ję  
d ra s , zaś k o n k u rs  p la s ty c z ­
n y  i s lo g a n o w y  — „ T r a m p ”  
z P D D  O  ty m , że r a jd  
m a  ju ż  du że  g ro n o  s y m p a ­
ty k ó w .  a w ę d ró w k i  p iesze 
c ieszą s ię p o p u la rn o ś c ią  w  
k a ż d y m  w ie k u , n a j le p ie j  
ś w ia d c z y ł w ie k  n a jm ło d s z e j 
t u r y s t k i  i  n a js ta rs z e g o  o ie  
c h ń ra : D o ro ta  M ic h a ls k a  z 
P D D  ( p u p i l  r a jd u )  l ic z y ła  10 
la t . 4 a M ic h a ł G ą s io r  z k lu  
b u  „ S e n io r a "  — 81 la t .

Z w y c ię z c y  n a g ro d z e n i zos 
t a l i  d y p lo m a m i, k s ią ż k a m i,  
d r o b n y m i u p o m in k a m i rze  
ć z o w y m i,  a d la  w s z y s tk ic h  
b y ły  o d z n a k i i... sm aczn y  
p o s iłe k  n a  m ec ie .

(gc)

in . k o n k u r s y :  r y s u n k o w y , 
p io s e n k i ż o łn ie rs k ie j,  w y ­
w ia d y  z k o m b a ta n ta m i,  zga 
d y w a n k a  z za k re su  h is to r i i  
L W P .

Z a c h ę c a m y  do u d z ia łu  w  
te j in te re s u ją c e j im p re z ie . 
Z g ło s z e n ia  —  w  Z a rz ą d z ie  
O d d z ia łu  P T T K  (74-400 D ęb  
no  L u b u s k ie , s k r y tk a  po cz­
to w a  41) W p ła ty  na k o n to  
O d d z ia łu  — N B P  O /D ę b n o  
n r  21122-941-132.

(ad  a)

leń a lw ach  rza d ko  k to  m ia ł o- 
ehotę w s tać  o godz. 8. P o śnią 
d a n iu  i s p rzą tn ię c iu  te re nu , 
w y ru szo n o  na 10 k m  trasę, 
k tó ra  w  całości w io d ła  przez 
las. A  na m ecie w  M o s in ie  na 
w szys tk ich  cze ka ł go rący po­
s iłe k  i. . dw a  k c n k u rs v . N a j­
w ię ce j o D ębn ie  i o ko lic y  w ie 
dz ia ła  Beata C iesie lska z My­
ś libo rza , a n a jle p ie j śp iew ał 
K rz y s z to f K o s trze w sk i z M ost 
na. W  dow ód uznan ia w rę ­
czono im  d y p lo m y , k s ią ż k i i 
m a p k i tu ry s ty c z n e  D ru ż y n o ­
w o  n a jle p s z y m i In  l i  c z łon ko ­
w ie  g ru p y  ZSM P z M osina 
pro w a dzo ne j przez A n d rze ja  
Jan kow sk ie go . Im  toż p rz y ­

p a d ł w  nagrodę p u ch a r p rze ­
cho dn i. D ru g ie  m ie jsce  zdo­
b y l i  tu ry ś c i z K o s trzyn a , k tó  
ry c h  p ro w a d z ił Z b ig n ie w  Smo 
la rc z y k , ą trze c ie  — d ru żyn a  
k o ła  I.O K  a M osina , k tó re j 
p rze w o d n iczy ła  M a ry la  K u ­
czyńska.

D la  zw yc ięzcó w  i zw yc iążo 
n ych  po dw ó ch  dn ia ch  dob­
r e j zab aw y, na zakończenie 
od by ła  się jeszcze dysko teka. 
P o n ie w a ż  b a w io n o  się w y -  
śm ie n ic ie  — a to  ta kże dz ię ­
k i  pom ocy m .in . N ZPO W . za 
k ła d u  en e rgetycznego z Dęb 
na, ZU O  „B o m e t”  z W ię c ła - 
w ia  i K o m e n d y  H u fca  Z H P  
— im p reza  z pew nością zosta 
n ie  jeszcze po w tórzo na .

(gc)

Fot. A  ta k  w ła śn ie  b y ło  
na tra s ie : Na szczęście r a j ­
dow com  dop isa ła  poza hu n io  
ra m i \też  pogoda.

c z te rn a s lo k ilo m e tro w a  trasa 
w io d ia  z M osina  przez W ięc­
ła w  i B a rn ó w k o  w p ro s t nad 
je z io ro  W ie lk ie  k o ło  W itn ic y . 
Na m ie jscu , po z n a k o m ity m  
bigos ie i b u łk a c h  ra jd o w cy  
ro z b il i n a m io ty  j w z ię li u -  
d z ia l w 2 k o n k u re n c ja c h  t u r ­
n ie ju  s trze le ck ie go : s trze la ­
n iu  z w ia t r ó w k i i rzu c ie  lo t­
ką  do  ce lu . Z w yc ię zcam i oka 
z a li s ię: M a r ia  Potas ińska z 
d ru ż y n y  L O K  w  M ostn ie  i 
A n d rz e j J a u k o w ia k  z d ru ż y ­
n y  Z S M P  także w  M ostn ie. 
W  d ru g im  ko n k u rs ie , na na j 
m n ie jszą  i n a jb a rd z ie j n ie po ­
trze b n ą  rzecz posiadaną przy  
sobie na brasie — b e zko n ku ­

re n c y jn y  b v ł  W ło d z im ie rz  
K ło s , k tó ry  z g ło s ił bon na c u ­
k ie r  z g ru d n ia  ub. ro ku . P ra  
w d z iw ą  a t ra k c ją  tego d n ia  — 
poza dysko te ką  — b y t w ys tęp  
odw ażnego łód zk ieg o  ośm io- 
la tk a  -r- A le k s a n d ra  T ro ja n o ­
w sk ieg o, k tó ry  n ie  speszony 
ta k  dużą lic zb a  w id zó w  z du 
żą sw oboda o p o w ia d a ł aneg­
d o ty . Poza g o rą cvm i o k la ska ­
m i m a ły  a k to r  na p a m ią tkę  
p rzyp a d ko w e g o  sp o tka n ia  o- 
fcrzym ał po  w ys tę p ie  bigos, 
ks iążkę  i w y w o ła n e  ju ż  z d ję ­
cia.

P o tem , gd y  ju ż  się ściem ­
n iło , rozp a lon o  og n isko , roz ­
poczęto p ieczen ie  k ie łb ase k  i 
d łu g o  śp ie w an o  p rz y  akom ­
pan ia m e nc ie  g ita ry

Do c z w a r te j nad ranem  
tr w a ła  d y sko te ka . Ć i, k tó rz y  
n ie  c z u li się na s ila ch , m og li 
odpocząć w  ś w ie tlic y , c z y li 
dziesięc ioosobow ym  nam iocie.

N a jg o rz e j w y g lą d a ła  porań 
na pobudka . P o nocnych sza-

...m ó w ią  c i, k tó rz y  uczest­
n ic z y li w  zo rg a n izo w a n ym  w 
u b ie g ły m  ty g o d n iu  I  L e tn im  
R a jd z ie  „ D z ik im i S z la ka m i” . 
Im p re zę  w spó ln ie  p rz y g o to ­
w a li  cz łon kow ie  ko ła  ZSM P i 
LZS  w  M os in ie  oraz ZM G  
Z S M P  i  L O K  w  D ębnie.

Na trasę  w y ru s z y ło  18 d r u ­
ży n , c z y li ponad 150 osób 
P ie rw szego d n ia  - -  ja k  nas 
p o in fo rm o w a ł ucze s tn ik  r a j ­
du. S ta n is ła w  K a s p ro w ia k  —

Było wspaniale...
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D Ę B N O . Pod kon iec  m a ja  
o d b y ły  się tu ta j  re jo n o w e  e l i  
m in ą ć  je  s łużb  m edyczno -sa n i­
ta rn y c h  z a k ła d o w ych  oddzia 
łó w  o b ro n y  c y w iln e j i  szko l­
n ych  d ru ż y n  P C K  w z ię ło  w  
n ic h  u d z ia ł 7 d ru żyn .

O ka za ło  się, że sp ra w d z ia n  
u m ie ję tn o śc i nie- je s t ła tw y . 
T rzeba  b y ło  przenosić ra n ­
n ych  przez r o w y , ró w n o w a ż  
nie, p ło ty . W szys tko  na czas 
i  pod o k ie m  s u ro w y c h  sę­
d z ió w . P o zm agan iach w  g ru  
p ic  d ru ż y n  szko ln ych  okazało 
się, że n a jle p s z y m i b y l i  ucz ­

n io w ie  L ic e u m  M edycznego- 
W y p rz e d z il i on i L ic e u m  O gól 
nokszta lcące i T e c h n ik u m  K o l 
n icze ze S m o ln icy . W  zespole 
z a k ła d o w ych  s łu żb  m ed yczno - 
s a n ita rn y c h  n a jle p s i b y l i  p ra  
c o w n icy  Z a k ła d ó w  O b u w ia  i  
Dębna. D ru g ie  i  trze c ie  m ie j 
sce z a ją ł „C o ra l” .
, W szyscy u cze s tn icy  e lim in a  
c j i  m ie l i  też m oż liw o ść  podzi 
w ia ć  po ka zy  s tra ża kó w  z Dęb 
na. (go)

PRUZYNY W TRAKCIE CWICZEN

EJONOWE ELIMINACJE Ś Ł U /B  
MEDYCZNO-ŚANITARNYCU PCK, 
SZKOLNYCH I ZAKŁADOWYCH,

¥ WSPÓŁPRACY I POMOCY ZARZĄDU PCK.
w d ębnie .Żołnierzy jednostek
BOLESZKOWIC I KOSTRZYNIA ORAZ 
STRAŻAKÓW Z DĘBNA.

JEST TO IDEA CZERWONEGO KRZYZA 
I S ŁU ŻB Y W OBRONIE CYW ILNEJ  
SŁUŻĄCEJ DOBRU CZŁOWIEKA
I 0 humanitarnych CELACH.

ELIMINACJE WIZYTUJĄ:
I-szy Sekretarz km!<i Pzpr m.sauter
ORAZ NACZELNIK M .O  R. ŚW IĘCICKI, 

w eliminacjach j  m-ce drużyn szkolnych 
ZAJĘŁO LM  Z ZESPOŁU SZKÓL W DĘ&Nlf 
’ Tl M tE  L O  DĘBNO ,

|Tl M CE SZKOŁA ROLNICZA MYŚLIBÓRZ 
0/ M  CE TECHNIKUM ROLNICZE śMOLNlćA. 

ZESPOŁACH ZAKŁADOWYCH 
X M-CE LZP5k.,CAWNAfc DĘBNO 
l i  M-CE ..KORAL” MYŚUBOR7 
JU M-CE NZPOW  D Ę B N O .

W

turytyka Młodzieżowy

A  m o ż e  b y  n a  ra jd  
d z ik im i s z la k a m i?

DĘBNO. W najbliższą sobotę i 
niedzie lę (6-7 bm.) członkow ie 
koła Z S łiP  i LZS w Mostnie 
oraz ZM G ZSMP o rg an izu j! 
I  L e tn i Rajd D z ik im i Szlaka­
m i, k tó ry  ma ne celu pozna 
nie te renów  tu rys tycznych  giui 
ny i  sprawdzenie, na ile  m ło­
dzież jes t „za  pan b ra t" z przy 
rodą. Trasa ra jd u  wiedzie z 
Mosina w k ie run ku  Łąkom ina 
przez Baranów ko ■/. powrotem  
do Ylostna. W program ie im ­
prezy jest m .in . strzelanie z 
w ia tró w k i, rzu t lo tką , konkurs

piosenki obozowej, konkurs 
w iadom ości o Dębnie dyskote­
ka i nocna zabawa! Ponadto 
wszyscy uczestn icy, k tó rzy  po­
siadać musza w łasny sprzęt tu 
rys tyczny — o trzym a ją  gorący 
posiłek, dyp lom y i nagrody za 
udział w konkurenc jach .

W arunkiem  uczestn ictwa Jest 
wpisowe i zgłoszenie sw o je j o- 
soby w  ZM G ZSMP w Dębnie 
(ul. Buczka 5, le i. 136. wew. 24 
lu b  15) lu b  w zarządzie kola 
w M ostnie, u Stanisława Kas- 
prow iaka. (gc)

W  ub. n iedz ie lę , 29 m a ja , 
w  O b orzan ac ii gm. D ębno od 
b y ł  się m ło dz ie żow y fe s tyn  
pa- „Ś w ię to  m łodośc i” , w k tó  
r y m  ud z ia ł w z ię ła  m łodzież 
zrzeszona w  Z S M P  z k i lk u  
o ko lic z n y c h  gm in . W  progra  
m ie  fe s tyn u  b y ły  liczne  k o n ­
k u re n c je  spo rtow e  o raz a tra k  
c je  d la  dzieci, p rzygotow ane ' 
% o k a z ji zb liża jącego się ich  
św ię ta . Z kon ce rte m  w ys tąp i 
ła  także ka p e la  po d w ó rko w a  
z Gdańska.

DRUZNA ZESPOŁU SZkÓŁ-z DĘBNA

W  zaw odach sp o rto w ych  
n a jw ię ksze  sukcesy odn ios ły  
d ru ż y n y  ZSM P ze S m o ln icy  
i  O borzan o ra z  L Z S  z W a rn i 
r y  Z w yc ię zcy  o trz y m a li pu ­
c h a ry  i d y p lo m y  u fun do w a ne  
prze z  zarząd ko la  Z S M P  w  
Oborz&nach i m ie jsko  -  g m in  
n y  zarząd Z S M P  w  D ębnie.

(sc)



Puchary dla najlepszych Ś w ięto  rńłódóści
Dębno. P rzy  p ię kne j pogo- 

dzie od by ł się 15-ki lorne t row y, 
pieszy y V I I I  złaz n rg tm iza lo - 
ro w  tu ry s ty k i”  w. k tó ry m  u -  |

HóR MAREK SCHILLER Z DRUŻYNĄ ZE5POŁU ■SzKót

SztkiilcTe'' 'śpiwory, Tarnioty'1 flobry

dz ia ł wzięło b lisko  200 osób z 
Trzebieżą, Boleszkow ic i  Dęb­
na. N ajlepszym  Uczestnikom 

i-  wręczono pucha ry  przechod­
nie . Tegorocznym  zwycięzcą w 

i g ru p ie  dzieci okazał się . k lub  
! tu rys tyczny  „Ł a z ik i”  z Państ- 
■ wowego Dom u Dziecka w  Dę­

bnie. k tó rego op iekunem  Jest 
Irena Sch ille r. W grupie m ło ­

dzieży starszej na tom iast n a j­
lepszymi b y li członkow ie szkol 
nego k lub u  P T T K  „D laczego"
7. Zespołu Szkó ł im . J. Słowac­
kiego w  Dębnie. A ponieważ 
b y li p ie rw szym i I na jlepszym i 
po raz ko le jn y  z rzędu -  pu­
char dosta li na własność.

W tra kc ie  złazu odbyło się 
także szereg im prez, k tó re  w y . 
łon lć  m ia ły  najlepszego orga­
niza tora tu ry s ty k i. O to  m iano 
ub iegało się pod 20 osób, jed­
nak be zkon kure ncy jny  okazał 
się M arek S ch ille r z Dębna. 
K o le jne  m iejsca uzyska li: A ti 
drze j Jędras (op iekun k lub u  

,  w SP n r  2). B. Madera i  W. 
F rąckow iak z k lu b u  ..D lacze­
go”  oraz z . Wiśniews-ka z k lu ­
bu „T ra m p ”  dzia łającego przy 
FDD. W g ru p ie  m łodzieżowych 
organ iza to rów  wśród 60 s ta rtu  
jącycb najlepszą okazała się 
Edyta Karw ow ska z SP n r  2 
w Dębnic.

Choć ja k  tę  zw yk le  byw a — 
zwycięzcam i m og li być n ie licz  
n i, wszyscy uczestn icy spotka­
nia o trzym a li złazowe odznaki, 
dyp lom y, ks iążk i i drobne udo 
m ink i.

O rganiza torom  — oddzia łow i 
PTTK w Dębnie, KC h ZH P i 
ZMG ZS.MP — za dobra zaba­
wę należą się słowa uznan ia.

. - /  . / '  , V f ° >

w Oborzanach

O n  j w i l

Rajd Szlakiem Hadodrzsusi 
I Armii WP

D ę b n o w s k i O d d z ia ł P o l­
skiego T o w a rz y s tw a  T u r y ­
styczno -  K ra jo z n a w c z e g o  
co ro k u  m a  d la  tu ry s tó w  
c ie ka w e  p ro p o z y c je . Im p r e ­
zy, k tó re  u rzą dza , c h a ra k te  
r y z u je , s ta ra n n o ś ć  d o b o ru  
tra sy , d o b ra  o rg a r fiz a c ja  i 
duże w a lo ry  p o z n a w c z o - 
w ych o w a w cze  M a ją  one 
także zaw sze g łę b o k ie  a k ­
cen ty  p a tr io ty c z n e .

Do ta k ic h  im p re z  b ę d z ie  z 
pe w no śc ią  n a le ż a ł i  te g o ro  
czny r a jd  ( trz e c i ju ż  z k o ­
le i)  „S z la k ie m  N a d o d rz a ń -  
s k im  I  A r m i i  W o js k a  P o l­
sk ieg o ” , bę dą cy  p ię k n ą  fo r  
m ą uczcze n ia  40 ro c z n ic y  
lu d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie ­
go. T e n  w a ż n y  ju b ile u s z  
s k ła n ia  w s p ó ło rg a n iz a to ­
ró w  (a są w ś ró d  n ic h  t a k ­
że O S iR , K o m e n d a  H u fc a  
ZH P , Z M -G  Z S M P ) do 
szczególn ie s ta ra n n y c h  p rz y  
go to w a ń  W y ty c z o n o  ju ż  
trz y  t ra s y : t r z y d n io w ą  z 
M o ry n ia  przez S ie k ie rk i,  
G o zdo u ice . N a m y ś lin ,  B o ­
leszkow ice . d w u d n io w ą  z 
K o s trzyna  p rze z  D rze w ice . 
N am yś lin . B o le s z k o w ic e  o- 
raz 1-d n io w a  w  re jo n ie  
Dębna. W y t r w a li  p ie c h u rz y  
mogą o b ra ć  d w ie  p ie rw s z e  
(84 i 32 k m ), m n ie j d o ­
św iadczen i i... o g ra n ic z e n i 
czasem — 1 1 -k ilo m e tro w ą  
trasę p o d m ie js k ą . K to  n ie  
chce iść, m oże w y b ra ć  in ­
ny sposób — np . jazd ę  ro w e

w ą
R a jd  o d b ę d z ie  s ię  14— 16 

p a źd z ie rn ika  D o 12 pa ź ­
d z ie rn ik a  c h ę tn i m og ą  zg ła  
szać u d z ia ł in d y w id u a ln y  
lu b  w  d ru ż y n a c h  o ra z  w n o  
sić w p is o w e  (80 z ł od d o ro ­
s łych , 70 z ł od  u c z n ió w , s tu  
d e n tó w , ż o łn ie rz y  i  e m e ry ­
tó w ). W  ra m a c h  w p is o w e -  

u c z e s tn ic y  o t rz y m a ją  
b a rw n ą  o d zn a kę  r a j ­
dow ą, o d zn a kę  „  Szła 
k ie m  c h w a ły  o rę ża  p o l­
sk ieg o ” . p u n k ty  na  O T P  o - 
raz g o rą cy  p o s iłe k  N a jle p -  

d ru ż y n y  w  d w ó c h  g r u ­
pach w ie k o w y c h  o t rz y m a ją  
p u c h a r p rz e c h o d n i O d d z ia ­
łu  P T T K . D ru ż y n y  Z S M P  
będą u b ie g a ły  się o p u c h a r  
Z a rząd u  M ie js k o  -  G m in n e  
go te j o rg a n iz a c ji P o n a d to  
będzie w ie le  o k a z j i  do w y ­
ka za n ia  s ię  sp ra w n o ś c ią  tu  
rys tyczn ą . o p e ra ty w n o ś c ią , 
w ied zą , ta le n ta m i.  B ę d ą  m.

in .  k o n k u r s y :  r y s u n k o w y , 
p io s e n k i ż o łn ie rs k ie j,  w y ­
w ia d y  z k o m b a ta n ta m i,  zga 
d y w a n k a  z z a k re s u  h is to r ii  
L W P .

Z a c h ę c a m y  do  u d z ia łu  w  
te j in te re s u ją c e j im p re z ie .  
Z g ło s z e n ia  —  w  Z a rz ą d z ie  
O d d z ia łu  P T T K  (74-400 D ęb  
no  L u b u s k ie , s k r y tk a  p o cz ­
to w a  41). W p ła ty  na k o n to  
O d d z ia łu  —  N B P  O /D ę b n o  
n r  21122-941-132.

(ada)

Z a rz ą d  k o ła  Z S M P  w  
O b o rz a n a c h , k o ło  L Z S  i  Za 

rz ą d  M ie js k o  -  G m in n y

Lato
c z e k a . . .

D Ę B N O . „J u ż  za pa rę  dn i, 
za d n i pa rę, w eźm iesz p lecak 
« w ó j i  git.arę” r.. śp ie w a ją  co 
ro k u  w y ru s z a ją c y  w  da lek ie  
w a k a c y jn e  w ę d ró w k i, a w y ­
s ta rczy  do tego ład na  pogoda 
i  od ro b in a  h u m o ru , b y  la to  
w spo m in ać  jeszcze przez d łu ­
g ie  miesiące.

W  ty m  ro k u  in te resu ją ce 
p ro po zyc je  w yp o c z y n k u  p rz y ­
g o to w a ł Z w ią z e k  S o c ja lis tycz ­
n e j M ło dz ie ży  P o ls k ie j. Ja k  
nas p o in fo rm o w a ła  prze w o d­
n icząca Z M G  K ry s ty n a  K ę - 
dz ie ro w ska , b lis k o  500 osób z 
g m in y  będzie m o g ło  s ko rzy -  
ątać z ró żn ych  fo rm  Z S M P - 
o w s k ie j re k re a c ji.  D ziesięciu 
na jlep szych  p rzew odn iczących 
k ó ł w y je d z ie  na obozy szko­
le n io w e  do Ń R D , a p ię c iu  u -  “ 
c zn ió w  d ę bn ow sk ich  szkó ł po 
n a d p od s ta w o w ych  z a k w a lif i ­
k o w a n y c h  zosta ło na m ię d zy ­
n a ro d o w y  h u fie c  p ra c y  u są­
s iad ów  zza O d ry . W  K o w a ­
ra ch  na to m ia s t na obozie zor 
g a n izo w a n ym  przez ins ta nc ję  
w o je w ó d zką  o rg an iza c ji w y ­
poczyw ać będzie 25 cz ło n kó w  
ZSM P.

W ie le  je d n a k  osób — przede 
w s z y s tk im  m ło dz ie ż  w ie js k a  
I p ra cu jąca  — n ie  będzie m o­
g ło  skorzystać z ta k  d łu g ich  
w y ja z d ó w . D la  n ic h  Zarząd 
M ie js  k o -G m in n y  p rzyg o to w a ł 
5 k i lk u d n io w y c h  b iw a k ó w ; 
t r z y  s n ich  (p ięc io dn io w e) od 
będą się nad jez io re m  O stro ­
w iec, a w  ka żd ym  w eźm ie  u -  
d z ia ł 50 m ło d ych  uczestn ików .

S w ó j p ro g ra m  tego rocznych 
w a k a c ji o p ra co w a ły  też k o ła  
ZSM P w  K rze śn icy  i  M ostn ie . 
W spó ln ie  rozpoczę ły  p rzyg o to  
w a n ia  do dw u d n io w e g o  le tn ie  
go ra jd u  d z ik im i sz laka m i, w  
k tó ry c h  w eźm ie, u d z ia ł oko­
ło  120 osób. (gc)

Z S M P  w  D ę b n ie  zap rasza  
29 b m . o godz. 11 na  Ś w ię ­
to  m ło d o ś c i, k tó re  o d bę dz ie  

s ię  n a  b o is k u  s p o r to w y m  
w  O b o rza n a ch . O rg a n iz a to  
r z y  p rz y g o to w a li  w ie le  c ie  
k a w y c h  k o n k u r e n c j i  s p o r to  
w y c h : m ec? p i ł k i  n o ż n e j i 
s ia tk o w e j,  tu r n ie j  s trz e le c ­
k i,  b ie g i p rz e ła jo w e , t u r n ie j  
p rz e c ią g a n ia  l i n y  j  p o d n o ­
sze n ia  c ię ż a rk a  o ra z  b ie g  
w  rę k a w ie  s tra ż a c k im . K o n  
k u r e n c jo m -  to w a rz y s z y ć  bę 
d z ie  w y s tę p  Z e s p o łu  a r ty s ­
ty czn e g o , a na  za ko ń cze n ie  
im p r e z y  p rz e w id z ia n a  je s t 
d y s k o te k a  w  godz. 18— 23. 
W  czas ie  t r w a n ia  z a w o d ó w  
c z y n n y  bę d z ie  p u n k t  g ą s k o  
n o m ic z n y .

Z g ło s z e n ia  c h ę tn y c h  p r z y j  
m u je  Z a rz ą d  M -G  Z S M P  
u l. B u c z k a  5, 74-41)0 D ębno , 
te l.  n r  436 w e w n . 24 lu b  15.

IM P R R 7Y ORGANIZOWANE PR2E7 ZM-<i ZSMP, 
L O K , PTTK , SKKT, ON P /E R .L  A UCZESTNICY

SPOTYKAJĄ SIL COROCZNIE NA 
RYW ALIZUJĄC O M IANA NAJLEPSZYCH

„Wiosna nad Kosą”

SZLAKACH l TRASACH 
W SWOICH OYSCYPLINACU.

- rajd dla każdego
Było wspaniale...

D Ę B N O . W  u b ie g ły m  m ie  
s ią cu  o d d z ia ł P T T K  w ra z  
z Z M -G  Z S M P  z o rg a n iz o - 

■ w a ł po  ra z  ó sm y  p ie szy  
r a jd  „W io s n a  na d  K o s ą ” , w  
k tó ry m  u d z ia ł w z ię ło  po na d  
160 osó b  J a k  n a *  p o in fo r ­
m o w a n o  w  d ę b n o w s k im  od 
d z ia le  P T T K  tu ry ś c i m ie l i  
do w y b o ru  t r z y  t ra s y . 60- 
k i lo m e tr o w ą  z M y ś lib o rz a  
p rze z  P s z c z e ln ik  i O s tro ­
w ie c , 3 2 -k m  z K o s tr z y n a  

.p rz e z  C h w a rs z c z a n y  i  d la  
m n ie j *  w y t r z y m a ły c h  
1 5 -km , k tó ra  w io d ła  w o k ó ł 
r z e k i  K o s y , w  p o b liż u  D ę b ­
na.

. N a  s z la k i jy y ru s z y ło .  15 
d ru ż y n . Ic h  c z ło n k o w ie  na 
tra s ie  o d p o w ia d a ć  m u s ie l i  
n a  k o n k u rs o w e  p y ta n ia , d o ­
ty c z ą c e  m ie js c o w y c h  z a b y t 
k ó w  i o c h ro n y  p r z y ro d y . 
D o b rze  w ię c  trz e b a  b y ło  
m .in . zna ć  h is to r ię  m y ś lib o r  
sk ie g o  ra tu s z a , to p o li  „ K o ­
s y n ie ró w ”  w  D ę b n ie  czy  
p a r k u  w  D ą b ro s z y n ie . P o ­
n a d to  b y ły  z g a d y w a n k i p o ­
ś w ię co n e  h is to r i i  p o p rz e d ­
n ic h  ra jd ó w  i k o n k u r s  na 
s lo g a n  o w ę d ró w c e  na d  
K o są .

W ś ró d  m ło d z ie ż y  s ta r ­
sze j i  d o ro s ły c h  (b o w ie m  
w s p ó łz a w o d n ic tw o  p r o w a ­
dzo ne  b y ło  w  d w ó c h  g r u ­
p a ch  w ie k o w y c h )  n a j le p s z y ­

m i o k a z a l i  s ię  c z ło n k o w ie  
sz k o ln e g o  k lu b u  tu ry s t y c z ­
ne go  „ T r e p ”  z L O  w  S u lę  
c in ie  (o p ie k u n  J ó z e f S zu lc ), 
z d o b y w a ją c  p u c h a r  p rz e ­
c h o d n i. D a lsze  m ie js c a  za­
ję ły  d r u ż y n y :  S K K T  —  
P T T K  „D la c z e g o ”  z d ę b n o w  
sk ie g o  lic e u m  o g ó ln o k s z ta ł­
cącego, k lu b  tu ry s ty c z n y  
„ S e n io r ”  p r z y  O M  P Z E R iL  
w  D ę b n ie  i  z a k ła d o w e  k o -  ■ 
lo  P T T K  „P re s k o ”  —  r ó w ­
n ie ż  z D ęb na .

W  g r u p ie  m ło d s z e j n a j­
le p szą  d ru ż y n ą  o k a z a ły  się 
„ Ł a z ik i ”  z P D D  w  D ę b n ie  
(O p ie k u n  Z o f ia  W iś n ie w ­
ska). W y p r z e d z il i  o n i „ k o n  
k u r e n e ję ”  z P a ń s tw o w e g o  
D o m u  D z ie c k a , z rzeszo ną  w 

„ T ra m p ie ”  i  S K K T  —  P T T K  
„ T u p - tu p ”  z SP  n r  2 o ra z  
„ C h o d a k i”  z SP  n r  3 w  D ęb

P le b is c y t  n a  n a js y m p a ­
ty c z n ie js z ą  d ru ż y n ę  r a jd u  
w y g r a ł  k lu b  „ T u p - tu p ”  z 
S P  n r  2 w  D ę b n ie , k tó re g o  
o p ie k u n e m  je s t A n d r z e j Ję  
d ra s , zaś k o n k u r s  p la s ty c z ­
n y  i s lo g a n o w y  —  „ T r a m p ”  
z P D D . O  ty m ,  że r a jd  
m a  ju ż  du że  g ro n o  s y m p a ­
ty k ó w ,  a w ę d ró w k i  p ie sze  
c ieszą s ię  p o p u la rn o ś c ią  w  
k a ż d y m  w ie k u , n a j le p ie j 
ś w ia d c z y ł w ie k  n a jm ło d s z e j 
tu r y s t k i  i  n a js ta rs z e g o  n ie  
c h d ra : D o ro ta  M ić h a ls k a  z 
P D D  (p u p i l  r a jd u )  l ic z y ła  10 
la t , * a  M ic h a ł G ą s io r  z k lu  
b u  „S e n io ra ”  —  81 la t .

Z w y c ię z c y  n a g ro d z e n i zos 
t a l i  d y p lo m a m i, k s ią ż k a m i, 
d r o b n y m i u p o m in k a m i rze 
c z ó w y m i, a d la  w s z y s tk ic h  
b y ły  o d z n a k i i... s m a czn y  
p o s iłe k  n a  m e c ie .

(gc)

...m ó w ią  e i, k tó rz y  uczest­
n ic z y li w  zo rg a n izo w a n ym  w 
u b ie g ły m  ty g o d n iu  I  L e tn im  
R a jd z ie  „D z ik im i S z la ka m i” . 
Im p re zę  w sp ó ln ie  p rz y g o to ­
w a li c z ło n ko w ie  ko ła  ZSM P i 
LZS  w  M os in ie  oraz. ZM G  
ZSM P i  L O K  w  D ębnie.

N a tra sę  w y ru s z y ło  18 d r u ­
ż yn , c z y li ponad 150 osób 
P ie rw szego d n ia  — ja k  nas 
p o in fo rm o w a ł u cze s tn ik  r a j ­
du . S ta n is ła w  K a s p ro w ia k  —

cz te rn a s to k ilo m e tro w a  trasa 
w io d ła  z jy ia s tn * przez W ięc­
ła w  i B a rn ó w k o  w p ro s t nad 
je z io ro  W ie lk ie  k o lo  W itn ic y . 
Na m ie jscu , po z n a k o m ity m  
bigosie i b u łk a c h  ra jd o w c y  
ro z b il i n a m io ty  i w z ię li u -  
d z ia l w 2 k o n k u re n c ja c h  t u r ­
n ie ju  s trze le ck ie go : s trz e la ­
n iu  z w ia t r ó w k i i rzu c ie  lo t ­
ką  do ce lu . Z w yc ię zcam i oka 
za li s ię : M a r ia  Potas ińska z 
d ru ż y n y  L O K  w  M os tn ie  i 
A n d rz e j J a u k o w ia k  z d ru ż y ­
n y  ZS.MP także w  M ostn ie. 
W  d ru g im  k o n k u rs ie , na na j 
n in ie jszą  i n a jb a rd z ie j n ie po ­
trze b n ą  rzecz posiadaną przy  
sobie na tra s ie  — be zko n ku ­

re n c y jn y  b v ł  W ło d z im ie rz  
K łos, k tó ry  z g ło s ił bon na c u ­
k ie r  z g ru d n ia  ub. ro k u . P r  a 
w d z lw ą  a t ra k c ją  tego dn ia  — 
poza d ysko te ką  — b y ! w ys tęp  
odw ażnego łód zk ie g o  ośm io- 
la tk a  -r- A le k s a n d ra  T ro ja n o ­
w sk ieg o , k tó ry  n ie  speszony 
ta k  dużą lic zb a  w id z ó w  z du 
żą sw oboda o p o w ia d a ł aneg­
d o ty . Poza g o rą cym i o k la ska ­
m i m a ły  a k to r  na p a m ią tkę  
p rzyp a d ko w e g o  s p o tka n ia  o- 
t r z y m a ł po  w ys tę p ie  bigos, 
ks iążkę  i w y w o ła n e  ju ż  zd ję ­
cia.

P o tem , gd y  ju ż  się ściem ­
n iło , rozp a lon o  og n isko , roz ­
poczęto p ie rze n ie  k ie łb ase k  i 
d łu g o  śp ie w an o  p rz y  akom - 
nan ia m e nc ie  g ita ry .

D o  c z w a r te j nad ranem  
tr w a ła  dysko te ka . C i. k tó rz y  
n ie  c z u li się na s iła ch , m og li 
odpocząć w  ś w ie tlic y , c z y li 
dzies ięc ioosobow ym  nam iocie.

N a jg o rz e j w yg lą d a ła  po rań 
na pobudka . P o nocnych sza­

leń s tw ach  rza d ko  k to  m ia ł o- 
chotę w stać o godz. 8. Po śnią 
d a n iu  i s p rzą tn ię c iu  te re nu , 
w y ru szo n o  na 10 k m  trasę, 
k tó ra  w  całośc i w io d ła  przez 
las. A  na m ecie w  M o s in ie  na 
w s zys tk ich  cze ka ł go rący po­
s iłe k  i. , dw a  k o n k u rs v . N a j­
w ię ce j o D ębnie i o ko lic y  w ie  
dz ia ła  Beata C ies ie lska z M y  
ś libo rza , a n a jle p ie j śp ie w a ł 
K rz y s z to f K o s lrz e w s k i z M ost 
na. W  dow ód uzn an ia  w rę ­
czono im  d y p lo m y , k s ią ż k i i 
m a p k i tu ry s ty c z n e  D ru ż y n o ­
w o  n a jle p szym i b v l i  c z łon ko ­
w ie  g ru p y  ZSM P z M osina  
p ro w a d zo n e j przez A n drze ja  
Jan kow sk ie go . Im  też p rz y ­

pa d ł w  nagrodę p u cha r p rze ­
cho dn i. D ru g ie  m ie jsce  zdo­
b y l i  tu ry ś c i z K o s trz y n a , k tó  
ry c h  p ro w a d z ił Z b ig n ie w  Smo 
la re z y k , a trze c ie  — d ru żyn a  
ko ła  L O K  s M osina , k tó re j 
p rze w o d n iczy ła  M a ry la  K u ­
czyńska.

D la zw yc ięzców  i zw yc iężo 
n ych  po dw ó ch  dn iach  dob- 
r e i zab aw y, na zakończenie 
od by ła  się jeszcze dysko teka. 
P o n ie w a ż  b a w io n o  s ię  w y ­
śm ie n ic ie  — a to  także dzię­
k i pom ocy m .in . N ZPO W , za 
k ła d u  energetycznego z Dęb 
na, ZU O  „B o m e t”  z W ię c ła - 
w ia  i  K o m e n d y  H u fca  Z U P  
— im p re za  z pew nością zosta 
n ie  jeszcze po w tórzona .

(gc)

Fot. A  ta k  w ła śn ie  b y ło  
na tras ie : Na szczęście r a j ­
dow com  dop isa ła  poza hum o 
ra m i 'te ż  pogoda.
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D ĘBN O . Choć l , i o  jw K ze  
t i  w a — R U R  d z ia ła ją cy  pod 

‘ au sp ic ja m i Z S M P  p rzyg o to ­
w u j e  sie ju ż  do now ego ro-, 
Ku szkolnego. Od dz iś  p r z y j­
m u je  zap isy na k u rs  n a u k i je 
zyka  n ie m ie ck ie go  d la  począ ł1 
K u ją cych  i zaaw ansow anych 
oraz k u rs  n a u k i ję z y k a  an - 
R .e lskięgo trzec iego s topn ia , 
i.i- ta k i, po k tó ry m  p rzys ta ­
j e  m ożna do sk ła d a n ia  “egza 
*» k »u . państwow ego.

T ra d y c y jn ie  p ro w a dz ić  bę­
dz ie  ró w n ie ż  3-sem estra lne l i  

. c e ilm  ogólnokszta łcące, k tó - 
'-pgo słuchacze po zdan iu  koń 

‘ c o w ych  eg zam inó w  o trzym a 
ją  św iadectw a ukończen ia  l i  
ce ;:m  d la  pra cu jących .

. szczegółow e in fo rm a c je  o 
ku rsa ch  oraz zap isy  p rz y jm u

seik r5 t,a r l a t R U R  fu l. Bucz ,Ka 5), teJ. 437, w e w . 24
(Re)

tist do redakcji
Szkoła godna 
naśladowania
n 9 d M J fc u la t  do jeżdżam  z 
D ębna do G orzow a przez m a 
i .  w 10,  c .y ć h r y .  w k l i r . j z n . j  
d u je  się szkoła podstaw ow a. 
K7krfiaJest ja,C każda in n a , ale 
hJ Z \ Znaczme w y ł-óżn ia  się 
es te tyką  na zew n ą trz . C ho­
c iaż  ko lo  b u d y n k u  z n a id u ie  
* l? P rzystanek a u to bu sow y to 
m e zaa rzy ło  się, b y  b y ł 'ż a -
r v ieW o ^ > U b ,aby leża ly  Papie Ty. W  o ko l szko ły  rośn ie  m a­
sa n ie spo tykan ych  k w ia tó w  
drto re  p rzyc iąg a ją  w z ro k  od

H / ' 10S"y do j ps>em-Ja k  bardzo jes t ład n ie , n ie  
opisać. O bse rw u jąc  

s -ko łę  często zastan aw iam  się, 
dlaczego jedna szkoła p o tra ­
f i  u trz y m a ć  porządek i zna j- 

k w f  P1Cn,ądZC na posadzenie 
k w ia tó w , gdy inn e zarośnięte 
ic  A  może szkołaG ych ra ch m a in n y c h  peda 
*o g o \v  i in n ych  uczn iów ? Ż v 
o ży ła b ym  sobie, ab v  i w  m  '

b ie ś c ie  szko ły  i m ie js k ie
f a k ^ w  br ł ' \  ta k  ukw iecone, ja k  w  C ychrach .

Iza be la  D ąbrow ska 
D ębno Lu bu sk ie .

M a tu ra  '83 
w Dębnie Lubuskim

T eg oroczn i m a tu rz v ś c i 
trze ch  szkó ł ś red n ich  D ębna 
L u b u s k ie g o  t j.  L ice u m  Ogól 
nokszta łoącego, T e ch n iku m  
P rze m ys łu  S pożyw czego i L i 
eeum  M edycznego m a ją  ju ż  
za sobą d w a  d n i m a tu ry  p i­
sem n ej. z ję z y k a  po lsk iego i 
m a te m a ty k i. P rz y s tą p iło  d0 
eg zam inu  d o jrza ło śc i 78 a b i­
tu r ie n tó w  (w  ty m ' n a jw ię c e j 
bo 57 z L.O.).

Z  ję z y k a  p o lsk ieg o  n a j­
w ię k s z y m  pow odzen iem  
w s ro d  zd a jących  c ieszv l się 
te m a t p ie rw szy : „K o n ce p c je  
n a p ra w y  R zeczyp osp o lite j w 
tw ó rczo śc i p isa rzy  Od rodze­
n ia  i O św iecen ia  (.18 osób), 
n a to m ia s t n a jm n ie jszym  te ­
m a t d ru g i:  „S ta n is ła w  W y. 
■śpią ńsk i i .Stefan Ż e rom sk i. 
K tó r y  z ty ch  p is a rz y  je s t Ci 
b liż szy  i dlaczego? (3 osoby). 
T r-m at. trzec i w y m a g a ł od 
zda jących n ie  ty lk o  zna jom o 
sci le k tu r  o b ję ty c h  c z te ro le t 
,J,:rn P rog ram em  nauczan ia , 
lecz także w ła sn e j in w e n ę ii 
w  za p reze n to w an iu  sw o ich  
ogó lnych w iad om ośc i. B rz m ia ł 
on : „P o z y ty w n i bo ha te ro w ie  
znanych C j u tw o ró w  l i te ra c ­
k ic h , a T w o ja  w iz ja  m odelu 
c z ło w ie ka ? ” .

Z da n ie m  n a u czyc ie li — po­
lo n is tó w  i m a tu rz y s tó w  do 
b ó r  te m a tó w  p rac n ie  b y ł 
zaskoczen iem  d la  p iszących, 
u w z g lę d n ia ł p rze ra b ia n y  ma 
te r-.a ł nauczania i  n ie  p o w i­
n ie n  im  s p ra w ić  szczegól­
n y c h  trud no śc i.

T o  sam o odnosi s ię  do  zda 
w a n e j m a tu ry  p ise m n e j z 
m a te m a ty k i. Z estaw  sk ła d a ­
ją c y  się z p ię c iu  zadań zosta ł 
ta k  u ło żon y . ?e roz.w iazanie 
co n a jm n ie j dw ó ch  n ie  po­
w in n o  s p ra w ić  n a w e t p rze ­
c ię tn ym  a b itu r ie n to m  w ię k ­
szych trud no śc i.

Je d y n y m  zastrzeżen iem  u-

azn iów  b y ł b ra k  podczas eg­
za m in u  z j. p o lsk ieg o  s ło w n i 
ko  w  o r to g ra f ic z n y c h , a szcze 
go ln ie  te k s tó w  lite ra c k ic h , co 
u n ie m o ż liw ia ło  u życ ie  ok re ś ­
lo n ych  c y ta tó w  w  p ra cach na 
no pa rc ie  w łasn ych  sądów.
■ 9 d 20 m a ja  b r .  p rzez t y ­

dzień będą trw a ć  egz. ustne. 
Ną pods taw ie  now ego reg u ła  
m in u  w szyscy m a tu rz y ś c i są 
zob ow iązan i do zda w an ia  u- 
s tn ie  ob ow ią zkow o  j. po lsk ie  
go i w y b ra n e g o  przez s ieb ie  
jednego z trzech  ( j. ro s y js k i, 
j.  n ie m ie ck i, j.  a n g ie ls k i)  ję  
zyka  no w ożytn eg o, p lu s  do­
d a tk o w o  jeden p rz e d m io t 
do w y b ic i .

Zdana R io m y ś ln ic  m a tu ra
jes t n ie- ty lk o  n o b ilita c ją  rn lo  
dego cz ło w ie ka  wchodzącego 
ju ż  w  do ros łe  życ ie , lecz ta k  
ze u m o ż liw ia  k o n ty n u o w a n ie  
da lszej n a u k i na s tu d iach  
w yższych.
. Na po ds taw ie  w cześn ie j 
ju ż  sporządzonego przez dy ­
re k c je  roze zna n ia  w y n ik a , że 
oko ło  35 osób z ty c h  trzech  
szkó l ś redn ich  będzie się u -  
b iegać o ind e ksy , w  w ię k ­
szości w  ucze ln ia ch  w o je ­
w ó d z tw : go rzow sk ieg o , z ie ło  
nogó rsk iego , poznańsk iego i 
szczecińskiego.

P ozosta li n a to m ia s t, a cioty 
czy  to  przede w s z y s tk im  ab 
s o lw e n tó w  T e c h n ik u m  P rze ­
m y s łu  Spożyw czego, rozpocz­
ną pracę w  tu te js z y c h  N ad- 
o d rzań sk ich  Z ak ła d a ch  P rze 
m y s łu  O w ocow o -  W a rz y w ­
nego i L ice u m  M edycznego, 
k tó ry c h  pew na część pozosta 
m e na m ie jscu , w  tu te js z e j 
s łużb ie  z d ro w ia , a ta kże  w  
o ko lic zn ych  m ie jscow ośc iach 
ta k ic h  ja k :  M y ś lib ó rz , Chosz 
czno, B a r lin e k  lu b  na te re ­
n ie  w o j. szczecińskiego — w  
C ho jn ie , C ed yn i, .M ieszkow T- 
cach. c .  s



DOK R O Z W IJ A  DZIAŁALNOŚĆ
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AMATOR5K1EGO Vł MYŚLIBORZU 
WYRÓŻNIONE Z05TAIY: ORKIESTRĄ

ftKOŁY P0D5T. NR 1 W DĘBNIE ORAZ 
ORKIESTRY J. JASKÓLSKIEGO I E. ZIOLY 
Z ZESPOZAMl KAPELI LUDOWEJ DOK-u, 
DUETU MIESZANEGO l ZESPOŁU „STRESY '

W  cląbnow skiej k u lturze...

J a k b y  c o ś  d n j n ę ł o w KAPELA LUDOWA OOfc-u

W  ..M A R IO L I”  można sie up ić . a 
w  „L u b u s k ie j"  uwedzić dym em . Co 
prawda zjeść też tam  można coś — 
niecoś ł  naw et dostać herbato, ale 
ja k  nauczycie l zobaczy... D yskoteka 
jes t raz w  tyko d n iu  w  ..Pom era­
n i i ' ’ ja k  n ie  w yn a jm u ją  sali na 
wesele, no 1 k in o  — „P rzed w io ś­
n ie ” .

M łodzież w  Dobnie sie n ie  uża­
la . m ów i ty lk o  ja k  jes t. N ie w ie  
jednak — a chcia łaby w iedzieć — 
dlaczego sale w idow iskow a D ebnow  
skiego Ośrodka K u ltu ry  zam ieniono 
na magazyn krzeseł 1 m ate ria łów  
budow lanych, n ie  w ie  dlaczego w 
te j sam ej sa li to rte p ia n  m a rk i 
„B ech ste in ”  przez k ilk a  m iesięcy 
zalewała woda z dziu raw ego dachu, 
dlaczego dopuszczono do dew astacji 
jedynego w m ieście k o r tu  ten iso­
wego i  dlaczego zniszczono położo­
n y  nad jez io rem  a m fite a tr. C ho­
ciaż... n ie  ta k  luż  p rzyk re  jes t to . 
że m łodzież n ie  w ie . b o , ta  zaw ­

sze n ie  w szystko w iedz ia ła . Jak 
p rz y k ry  1est fa k t. że m ieszkańcy 
Dębna, n ie  cieszą sie ia k  da w n ie j 
Festiw a lem  P iosenki M łodzieżow ej 
i  Zaangażowanej, n ie  b io rą  ju ż  u- 
dz ia łu  w  tra d y c y jn y c h  tu  do n ie ­
daw na „D n ia ch  O w ocobranla”  i  nie 
d y s k u tu ją  o sukcesach m ie jscow ych 
spo rtow ców .

W ie lu  lud z i w  Dębnie przyczyn y  
upadku k u ltu ry  w  sw ym  m ieście 
doszuku je sie w  podzia le a d m in i­
s tra cy jn ym  z 1915 r .. w ie lu  miesz­
kańców  D ębna psioczy na władze 
m ie jsk ie  a w ładze m ie jsk ie  m ata 
pre tensje do ow ych m ieszkańców 
Dębna. Czy w arto  szukać ra c ji w 
ty ch  sporach? M ożliw e, że tak. aie 
chyba le n ie j jes t pop ie rać in ic ja ty ­
w y  dźw igające debnówska- k u ltu rę  
z upadku, bo te  na jp e w n ie j rnoga 
sie p rzyczyn ić  do zażegnania po­
w s ta łych  n iepo rozum ień i  do u k ie ­
run kow an ia  tw ó rcze j en e rg ii ludz i.

A  popierać jest eo. bo w deb- 
no w sk ie i ku ltu rze  wreszcie takby 
coś d rg nę ło . W poszuk iw an iu  odpo­
w ied z i na p y tan ie : ia k ic li im prez 
k u ltu ra ln y c h  oczeku ją  dębn ian le. 
w ładze m iasta za pośrednictw em  
D ebnow skiego O środka K u ltu ry  po­
s ta n o w iły  ogłosić d la  n ich  a n k ie ­
tę. Skala odzew u na sondaż będzie 
jednocześnie odpow iedzią na Inne 
pytan ie : czy lud z ie  w  Debnie chcą 
zm iany stanu k u ltu ry  w swoim  
m ieście. O sta tn io pow stała rów nież 
in ic ja ty w a  zorgan izow an ia ..D n i 
D ębna”  w okres ie od i do 4 m aja 
z cy  K le in  im p rez  artys tycznych . 
W ładze m iasta liczą tu  na współpra 
ce Debnowskiego Ośrodka K u ltu ry  
z zak ładam i pracy i  organ izac jam i 
m łodz ieżow ym i w  o rg an izow an iu  
w ys taw  i  ogó lnym  pu b liczn ym  prę 
zen tow an iu  d o ro b ku  m iasta . ..D n i 
D ębna”  m aja  być zam kn ię te m ię­
dzynarodow ym  m aratonem , będą­
cym  jednocześnie m is trzostw am i 
P o lski w  te j k o n k u re n c ji.  Od gło­
sów w a-nfóecle zależy też czy 
w ró c i sie w  Debnie do ..D n i O w o­
cob ran la " l  czy beda tu  przedsta­
w ian e  przez zaproszone g ru p y  akto 
ró w  spe kta k le  te a tra ln e .

Będący od styczn ia b r . dy re k to ­
rem  DÓK Edm und Z io ła  przedsta­
w i ł  te  in ic ja ty w y  na m ającym  
m ie jsce k ilk a  d n i te m u  P lenum  
M ie jsko-G m innego Zarządu ZSM P i  
zam ierza je  rów n ie ż p rzekonsu lto ­
w ać w  na jb liższym  czasie z d y re k ­
to ra m i debnow skich  zak ładów  p ra ­
cy . P rzy rea lizow an iu  ..D n i D ębna”  
towarzyszące św ię tu  im p rezy  a r ty ­
styczne będą m og ły  odbyw ać sic 
Już w  no w ym  a m fite a lize . bo na 
jego budow ę z W ojew ódzkiego Fun

Uwaga

duszu R ozw oju K u ltu ry  przeznaczo­
no ju ż  6 m in  zł (obecnie poszuku­
je  sie w ykon aw cy) a 24 m in  zł 
przeznaczono na rozw ó j podlega ją­
cych fo rm a ln ie  D ebnow skiem u 
O środkow i K u ltu ry  ośrodków  w ie j­
sk ich . W yrem ontow ano Już p la ­
có w k i w : S arb inow ie . Oborzanach. 
D olsku i  K re że łin ie  a na ukończe­
n iu  sa rem on ty  placów ek w  Bogu- 
s ław iu . O strow cu i C ych rach . W 
Dębnie na tom iast- trw a  obecn ie m o­
de rn izac ja  sceny j  zaplecza k lu b u  
..P om erania” . a z m ie jscow ym  
PBRolem  D ębnow ski Ośrodek K u l­
tu ry  podpisał ostatn io um owę na 
rem on t w łasn e j sali w ido w isko w e j.

W D O K z wolna zaczynają k rze p ­
nąć zespoły zain teresow ań. Działa 
ju ż  6 zespołów m uzyczny c ii. ko ło  
fila te lis ty czn e , sekcja ha fc ia rska , 
kó łk o  te a tra ln e , sekcja brydża spor 
towego I ko ło  fo tog ra ficzne. Wszy­
s tk ie  w ym ie n ion e  zespoły za in tere­
sowań po w sta ły  w ty m  ro k u  ł  o- 
bok p lanow anego rem on tu  ośrodka 
k u l tu r y  stanow ić  m aja p ie rw szy 
e tap  lego rozw o ju . D ru g im  etapem  
ma b yć  gromadzenie niezbędnego 
sprzę tu, a trzec im  pe łne udostep 
p ie n ie  bazy k u ltu ra ln e j m ieszkań­
com m iasta.

D la Dębna nieste ty , jeś li id z ie  na 
w e t o sp raw y czysto m a te ria lne  ple 
n iądze n ie  sa jeszcze w szystk im , 
bo chociaż są. to  n ie  b ra k  Kło­
potów  z m ożliwością zakup ien ia  
w łaściw ego sprzę tu (o t chociażby 
krzeseł, k tó ry c h  zam ówiono tu  w w  
sztuk a o trzym ano zaledw ie 170)- 
B ra k u je  też fa ch o w e j k a d ry . O sta t­
n ia  podw yżka p łac d la  p ra cow n i­
k ó w  k u l tu r y  n ie  w yd a ję  sie być 
ja k  na razie, w ystarcza jąca zacne- 
ta  do pracy w  k u ltu rz e . W De? 
n ie  w ciąż w o ln y  jes t e ta t w ice  u 
re k to ra  D O K t n ią  ma też che. 
nych- do k ie row a n ia  k lu b e m  „P o  
m eran la” . D y re k to r  Debnowskiego 
Ośrodka K u ltu r y  tw ie rd z i, że przed 
la ty  ła tw ie j b y ło  o pasjonatów , ze 
dziś lud z ie  z b y t che tn ie  Uczą p ie ­
niądze, a system p łacy za prace 
jes t szczególnie tru d n y  do zrea lizo­
w an ia przy  n ie ła tw ym  do ściśle 
w artościow ego okreś lenia rodzatu  
dz ia ła lności. F lu k tu a c ja  wśród k i l ­
kuosobow ej k a d ry  in s tru k to rs k ie j 
D O K -u 1est duża. lecz no . In s tru k ­
to r  m u z y k i Józef Jaskó lski p racu je  
tu  ju ż  przeszło 30 la t.

N a jb a rd z ie j ak tua ln a  In ic ja tyw a  
w  D ębnow skim  O środku K u ltu ry  
jest organ izow an ie  W ig ili i  o m  lu ­
dzi sam otnych.

m uzykujący
D Ę B N O . J a k  nas p o in fo r  

m o w a n o . tu te js z e  S p o łe c z ­
ne  O g n is k o  M u z y c z n e  d z ia ­
ła ją c e  p r z y  o ś ro d k u  k u l t u ­
r y  p r z y jm u je  z g ło sze n ia  
d z ie c i c h c ą c y c h  p o d ją ć  n a u  
k ę  g r y  n a  s k rz y p c a c h ,-  a  k o r  

.d eo n ie , .fo r te p ia n ie : dn s trą r- 
m e n ta c h  s z a rp a n y c h  i dę ­
ty c h .  Z a ję c ia  ro z p o c z n ą  się 
8 lu te g o  b r . ,  zaś szcze g ó ło ­
w e  in fo r m a c je  i  z a p is y  
p r z y jm u je  do  31 s ty c z n ia  
(n a s tę p n e g o  p o n ie d z ia łk u )  
b iu r o  o ś ro d k a , c o d z ie n n ie  w  
go dz . 8— 17.

W  o ś ro d k u  ro z p o c z y n a  
p ra c ę  ta k ż e  s tu d io  p io s e n ­
k i ,  k tó re  c h e tn ie  n r z v im ie

a * *DOK1' N-Ghifc&o 
po I etapie 
remontu

D Ę B N O . D w a  la ta  t r w a ł  ra  
m o n t pom ieszczeń po b y ły m  
z a k ła d o w y m  do m u k u l tu r y  
N Z P O W , p rze kaza nym  m ia s tu  
na  cele k u ltu ra ln e . O sta tn io , 
część o b ie k tu  zosta ła ju ż  od­
dana do  u ż y tk u  po g ru n to w ­
ne j ad a p ta c ji. Są tu  p ra cow ­
n ie  — m uzyczna, p las tyczna , 
fo to g ra fic z n a  i  te a tra ln a  oraz 
c a łk o w ic ie  od m ien iona i  no w o , 
w yposażona k a w ia rn ia . W  d a l , 
szym  c iąg u b .d z ie  re m o n to ­
w ana pozostała część o b ie k tu  
z salą w id o w is k o w ą , k tó ra  bę 
dzie oddana do  u ż y tk u  p ra w  
dopodobn ie  za dw a  la ta .

W  od da nych ju ż  pom ieszczę 
n ia ch D O K  może ro z w ija ć  
dz ia ła lno ść ś rod o w isko w ą  i 
m e ry to ryczn ą . Z a w ią z a ły  się 
sekc je  za in te re sow ań  i  zespo­
ły . C h ę tn i m ogą jeszcze zg ła ­
szać się do  s e k c ji te a tra ln e j, 
re c y ta to rs k ie j, zespołu in s tru  
m e n ta ln o  -  w oka lne go  oraz 
do  s tu d ia  p iosenk i. Zachęca­
m y  do  u d z ia łu  w  p ra cy  ty c h  
g ru p  za in teresow ań .

(ada)

!@że zacząć 
już od dziś?

D Ę B N O . O  ty m ,  że &t( 
k lu b ó w  i  ś w ie t l ic  w ie js k ie j  
je s t  z ły ,  w ie d z ą  p rz e c z  
w s z y s tk im  c i,  k tó r z y  z teg<ń 
p o w o d u  z m u s z e n i są ałbd,' 
do s ie d ze n ia  w  d o m u , a lb o  
do  w y je ż d ż a n ia  d o  p o b lis ­
k ic h  m ie js c o w o ś c i.  P o w o li  
je d n a k  w s p ó ln y m i s i ła m i 
u r z ę d u  i  s a m y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  r e m o n tu je  s ię  k o le jn e  
k lu b y ;  w  u b r .  n p . o d d a n o  
o d n o w io n e  p o m ie s z c z e n ia  w  
R ó ż a ń s k a , K r z e ś n ic y  i  O  bo 
rz a n a c h , a w  b ie ż ą c y m  ro  
k u  p r z y s tą p i s ię  do  p ra c  w  
C y c h ra c h  i  S a rb in o w ie . J e d  
n a k  w y k o n a n ie  p r a c  re m o n  
to w y c h  n ie  z a ła tw i  ca łe go  
p ro b le m u . W sza k  n ie rz a d k o  
b y w a , że n o w y  k lu b  s to i 
p u s ty , bo ., n ie  m a  c h ę t­
n y c h  do p ro w a d z e n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i. ’ M o że  w ię c  w  S a r ­
b in o w ie  i  C y c h ra c h  w a r to  
z a w c z a s u  p o m y ś le ć  o  p r o ­
g r a m ie  p r a c y  ś w ie t l ic  w y ­
k o r z y s tu ją c  d o b re  d o ś w ia d ­
c z e n ia  in n y c h  m ie js c o w o ś c i.

(ge)

W  każdą  
sobotą
wesołe
zabawy

D A K G O M Y S L . N ie o cze ­
k iw a n y m  p o w o d z e n ie m  
w ś ró d  m a lu e h ó w  c ie s z y ły  
s ię  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  
k o ło  Z S M P  fe r ie  w  k lu b ie .  
C o d z ie n n ie  p rz e z  k i l k a  g o - 
d z in  d z ie c i p o d  o p ie k ą  s ta r  
szych  k o le g ó w  b r a ły  u d z ia ł 
w  > l ic z n y c h  k o n k u rs a c h , 
g ra c h  i z a b a w a c h . N ie  za­
b r a k ło  ta k ż e  d y s k o te k i,  na  
k tó r e j  u c z o n o  ta ń c z y ć  „ k a ­
c z u s z k i”  i p ra w d z iw e g o  k u -  
l ig u ,  z k tó re g o  k a żd e  d z ie c ­
k o  o d w ie z io n e  zo s ta ło  p o d  
s w ó j d o m . F a m a  o  ty m ,  że 
w' k lu b ie  n ie  je s t  n u d n o  po  
s z ła  p o  D a rg o m y ś lu  s z y b k o  
i g d y  p ie rw s z e g o  d n ia  na  
s p o tk a n ie  p rz y s z ło  17 osób, 
o s ta tn ie g o  b y ło  ju ż  45.

P o n ie w a ż  o rg a n iz a to rz y  
z e b ra l i  z a s łu ż o n e  s ło w a  p o  
d z ię k o w a n ia . a w s z y s c y  
p r z y k la s n ę li  a k c j i ,  o z ło n k o  
w ic  k o ła  p o s ta n o w il i  k o n ­
ty n u o w a ć  w e s o łe  s p o tk a n ia  . 
w  k lu b ie  w  k a ż d ą  w o ln ą  so 
b o tę , w  godz. 10— 13. W  ic h  
im ie n iu  z a p ra s z a m y  na  n ie  
w -szys tk ie  d z ie c i z D a rg o -  
m y ś la . (ge)
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Nieuczciwość nie popłaca
W  d ru g im  k w a r ta le  br. 

O k rę g o w y  In sp e k to ra t Pań­
s tw o w e j In s p e k c ji H a n d lo w e j 
w Szczecinie p rze p ro w a d z ił 

na te re n ie  w o je w ó d z tw a  go­
rzow sk ieg o  307 in sp e kc ji i lu  
S tra c ji. W tra k c ie  ty ch  ko n ­
t r o l i ,  z podanych ocenie jako ś 
• io w e j 302 p a r t i i  to w a ró w  i 
Usług w arto śc i n iespe łna 11,5 
m in  z ł za kw e s tion ow a no  aż 
117 p a r t i i  c z y li 38 procent, 
"wartości p ra w ie  9 m in  z ł. Z 
po w od u n ie o d p o w ie d n ie j ja ­
kości p rzecen iono i p rze k la ­
s y fik o w a n o  to w a ry  w artośc i 
p ra w ie  pó ł m ilio n a  z ło tych . 
D o ponow nego p rze ro bu  sk ie  
ro w a n o  tó w a ry  w a rto śc i p ra ­
w ie  300 tys. z ł, a zniszczono 
ja k o  n ie p rzyd a tn e  to w a ry  za 
14 tys. zł.

W  w y n ik u  u ja w n ie n ia  n ie ­
p ra w id ło w o ś c i. dó sądów "skie 
ro w a n o  4 s p ra w y , do p ro k u ­
r a tu ry  i MO -  3 doniesien ia , 
a do ko le g ió w  ds w ykro czeń  
— 66 w n io skó w . Ponadto w y 
s iąp ion o  o w yc ią g n ie c ie  ko n ­
se kw e n c ji s łużb ow ych  wobec
96 osób Z "ilości te j uka ra n o
ju ż  43 osoby, w ty m  28 k ie -
ró w n ik ó w  olacó w ek  W  t r y
b :« u s ta w o w ym z p ra cy  zw o i
n :ono ró w n ie ż  4 k ie ro w n ik ó w
p la ców e k ha nd low ych .

A oto  n ie k tó r  
U staleń PIIT:

■e p rz y k ła d y

— k ie ro w n ik  sk le p u  z a r ty  
k u la m i do p ro d u k c ji ro ln e j 
Gf*5 ..Samonomoc C h ło pska ” 
w: Deszcznie, w  koń cu  cze rw  
fs  h r .  u k r y ł  przed nabyw ca 
m i toru a ry  w arto śc i 76 tys. z ł,

w  ty m  5K0 k g  gw o źdz i, 60 
s z tu k  w id e ł, 19 la m p  sam o­
chodo w ych , 5 fu r t e k  m e ta lo ­
w y c h  i w ie r ta rk ę . W sp ra w ie  
te j wszczęto postępow anie  u- 
proszczone na pods taw ie  usta 
w y  o z w a lcza n iu  s p e ku la c ji;

— k ie ro w n ic z k a  sk lep u  z a r  
ty k u ła m i do p ro d u k c ji ro ln e j 
GS „S am opom oc C h ło pska ”  
w D ębnie , na p rze ło m ie  
k w ie tn ia  i m a ja  b r. u k ry ła  
przed n a b yw ca m i to w a ry  w a r 
tości p ra w ie  30 tys. z l, m . in. 
gn iazd o bezp ieczn ikow e , no­
życe ogrodow e, p rze łą czn ik i 
k la w iszo w e , w k ła d k i to p ik o ­
we i le jk i  gu m ow e. Ponadto 
od insp ek to ra  P H I w ys tę p u ­
jącego w  ch a ra k te rze  k l ie n ­
ta po b ra ła  należność wyższą 
o 7,20. z ł W  w y n ik u  roz licza  
n ia  sprzedaży p o za ryn ko w e j 
usta lono, że poprzedn ia  k ie ­
ro w n iczka  sk le p u  dokona ła  
sprzedaży od b io rco m  pozaryn  
ko w y m  16 a so rtym e n tó w  to ­
w a ró w  'w a rto ś c i 443 tys  zł, 
w  ty m  rę k a w ic  i  o b u w ia  ro ­
boczego, b a te r ii,  m u sz li i. m i 
sek us tęp ow ych, u m yw a le k , 
taczek i zam kó w , na k tó re  
n ie  posiadała do w od ów  dos- 
s ta w , S p ra w ę  s k ie ro w a n o  do 
org an ów  śc igania oraz w y ­
s tąp iono do zarządu GS o 
w yc iąg n ięc ie  w n io s k ó w  dys­
c y p lin a rn y c h ;

— agenci b u fe tu  dw o rco w e  
go ..W ars”  w  S łu b icach  w  o- 
k re s ie  od s tyczn ia  1982 r. do 
końca m arca 1983 r. sp rze da­
w a li to w a ry  reg la m en tow a ne  
w  stan ie  n ie p rz e tw o rz o n y m ,

m. in . w ę d lin y  o łączn e j w a r 
tości 4,8 m in  z ł oraz kaw ę , 
he rba tę  i  s łodycze. U zyskan y  
przez a g en tó w  w  w y n ik u  te j 
s p e k u la c y jn e j dz ia ła ln o śc i czy 
s ty  zysk w y n ió s ł 1,3 m in  zł. 
S p ra w ę  sk ie ro w a n o  do P ro k u  
r a tu ry  R e jo no w e j w  S łu b i­
cach.

R ó w n ie ż  O kręg ow a  Delega 
tu ra  P a ń s tw o w e j In sp e kc ji 
S ku p u  i  P rz e tw ó rs tw a  A r ty  
k u łó w  R o ln ych  w  Szczecinie 
p rz e p ro w a d z iła  w  d ru g im  
k w a r ta le  b r . na te re n ie  w o­
je w ó d z tw a  go rzow sk ieg o  p la ­
now e k o n tro le  55 jed no s tek . 
Pod lu p ę  w z ię to  przede w szy 
s lk im  jakość w ę d lin  i w y ro ­
bó w  w ę d lin ia rs k ic h  oraz m le  
ka  i jeg o p rz e tw o ró w , a ta k  
że roz lic ze n ie  p ro d u k c ji i  do 
s ta w  a r ty k u łó w  ro ln o  - spo­
żyw czych  i re ze rw  z im o­
w ych . K o n tro la  w y ka za ła  sze 
reg  n ie p ra w id ło w o ś c i m a ją ­
cych n ie rza d ko  c h a ra k te r  nad 
użyć.

N ie k tó re  p rz y k ła d y :
— m a sa rn ia  GS „S C h”  w 

Choszcznie w y p ro d u k o w a ła  i 
w p ro w a d z iła  do o b ro tu  250 
kg k ie łb a s y  ś lą sk ie j, k tó ra  zo 
s ta ła  z d y s k w a lif ik o w a n a  ja ­
ko n ie  na da jąca  się do  spo­
życ ia ;

— ro z liczen ie  G o rz e ln i w  
C h ło p o w ie  p o d le g łe j K P G R  
M y ś lib ó rz  z k a m p a n ii 1982/83 
w yka za ło , że k ie ro w n ik  te j 
je d n o s tk i w  w y n ik u  n iedope ł 
n ie n is  o b ow ią zków  s łużb o ­
w y c h  i  e w id e n tn ych  zan ied­

bań spo w od ow a ł pow stan ie 
n ie do bo ró w  1 s t r a t  w a rto śc i 
p ra w ie  6 m in  z ł. S p ra w ę  skie 
row an o  do K W  M O  w  Go­
rzow ie ;

— k o n tro la  W o je w ó d zk ie j 
S p ó łd z ie ln i Ogrodn iczo-Pszcze 
la rs k ie j w  G o rzo w ie  w y  ka ra  
la  n ie p ra w id ło w o śc i w  rozl*i 
ozaniu re ze rw  z im o w ych  
1982/83 w  p u n kc ie  skupu w 
W itn ic y . Z usta leń k o n tro li 
w y n ik a , że n« podstaw ie  n ie  
fo rm a ln ie  spo rządzanych iwo 
to ko łó w  ró żn ic  w  s ła n ie  m ie  
n ia , sp isano ze s tanu ponad 
20 pro cen t re ze rw  m a rc h w i!, 
i ponad 26 procen t zg ro m a­
dzonych z ie m n ia kó w , w a r t  oś 
c i p ó łto ra  m ilio n a  z ło tych . 
P onadto dopuszczono do ze­
psucia p ra w ie  40 pro cen t re ­
ze rw  z ie m n ia kó w  jad a ln ych , 
k tó re  przeznaczone zos ta ły  do 
p rze ro bu w  go rze ln ia ch ;

— m asa rn ia  PSS ..S po łem ”  
w  B a r l in k u  w y p ro d u k o w a ła  
i w p ro w a d z iła  do o b ro tu  200 
kg  w ą tro b ia n k i, k tó ra  zosta­
ła z d y s k w a lif ik o w a n a  ze 
w zględu na z łą  jakość. Do 
organów  ścigania sk ie row a no  
donies ien ia p rze c iw ko  trze m  
osobom.

Form ą  s p e k u la c ji,  b a rd z ie j 
w y ra fin o w a n ą  n iż  p ro te k c y j 
na sprzedaż to w a ró w , ale 
n ie m n ie j groźną, jes t za w y ­
ża n ie  cen p ro d u ko w a n ych  w y  
robo w  przez prze ds ięb io rs tw a  
państw ow e.

W  rtkres ie  od k w ie tn ie  do 
czerw ca b r . O k rę g o w y  Ur«ąd

Cen w  Szczecinie p rze p row a  
dzał na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
go rzow sk ieg o  k o n tro le  w  pię 
c iu  p rze ds ięb iors tw ach i spól 
dz ie ln iaeh. Z 64 przebada­
n ych  w n io sków  cenow e n ie ­
p ra w id ło w o śc i s tw ie rd zo n o  aż 
w  62 p rzypadkach .

W  N ad od rza ńsk ich  Z a k ła ­
dach P rz e tw ó rs tw a  O w ocow o- 
W arzyw n eg o  w  D ębn ie  za w y  
żono ceny su ro w có w  i m a ic - 
r ia ló w  oraz p rz y jm o w a n o  do 
k a lk u la c j i  wyższe n a rz u ty  ko 
sz.tów zakupu .

W  Z ak ła da ch  M ech an iza c ji 
B u d o w n ic tw a  „Z re m b ”  w  Go 
rzow fe  zaw yżono kosz ty  w y  
dz ia łow e  i ogó lnozak ładow e.

W  Z ak ła da ch S to la rk i B u ­
d o w la n e j „S to lb u d "  w  G orzo 
w ie  zaw yżono ró w n ie ż  kosz­
ty  w y d z ia ło w e  i ogólnozak ła 
dow e, a ponadto kosz ty  m a­
te ria łó w  i płace bezpośred-

I  w reszc ie  w  O dzieżow e j 
S p ó łd z ie ln i P ra cy  „C o n fe x ”  
w  M ię dzyrze czu  zaw yżono ko 
sz ły  w  pozyc jach : m a te ria ły  
bezpośrednie oraz koszty  w y  
dz ia łow e  i ogólnozak ładow e.

W  w y n ik u  u ja w n io n y c h  nie 
p ra w id ło w o ś c i w yd a n o  14 de 
c y z ji o od p ro w a dze n iu  do bu  
dże tu  państw a n ie na leżn ie  u- 
zyskan ych k w o t na sum ę po­
nad p ó łto ra  m ilio n a  z ło tych . 
A  zatem  jeszcze raz  p o tw ie r  
d z iła  się zasada, że n ie uczc i­
wość n ie  popłaca...

A N D R Z E J  W Ł O IJA R C Z A K



Handlowe rezerwy
I łR R M n  _____D ĘBN O . P rz y w y k liś m y  do 

szu k iw a ć  się reze rw  przede 
w s z y s tk im  ta m , gdzie p ro d u ­
k u je  się to w a ry , a w ięc w  róż 
n ych  zakładach. O ka zu je  się 
je d n a k , że w ie le  zaosz­
czędzić m ożna ró w n ie ż  u -  
s p ra w n ia ją c  org an iza c ję  za­
op a trze n ia  sk lep ów  i p la ­
ców ek „S p o łe m ” , „G S ”  i 
„R u c h ” . O s ta tn io  w ła śn ie  
chcąc gospodarzyć ra c jo n a l­
n ie j te  je d n o s tk i h a n d lo w e  zo 
b o w ią z a ły  się w obec ra d n ych  
m .m , do lepszego w yko rz y s ta  
m a ś rod ków  tra n s p o rtu , w y  
co fan ia  po jazd ów  n ie  ekono -

Spekulanci 
przed sądem

DĘBNO.

' się druga :
; Edwardow i 

S. . preze 
Eb:gniewov

cy iń ą  defic 
Na wstęp 

Jednego a

hm. w  .Sądzie Re- 
M y iiib o rzu  odbyła

P. i A rkad iuszow i 
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R. -  dy re k to row i 
l. Wszyscy trze j o- 
o sprzedat  p ro je k ­
to w ych a r tyku łó w . 
■ Sąd od da lił wnin 

jakoby

trecyzy jn ie  s fo rm ułow any.
nie p rzych y l.! się rów nież 

wniosku obrońcy o objecie 
oskarżenia inn ych  osób

spra- , Osoby 
d rębnym

m ieznyeh, u sp ra w n ie n ia  orga 
. n iz a c ji p rze w o zu  p ro d u k tó w  

spożyw czych i to w a ró w  prze 
m yś lo w ych , w y e lim in o w a n ie  
p u s tych  p rze ja zd ó w , a także 
do —  oo ucieszy persone l sk le  
pow  — zabezpieczenia s k le ­
pó w  przed s tra ta m i c ie p ła . '

P ona d to  p la n u je  s ię  zaos­
trz e n ie  k r y te r ió w ;  o d b io ru  ja  
kośc iow ego to w a ró w , b y  n ie  
św ieże m as ło  czy  zep su ty  se 
re k  n ie  t r a f i ł  na p ó łk i s k le ­
pow e oraz d o ko n yw a n ie  prze 
rz u tó w  to w a ró w  m ię d zy  sk le  
pa rn i, b y  w  je d n y m  sk lep ie  
lu d z ie  n ie  t ło c z y li się po a- 
tra k c y jn e  rzeczy, a w  pob lis  
k im  te j sam ej b ra n ży  — 
sp rze da w czyn i m og ła  spokó j 
n ie  czytać gazetę.

Na uw a gę  zas łu gu je  także 
za m ia r zagospodarow ania zle 
w e k  i  odpadów  po kon sum p cy j 
n ych  ze s to łó w ek , b a ró w  i  
re s ta u ra c ji, oszczędne zuży­
c ie  o trą b  na po dsyp k i p ieczy 
w a, ja k  ró w n ie ż  p ro je k to w a  
na sprzedaż odpadów  do  ce­
ló w  ro ln ic z y c h  Może część 
tych  dz ia ła ń  w yda się n ie is to  
tn y m i,  lecz — je ś li zostaną 
w drożone i s k ru p u la tn ie  re ­
a lizo w a n e  — p rzyn ie ść  n o w in  
ny  w  c iągu trzech la t  W k o  
w  h a n d lu  te j g m in y  4.5 m in  
w  oszczędności. (ge)
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ę / v u N N r  R O L W i c y
Wioska jakich mało

K R Ę Ż E L IN .  N a  m a p ie  wsady n ie  m a , cho ć  p o w s ta ła  od 
ra z u  po  w o jn ie .  P ie rw s z e  ro d z in y  s p ro w a d z iły  s ię  t u ta j  
w  1916 r o k u  i  K r ę ż e l in a  do  t e j  p o ry  n ie  o p u ś c iły .  A le  z 
w a l iz k a m i p r z y b y ło  ty lk o  k i lk a d z ie s ią t  osób.

20 l a t  m ie s z k a łe m  w  w io  
sce —  m ó w i z -c a  n a c z e ln i­
k a  w  D ę b n ie , T a d e u s z  B a ­
r a n o w ic z  —  i  p o b y t  w s p o  
m in a  m ile .  T a m  m ie s z k a ją c  
u k o ń c z y łe m  s z k o łę  p o d s ta ­
w o w ą  w  W a r n ic y .  P o b y t 
w s p o m in a m  m ile ,  ch o ć  do 
^ z k o ły  p rz e z  7 la t  c h o d z i-
em  p ie szo  p rz e z  la s  i  b lo -  

,.a.
D z is ia j do  w io s k i  m o ż n a  

d o je c h a ć  w y g o d n ą  d ro g ą . 
J e s t te ż  ta m  s k le p  i  k u r s u  
je  a u to b u s . T y lk o ,  że, te  
w s z y s tk ie  d o b ro d z ie js tw a  
p rz y s z ły  do  K r ę ż e l in a  d o ­
p ie ro  te ra z . Jeszcze r o k  te  
m u ...

O sa d a  o d le g ła  o d  d ró g  ż y ła  
s w o im  ż y c ie m  z a c h o w a ­
n y m  od  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  
w io s k i.  C o p r a w d a  w  p rz e  
sz łość o d esz ło  m a lo w a n ie  
k u r  na  z ie lo n o , c z e rw o n o  i, 
n ie b ie s k o , b y  g o s p o d y n ie  
w ie d z ia ły ,  c z y ja  z n io s ła  a k u  
r a t ,  ja jk o ,  a le  n a d a l p r a w ie  
w s z y s tk o  je s t  ta m  w s p ó ln e . 
J e s t w s p ó ln y  m a g a z y n  zbo 
ża, do  k tó re g o  k lu c z  z n a j­
d u je  s ię  u s o łty s a , i  z k tó  
re g o  k a ż d y  sa m  b ie rz e  t y l -  

Łk o  s w o je  zboże, a n ie  sąs ia  
da. S ą w s p ó ln e  o b o ry  i  s to  
d o ły .  J a k o ś  w y ją tk o w o  lu d  
no ść  tu ta j  s ię  z in te g r o w a ­
ła .

—  T e ra z  to  n a m  s ię  ż y je  
w y g o d n ie , o p o w ia d a  p a n i 
A n na . B o d n a r , s ta w ia ją c  
p rz e d e  m n ą  p o  s ta ro p o l­
s k i!  w ła s n e  w y ro b y ,  a n a ­
w e t  d o p ie ro  co  k u p io n ą  k a  
w ę . W c z e ś n ie j t r z e b a  b y ło  
zo b a czyć . P o  z a k u p y  s z liś ­
m y  a lb o  d o  D y s z n a , a lb o  
W a r n ic y ,  a p o  te  w ię k s z e  
aż do D ę b n a . P rz e d , k r y z y ­
sem  to  jeszcze  ja k o ś  to  w y  
g lą d a ło , ch o ć  te ż  w cze śn ie  
trz e b a " b y ło  w s ta ć . A le  te ­
ra z?  —  W s ta w a ła m  p r a w ie  
w  n o c y , b y  u s ta w ić  s ię  w  
k o le jc e . S zko d a  m ó w ić ... 
N a w e t  n ie  m o g ła m  d u żo  
k u p ić ,  b o  c ię ż k o  n ie ść  p rz e z  
las , t y le  k i lo m e tr ó w ,  a do 
te g o  lu d z ie  w  D ę b n ie  ta k  
s tra s z n ie  k r z y c z e l i ,  że w io ­
c h a  im  w s z y s tk o  w y k u p u je .  
T e ra z  to  m a m y  w y g o d n ie . 
G d y  do  s k le p u  p r z y jd z ie  
to w a r ,  s p rz e d a w c z y n i d z ie ­
l i  s p r a w ie d l iw ie  n a  w -szyst 
k ic h .  Z u p e łn ie  co  inn e g o .

O sa da  to n ie  w  z ie le n i.  
M ie s z c z u c h y  m o g ą  s ię  z a ­
c h w y c a ć , co za p o w ie trz e . 
W o k ó ł t y le  la s ó w  i ż a d n ych  
o d g ło s ó w  p rz e je ż d ż a ją c y c h  
s a m o c h o d ó w , p ra c u ją c y c h

m a s z y n . A le  c ię ż k o  je s t  t u ­
t a j  żyć . S o łty s  p o d o b n ie  ja k  
in n i  m ie s z k a  w  K r ę ż e l i -  
n ie  p o n a d  30 la t .  — 
C ię ż k o . bo  g le b y  u 
nąe ś re d n ie , p rz e w a ż ­
n ie  4 k la s a . A  do  te g o  d z i­
k i .  D u ż y c h  g o s p o d a rs tw  u  
na s  n ie  m a , w ię k s z o ś ć  7 
h e k ta ró w ,  w ię c  n im  się 
d z ik  ro z p ę d z ił,  z n is z c z y ł ca 
łe  p o le . N ie ra z  to  aż p ła k a ć  
s ię  c h c ia ło .  A le  p ra c o w a ć  
tr z e b a  b y ło .

W  w io s c e  m ło d y c h  gospo  
d a rz y  p r a w ie  n ie  m a . —  B o 
to  t a k  —  m ó w i p a n i  S m y k  
—  d z ie c i do  s z k o ły  p o s y ła ł 
k a ż d y . Z  n a s z e j w io s k i  
w ię k s z o ś ć  u c z y ła  s ię  d a le j.  
M a m y  n a u c z y c ie l i,  le k a rz y ,  
in ż y n ie r ó w .  J a k  s ię  w y ­
k s z ta łc i l i  to  p o s z li do  m ia ­
s ta . T u ta j  ż e b y  zo s ta ć  —  
to  tr z e b a  b y ć  ty lk o  r o ln i ­
k ie m .

C o p o z o s ta ło  ty m , k tó ­
r z y  z d o b y l i  w y k s z ta łc e n ie  
t łu m a c z y  p a n  B a ra n o w ic z , 
k tó re g o  d z ie c i n a jc h ę tn ie j 
n a  w a k a c je  ja d ą  d o  K r ę ż e ­
l in a ,  bo  ty le  ta m  sw o b o d y . 
N ie  b y ło  n a w e t  p o rz ą d n e j 
d r o g i,  b y  d o je ż d ż a p  do  p r a  
c y . B ło ta ,  k a łu ż e , a lb o  ta ­
k ie  za sp y , że w  og ó le  
p rz e jś ć  n ie  m o ż n a  b y ło .  —  
J a  z re s z tą  p ró b o w a łe m . P o 
u k o ń c z e n iu  L ic e u m  P e da go  
g ic z n e g o  w  M y ś lib o r z u  w ró  
p iłe m  i  p o d ją łe m  p ra c ę  w  
p o b l is k im  D y s z n ie . C o d z ie n  
r.ie  d o je ż d ż a łe m  r o w e re m , 
a le  i  ta k  z n a c z n ie  w cze ś ­
n ie j  t r z e b a  b y ło  w s ta ć . 
C o d o p ie ro , g d y  k to ś  p r a ­
c o w a ł n a  p r z y k ła d  w  D ę b ­
n ie . N ie  p o z o s ta ło  m u  n ic  
in n e g o , j a k  6 k m  d o jś ć  do 
R ó ż a ń s k a  do  s ta c ji  P K P  i 
d o p ie ro  s ta m tą d ... D la te g o , 
g d y  ju ż  d łu ż e j p ra c o w a li ,  
z a ła tw ia l i  m ie s z k a n ia  i w y  
b y w a l i  z w io s k i.

A le  n ie  ż y je  s ię  t u ta j  g o ­
r z e j  a n iż e l i  w  d u ż y m  R ó -

Trudni zadanie
D Ę B N O . T ru d n e  zadan ie 

p o s ta w ili p rze d  sobą ro ln ic y  
g m in y  na nadchodzące la ta . 
R ea liza c ja  jeg o zależeć bę­
dz ie  b o w ie m  n ie  ty lk o  od 
w łasn eg o w k ła d u  p ra cy  i 
sp ra  wno.śc i  o rg an  izacy j  ne j , a - 
le  i od w ie lu  c z y n n ik ó w  n ie ­
za leżnych od m ieszkań ców  
D ębna. D o tyczy  to  z a ró w n o  
zao pa trzen ia  w na w ozy , k tó ­
ry c h  za t r z y  la ta  p rzyp a d a ć  
p o w in n o  na  jed en  h e k ta r  o 
p ila w ie  23 kg  w ię ce j n iż  obce 
n ie , w  m aszyn y  i  c ią g n ik i,  w  
ś ro d k i o c h ro n y  ro ś lin , n ie  m ó­
w ią c  ju ż  o pogodzie . P la n o w a  
no  na m ia rę  s.ił i po s iadanych 
ś rod ków . C zy n a p ra w d ę  re a l 
n ie  — przyszłość pokaże.

W  g m in ie  p rze w a ża ją  go­
spo da rs tw a  in d y w id u a ln e , 
k tó re  z a jm u ją  p ra w ie  8 tys . 
ha u ż y tk ó w  ro ln y c h . D a l­
szych 1,5 tys . ha posiada RSP, 
zaś 3,2 tys . ha — to  obszar na 
k tó ry m  gospo da ru ją  t r z y  
P G R : K o m b in a t R o ln y  M y ś li 
bu rz , G o spodarstw o R olne 
D abroszyn i  K o m b in a t R o ln y

T ro szyn  (w o j. szczecińskie). 
W  n a jb liż s z y c h  la ta c h  na  ty c h  
te re n a ch  z m n ie jszy  s ię po­
w ie rz c h n ia  zas iew ów  zbóż, a 
w ię ce j będzie b u ra k ó w  c u k ro  
w yę h , z ie m n ia k ó w , ro ś l in  o- 
le iis tych  i u p ra w  paszow ych. 
Rzecz jasna, to  zm n ie jsze n ie  
a re a łu  zbożow ego z reko m p en  
sow a ne  m u s i zostać e fe k ty w ­
n ie jszą  go spodarką  i  w z ro ­
s te m  p lo n ó w  zbóż p ra w ie  o 1 
k w in ta l  z ha do  28,8 q z  ha 
W 1985 ro k u . P la n u je  s ię  ró w  
n ie ż  W g m in ie  w z ro s t p lo ­
nó w  ro ś lin  o le is tych , k tó ry c h  
z każdego h e k ta ra  p o w in n o  
u z y s k iw a ć  s ię  aa t r z y  la ta  o 
p ó ł k w in ta la  w ię c e j n iż  obec 
n ie  o raz z ie m n ia k ó w , k tó ry c h  
p lo n y  m a ją  w zro sną ć ze 126 
q do  184 q z ha. L ic z y ć  się 
trze b a  je d n a k  z n ieco  s ła b ­
szym  U rodza jem  b u ra k ó w  eu 
k io w y c h  — p rze c ię tn ie  n ieco 
ponad 4 p ro ce n t, g d yż  śred ­
n ia  z os ta tn ich , trze ch  la t  w y  
n o s iła  w  g m in ie  293 q z ha.

ż a ń s k u . T y lk o  in a c z e j.  D a w  
n ie j  —  o p o w ia d a  p a n i  A n ­
n a  —  to  u  na s  co n ie d z ie ­
la  b y ła  p o ta ń c ó w k a , z a b a ­
w a . L u d z ie  z p o b l is k ic h  
w io s e k  p r z y c h o d z il i ,  cho ć  
n ie  b y ło  o r k ie s t r y ,  a ty lk o  
h a r m o n ia  i  g rz e b y k . A  i  m y  
b y l iś m y  m ło d z i.  Co to  d la  
na s  b y ło  p rz e jś ć  le  k i l k a  k i  
lo m e t r ó w  b ło ta , b y  p o ta ń ­
czyć  w  W a r n ic y .  Ł a d n ą  su 
k ie n k ę  i  b u ty  p a k o w a ło  s ię 
do  to rb y ,  a sz ło  w  g u m ia ­
k a c h  i  s p o d n ia c h . P o te m  
s z y b k o  p r z e b ie r a liś m y  s ię  
i  za b a w a  b y ła  n a  ca łe go .

T e ra z  z a b a w  p r a w ie  n ie  
m a . K t o  m a  s ię  b a w ić ?  L u  
d z ie  s ię  p o s ta rz e l i,  m ło d z i . 
u c ie k l i .  A le  n ie  do  k o ń c a
—  m ó w i s o łty s . D z ie c i p r z y  

• je ż d ż ą ją , a u c z n io w ie  s z k ó ł
ś re d n ic h  na  k a ż d ą  s o b o tę  i  
n ie d z ie lę . Z a ło ż y li  n a w e t  
k o ło  Z M W . Z re s z tą  ja  oso 
biśede n ie  ż a łu ję ,  że i  m o je  
d z ie c i m ie s z k a ją  d a le k o  ode 
m n ie . L e p ie j  s ię  im  ż y je ,  
w ię c  d la cze g o  zm usza ć  ic h  
do  p o b y tu  w  K rę ż e l in ie ?  
T y lk o  n a jm ło d s z y , jeszcze  
u c z ą c y  s ię  w  s z k o le  ś re d ­
n ie j  z a s ta n a w ia  s ię , c z y  n ie  
p o w ró c ić .  J a  n ie  z m u sza m .
—  A le  c h c ie l ib y ś m y  — do  
d a je  żon a . M o ż n a  b y ło b y  
n o w y  d o m  p o s ta w ić ,  bo do 
ty c h c z a s  to  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d b a ło  s ię  o z a b u d o w a ­
n ia  g o s p o d a rs k ie .

O s ta tn ia  w s p a n ia ła  z a b a ­
w a  b y ła  w  m a rc u , z o k a z j i  
o tw a r c ia  d r o g i,  s k le p u  i  po 
c z ą tk u  k u r s ó w  P K S . —  P ro  
szę p n i  —  m ó w i n a c z e ln ik  
M iG  D ę b n o  —  p r z y ję c ie  b y  
ło  t a k  w s p a n ia łe  j a k  w eśe  
le . A  p rz e c ie ż  z r o b il iś m y  
t y lk o  to ,  co d o  n a s  n a le ż a ­
ło .

K u r s y  n ie  są re n to w n e . 
W io s k a  l ic z y  15 n u m e ró w . 
D z ie n n ie  je ź d z i n a jw y ż e j 
k i l k a  osób. A  k to  m a  je ź ­
d z ić ?  M ło d z i  W s o b o ty  i  n ie  
d z ie le ?  O w s z e m , a le  w  te  
d n i  a u to b u s  n ie  je ź d z i. O n i,  
j a k  d a w n ie j i c h  ro d z ic e , 
ch o d z ą  p rz e z  la s  p ie c h o tą .
—  T e ra z  je ź d z ić  d u ż o  n ie  
m u s im y , a r g u m e n tu je  p a n i 
A n n a , bo  do s ia tk i  m o ż n a  
w z ią ć  d u ż o  rze czy . P rz e c ie ż  
p rz y je ż d ż a m y  po d  sa m  
do m . C o za w y g o d a . T y lk o  
b o im y  s ię , że z a b io rą  n a m  
te  k u r s y .

—  P ra w d ę  m ó w ią c  z a s ta  
n a w ia l iś m y  s ię ju ż  w  u rz ę  
d z ie  —  m ó \v i z -c a  n a c z e ln i 
k a  —  c zy  o p ła c a  s ię  z a t rz y  
m a ć  te n  k u rs .  I l e  ta m  je ź  
d z i osó b?  D w ie , t r z y ?  C h y  
b a  z a p a d n ie  d e c y z ja , b y  
a u to b u s  k u r s o w a ł w  d n i 
ta rg o w e . Jeszcze z o b a czy ­
m y .

—  M y  n ie  je s te ś m y  ta k ą  
d z iu rą  —  m ó w ią  o s w o je j 
m ie js c o w o ś c i m ie s z k a ń c j 
K r ę ż e l in a .  O g lą d a m y  te le  
w iz ję ,  s łu c h a m y  r a d ia , cży  
ta m y  g a z e ty , je ź d z im y  do  
m ia s ta . Ż y je m y  ja k  w s z y ­
s cy  t y lk o  że tro c h ę  n a m  
c ię ż e j i  d a le k o  je d n a k  od  
szosy, c h o c ia ż  o n a  ju ż  do 
nas p rz y s z ła .

G R A Ż Y N A  C U D A K

JYłślii za m ie rze n ia  się po w io  
dą  to  pod ko n ie c  t r z y la tk i  
gospodarka in d y w id u a ln a  
g m in y  p o w in n a  dosta rczać 
w ię c e j n iż  obecn ie: zboża o 
155 to n , ro ś lin  o le is ty c h  o 30 
to n , z iem m iiaków  o .6,4 tys. 
ton  i  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  o 
53 to n y . S k u p  po ds ta w o w ych  
p ro d u k tó w  ro ś lin n y c h  zm n ie j 
szy s ię je d n a k  w  ty m  o kre s ie  
(zboża będzie m n ie j o 630 to n , 
ro ś l in  o le is ty c h  — o 70 to n ), 
poza skup em  z ie m n ia k ó w , 
k tó r y  po w in iem  w zro sną ć ju ż  
w  b r . o 155 to n , a w  la ta ch  
na s tę pn ych  o 400 to n . S padek 
s ku p u  zbóż w ią że  s ię p rz y  ty m  
z  ro z w o je m  p ro d u k c ji w a ­
r z y w  i  ow o ców  d la  N Z P O W , 
a ta kże  u p ra w  paszow ych 
d la  fe rm  b y d ła  R SP w  Sm o- 
ln ic y .  D z ię k i te j n o w e j in ­
w e s ty c j i  zw ię kszyć  się pow iin ' 
n o  p o g ło w ie  z w ie rz ą t o k i lk a  
set s z tu k  byd ła .

N o w y  o b ie k t R S P  w  S m ól 
n iicy  „za o w o cu je ”  jednocześ­
n ie  zw iększe n ie m  sku p u , k tó  
r y  ju ż  w  b r . będz ie  w yższy  o 
90 to n  żyw ca, o 158 tys . l i t ­
ró w  m le k a  i  1200 tys . s z tu k  
ja j.  N a ko n ie c  t r z y la tk i  prze 
w id u je  s ię, że s e k to r  im d yw l 

; d u a ln y  do s ta rczy  w ię c e j o 
b l isfco 200 to n  ży w ca, o 650 tys. 
l i t r ó w  m le k a  i  6200 tys . sz tu k 
ja j.
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Wszystko zależy 
od nas samych

R Ó Ż A Ń S K O . W jeżdża się 
do  w io s k i po d o b re j drodze. 
Chociaż zan im  ta m  p rz y b y ­
ła m , w ie d z ia ła m , że R óżań­
sko  lic z y  o ko ło  200 n u m e ró w  
— zaskoczy ł m n ie  jeg o w id o k . 
M oże to  s p ra w iła  ła d n a  pogo 
da i  b u jn a  z ie le ń , a m oże po 
p ro s tu  je s t to  w i* ś  n ie  ty p a  
w a . Z  k i lk u  pow odów , .ład­
n y m  z w a żn ie jszych  je s t fa k t,  
że w iększość m ie szka ją cych  
tu ta j  to  ch ło p o ro b o tn icy , a 
p ra w d z iw y c h  gospodarzy — 
m ało . In n y m  je s t rzuca ją ca 
się w  oczy czystość u l ic  i  je  
zdn i.

G d y b y  n ie  fa k t ,  iż  do  n a j­
bliższego je z io ra  trze b a  iść 
ponad 2 k i lo m e tr y  z pew noś­
c ią  w io ska  s ta ła b y  s ię  osa­
dą le tn isko w ą . Z  n ie ja k im  
z d z iw ie n ie m  o g ląd a ła m  odrę 
s ta u ro w a n e , o d m a low a ne  do ­
m y , trw a ją c e  prace p rz y  roz 
b ió rce  s ta re go  b u d y n k u , r u ­
sz to w a n ia  na in n y m . W ie  pa 

n i  — m ó w i Joanna L ip k a , m to  
da sp rze da w czyn i, a zarazem  
p rze w odn icząca k o la  Z M W  — 
to  ru s z y ło  się u nas n ie d a w ­
no. T ru d n o  n a w e t o k re ś lić  da 
tę , a le  od w czesnej w io s n y  
zau w ażyć  m ożna b y ło  rob ie  
n ie  po rząd ków  w o k ó ł dom ów . 
G d y  b y ta  a k c ja  „P ose s ja”  to 
s p ra w d za ją cy  p rze sz li k i lk a  

b u d y n k ó w . A b s o lu tn ie  n ie  zna 
le ź li żad nych  uch yb ie ń . B y ­
l i  ta k  zaskoczen i, że w  k o ń ­
cu m a c h n ę li rę k ą  i  po tem  to 
ty lk o  zae ho dz iii co do n ie k ló  
ry c h .

N a w e t, g d yb y  Joanna n ie  
w sp o m n ia ła  o a k c j i ,  dbałość o 
obejście w id a ć  na  każd ym  
m ie jscu . O g ró d k i m a ją  ładne 
k lo m b y  kw ią to w e , n ig dz ie  n ie  
w id a ć  z ie lska , p lo ty  po m a lo ­
w an e . N a  ław e czkach  przed 
d rz w ia m i-s ta rs i.

O w iosce w  g m in ie  też do 
b rze  się m ó w i. Są gospodar­
n i, a os ta tn io  to  n a w r t  m lo  
dzież się ta m  le p ie j sp isu je . 
A  on i sam i?

M ło d y c h  lu d z i jes t tu ta j  du 
żo. W iększość się uczy, a le  u -  
c iec stąd n ie  zam ierza . N ie k tó  
r z y  p rz y m ie rz a ją  się do  p ra ­
cy  na poczcie, w  sk lep ie , w  
b ib lio te ce . In n i  zam ie rza ją  
p ra cow ać  w  p o b liżu . Pozosta 
l i  c h c ie lib y  ob jąć  gospodarst­
w a , ale... trochę, s ię  b o ją . ’ 

Z m ie n iło  s ię  u  nas, gdy je . 
d yn ą  ro z ry w k ą  p rze s ta ła  być 
w ó d k a  — m ó w i Joanna. Za­
ło ż y liś m y  k o ło  Z M W . R ap­
te m  trzyd z ie śc i osób, a le  po­
czą te k  w ysze d ł dobrze . P ie r ­
w sza b y ła  zabaw a b e za lko ho ­
lo w a  z fa n ta m i. C h o d z iliśm y  
po lu d z ia ch  i  d a w a li na  fa n  
ty ,  co m ie l i:  k u r y ,  k a czk i, 
gęsi, różn e  d ro b ia zg i, up o m in  
k i. D a w a li, ale m ó w ili  „ i  ta k  
p ie n ią dze z tego p rze p ije c ie " . 
T a k ie  m ie l i  p rze kon an ie . Za 
ba w a  się u d a ła , fa n ty  sprze­
d a liś m y , a p ie n ią dze posz ły

na sp rzę t s te re o fon iczn y . Po­
le m  to  b y ło  z n a m i ja k  z ka 
ruze lą . R o z k rę c il iś m y  się. K o  
le d zy  w y m a lo w a li  śc iany k lu  
bu w  różne ob razk i.

K lu b  „R u c h u ”  jeszcze n ie  
w y g lą d a  ta k  ja k  p o w in ie n , 
chociaż w spo m n ian e  ob razy  
n a tych m ia s t rzu c a ją  się w  o- 
czy. D w a  to  s tro je  lud ow e , 
trz e c i — ba na lna  h is to r ia  m i 
lośe i boda jże  m yś liw e g o  czy 
ry b a k a  do S y re n y , a c z w a r­
ty ... je s t w s ty d l iw ie  u k r y ty  
jjo d  m a tą . D la tego , opow iada 
Joanna, bo  n a cze ln ik  gdy do 
nas p rz y  je c h a ł p o w ie d z ia ł, by  
tą  go lizn ę  za k ry ć . O dsłan ia  
m a tę  i  w id a ć  tro ch ę  kanc ias 
tą  (n ie w p ra w n a  rę k a  m a la ­
rza  da ta  o sobie znać) miss 
R óżańska 198’  ro k u , bez sta 
n ik a  z w y ra ź n ie  zaznaczonym  
b iu s tem .

Potem  b y ła  zabaw a, w  t r a k  
c ie k tó re j za rw a ła  s ię  podło 
ga. P ó źn ie j m ik o ła jk o w e  żaba 
w y  d la  dz ie c i i  b a l p rze b ie ­
ra ń có w . Jeszcze pó źn ie j —  

zab aw a  sy lw e s tro w a  d la  do 
'ro s ły c h , u ro czyste  obchody 

D n ia  K o b ie t. O ty m  d n iu  ko  
b ie t — op o w ia d a  d a le j prze­
w odn icząca k o la  — może pa­
n i  nap isać d u ż y m i l i te ra m i.  
T y  b y ła  s tra teg iczn a  sp ra w a . 
P o m im o , że w ie ś  p a trz y ła  na 
nas z co ra z  m n ie jszą  n iechę­
c ią  — k o b ie ty  m ó w iły ,  że le ­
p ie j b y  b y ło  b y ś m y  w  dom ach 
s ie d z ie li. W ię c po s ta n o w iliś ­
m y  je  przekonać. U p ie k liś m y  
c ias to , k u p i l iś m y  k w ia ty ,  p rz y  
g o to w a liś m y  p ro g ra m  ro z ry w  
k o w y . U d a ło  się.

B y ły  jeszcze prace porząd­
ko w e , są p la n y  z rob ie n ia  ka 
b a re tu  i  to  ju ż  na z ie lone 
św ię ta .

K o ło  p o w o li zdo byw a  no ­
w y c h  cz łonków ’ . Jest ich  ju ż  
7a" Dużo? R acze j n ie, bo  jesz 
cze ponad sto  osób ty lk o  przy  
g ląda się p ra c y  Z M W . Cho­
ciaż i oni, gd y  b y ły  prace po 
rząd kow e  n a jp ie rw  n ie db a le  
o p a rc i o p ło ty  p a trz y ­
l i ,  b y  c h w ilę  pó źn ie j sam e 
m u  c h w y c ić  za łop atę . N am  
je d n a k  za le ży  przede w szys t 
k im  na dz ie c iach  — m ó w ią  
c z ło n k o w ie  ko la . C h c ie lib y  
w ych o w a ć  je , nauczyć, p rz y ­
go to w a ć  do życ ia  na  w s i. N ie  
c h c ie lib y ś m y , b y  tego, że je 
się w id e lc e m  u c z y li ich  dopie 
ro  w  szkole.

P ra c u je  s ię  c iężko . W iększość 
pro g ram ów ', p la n ó w  ro b ó t po w  
s ta je  w  sob o ty  i n ie dz ie le , gdy 
m ło d z i lu d z ie  w ra c a ją  do w s i 
ze szkó ł i in te rn a tó w . A le  
w ra c a ją . R zad ko  k to  zosta je 
na  te  d w a  d n i w  G orzow ie , 
b y  obe jrzeć  f i lm  czy  pó jść do 
te a tru . U  n ich  w e w s i też za 
czyn a ją  dziać s ię c ieka w e  rze

czy . (gc)

Sianokosy minęły, prognozy 
na żniwa -  nie najgorsze

D Ę B N O . Ja k  nas p o in fo r ­
m o w a ł J a n  P o k ry s ty ń s k i — 
k ie ro w n ik  s łużb y  ro ln e j 
U ju iG . ro ln ic y  g m in y  m a ją  
s ian oko sy  ju ż  za sobą. P rz y ­
s tą p ion o do n ich  ze znacz­
n y m . o k ło  10— 12 d n io w y m

ją c  słoneczną, suchą pogodę. 
C i- co n ie  r re k a l i  do teraz, 
siano m a ją  d o b re j jakości 
in n y c h  trochę zasko czy ły  o- 
s ta tn ie  u le w n e  deszcze. Na 
769 h e k ta ró w , k tó re  są w  po 
s iad an iu  gospodarzy in d y w i­
d u a ln y c h , r. 700 ha zebrano 
p io n y , bez w iększych  k ło p o ­
tó w  ze sprzę tem . Ś K R  re a li­
z o w a ł sys te m a tyczn ie  zamó-

spo w od ow a ły  du żych przesto 
jó w .

S p ó łd z ie ln ia  ze S m o ln icy  
szybko up o ra ła  się ze zb io ­
rem  z 80 ha. T ra w y  z 30 ha

pozostaw iono na k iszon kę , a 
z 20 na siano.

P rzeb ieg  s ianokosów  z w y k  
le  z w ia s tu je  te m p o p rac le t­
n ich . Ja k  nam  po w ie d z ia ł 
k ie ro w n ik  s łużby ro ln e j, k tó  ■ 
r y  bez p rz e rw y  odw iedza 
w'sie i na m ie jscu  og ląda po­
stęp rob ó t, ż n iw a  zap ow ia da ­
ją się dobrze , choć ja k  z w y  
k le  ostatecznie zadecyduje 
n ie  ty lk o  p iln ość gospoda­
rzy , a le  pogoda i... części za 
m ienne do  m aszyn. Zboża w 
każd ym  raz ie  w yg lą d a ją  
w spa n ia le  1 s ta n o w ią  p rog­
nozę .tłu s te g o ”  la ta . Jeszcze 
co p ra w d a , w g m in ie  n ie  by 
to spo tka n ia , na k tó ry m  om a 
w  i a się p rzyg o to w a n ie  sprzę 
tu . a le  ju ż  w iad om o, że m o­
ta w ys tan ie  k ło p o ty  z aku­

m u la to ra m i. op on am i i  wszel 
k ieg o  ro d za ju  pa skam i k lin o  

\ w y  m i. (8°)



ĆMIONA SŁUŻBA ZDROWIA

Czy bądzśe 
lepiej 
w służbie 
zdrowia

D Ę B N O . N ie z b y t o p ty m i­
s ty c z n ie  r y s u je  s ię  p rz y ­
sz łość i łu ż b y  z d ro w ia  w  
g m in ie .  Co p ra w d a  w  b r .  
ro z w ią z a n y  bę dz ie  p ro b le m  
o p ie k i n a d  lu d ź m i s ta ry m i,  
b o w ie m  na  ba z ie  ż ło b k a  u -  
tw o r z o n y  zos tan ie , dom  
d z ie n n e g o  p o b y tu , lecz  n a ­
d a l b ra k o w a ć  bę dz ie  le k a ­
r z y .  T r z y le tn i  p ia ń  spo łecz  
n o  -  go sp o d a rczy  za k ła d a  za 
t r u d n ie n ie  d o d a tk o w a  c z te ­
re c h  s to m a to lo g ó w , sześc iu  
le k a rz y  o g ó ln y c h  i fa rm a ­
c e u ty . W ą tp liw e  je d n a k , by 
u d a ło  się te  w ie lo le tn ie  b ra  
k i  k a d ro w e , p o g łę b io n e  fe -  
m in iz a e ją  za w o d u  (co ozna 
cza : u r lo p y  m a c ie rz y ń s k ie  i 
w y c h o w a w c z e , z w o ln ie n ia  ze 
w z g lę d u  na  o p ie kę ) p o k o ­
n a ć . N ie  bę d z ie  n a to m ia s t 
k ło p o tu  z z a t ru d n ie n ie m  śre 
d n ie j k a d r y  m e d y c z n e j;  po 
w s ta łe  w  D ę b n ie  lic e u m  m e 
d y c z ń e  o p u ś c iło  ju ż  16 p ie ­
lę g n ia re k .

Z w ię k s z e n ie  ob sad y  le k a r  
s k le j i  p ie lę g n ia r s k ie j z w ią  
zan e  je s t  n ie  ty lk o  z k o n ie ­
czno śc ią  p o p ra w ie n ia  o p ie ­
k i  na d  c h o ry m i,  a le  i  z p la  
n o w a n y m  ro zsze rze n ie m  ba 
z y  le c z n ic z e j D ęb na . D o  ko ń  
ca te j  t r z y la t k i  p o w in ie n  
b yć  od d a n y  6 0 - ló ż k o w y  p a ­
w i lo n  d la  p rz e w le k le  ch o ­
r y c h  o ra z  za ko ń czo n y  r e ­
m o n t b u d y n k u  p rz y  u l. K o ­
śc iu szk i, w  k tó ry m  z n a jd z ie  
się p rz y c h o d n ia .

(ge)
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Rok jak każdy inny
I1Ę 8N O . P o do bn i* ja k  k i l ­

k a  in n y c h  m ie jscow ośc i w  
w o j. g o rzo w sk im  i  D ębnu do 
te j p o ry  b o ry k a ło  się z b ra ­
k ie m  k a d ry  m ed yczne j, Jak 
w ię c  m in ą ł u b ie g ły  ro k . T o  
p y ta n ie  Z ad a liśm y zastępcy 
d y r . Z O Z  as. a d m in is tra c y j­
nych .S tan is ław ow i Kapce.

— D la  naszego Z O Z -u  ro k  
n ie  b y ł sp e c ja ln ie  po m yś ln y  
m .in . d la teg o , że b y ły  duże 
b ra k i m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych , co . op óźn ia ło  nasze za­
m ie rzen ia . M ie liś m y  k ło p o ty  
z zaku pe m  za ró w n o  m a te r ia ­
łó w  w ią żą cych  ja k  i pa py , da 
c h ó w k i, w s z e lk ic h  m a te r ia ­
łó w  p o k ryw e zych . D la te go  na 
p la n  4.5 m in  z ł w y k o n a liś m y  
ty lk o  3 m in  z ł. U d a ło  się nam  
je d y n ie  zaadaptow ać b u dyd ek  
gospodarczy na c e n tra ln y  ma 
gazyn  p rz y s z p ita ln y  i dokoń, 
cźyć prace re m o n to w e  na od 
dz ia le  po iożn iczo-g ineko log ic?  
n y m . P o n iew aż pod kon iec  
u b ie g łe g o  ro k u  u d a ło  się zgra 
rnadzić troch ę m a te r ia łó w  bu 
do  w la n y c h , m arny  nadz ie ję  
w y k o n a ć , w  b r. w sz e lk ie  d ro  
bne re m o n ty , p rze o rga n izo w a ć

i  u s p ra w n ić  d z ia ła n ie  p ra ln i 
s zp ita ln e j, w y k o n a ć  re m o n ty  
w  p rzych o d n ia ch  i  p o p ra w ić  
w a ru n k i p ra cy  naszej s łużby 
techn iczn e j.

N ie  z a n o to w a liśm y  n a to ­
m iast s p e c ja ln ych  k ło p o tó w  
ze sp rzę tem  m ed ycznym . N ie  
b y ło  k ło p o tó w  z u trz y m a n ie m  
jeg o sp ra w n ośc i d z ię k i na 
p ra w d ę  d o b re j p ra cy  e k ip y  z 
za k ła d u  n a p ra w  sp rzę tu  m e­
dycznego w G o rzo w ie . W  ty m  
je d n a k  ro k u  w y s tą p ią  b ra k i 
przede w s z y s tk im  urządzeń 
stom a t  o ł og icznyeh. Z łoży  1 iś- 
m y  ju ż  zam ó w ie n ia  na m .in . 
bezbolesne urzą dze n ia  t u r b i ­
now e do leczen ia  zębów  i  m a 
m y  o b ie tn icę , że o trz y m a m y  
p o trze b n y  sprzę t.

— D ębno do je j  p o ry  narze 
k a ło  na b ra k  le k a rz y , ś redn ie  
go persone lu  m edycznego, 
n ie  m ó w ią c  o b ra k u  ( ju ż  ogól 
n o p o lsk im ) sa lo w ych  ...

— Te b r a k i w y s tę p u ją  na­
da l. M o g lib y ś m y  zw ię kszyć  za 
tru d n ie n ie  personelu pom oc­
niczego i średniego, gdyby  
b y ły  m ie szkan ia , a ta a t r u d ­
nością u z y s k u je m y  «*d naczel

( n ik a  d la  le k a rz y . W  u b ie - 
• g ly in  ro k u  z a t ru d n iliś m y  spo 

śród sw o ich  s typ e n d ys tó w  3 
le k a rs k ie  m a łżeń s tw a  i 
dw ó ch  s to m a to lo gó w . O d da liś  
m y  im  w szys tk ie  m ie szkan ia , 
n a w e t te, k tó re  s ta ły  w o ln e  
w  w ie js k ic h  ośrodkach zd ro ­
w ia  i c z e k a ły  na le k a rz y  7. 
p r a k ty k ą  p rz y n a jm n ie j k i l ­
k u le tn ią .

N ie  b ra k u je  narh po łoż­
nych , a le  co ‘n a jm n ie j k i l k a ­
naście p ie lę g n ia re k . B a rd zo  
z ła  je s t s y tu a c ja  je ż e li cho­
dz i o z a tru d n ie n ie  persone lu  
niższego c z y li sa lo w ych . Ta 
praca po m im o  o s ta tn ich  pod­
w y ż e k  p ła c  na da l je s t bardzo 
n ie p o p u la rn a . P odobn ie w y ­
g lą da  w  szp ita ln e j k u c h n i 
Z m uszen i b y l iś m y  i. jes teśm y 
przenos ić  ko b ie ty . ze ż ło b kó w  
i p la ców e k  te re n o w ych  do 
p ra c y  w  k u c h n i szp ita ln e j.

D obrge na to m ia s t sp isyw a ł, 
się s p rz ę t z k o lu m n y  s a n ita r  
ne j. do s ta w y  d a ró w  p o p ra w i­
ły  s y tu a c ję  ze ś rod kam i czysz 
rż ą c y m i i le ka m i. M ożna b y ­
ło  pracow ać w  m ia rą  sp o k o j 
n i* . fec)

w w  WARNICE

P. rtLCZERSKl SARBINOWU

GO 7 BOLESZKOWICE

WOZ NAMYSLlN

I_ J + n + L _ l + n + O +



SESJA <JfiN  50.1X.8Ls.
tALIZACJA PLANU 2A PIERWSZE PÓŁROCZE-

K R o "

U M q

, 0 '

ROLNICTWO.
POWIERZCHNIA ZASIEWÓW W %■ OGOTEM:
Z&OZE- 1 01A BU RAW CUKROWE - 98,1
ZIEMNIAKI- 114.
POGŁOWIE ZWIERZĄT GOSPODARSKICH - 95,/
SKUP ŻYWCA - X 3  MLEKA-54.
KONTRAKTACJA BYDŁA- 62.8 TRZODY CHLEWNEJ 77. 6
Zużycie nawozów mineralnych 4 4 . 9 .

LOKALNA PRODUKCJA MATERIAŁÓW WJ OOWLANYCH 
CEGŁA -  45.7.

■SKUP SUROWCÓW WTÓRNYCH 
ZŁOM STALOWY -37.7 
ZŁOM METALI KOLOROWYCH -115.
HANDEL WEWNĘTRZNY OGÓŁEM -  49.6- 
WSS ,. SPOŁEM -  -  50.7 WPHW -54.3
U5ŁllG\
/EOMOSTKl GOSPODARCZE GOSP. USPDt - 4 9 , 2 .  
RZEMIOSŁO
USŁUGI PRODUKCJI OGÓŁEM-4 8 .6 .
zatrudnienie  w  r z e m io ś l e - 11Z.7 .
GOSPODARKA KOMUNALNĄ 
NAKŁADY NA REMONTY - 4S)6.

■ l NWESTYCJF
NAKŁADY NA ROLNICTWO -  1 0 0 .
NAKŁADY NA BUD- MONTAZOWf -76.?- 
<!ZYNV SPOŁECZNE 
WARTOŚĆ CZYNÓW OGÓŁEM-21.8.

om
OLEISTE - 7 8 .s

1

MAKULATURY-48.3.

W /SR - 47,6.

WYKONANIE BUDŻETU
DYNAMIKA WYKONANIA BUDzErU ZARÓWNO PO ^TRONIE 
DOCUODÓW JAK I WYDATKÓW VJ6 WS2YSTKICU GRUPACH 
UOCHOOÓW I WYDATKÓW DUOZ&TOWYCH NOTUJE GIF WYZ5ZA,
DY HA W K/V l ZAMYKA SIĘ * *  TEN OKRES SUMĄ £32.314 TY5. ZŁ.

PORÓWNANIE ROKU POVRZ. I BIE/ĄCEGO

ROLNICTWO
498Z

33,5
1983 w % 
84.3

G05P. KOMUNALNA 4 3.1 96,7
GOSP. MIESZKAIC 51.1 46,1
5ZKOLN. OGÓLN. 34,1 154,7
S2KOLN. ZAWODOWE — 390
KULTURA I SZTUKA 2 8 . W¥ŁACZDNA
KULTURA FIZYCZNA 20- -
ADMINISTRACJA p . 89.? 45,3
RÓŻNA D71AŁALN. 93.« 83,6
GOSP. NIEUSPOŁ. 33.4 75.7
POCHODY WYRÓW Al 50. 53.3

■W
A



CHOLEWIŃSKĄ LEOKADIA
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MAŁYSZ GRAŻYNA

DgeNOWSKlE ZAKŁADY OBUWIA
„CARlNA"

Większa produkcja
przy zmniejszonym zatrudnieniu

D Ę B N O  L U B U S K IE . Od 1
k w ie tn ia  b r . b y ły  za k ła d  p ro  
d u k c y jn y  „C a r in y ”  fu n k c jo ,- 
n u je  sam o dz ie ln ie  ja k o  Dęb- 
ń o w sk ie  Z a k ła d y  O b uw ia . 
P rzed tem  od L u b u s k ic h  Z a­
k ła d ó w  P rze m ys łu  S kó rzane 

„C a r ln a ”  o d łą czy ły  s ię te ­
ren ow e  je d n o s tk i w  N o w e j 
S o li. Leszn ie  G ó rn y m . Z a ło ­
ga w  D ębnie uzua ła . że Do­
w ią za n ie  z „C a r in ą ”  n ie  m a 
aensu. Z a k ła d  m ieści s ię  bo­
w ie m  w  in n y m  w o je w ó d z ­
tw ie . m a in n y  p r o f i l  p ro d u k  
e j:, po n ie w aż w y tw a rz a  obu 
w ie  dom ow e, n ie  m a żadne 
Ro po łączenia k o o p e ra cy jn e ­
go.

— Jak zatem  przedstawia­
ła się w y n ik i osiągnięte w  
pierw szym  półroczu bieżące­
go roku? — p y ta m  d y re k to ­
ra  K azim ierza Tw ardow sk ie- 
* • •

— M in io n e  pó łrocze b y ło  
k o rzys tn e  d la  naszych z a k ła ­
dów . Is to tn e  je s t  to ,  że p rz y  
ba rdzo  du żym  zm n ie jsze n iu  
za tru d n ie n ia  u z y s k a liś m y  du 
żą w yda jno ść  In a cze j m ów iąc  
—  p ro d u k c ja  ros ła , a z a tru d  
n ie n ie  m a la ło . T o  oczyw iśc ie  
w y n ik a ło  z o k re ś lo n ych  bódź 
ców  ekono m iczn ych . Jeś li cho 
dz i o zadan ia, to  tego roczny 
p la n  p ie rw o tn ie  p rz e w id y ­
w a ł w y p ro d u k o w a n ie  2.457 ty  
s ięcy pa r o b u w ia  dom ow ego. 
P ia n  ten  zosta ł s k o ry g o w a ­
n y  i  w yno s i obecnie 2 515 lv

s ięcy pa r, n a to m ia s t w yko n a  
n y  2.620 tys ię cy  pa r.

— Kom u sprzedajecie obu­
w ie domowe?

— Sprzedaż tego ob u w ia  ob 
ję ta  jest c e n tra ln y m  rozd z ie l 
n ik ie m . K ie ru je m y  nasze w y  
ro b y  g łó w n ie  na ry n e k  k r a ­
jo w y . Na e ksp o rt do  ZSR R  
w y k o n a m y  w  ty m  ro k u  550 
tys ię cy  pa r. \

— Jeśli w yroby rozdziela­
ne są centraln ie , to czy ró w ­
nież ze szczebla centralnego  
otrzym ujecie m ateria ły?

— T a k  dobrze n ie  jest. O 
m a te r ia ły , suro w ce  po m ocn i­
cze. m u s im y  s ta ra ć  s ię  na 
w ła s n b  reke  na te re n ie  n ie ­
m a l ca łego k ra ju .  S u row cem  
jest m ię dzy  in n y m ; w y k ła d z i 
na p ro d u ko w a n a  przez z ie lo ­
nogó rską  „N o v itę ” . M am y 
troch ę  k ło p o tu  ze zdobyc iem  
k le ju .  M im o  ro z m a ity c h  tru d  
nośei w y k o n u je m y  p la n  p ro ­
d u k c j i  z na dw yżką .

—  Czy produkow anie obu­
w ia  domowego jest dziś 
przedsięwzięciem re n to w ­
nym?

— N a tu ra ln ie . W  p ie rw ­
szym  pó łro czu bieżącego ro ku  
o s ią gn ę liśm y 12 m in  z ło tych  
zysku  b ru tto .  N ie  jes t to  m a­
ło.

—  Pom ówm y o sytuacji ka 
drow ej. Dlaczego zmalało za­
trudnienie?

— Załoga l ic z y  obecnie 640 
osób. P ra c u ja  u  nas g łó w n ie  
ko b ie ty  Spora g ru p a  odeszła 
na w cześn ie jsze e m e ry tu ry , 
na u r lo p y  w ycho w aw cze  
G d y b y  m ożna b y ło  pozyskać 
now e ręce do p ra cy , tp  rzecz 
jasna p ro d u k c ja  b y ła b y  w ię k ­
sza. W  ty m  ro k u  z t r z y le t ­
n ie j s zko ły  p rzyza k ła d o w e j 
w y sz ło  30 ab so lw e n te k . N ie 
b y ło  an i jednego ch łopca 
Szko ła  je s t ź ró d łe m  now yćh  
ka d r.

O becny p rz y  naszej rozm o 
w ie  s e k re ta rz  P O P  Jan Sta- 
chelski po w ie d z ia ł:

—■ M a rn y  am b ic ję , żeby no 
w ię kszyć  p ro d u kc ję . B a rdzo 
do b ra  je s t a tm o s fe ra  w śród

załogi. B a rd zo  d o b ra  je s t ró w  
nież w spó łp raca  po m ię dzy d y  
re kc ją . o rg a n iza c ją  p a r ty jn ą , 
z w ią z k a m i za w o d o w y m i, k to  
re zrzesza ją 43 p ro cen t za­
tru d n io n y c h . Do r>artii na le ­
ży  106 osób P o p ra w ia ją  się 
w a ru n k i p ra cy  i s o c ja ln o -b y to  
w e. Z a ło ga m a do  d ysp ozyc ji 
s to łó w kę , przedszko le , żłobek. 
Is tn ie je  m oż liw o ść  udz ie la n ia  
pożyczek z fu nd uszu  m ieszka 
n jo w eg o W  ty m  ro k u  d w a  
dzieścia dz ie c i p ra co w n ikó w  
b v lo  na k o lo n i i  w  Czechosjo 
w a c ji.

— I le  w y n io s ła  śred n ia  p ła  
ca w  p ie rw s z y m  p ó łro czu  bie 
żąecso roku ?

M ó w i d y re k to r  K a z im ie rz  
T w a rd o w s k i:

— Be?, reko m p en sa t 9.280 
z ło tych . Chcę pow iedz ieć, że 
z ty tu łu  zw iększe n ia  p iw lu k  
c j i  p ra co w n icy  będą m ie li 
po d w yżk i. Będą one liczone 
od p ie rw sze go s ie rp n ia  tego 
ro k u  i  w yn io są  śred n io  oko ło  
900 z ło tych .

—  D z ię k u ję  za in fo rm a c je .
Z B JG N IE W  R Y N D A fił
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DEBNOWSKIE ZAKKAOy OBUWIA
„c a r iNa "

Większa produkcja 
przy zmniejszonym zatrudnieniu

D Ł B N O  L I W S K I E .  Od 1
k w ie tn ia  b r . b y ły  za k ła d  p ro  
d u k c y jn y  „ C a r in y ”  fu nkc jo .- 
n u je  sam o dzie ln ie  ja k o  D ęb- 
ń o w sk ie  Z a k ła d y  O b u w ia . 
P rzed tem  od L u b u s k ic h  Za­
k ła d ó w  P rze m ys łu  S kó rzane 
go „C a r in a ”  o d łą czy ły  s ic  te ­
ren ow e  je d n o s tk i w  N ow e j 
S o li, Leszn ie  G ó rn ym . Z a ło ­
ga w  D ębn ie  u zn a ła , że po­
w ią za n ie  z „C a r in ą ”  n ie  ma 
sensu. Z a k ła d  m ieści sie bo­
w ie m  w  in n y m  w o je w ó dz­
tw ie , m a in n y  p r o f i l  p ro d u k  
ej:', po n ie w aż w y tw a rz a  obu 
w ie  dom ow e, n ie  m a żadne 
go połączenia koo pe ra cy jn e ­
go -

—  Jak zatem p rze ds ta w ia ­
ją  się w y n ik i osiągnięte w  
pierw szym  półroczu bieżące­
go roku? — p y ta m  d y re k to ­
ra  K azim ierza Tw ardow sk ie­
go.

— M in io n e  pó łrocze b y ło  
ko rzys tn e  d la  naszych z a k ła ­
dów . Is to tn e  jes lr to , że p rzy  
ba rdzo d u żym  zm n ie jsze n iu  
za tru d n ie n ia  u z y s k a liś m y  du 
żą w yda jno ść  In acze j m ów iąc  
—  p ro d u k c ja  rosła, a z a tru d  
n ie n id  m a la ło . T o  oczyw iśc ie  
w y n ik a ło  z ok re ś lo n ych  bodż 
ców  ekono m iczn ych . Jeś li cho 
dz i o zadan ia, to  tego roczny 
p la n  p ie rw o tn ie  p rz e w id y ­
w a ł w y p ro d u k o w a n ie  2.457 ty  
s ięcy pa r ob u w ia  dom ow ego. 
P ia n  ten zosta ł s k o ry g o w a ­
n y  i  w yno s i obecnie 2.515 lv

s ięcy  pa r, n a to m ia s t w y k o n a  
n y  2.620 tys ię cy  par.

'— K om u sprzedajecie obu­
w ie  domowe'.’

— Sprzedaż te go  o b u w ia  ob
ję ta  je s t c e n tra ln y m  rozd z ie l 
n ik ie m . K ie ru je m y  nasze w y  
ro b y  g łó w n ie  na ry n e k  k r a ­
jo w y . Na eksp o rt d o  ZSR R  
w y k o n a m y  w  ' ty m  ro k u  550 
tys ię cy  pa r. \

—  Jeśli w yroby rozdzie la­
ne są centraln ie , to czy rów ­
nież ze szczebla centralnego  
otrzym ujecie m ateria ły?

— T a k  dobrze  n ie  jest. O 
m a te r ia ły ,  su rp w ce  po m ocn i­
cze. m u s im y  s ta ra ć  s ię  na 
w ła s n \  rę kę  na te re n ie  n ie ­
m a l ca łego k ra ju .  S u ro w cem  
je s t m ie dzy  in n y m i w y k la d z i 
na p ro d u ko w a n a  przez z ie lo ­
nogó rską „N o v itę ” . M am y 
tro ch ę  k ło p o tu  ze zdobyc iem  
k le ju .  M im o  ro z m a ity c h  tru d  
nośe: w y k o n u je m y  p la n  p ro ­
d u k c j i  z na dw yżką .

— Czy produkow anie obu­
w ia  domowego jest dziś 
przedsięwzięciem rentow ­
nym?

— N a tu ra ln ie . W  p ie rw ­
szym  pó łro czu  bieżącego ro ku  
o s ią gn ę liśm y 12 m in  z ło tych  
zysku  b ru tto .  N ie  jes t to  m a­
ło.

— Pom ówm y o sytuacji ka 
d ro u e j. Dlaczego /.malało za­
trudnienie?

— Załoga lic z y  obecnie 640 
osób. P ra c u ją  u  nas g łó w n ie  
k o b ie ty  Spora g ru p a  odeszła 
na w cześn ie jsze e m e ry tu ry , 
na u r lo p y  w ychow aw cze. 
G d y b y  m ożn a  b y ło  pozyskać 
no w e ręce do p ra cy , tp  rzecz 
jasn a  p ro d u k c ja  b y ła b y  w ię k ­
sza. W  ty m  ro k u  z t r z y le t ­
n ie j s zko ły  p rzyza k ła d o w e j 
w ysz ło  30 ab so lw e n te k . N ie 
b y ło  an i jed ne go  ch łopca 
S zko ła  je s t ź ró d łe m  now yćh  
ka d r.

O becny p rz y  naszej rozm o 
w ie  s e k re ta rz  PO P  Jan Sta- 
ch e lsk i po w ied z ia ł:

— M a m v  am b ic ję , żeby po 
w ię k s z y ć  p ro d u kc ję . B a rd zo  
do b ra  je s t a tm o s fe ra  w śród

za łog i. B a rd zo  d o b ra  je s t ró w  
n ież w spó łp raca  po m ię dzy dy  
re k c ją . o rg a n iza c ją  p a r ty jn ą , 
z w ią zb a rń i z a w o d o w y m i, k tó  
re  zrzesza ją 43 p ro cen t za­
tru d n io n y c h . Do p a r t i i  na le ­
ży  106 osób. P o p ra w ia ją  się 
w a ru n k i p ra cy  i s o c ja ln o -b y to  
w e . Za łoga m a do  dysp o zyc ji 
s to łó w kę , p rzedszko le , ż łobek. 
Is tn ie je  m ożliw o ść ud z ie la h ia  
pożyczek z fu nd uszu  m ieszka 
n jo w eg o  W  ty m  ro k u  dw a 
clzie.ścia dz ie c i p ra co w n ikó w  
b y ło  na k o lo n ii w  Gzechosjo 
w a c ji.

— I le  w y n io s ła  ś redn ia  p ła  
ca w  p ie rw s z y m  p ó łro czu  bie 
żąecgo roku ?

M ó w i d y re k to r  K a z im ie rz  
T w a rd o w s k i:

— Bez reko m p en sa t 9.280 
z ło tych . Chcę po w iedz ieć, że 
z ty tu łu  zw iększe n ia  p ro d u k  
c j i  p ra co w n icy  będą m ie li 
p o d w yżk i, Będą one liczońe 
od p ie rw sze go s ie rp n ia  tego 
ro k u  i  w yn io są  ś re d n io  oko ło  
900 z ło tych ,

— D z ię k u ję  za in fo rm a c je .
Z B IG N IE W  R Y N D A K

UBUSK.lt ZAKŁADY PRZEMYKU 
„ S y y  ŚK0R2ANEG(] „ CARUJA’’ P07A DZAŁAHIOŚCIAr 

produkcyjna, innego PROFILI NIZIEGO 
TYPU 7AKŁADY-WYTWARZAJĄ, OBUWIE DOMOWE, 
PROWADZĄ RÓWNIEŻ D ZIA ŁA LN O ^ POZAPR.
JAK ŻŁOBEK I PRZEDSZKOLE ZAKŁADOWE 
CZY T E /  DOROCZNE 5POTKA NI A 7 B Y tY h l 
PR A C O W N IK A M I EMERYTAMI I RENCISTAMI.
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OLSZOWSKIE CJOBELlNy
Znani w kraju i za granicą

DĘBNO. N a jsta rszą naszą 
produkcją są ka p y  go be lino - 
w», znane w  k ra ju ,  a le  prze 
di w szys tk im  w  Z w ią z k u  Ra 

I  ćreckim  — m ó w i *prezes Spół 
I  dzielni P racy  P rze m ys łu  W łó  
I  kienniczego, Bogusław’ Kaczo 
| rowski. Rocznie tk a m y  ich  

220—250 tys ię cy , z cze- 
' tys . w y s y ła m y  do od 

rcy radzieckiego. W  ty m  
I roku podp isa liśm y też um o - 

12 tys. ka p  d la  K u -  
| w  (tu, P anam y i  K u b y . A  to  
] dlatego — dpda je  zastępca 
I prizesa R yszard K o z ie ł — 

»fcyśmy u zyska li d o la ry  na 
kup części zam ien nych  do 
Htyn. D opók i n ie  za ra b ia ­
my dew iz , n ie  b y ło  m o w y  
Otwarciu do larow ego ko n - 
, Tym czasem  sprow adzone 
ika la t  te m u  sk o m p lik o w a ­

ne krosna z W ło ch  p o w o li ml
czyna ją  się sypać.

K a p y , m ie n ią ce  się szeroką 
ba rw ą  k o lo ró w , tk a  się z w i  
skozow ego je d w a b iu  sp ro w a ­
dzanego z Chodakow a. I  on 
w ła śn ie  jes t p ro b lem e m  spó ł­
dz ie ln i. Z da rza ją  się sy tu ac je , 
że z pow odu b ra k u  je d w a b iu  
s to ją  m aszyny i d e n e rw u ją  
się lu d z ie , bo praca a ko rdo ­
w a . B y  w ięc  czas te n  zagos­
podarow ać stosuje się zm ia ­
n y  przędzy, co gobe linom  
n ie  zawsze aa dobre  w ych o ­
dzi. T k a c z k i się d e n e rw u ją , 
bo n ić  częście j się z ryw a , a 
p rzyg o to w a n ie  je j na krosna 
trw a  d łu że j, A le  na w e t w ła ś ­
c iw a  przędza — m ó w i p re ­
zes — aż w  43 procen tach m a 
po p ro s tu  z łą  jakość. Z a k ła ­
d y  tłum a czą  się p rzyczyn a m i 
o b ie k ty w n y m i: b ra k a m i b a r ­
w n ik ó w , kw asó w , o d czyn n i­
k ó w , ale d la  nas oznacza to  
w iększą ilość odpadów , r w a ­
n ie  się n ic i, k ło p o ty  z h a rm o  
n izo w an ie m  ko lo ró w . Specja­
liś c i w łoscy , k tó rz y  co pe­
w ie n  czas p rzy je żd ża ją  k o n ­
tro lo w a ć  p a rk  m aszyn ow y,.to  
aż się d z iw ią . że z ta k  n isko  
jako śc iow e j p rzę dzy tk a m y  
na ta k  spe c ja lis ty czn ych  urzą 
dzeniach. M ó w ią , że szybc ie j 
je  zn iseczym y.

U rządzen ia  — to  d ru g i p ro  
b le m  spó łdz ie ln i. D o p ie ro  w  
lg ta ch  s iedem dzies ią tych  ( is t­
n ie je  od 1948 r .)  p rz y s tą p io ­
no  do re m o n tó w  i  m od ern iza  
c j i ,  w y m ia n y  m aszyn. Zdążo­
no z ro b ić  fa rb ia ra ię , now ą 
k o t ło w n ię  i  sp ro w a dz ić  w ło ­
sk ie  k rosn a , a le  w  n ie w ie l­
k ie j ilośc i. S to ją  w ię c  jeszcze 
w  tk a ln i u rzą d ze ń ia  z począt 
k ó w  1900 ro k u , *a n ie k tó rz y  
p ra co w n icy  s p ó łd z ie ln i dobrze 
p a m ię ta ją  ręczne .krosna. 
P rz y d a ła b y  się w ięc  następna 
w y m ia n a  p a rk u  m aszyn ow e­
go. a le  pon iew aż na w e t do 
p o lsk ich  k ro s ie n  p o trzeb ny  
je s t w k ła d  d e w izo w y , a z 
n im  k ru c h o  — s to su je  się pó ł 
ś ro d k i: zm ia n y  p ro d u k c ji i 
c ią g łe  re m o n ty . P rz y  ty m  cią 
ano, ha łas i p łaca znacznie 
niższa n iż  w  zak ła da ch  prze­
m y s ło w y c h , n ic  w ięc  dz iw n e  
go^ że b ra k  lu d z i. Poza kap a ­
n a  spó łd z ie ln ia  w y k o n u je  ta k  
że oko ło  30 tys. n a rz u t i  bież 
n ik ó w  z tk a n in  b a w e łn ia ­
nych , w isko zo w ych  i  a n ila n y , 
a od tego pó łrocza —  k o łd ry . 
W artość roczne j p ro d u k c ji 
w yno s i ponad 200 ,m in  z ł, a le  
m og ła by  być  w iększa , gd y ­
b y  n ie  k ło p o ty  z za tru d n ię  
n iem . Ponad 85 p ro cen t za ło ­
g i. s ta n o w ią  k o b ie ty . Oznacza 
to  w ię c  m .in . u r lo p y  m ac ie ­
rz y ń s k ie  i w ycho w aw cze . Z 
ty c h  o s ta tn ich  ko rz y s ta  w  te j 
c h w il ;  40 proc, p ra cow n ic . A  
pon iew aż zak ła d  p ra cu je  w  sy 
ste rn ie zm ia n o w ym  — na trze  
c ip j zm ia n ie  n ie  m a pe łne j 
obsady.

M a m y  k ło p o ty  — m ó w i B. 
K a czo ro w sk i*  — i  n ie  ty tk o  
.u rlo py  m ło d y c h  in ą te k  ję  
spo w od ow a ły . A ż 40 osób sta 
ry c h , ba rdzo d o b ry c h  fa chó w  
ców  — s k o rzys ta ło  z m o ż liw o  
śc i odejścia na w cześniejszą 
e m e ry tu rę . Załoga o d m ło dn ia  
ła , a le  b ra k u je  je j do św iad ­
czenia. P rz y  ty m  m y  po trze­
b u je m y  m ężczyzn , w łó k n ia ­
r z y ,  a do  na sze j' p rzyza k ła do  
w e j s zko ły  zg łasza ją  się prze 
de w s z y s tk im  dz iew częta  i 
n a jw y ż e j dw ó ch  —  trzech  
ch ło pcó w . P o szkole id ą  do 
w o jska , uczą się innego za­
w od u  i  na spó łd z ie ln ię  m a­
cha ją  ręką  W ię ce j zarobią 
up. ja k o  k ie ro w c y .

O za ro bka ch p ra co w n icy  
sp ó łd z ie ln i m ó w ią  m ię dzy  so 
bą  dużo. N ie  są one k o n k u ­
re n cy jn e . Odchodzą w ię c  lu ­
dzie, a lb o  do m aga ją  się pod 
w yżek . Z ty m  p ro b lem e m  
na jczęście j p rzych o d z i s ię  do 
p ą r t i i  i  zw ią zkó w . Irena, M i­
cha lska. od 1981 ro k u  sekre­
ta rz  PO P opow iada , że lu d z ie  
chcą z a ła tw ić  przede w szys t­
k im  w łasne sp ra w y . T y lk o  
n ie k ie d y  zadają p y ta n ia  in ­
ne j n a itu ry , na k tó re  i  sam a 
se k re ta rz  n ie  zawsze u m ie  od 
pow iedzieć. N ie  d z iw i w ięc 
ją , że choć a tm o s fe ra  w  dzia 
Jach n ie  na jgo rsza , to  czuć 
w y ra ź n ie  w ycze k iw a n ie . T a k  
że na zeb ran iach p a r ty jn y c h , 
m im o  że w  o rg a n iza c ji z 72 o- 

sób pozostało 4" . M ło d z i też „n a  
b r a l i ”  w o d y  w  usta , ZSM P 
n ib y  zaczyna się zb ie rać od 
now a, a le  p o w o li, n ie pe w n ie . 
T ru d n y  czas.

N ie  le p ie j p ra c u je  się pow  
s ta ły m  w  m a rcu  z w ią zko m  za 
w od ow ym . Ic h  p rzew odn iczą  
ca — Ja n in a  R u tko w ska , z za 
w odu ks ięg ow a  — co p ra w ­
da tw ie rd z i,  że a tm o s fe ra  się

po p ra w ką  że d w ie  trze c ie  
zw iązko w có w  (a je s t ic h  62) 
to  lu d z ie  z p ro d u k c ji, k tó rz y  
z a u fa li, a le  w  s p ó łd z ie ln i czu 
je  się w ycze k iw a n ie . A  no ­
we z w ią z k i rob ią  co p ra w d ą  
im p re z y  oko licznośc iow e, opi 
n iu ją  pożyczk i, o rg a n izu ją  
w yc ieczk i, rozd z ie la ją  w ra z  z 
dz ia łem  s o c ja ln ym  w czasy, 
a le  ja k b y  przekonane a rg u ­
m e n ta m i prezesa, że n ic  się 
n ie  da zrob ić , n ie  w a lczą  o 
p o p ra w ę  w a ru n k ó w  pracy.

A  praca — m ów i K ugęu ia  
K onieczko od 28 la t  s z la c z k a  
w . sp ó łd z ie ln i — choć ba rdzo 
m l Się podoba i  n ie  odeszła- 
b y m  stąd, jes t ciężka. W  c ią 
g iy m  szum ie i  n a p ię te j u w a ­
dze, bo w  ka żd e j c h w i l i  m o 
ż.e się a lbo k ro sn o  za trzym ać , 
a lbo źle tkać. Do tego ako rd  
i zm ia ny . D z ień  do dn ia  po­
do bn y : praca, z a ku p y , d z ia ł­
k i ,  p rz y p iln o w a n ie  dziecka, 
sp rzą tan ie  i  znów  to  samo. A  
w  pra cy  w ie le  zależy n ie  t y ł  
k o  od tk ą c z k i, ale i m a js tra  
op ieku jące go się krosnem . 
G d y  dobrze  je  u s ta w i —- m o  
żnś spo ko jn ie  pracow ać dw a 
tvg od n ie , gdy ź le — ile  n e r­
w ó w  trzeb a  s trac ić , b y  z ro ­
b i ł .  n ie  z w le k a ł. P a n i E uge­
n ia  na leży  do ty ch  odw aż­
n ych  co łącząc troskę  o za­
k ła d  z. tro ską  o sw o ją  pensję, 
n a w e t prezesa zaa la rm u je . 
A le  w ie le  m ło dych  tka czek  
bo i się na m e ch an ikó w  glos 
podnieść, w ię c  są przestoje. 
Jednak có rko m  p. K oz ieczko 
„ w y b i ła "  t  g ło w y  prace w  
spó łdz ie ln i. Jedna jes t ekonp 
m is tką . d ru g a  za ro k  będzie 
na uczyc ie lką , a n a jm ło dsza  — 
s ie d m io k la s is tka  — p ó id z ie  pe 
w n ie  do og ó ln iaka . B o choć 
spó łdz ie ln ia  i  je j  w y ro b y  za 
s ły n ę ły  na r y n k u  1 s ta no w ią  
dobrą  w iz y tó w k ę  za ło g i -1- 
z b y t dużo zd ro w ia  kosz tu je  
ta  praca. G . C U D A K

PÓID2IELM1A PRZEWSttJ WtóKIBNK7E6Q 
JEŚT ZftKtABEM WYTWARZAJĄCYM 

WYROBY ZARÓWNO HA RYWEK KRAJOWY 
JAK I ZAGRANICZNY, W  TYM OO ZSRR.
KUBY. KUWEJTU, PANAM Y W  POSTACI 
NARZUT, KAP GOBEUNOY/YCH, POKRYĆ 
FO TU O W Y C W  I B IEŻN IKÓ W .

Rozchwytywane w kraju, 
popularne w ZSRR

Kapy I narzuty 
z Dębna

N a rz u ty  na ta pcza ny , k a p y  
gobe linoW e, b ie ż n ik i i p o k ry  
cia fo te lo w e  - -  to  g łó w n e  a- 
s o r ty m e n ty  p ro d u k c ji S pó ł­
d z ie ln i P ra c y  P rze m ys łu  W łó  
k ien n icze go  w  D ębnie L u ­
b u sk im  W y ro b y  te  — z jed 
w a b iu  w iskozow ego , b a w e łn y

a n ila n y  — na d a ją  m ie szka ­
n io m  c ie p ło  i p rz y ti i ln o ś ć  o- 
raz  o zd ab ia ją  w n ę trze , są 
w ię c  ro z c h w y ty w a n e  w  na ­
szych sk lepach , cieszą się też 
popu la rno śc ią  w  ZSR R  —  bo­
w ie m  w ła śn ie  do K r a ju  R ad 
e k s p o rtu je  dę bn ow ska  spó ł­
d z ie ln ia  w y s o k ie j jako śc i ka 
Dy gobe linow e .

U b ie g ło roczn a  p ro d u k c ja  
rnU iła w a rto ść  164 m in  zł. 
Na ry n e k  i e ksp o rt w y k o n a ­
no o ko ło  300 tys . w yro bó w ’ w*

Ta trad ycy jne  w zory kw iatow e zna jdu ją zawsze am atorów.

t y m  120 ty s . k a p  d la  o d b io r­
c y  radz ieck iego.

R ok  b ieżący m a p rzyn ie ść 
rozsze rzen ie  p ro d u k c ji  d z ię k i 
p e w n ym  m o d e rn iza c jo m  i 
p rze ję c iu  do re m o n tu  b u d y n ­
k u  przekazanego przez U rząd 
M ia s ta  i G m in y . P o w stan ie  
n o w y  od d z ia ł p ro d u k c ji  k o ł­
de r, ta k  p o szu k iw a n ych  obec 
n ie  na ry n k u . U ru c h o m io n y  
też  będzie d z ia ł szko le n io w y  
d la  uczn ió w  szko ły  p rzyza ­
k ła d o w e j, co zap ew n i spó ł­
d z ie ln i d o p ły w  k w a l i f ik o w a ­
n ych  k a d r. (ad a)

f ia  zd ję c iu : produkc ja  kap tr  Spółdzie lni P racy P rzem yślu Wid- 
kienniczego w D ębnie-Lubuskim .

Poi, J e n y  Szałbiers

w y k a ń c za n ie  w yro bó w







w ł c i d z e  fim iny
SKŁAD EGZEKUTYWY

CMJROSTAW 5AUTER 
O ER ZY IZYDORSKI 
OLAMISEAW  EĄK 
O Y S Z A R D  JAWORSKI 
C 0Z E F  DERŁNOWSKI 
CWZADYSKAWA KURP1EL 
O R O M IS E A W  UMIŃSKI 
C jA H  PULIKOWSKI 
CBLHCZYSEAWA ORACZEWSKA 
CJAH JAKUBCZYK 
rWDjCIECU LUC

K n -o  PZPR.
-  I SEKRETARZ KMG PZPR
- SEKRETARZ KM (i PZPR 
-SEKRETARZ KMG PZPR 
-SEKRETARZ KMG PZPR 
-SEKRETARZ KMG PZPR 
-CZtONEK EGZEKUTYWY

t fW Ł A P Z E  AD M l LUSTRACYJNE

O A C Z E L Ń IK  MIASTA i GMINY -  RYSZARD SWIRCICKI 
f z T ę ft NACZELNIKA M-C, -  STANISŁAW GWAREK

SESJO R n
ZAŁOŻENIA PLANU SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO NAROK 1 9 8 4

^W ZR O S T PLANU SPRZEDAŻY W YROBÓW  PRODUKCJI I U S tU G
W  P R 7F M Y Ś L E  K LU C ZO W YM  l D R O B N Y M  O 6.4 '°  .

ffiSKttS K B  S g S Ł !|
IJTTłN\MAV.Nt ZASPOKOJENI POTRZEB M«ESZKAN U
C R ó zw ó) u s k u ł  D tncvrou¥cu T0WAW 0 p o d s t a w o m
O M E Y IW S H IE  ZAOPATRZENIA W » N0SCl W l ™

SPRZEDA? VI*R.OWÓYJ vwa PLANU NA 
R.OK.A98A

WUK „PRĘDKO" 3Z.i£j oao ZtNZPOW 1500 000ZAWf. OBUWIA 50700 05PPW 2 6*i oo o
WU5 P 7 OB 92



ROLNICTWO
PLON* ZIEMIOPŁODÓW

4  ZROZA 2 & 9 < i/h aOLEISTA 'łaA
BU RAM CU KROWĘ 294. -
ZIE.M IAM 474. ••

PRODUKCJA ZWIERZĘCA

BYDŁO 4 .6 %
TRZODA 9.5 54.
OWCE 5.1



ODZNACZENIE EUGENIUSZ* PAPROCKIEGO

DEKORACJA AATO H lEao AKCI5ZA

DEKORACJA m ik o  ZA JA OPR^ZKO

WRĘCZANIE LE41TY NACJI

WRĘCZANIE ODZNACZEŃ 
ZA ZA4ZU61 DLA ZIEMI 

GORZOWSKIEJ



W i m a  PR2YJ0CIÓŁ

WPI5 DO KSIĘGI PAMIĄTKOWE)

W PRZEDSZKOLU NR F

POWITANIE W PAŃSTWOWYM ODMO d zjećKA

$

4

ROZMOWY W P p p

Przyjacielskie kontakty
D Ę B N O . W  ram a ch  ko n ta k  

tó w  m ię dzy  w o j. g o rzow sk im  
a leżącym  za O d rą  o k rę g iem  
f r a n k fu rc k im , dużą ro lę  od­
g ry w a ją  p rz y ja c ie ls k ie  w iz y ­
ty  d e leg ac ji poszczególnych 
m ia s t. Od 1978 r .  d a tu ją  »ię 
s ta łe  k o n ta k ty  po lityczne , go 
spodarcze i k u ltu ra ln e  oraz 
spo rtow e m ię dzy  D ębnem  i 
S tra usb erg ie cn.. O ż y w iły  się 
one znacznie w  c iągu osta tn ie  
go ro k u . W  ty m  czasie gospo 
darze D ębna d w u k ro tn ie  go­
ś c ili w  N R D , zapoznając się 
m . in . z ro z w ią z y w a n ie m  p ro  
b le m u  m ie szkan iow eg o  i 
s p ra w  k o m u n a ln y c h . „P od g lą  

i dano”  też m e to d y  o rg a n iza c ji 
' du żych im p rez  k u ltu r a ln o  - 

re k re a c y jn y c h  o raz spo tyka no  
się z dz ia łacza m i k o m ite tó w  
b lo ko w ych .

P rog ram  te go ro cznych k o n ­
ta k tó w  obu m ia s t je s t jesz­
cze bogatszy. Na w spó lnych  
posiedzeniach p rze d ysku to w a ­
ne zostaną zagadn ien ia  p la ­
no w an ia  i  re a liz a c ji zadań 
spo łeczn o , -  gospodarczych,

dz ia ła lno śc i zw ią zkó w  zaw odo 
d o w ych  o raz p ra cy  P R O N  i 
N arodow ego F ro n tu  Jedności 
w  N R D . W  D ębnie w ys tą p i 
dziew częca o rk ie s tra  ze 
S trausberga , zaś w  N R D  — 
dębnows-ka kap e la  i  zespół m u 
zyczny. Za O d rą  w ys ta w io n e  
zostaną ponadto  ob razy  am a 
to ró w  -  p la s ty k ó w  z D ębnow  
sk ieg o  O środka K u l tu r y .  O d­
będą się ró w n ie ż  w spó lne  im  
p re zy  spo rtow e . (gc)

m

m

Z
m

delegacją nr o

W DRODZE 00 P p p

» » ł " l  I  n



3 9  R oczn ica
Wystawy i recital S. Przybylskiej

| |  W 39 rocznicę
wyzwolenia Dębna

D ę b n o  o b c h o d z i 4 lu te g o  
39 ro c z n ic ę  sw eg o  w y z w o ­
le n ia . W  w a lk a c h  o w y z ­
w o le n ie  te g o  m ia s ta  i o k o -  

. l ic  p o le g ło  z g ó rą  3 ty s ią ­
ce,- ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  
S p o c z y w a łą  o n i n f i m ie js c o  
w y m  c m e n ta rz u  w o je n ­
n y m . ’ a  ic h  h e ro iz m  i o f ia  
rę  k r w i  za nasza w o ln o ś ć  
u p a m ię tn ia  o b e lis k .  ■

T u . po d  P o m n ik ie m  
W d z ię czn o śc i w  n a jb liż s z ą  
sob o tę  o d b ę d z ie  s ię w i 
sp o łe c z e ń s tw a , z ło żo n e  c 
dj* w ie ń c e  i k w ia t y  —  
s y m b o l p a m ię c i, h o łd u  
w d z ię c z n o ś c i. W ie c  ro zp o cz  
n ie  s ię  o godz. 14.

A k a d e m ia  ro c z n ic o w a  od 
bę d z ie  s ię  w  ty m  s a m y m  
d n iu  o godz. 17 w  k a w ia r ­
n i D ę b n o w s k ie g o  O ś ró d k s  
K u l t u r y .  Część a r ty s ty c z n ą  
w y p e łn i r e c ita l S ła w y  P rz y  
b y ls k ie j.

D ę b n o w s k i O ś ro d e k  K u l  
t u r y  o ra z  O S iR  są o r g a n i­
z a to ra m i i in n y c h  im p re z  
to w a rz y s z ą c y c h  o b c h o d o m  
ro c z n ic o w y m . O d b y w a ją  się 
tu r n ie je  b ry d ż a  i p i ł k i  s ia t  
k o w e i W  ..P o m e ra n ii”  o -  
tw a r ta  zo s ta n ie  w y s ta w a  
fo to g ra f ic z n a  ..D ębno w czo  
r a i i d z iś ” , a w  k a w ia rn i  
. M u z y c z n e j”  D O K  w  p ią ­
te k  3 m a rc a  o  godz. 17 —

w y s ta w a  p t .  
f ic e ” .

„D ę b n o  w  g ra
(ada)

W  K o s trz y n ie  S ła w a  
P r z y b y ls k a  W y s tą p i d w u ­
k r o tn ie ;  4 b m . o g o d z in ie  
15.30 w  M ie js k im  M ię d z y ­
z a k ła d o w y m  D o m u  K u l t u ­
ry ,  a 5 bm . o g o d z in ie  19 
da k o n c e r t  w  „ K r ę g ie ln i ”  
p rze zn a czo n y  d la  p ra c o w n i 
k ó w  K o s trz y ń s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  P a p ie rn ic z y c h .

B i le t y  n a  k o n c e r t  o g ó l­
n o d o s tę p n y  m o żn a  n a b y ­
w a ć  w  M M D K  i  B ib lio te c e  
M ie js k ie j.

08.OCZNE OtSCMOOY
WYZWOLENIA

EZARMlfc RADZtŁftA 705TAtY 
UC/OTONE SZEREOIEM IMPREZ M.IMHYMI;WIECEM,
akademią, Wieczornicami i i n  frezami sromowym.

Młodzieżowa wieczornica
D lfH N O . S potkan ia  z żo łn ie rzam i, zwłaszcza b io rą cym i 

udz ia ł w  2do b yw a m u  m iasta , w  k tó ry m  ży ją  obecnie, c ie ­
szą s ię  dużym  powodzeniem . C h ę tn ie  przychodzi na n ie  
m łodzież, d la  k tó re j osobiste re fle ks je  kom ba tan tów  są 
żyw ą le kc ją  h is to r ii.  O s ta tn io  ta k ie  spotkan ie  —  z o k a z ji 
3» roczn ioy w yzw o le n ia  Dębna i 40-lecia P R L  —  p rz y ­
go to w a li cz łonkow ie  Zarządu Zakładow ego ZSM P Dęb- 
n ow sk ich  Z a k ła d ó w  O b u w ia . Z a p ro s i l i  na n ie  k ilk a d z ie ­
sią t osób -  sw oich rów'ie.in>ków i cz łonków  Z B o \V iD -u  
K ilk u g o d z in n e  spo tkan ie  pokoleń w ype łn ione  by ło  w spo­
m n ie n ia m i (gę)

PRZE6 POMNIMŁM -foENłEILZY RADZIECKICH

OBCHODY SWICTd PROCY



OLEJM£ DOROCZNE 
OBCHODY SWIFTA  

RACY MIESZKAŃCY OijBNA 
UCZCILI POCHODEM PIERWSZO 
MAJOWYM -

MtMO,/E POGODA NIE DOplSAtA 
RÓWNtt? IW  TYM ROKO,L)02\At 
MttśZUŃCOW D£BNA I 7AZÓ& 
ZAUADÓW PRACY W POCHODZIE 
PIERWSZOMAJOWYM 3Y t 
BARDZO LICZNY-

narodowe
MISTRZOSTWA POLStt 
W BIEGU MARA10*
AJ5KIM KO DIET 
I M £,ZC21f7 N . PO 
PASJONUJĄCEJ 
WALCE NlCSPO DRE­
WAMI EZWYtłĘ-ZYt 
ZAWODNIK AZS AWF 
GDAŃSK WOJCIECH 
RADtCOWSKI-2/12.4 
WYPRZEDZAJĄC 
NA MECIE 
pierzyn tą  ORAZ 
RYSZAROA MISIE­
WICZA. WŚRÓD 
pań Triumfowała
ZAWODNICZKA 
CSRS LUDMIŁA
milicheroya

CZASEM 2.503 
USTANAWIAJ 
r e k o r d  czecuosŁo-
WACjl.

NA 5TARCIF, 
TRASIE i mecie 
DOPINGOWALI 
MARATOŃCZYKÓW 
MIESZKAŃCY 

ORAZ Z ZAGRANICY.

OTWARCIE IMPREZY PttZTZ NACZELNIKA 
M>G DRBNA R. ŚWIĘCICKIEGO.

PRZED STARTEMCHWILA

D E& N A  I GOŚCIE Z CAŁEJ POLSKI

BIE4 NA TRASIE ULICA, D^BNA



Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski 

w Maratonie 
Kobiet i  Mężczyzn v  _

ZWYCIĘZCY XIX MIĘDZYNARODOWYCH MmiUOSTW POLSKI W MARATONIE ŁOftlET tW^ZCZYZN

1 LUDMIŁA MILI CHE HO W A 1 WOjCłtCtt RADKOWSM
2 Ga r ie l a  Górzyńska  z  z m m v  merzynka
3 ANNA BEŁT0W5ICA-KRÓL 3 RYSZAM? MISIEWICZ



A
2

 k
m

 1
9

5
m

.



dzień zwyciestm -9 maja

ODZ NACZENIE WETERANÓW « WOJNY ŚWIATOWEJ ; . KRZ*2£n KAWALERSKIM ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI* MEDALEM ZĄ UDZIAŁ W WOJNIE ODRO NN EJ 1939 RT .MEDALAMI 
ZA PO BIE«>V)\f MEDALEM ZA ODft-ONę LENINGRADU *-

DELEGACJA WETERANÓW DELEGACJA ZOKNIERZY ARMII RADZIECKIEJ 
l  I-Y P l SEKRETA(UEM MIG PZPR

HARCERZY

WIEC PRZED POMNIKIEM

BCUODY 39 ROCZNICY ZWYCIĘSIWA 
NAD FASZYZMEM, MIESZKAŃCY

(i MIMY l MlASFA d s b n a  uczcili uroczy­
s t y m  w iecem , u Stóp po m n ika  wdzięczno 
śe i ku czci Żołnierzy radzieckich warty 
Honorowe zaciągnęli harcerze szkół

DRBNOWSKlCH ORAZ ŻOŁNIERZE LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO.
W IĄZANKI KWIATÓW ZŁOZYŁY POEGACjf
Żo łn ie r zy  akm h  r ad ziec kie ; ,  w ładze
NACZELNE MIASTA l GMINY, KOMDAIANCI, 
MtODZlEZ SZKOLNA I DELEGACJf ZAKŁADÓW 
PRACY.

WARTA HONOROWA



WYBORY DO RODYna rodowej
i ATRioTYCZNY RUCH ODRODZENIA NARODOWEGO 
Usytuow any  Zp sta te  w  centrom k a m p a n ii 
WYBORCZEJ. NA KWIETNIOWYM POSIEDZENIU RADY PROM 
PRZYJĘTO TEZY PO PROGRAMU WY60RcZEQO OKREŚLAJĄC £ 

ZESTAWOWE CEL£ I KIERUNKI ROZWOJU MIASTA ł GMINY DEBMA. 
CALO$CjĄ PRAC KIEROWAIO 10- OSOBOWE MIEJSKO- GMINNE 

KOLEGIOM WYBORCZE, W SKLAO KTÓREGO WESZIO 11 OGONKÓW PROM.
KOLpoiun przytyto z g ł o s z e n ia  i zarejestrowano 2 t o  kandyoatpw

NA 60  MIEJSC MANDATOWYCH W RADZIE NARODOWEJ 
MIASTA I Ci MINY Dą&NA. ,

Na ZAPLANOWANYCH ■?*< SPOTKAŃ KONSULTACYJNYCH 
PRZCPROWADZONO 31- W SPOTKANIACH YYCW UCZESTNICZYŁO

1C ?0 'p^ERwScT l ORUGIEJ TORZE SPOTKAŃ UTWORZONO
J  p a r  k a n d y d a t ó w  mŁ radnych  p o  rady n a r o d o w e ,.

YBORY DO RABY NAROSOWEJ 
MIASTA I GMINY W DĘBNIE

/AMKNĘŁY SIE 1«> /GŁOSZONYMI 
KANDYDATAMI Z KTÓRYCH WYBRANO 
60  RADNYCH.

DLA PdCEpHOWAAzENlA WYBORÓW
00 RADY NARODOWE, Ml ASTA
1 (.MINY W DĘBNIE, UTWORZONYCH 
ZOMAJCO -13 OKRĘUÓw WYBORCZYCH .

MIEJSKO-GMINNA KOMISJA WYBORCZA 
w DĘBNIE O ST ALI TA. i? W WYBORACH 
DO RADY NARODOWE, MIAnA 
t GMINY w DEDNiE u pr a w n io n yc h  
DO GLOSOWANIA 3YŁ0 OGÓŁEM

13 2 3 ® t O » Ł Z « ' “' w r . W  IH ™ <  /  O DM -0 Do O lO » W . W -  ” • » *
C/YLI So 37 UPRAWNIONYCH Do  GLOSOWANIA.

MIEJSKO- GM,NHY KOMITET WYBORCZY W DĘ&Nie STW1ERO21I , ' /  w  KAtdYM 
Z OKRĘGÓW WYBORCZYCH, W GLOSOWANIU WZIĘŁO UPzlAK CONAJMNiEj POtowA 
UPRAWNIONYCH DO GtOSOWANlA

M

S K t A D  rady narodowej miasta i GMINY w BĘBNIE, wesziio

Go r a d n y c h , a  w  t y m :
4 3 -  mę/ c/ y/ n
17 -  KOBIET

7 CZEGO :
26 - NALE/ACYCH DO PZPR 
41 - NALEŻĄCYCH DO Z  S I  

A NALEŻĄCYCH BO SD
1 9 - BEZPARTYJNYCH.

V, 5kładzie RADY NARODOWEJ ZAsiAdA Między in n y m i:
3 3 - PRACOWNIKÓW NA STANOWISKACH NIEROBOTNICZYCH 
40- Ro ln ik ó w  indywidualnych

7 -  ROBOTNIKÓW Z L02A ROLNICTWA 
0 -  Nie PRACUJĄCYCH ZAWODOWO.



1 zwyczajna sesja Rn
j

l GMINY DĘTSNA. TEfllTANi ^tsji BYŁY:
» 1. Ol WARCIE SESJI PRZEZ SENIORA OB.KAZIfiitRZĄ SWIRYOZIUKA.

Z . ślubowanie radnych rady na kodowej miasta igciiny w d ębn ie - odczytane przez o b . was w ero nike .
3. WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO RADY.
4. USTALENIE LICZBY ZASTĘPCÓW PRZEWODNICZĄCEGO RADY.

i 5. Ustalenie uczby i rodzajów stałych komisji rady.
A 6. WYBÓR ZASTĘPCÓW PRZEWODNICZĄCEGO RADY .
7 7. WYBÓR PRZEWODNICZĄCYCH STAWU KOMISJI RAPY.
i  8. POWOI ANIE SWĄDÓW OSOBOWYCH K0MKJ1 STAŁYCH RAOY.

5. INFORMACJA 0 PRZEBIEGU K4MPANII WYBORCZEJ 00 RAD NARODOWYCH .
10. PRZYJĘCIE PROGRAMU DZIAŁANIA RADY NARODOWEJ MIAS1A I GMINY NA OKRES KADENCJI.
11. UCHWALENIE PLAMO PRACY RAOy NA 1984 ROK

10.OB. JERZY IZYOORsRl ----------------- , '  ^ m w n
’  l POttZĄ&KU PUBLICZNFGO.

11 OB WACŁAW CHOROYZEW.CZ -PRZEWODNICZĄCY KOMISJI OŚWIATY, WYCHOWANIA, KULTURY
I KULTURY FIZYCZNEJ.

f t  ^ ^ /Z ^ A B IE R A J Ą C  GŁOS NA SESJI-PRZEWODNICZĄCY RADY MIEJCKO GMINNE) PRON
Qs w DĘBNIE-KAROL WINNICKI.POWIEDZIAI. „ROZPOCZYNACIE DZIAŁALNOŚĆ W RoKo

' ,,A0-LECIA POLSKI LUDOWEJ. WAS7A KADENCJA OTWIERA NOWY,)l)Z JUBILEUSZOWY
i  , - J ^  J ^ nKCPS PRZYGOTOWUJĄCY 50-LEClE. ZTCZE WAM BYŚCIE SWYMI DECYZJAMI DALE) 

il {  WZBOGACALI J PO MM AZALI BOGATY DOROBEK MINIONYCH 4o LAT ALE RÓWNOCZEŚNIE RYLI 
f  WYCZULENI NA WSZELKIE PRZEJAWY BŁĘDÓW l WYPACZEŃ \ OKRES WASZEJ KADENCJI

Zaznaczył się postępem nu dalsze porozum ienia  i pojednania narodowego,
, w zm o żenia  aktywNoSa społeczno -G ospodarczej, dalszym postępem t^ wokratYz-jacji

WŁADZY I DALSZEGO UMACNIANIA NASZelo  s UWEKENnego PAŃSTWA’’.

PIERWSZEJ 5ESJI WYBORCZEJ RADY NARODOWE) 
NA OGÓLNĄ LJCZBĘ 60 NOWO WYftRANYtU 
RADNYCH, UCZESTNICZYŁO bO RADNYCJI RADY

ODBYTA W Dm  Z2> CZERWCA 1984 ROKO.

? L w w S k  UCHWAIY-UfDWA^NlAjĄCCJ NACZELNIKA MIASTA I GMINY DO DOKONYWANIA ZMIAN
4?.WYSTĄPIENIE NACZELNIKA MIASTA i GMINY.

W BUDŻECIE.

KSZTAŁTOWANO PREZYDIUM RADY NARODOWE) W WYNIKU TAJNEGO 
GŁOSOWANIA PRZY BEZWZGLĘDNEJ WIĘKSZOŚCI 6IOSÓW:

1. OB. EDWARD SZYMAŃSKI -PRZEWODNICZĄCY RADY NARODOWEJ MIASTA- P rzew odniczący  rady narodow ej miasta  
i gm iny  d ę b n a .

Z.OB. MIROSŁAW KOMOROWSKI 
3. OB. STEFANIA OGONEK 
4.08. LEON BACIK

-  ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO RN Mi G . 
-ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO RN Mi h.
-PRZEWODNICZĄCY KOMISJI ROZWOJU SPOŁECZNO- 

GOSPODARCZEGO, PRZESTRZENNEGO I GOSPODARKJ 
FINANSOWEJ. „ . .

-  PRZEWODNICZĄCY KOMISJI DO ŚPRAW SAMORZĄDU.
-  PRZEWODNICZĄCY KOMISJI ROLNICTWA I GOSPODARKI

706 . JANUSZ SEBASTIAN

ŁOB. KAZIMIERZ ŚWIRYOZIUK 
6.OB. KAZIMIERZ PARADOWSKI

$OB. JANINA KRAWCZYK 

9.06. STANISŁAW BORUCKI
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w ^ m w w . dofobko ^hdnicrMra. 
Z^.wr<jcł6wc^<» i 'S^yęć pt>\alebc\jjnyćb 
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DĘBMOWSKa KULTURO
ima mankamerildnr i U r a k u  ^ jrc d k a  
^ procvniQM$o ^  arnice, 3jĵc*e 
kulturalne mieC*to*ńcdur ś p ą f c n a .

K«.pfc-*u. c / f T h r - y  v  r , '
tep e rh ia i*  ^  fcJk lneo  lu b u ^ k ia i jo  i is z ^ ic m a liiy c b
tra d y c ji, k a p e la  lu d o w a  ^  p ych r p row -ad^ua  
pf^e^ l a n a  ^ j^ m ec k i«ć& , ^ e £ t r& W -n it^  
p f ó b a ^ w ^ r je n ia  6fkie<jłrt) c ię te j p r ^ e ^ ^ r n c le k  

d C u itu ry  ^ )ę b n e > w ^ k ig /.
<3)tał«, unpre^ ca, elębnGW-̂ kie wystawcy 
ve jarnie ęjGcbrti w- której ^o^nłujeę ^ię 
etfłyćci graficy

^^cinc^ci{^j\^Roni^ki 
c fc Ł p ^ ła c U ^ ia u r  ^AW-ccl^ki ^ ^ )Q b n « .  
fn ‘e^n tu ja  prace - hajt^
grafikę t>unaf&r^ m iasta i ^jtniny.

t> c+ocłefrc. kalendaria imprer Weerhi Jtf/oncure 
5H ml naci e (5 tólnop d<̂u êjc 2nt>nkn rca <J/̂ ęenk\ Atnałŵ r 
Wykcnabrcótf' cPfoSjenki Scad̂ ieekiśy. -eRf»m«> trudnych 
Warunkdwr lokalowych impreza- wypadła niena&aoma 
i pf̂ ebieąa+a Sprawnie. £)& elinintoccji woiewai|tuch 
âkû lmkâ oemęt*. m'»%<cm} ipnymi :*1̂ jra<§>6kakka, 

duet - Z/foToU*- -3£o%na 2K!uka r ̂ tt>4u
<5iitół v- bębnie., nt>d fcterG\iemctvrełn 31. 
fe .& )a w id .

ż u c i e m  k u l t u r a l n y  
^ H c ę ^ e  Ą,ie, d z i a ł a l n o ś ć
^ y r ie f l ic ;  k t ó r e  c k n a t a j o ,  w re
Ceótecturach g jn n ^ .ć ^ ła łn ia
‘ó tnra.rW  w -; *" 1 1 '
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oitrelnum tematem osta tn ie j ś c c i i  > S ack; 
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S L a U r i jm m w  n a  otbNZ  ̂ nowe/ k a d e n a i
oih* *  ^  rea li3 ^ac/i p łó tno ^p o łe c^p c j-
g o ^ p o a a r c ^ o ,  b o c liło  m io t ła  i gminu) V 1 ®  wvc* j 1964 r.

0 b & A  i  .  > *« =  -  * * & a K S ® ! ^ ^

<5b>łKbdi <2 óbc/tno/e u lice ;
'ftieruW  Bu^Ua ^G c-rnc*,G e^« i«n«,C W P *b^ ‘ .

itósferfb?^^ '
ŚptorieMKJŁ ,3 «  r% c c ^ l^ ^ n  *£ < *  kr<?ł l(g & * 'G,MlŁ •

U s ta lo n o  ró w n ik  n a  o \> y ^ ^ e  ^ m in y  a  p r^ le ę łe
W ^ie p r ^ ^ ió łk i ; ^

Ocenie feótiit^4 planu p̂dr<?c>pt>- 
fc^pbdaiaaećo ^iwłcra^i. -̂ *6,, 

lW W  %  nie v ^ ^ fk ł«  ^ciacwa.
W  w  >6 V̂<tto i *  4pô »t> pWt»fewrv 

vrukon«nc .^Mimoi^c tor tó in ic ta ie jijfe  . 
iic  «viące; ^V)W maifc ^a1& P K ^ 'CJ 
c ti^ -a rtu  «Wi^5Vs pionu u^tłócreBoi 
n0\if^ncTf^a, ^ ę fe ^ ^ c ^ ió fu  yr OKopow-uch. 
Srucinojci ba.de*, A r ,^ a i'j3 ^  \  '
jtf-yuraitnetn A^bior&yr.

<£«iW(ttla ite  ,*£ do i9 P 0 i‘óku kan ia  
yffcj. w- ^rrvir,i2 bąd^O m iai« W4«jn<?
ujeoe .

okrw ie,jednio nr f<»ku 
6<idocvPc*n\/ck byte de* oiyfKu 15ć

1, <Sc»Ła:łw-<» -  5?«n»djtoMtó.
Ż  Sotedtora -  JUeojjłćcu^
3. S o ł^ c ł^ o -  Cycbry,
4. S o le c łu N * -  ^ )a r jb m ^ g l,
5. <§ołec1vVo— a P o ljk ,
6 .  § o ł e c i n r & -

Z S o le cko - l.^m ie r^c ^ , 
8 ^ o łc c V o  -  '3Cr<J*4iv' '
9, SoieciuK* -  ^fięeAnicc*-, 
40. Soicdu^o — \Mv1iVjk<3Ł ,
44. ^ ed eeb ^ -o — «;Ai/V>3^00 •
42. §c4« łv ro  -  6b <**ąn v j.
1 3 .  S o ł e c t w a  -  ^ V f ó w H e c ,

44 SoiecWo -
13. J>oteckv^ -  §drb«viŁ»v^o/ 
1 6 .  S & k c i w o  -  § » r n o l i \ i c c » c .

17 S o łc tlv»o  — S y c M fc o t,
18 $6tecVvT6 — W ctttA cz,
\9  <5oVcdwro _  l ą h n a .

e i o , £ o  t r a k c j e  r s i i e ^ ^ k a ń .

Pbbram (^ fre ^ d b ^ e u w y  6b<^rnAya,cy d^e tte tn ia  yr ^akre^ie  
- tocpbetaphi enef^iet, eieklfudnWj t ^ ekbWonik«di 
- u ^ W l« b > i  jr^dków - S fe tfó a ły c ti, 5 ^ ^ c b  »m m jcb
ełófo 6^7c>G/4tnjici 451 \ h $- £ te ły ch- , , , 

u *c \P ® W ' u n ik a ły  ^kcirąśncjcfi f ^ a o  1-2o2 tM5- 
^)a^obW^MeJ^ocK \& .^  S b ow d a  1.618 ^ . f t o t Y jc h .
<5 po'M\ieVlM<* ^F a a ; ^ - t ó W o n i ^ o  fB Z  +^5 .



PRZyjOCIELSKO
w s p ó tP R a c a

^bióckw. pn^ci bua6M0^.

i montct^ pentanów.

cMt>t\\iiL^k&ifótr^|itó^6 ur^dysnia bódai^yne^o.

urtfockcte bgdoun^ vnt^u.

U r^d ^en ia  b<*ya.t*ó*re p r ^  budowie pomyte l r .

^W dak na by dawany rno^t.

k&ńtfM/e pr^j bv»dfev\t> nic^bj.

tam ach w ^em ne/ 
H g p iłp ta p  m;sa i j  
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Szczególnie uroczysty 
pracbict) mioty obchody 
NO roettucu coy mootmia

^ ę b t t a

* przem ar sz  uucnnru miASTA •

tb ufociysto^ciach o p ró c z  
Ucmte ty i*omads on ych 
mtmUouców mta5ta 
ucicstoicjyty:

dclcyacju jednostki Jtrmlt
jlodiueckkj z Chojny . 
kompania ^onoroioa 
3 .tb, tUostctyuo , 
deteyacjja miasta 
Stmasbcry ~ <TtM>

• UR.OCZ.YSTOSC.1 pod PomrimiEm*
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...J l6iontci M lutecjo 
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4>ąbrxa i Straasberaa,
^ limoioe podpisali: 

dtaciclnik*d» - Swtąętcht 
<f>urnxii>tr%~M. f  tppmann

flUfłDEmifl u) „PomERnnir'

LLiSPÓLny TOAST.

i>elcaacja niem iecka 
lO^iąta ad tia t to akadem ii 
dl okazji MO rocunicy 
lo^niaolema nastano miasta, 
która odkuta sic to klubie

„ P o m e r a n i a ”

Sofcie utoiednUi tak ie  
tyystaiuę p t. „  Ocalić 
od napomnienia ” 
nor^aninoioaną to J&ibliO' 

-tece J*edagogicxnej
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40 la ł NZPO-W  w Dębnie

Na początku był tylko zapał

‘U) sierpniu b.r. xahład  
obcHoddt jubileusz MO' Icctct 
swojego istn ienia.

X tej obadi odbuta ste 
urocxyała akademia w klubie 
„Pom erania", w której obok 
pracowników udział wxteJLi 
maprosmeru goicie.

Podexas akademii wielu  
pracowników otmymato odma 
enema państoanae » resortouic 

\  m edale honorowe , oran^ 
dyplomy i nagrody piem^ine.

Ś & #
%rxesnLenie P lantatorów  

ufundowało priedirlgbiorsluiu 
snlandar , a pnedstaaiiciele 
OHP pmekanalt nlatc^ odm a- 
-k<| honorową swej oryanina

4 4 / - I  - V  ______i  .

P rz y  w e jś c iu  do dębn ow sk ic  
go k lu b u  „P o m e ra n ia ”  po w ie  
w a ły  b ia io-czerW one f la g i. Je 
ś li k toś m ia ł w ą tp liw o ś c i czy j 
to ju b ile u s z  je s t obchodzony, 
to  po zb yw a ł Się ich  po u jrz e ­
n iu  ob ok  m ó w n icy  p ira m id y  
s m a ko w itych  w y ro b ó w  N ad- 
odrza lis k i oh Z a k ła d ó w  P rze­
tw ó rs tw a  O w ocow o -  W a­
rzyw n eg o . W ła śn ie  to  przed­
s ięb io rs tw o  ś w ię to w a ło  bo­
w ie m  sw oje  40-leęie.

Na uroczystą  aka de m ię  — 
op rócz licznego grona p racow  
n lk ó w  zak ła du  — p rz y b y ło  
ró w n ie ż  w ie lu  zaproszonych 
gości: w icew o je w o da  go rzow ­
sk i F lo r ia n  M a rc iń c /.y k , k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  R o ln ic tw a  : 
G o spodark i Ż yw n o śc io w e j K W  
P ZP R  Józef K aszub sk i, przed 
sta w i c ie le  m ie jsco w ych  w ład z  
po lity czn o  t a d m in is tra c y j­
nych , P R O N , b ra tn ie g o  zakla 
du  w  M iędzychodz ie , re p re ­
zentanci zrzeszenia „F ru c to -  
p o l", fina nsu jące go  przeds ię­
b io rs tw o  ba n ku  w  M yś lib o rzu  

'o ra z  K o m e n d y  W o je w ó d zk ie j 
O IIP .

P o dn io s łym  m om en tem  ju ­
b ile uszo w ych  obchodów  b y ło  
w ręczen ie g ru p ie  p ra co w n i­
kó w  N Z P O -W  odznaczeń pań­
s tw o w ych . re so rto w ych  i  m e­
d a l i  ho no row ych . D ecyz ją  Ra 
dy  Państw a K rz y ż  K a w a le r ­
ska O rd e ru  O d rodzen ia  P o lsk i 
o trz y m a ł Zenon D ryg as, a Sre 
b rn ę  K rzyże  Z a s łu g i: K r y s ty ­
na K u sza j i Z b ig n ie w  H ra ne - 
o/.ka., M ed a le  40-lecia P o lsk i 
L u d o w e j w ręczono 34 oso­
bom , trze m  o d zn a k i „Z as łużo  
n y  P ra c o w n ik  P rze m ys łu  Spo 
żyw czego” , a je d n e j „Z a s łu ­
żony P ra c o w n ik  R o ln ic tw a ” . 
P onadto 41 p ra c o w n ik ó w  uho­
no row an o  d y p lo m a m i uzna­
n ia , a p rze d s ta w ic ie le  za k ła -

i sprawne ręce
d ó w  w rę c z y li w s z y s tk im  w y ­
ró ż n io n y m  na g ro d y  pieniężne. 
Na ty m  je d n a k  n ie  kon iec. 
Zrzeszen ie p la n ta to ró w  u fu n  
do w a lo  p rze d s ię b io rs tw u  sztan 
da r, a p rze d s ta w ic ie le  O H P  
p rze kaza li na ręce d y re k to ra  
N Z P O -W  — M iro s ła w a  K om a 
raw sk ieg o , z ło tą  odznakę ho­
n o ro w ą  s w e j o rg an iza c ji.

Na w s z y s tk ie  te  odznacze­
nia . h o n o ry  i g ra tu la c je  za­
k ła d y  zap ra co w a ły  sobie w y ­
trw a łą  i uczc iw ą  pracą w  c ią ­
gu  40 la t. P ie rw sza  w zm ia n ­
ka o 'p rz e d s ię b io rs tw ie  pocho­
dzi z 30 s ie rp n ia  1945 r. i m ó­
w i, że za k ła d  fu n k c jo n o w a ł 
pod nadzo rem  „S jjo łe m ” , a na­
zyw a ł s ię: „ F a b ry k a  M a rm o ­
la d y  w  D ęb in N o w y m ” . Na 
podstaw ie  p rze kazó w  ustnych 
w iad om o, że prace nad u r u ­
cho m ie n ie m  fa b r y k i  t rw a ły  
ju ż  od w io sn y  1945 r .  W  1946 
— p ie rw s z y m  ro k u  pe łne j 
dz ia ła ln o śc i — za k ła d  w y p ro ­
d u k o w a ł 166 to n  p rz e tw o ró w  
ow o cow ych  i w a rz y w n y c h , 
g łó w n ie  m a rm o la d y  i k iszone j 
kap us ty . R ok  pó źn ie j fa b ry k ę  
op uśc iło  425 to n  w y ro b ó w , a 
w  1948 r . 460 ton. R ów n o­
cześnie rozszerzono a so rty ­
m e n t o p o w id ła  i  sok-i s łodzo­
ne, a w  1950 r. u ru cho m io no  
w y tw ó rn ię  w in . Rozpoczęto 
także p ro d u k c ję  dże m ów  na 
ska lę  p rze m ys ło w ą .

U  s c h y łk u  la t  czte rdz ies­
ty c h  p ra c o w n ik o m  fa b r y k i  na 
w e t się n ie  śn iło  o m ech an i­
zac ji i a u to m a ty z a c ji p ro d u k ­
c j i ,  J a k  w sp o m in a ją  n a js ta rs i 
p ra c o w n ic y  za k ła d u : Ig na cy  
Z a k rze w sk i, M a r ia n  B ro ja k , 
S tefan T ry b la  i W ła d ys ła w  
D u z in k ie w ic z , w iększość prac 
w y k o n y w a n o  w ów czas ręcz-

. 'W ażną da tą  w  dz ia ła lno śc i

■ zak ła dó w  jest 1 s tyczn ia  |953 
I r . W te d y  to  bo w iem  m in is te r  

p rze m ys łu  ro lne go  i spożyw ­
czego nada ł do tychczasow e j 
fa b ryce  sta tus p rze ds ięb io r­
s tw a państw ow ego i  ob ow ią ­
zu ją cą  do dz is ia j nazw ę: N ad - 
od rzan sk ie  Z a k ła d y  P rz e tw ó r­
s tw a  O w ocow o -  W a rzyw n e ­
go.

D z ię k i ro z w o jo w i p ro d u k c ji 
og rod n icze j d la  po trzeb  przed 
s ięb io rs tw a , ju ż  w  1963 r .  w y  
tw o rzo n o  w  n im  8400 ton w y  
rob ów .

Początek 
ty c h  to  r ó w i  

: jo n a liza tc

i t  aześćdziesią- 
: i  ro z w ó j ru ch u  
ik ieg o  w  za k ła ­

dach. O p óźn ie n ia  te chno log icz­
ne i te chn iczne N Z P O -W  w y ­
w o ła ły  la w in ę  w n io s k ó w  ra ­
c jo n a liz a to rs k ic h  Ic h  p rz y j in o  
w a n ie m  i w d ra ża n ie m  za ją ł 
się po w o ła n y  w g ru d n iu  1961 
ro k u  Z a k ła d o w y  K lu b  Tech­
n ik i  i R a c jo n a liz a c ji,  k tó re go  
p ie rw s z y m  prze w ó d n jeżącym  
zosta ł W ła d y s ła w  D u z in k ie ­
w icz . Także w  1961 r. rozpo­
częła sw ą d z ia ła lno ść  przyza 
k ła d o w a  Zasadn icza Szko ła  Za 
wGdowa. Ze zna cznym  ro zw o ­
je m  p rze ds ięb io rs tw a  w  ty m  
okre s ie  zw iąza na  je s t oso­
ba ówczesnego d y re k to ra  
N ZP C śW  — A d am a Jakusz 
k i,  d z is ia j przewodniczącego. 
M ie jsko  -  G m in n e j R ady 
PR O N  w  D re zde nku . K ie ro ­
w a ł on z a k ła d a m i od m arca 
1947 do s tyczn ia  1974 r .  Z  jego 
in ic ja ty w y  p o w s ta ły  w  przed 
s ię b io rs tw ie  now e w y d z ia ły  
p ro d u k c y jn e , b y ł on in ic ja to ­
rem  św ię ta  p ra co w n ikó w  
N Z P O -W  — „ D n i O w ocobra-. 
n ia ”  o raz org an iza to re m  budo 
w y  Z a k ła do w e go  O środ ka K u l 
tu ry .

W  la ta ch  196'4-67 w  za k ła ­
dach rozpoczęto p ro d u k c ję  
kon se rw  w a rz y w n o ' -  m ięs­
nych , oddano do u ż y tk u  maga 
zyn p ó łfa b ry k a tó w , ch ło dn ię , 
tłoczn ię  i la b o ra to r iu m , prze- 

j ję to  pod swe k ie ro w n ic tw o  
! zak.ad p rz e tw ó rc z y  w  L ip ia ­

nach, k tó ry  p ro d u k o w a ł p ły n ­
ne ow oce i kw aszone w a rz y ­
w a. P rze ło m  l a t . sześćdziesią­
ty c h  i s ied em dz ie s ią tych  to 
ró w n ie ż  p o czą tk i p ro d u k c ji 
eksp o rto w e j. P ie rw sze dosta­
w y  eksp o rto w e  o p u ś c iły  za­
k ła d y  w  1968 r „  a w  1973 o- 
s iąg nę ły  w ie lko ść  540 ton.

W  d ru g ie j po łow ie  la t  sie­
d e m dz ies ią tych  N Z P O -W  w źbo 
g a c iły  się o no w ą  ha lę  ko m - i 
po tow ą , ro z le w n ię  w in , zespół 
m ag azyn ów  p rz y  u l. D em okrą  
c j i  i h o te l p ra co w n iczy , ale 
ju ż  w  ro k u  1978 zaczę ły  prze­
żyw a ć  po w ażn y  k ry z y s . Je d y ­
ne p o zy tyw n e  e le m e n ty  z ta m  
tego o k re su  to  u tw o rz e n ie  sta 
c jonarnego żeńskiego hufca 
p ra cy , re a k ty w o w a n ie  Zasad­
n icze j S zko ły  Z aw o do w e j i  
T e c h n ik u m  P rze m yś lu  Spo­
żyw czego o raz w yb u d o w a n ie  
z a k ła d o w ych  domie ó w  eampi.ii 
g o w ych  w  M ię d zyzd ro ja ch  i 
M o ry n iu .

Do p o rząd kow an ia  p ro d u k ­
c j i  zab ran o  się w  N Z P O -W  e- 
ne rg iczn ie  w  1982 r .  P o w ró ­
cono do  d a w n y c h  aso rtym e n ­
tó w  (g łó w n ie  sr/.paragów i pa 
P ry  k i  ko n se rw o w e j) , w p ro w a -  ; 
dzono p ro d u k c ję  k o n c e n tra tu  1 
po m idorow ego , soków  w yso - i 
k o  słodzonych, suszo w  w a rz y w  
nych , ko n se rw  ry b n y c h , schła 
dzanych ow o ców  i sosu „ L u ­
busk iego” , zw iększono ilość 
w y tw a rz a n y c h  dżem ów . W a r- 
tość p ro d u k c ji po raz  p ie r ­
w szy w  b is io r  i i  za k ła d ó w  prze 
k ro c z y ła  m il ia r d  z ł. Na po­
z iom ie  o ko ło  700 osób u s ta li ło  
się ró w n ie ż  z a tru d n ie n ie .

W  ciągu 3 os ta tn ich  la t  od­
dano do  u ż y tk u  k i lk a  niezbed 
n ych  p rze d s ię b io rs tw u  urzą ­
dzeń i o b ie k tó w : s tac je  p a liw  
p ły n n y c h  w a rs z ta ty  sam ocho­
dowe, zagospodarowano n 'e -  ! 
czynną przez 6 la t .p iw n ic ę  
w in ia rs k ą , zakończono adap ia  ; 
c ję  w ia ty  na ha lę  kom o o to w a  
P rze b u d o w u je  się i m o d e rn i­
zu je  ko t ło w n ię , k tó ra  p o w ię k -  i 
»z.v,praw ie d w u k ro tn ie  w y d a j 
11 ość p a ry  te chn o log iczne j. Na 
la ta  1986-87 zap lan ow a no  n a - j 
to m ia s t c a łk o w itą  m od ern jza - i 
ć ję  tło czn i oraz budow ę no- > 
w ego o d dz ia łu  p ro d u k c ji k o n - ' 
e e n tra tu  jab łkow eg o .

R O B E R T G O R B A T
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1985 r, odbyły obchody llO rocscntcy 

istnienia jCIceum. Ogólnokształcącego a* 4><|bnie.
*a> zonajtka x jubileuszem. odbyt s ię  z j a z d  absotioen' 
-łów tej s z k o ły  „ (
21 Jokancimami plaeóiukt na pniestrxem minionego 
cderdsticstalecia moina było lapotmać sią oyla/tcyc^c 
i n t e r e s u j ą c a ^  w y s t a w y .

dg dakty cx«o --Oto niektóre tuyniM pracy dydakb 
U!yckou>au»C5tej uf rot a jubtleunu:

10 w Dębnie ma już 40 lat

«Świecić czynu tarczą własną»!
Sobota 7 w rze śn ia  1985 r.

N ie zw yk ło ść  tego d n ia  zapo­
w ia d a ło  n a w e t og łoszenie, 
k tó re  w is ia ło  nad d rz w ia m i 
w y jś c io w y m i z dę bn ow sk ie - 
go dw o rca  P K P : „U w a g a  uczę 
s tn ic y  z jazd u  LO ! N ocleg w  
in te rn a c ie  u l. M ic k ie w ic z a ” . 
A  pod gm achem  L ice u m  Ogól 
nokszta łcącego im . J u liu sza  
S ło w a ck ieg o  w  D ębn ie  Ł u b u  
s k in i sznu r sam ochodów  ze

trz e b y  serca p o w ró c ili do m u 
ró w  sw e j d a w n e j s zko ły , aby 
w y ra z ić  wdzięczność i szacu 
nek lu d z io m , k tó rz y  k ie d yś  
m ąd rze  k s z ta łto w a li ich  m y ­
ś li i o b y w a te ls k ie  po sta w y.

J a k  ro d z iła  się ośw ia ta  w  
Dębnie? L a te m  1945 r .  m g r 
Józe f F o rn a g ie l zo rg a n izo w a ł 
na te re n ie  p o w ia tu  ch o je ń - 
sk iego p ie rw szą szkołę śred­
n ią  — b y ło  to  P a ńs tw o w e

Sztandar Zespołu Szkół d e ko ru ją : przewodniczący Rady 
N arodow ej M iG  E dw ard  Szymański, (z lew e j) i  l  sekre­
ta rz  K M -G .P Z P R  M iros ław  Sauter.

zna kam i re je s t ra c y jn y m i z ca 
le j  P o ls k i. O u ro czystośc i 40- 
lec ia  is tn ie n ia  sw e j A lm a  M a ­
to  r  n ie  zap o m n ie li na w e t ci, 
k tó ry c h  życ io w e  losy r z u c i­
ły  s e tk i k i lo m e tró w  od ro d z in  
nego m iasta !

N a dz ie d z iń cu  szko ły  od sa 
m ego ra n a  t łu m  gości. Za 
p ię k n ie  p rz y s tro jo n y m  sto­
łe m  p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  po 
l ity c z n o  -  a d m in is tra c y jn y c h  
m ia s ta  i g m in y , P R O N . Obec 
n y  je s t k u r a to r  o św ia ty  i w y  
cho w an ia  w  G o rzo w ie  H e n ­
r y k  Szczepański. N ie  b ra k u je  
ta kże  tych , k tó rz y  tu ż  po 
w o jn ie  sw ą c iężką  p ra cą  tw o  
r z y j i  0 / D ębn ie  z rę b y  p o ls k ie j 
ośw ia ty .

W  uzn an iu  zaangażow an ia  
i  tru d u , ja k i p ra c o w n ic y  dęb 
ne w sk ieg o  „o g ó ln ia k a "  w ło ­
ż y l i  w  dz ie ło  e d u k a c ji k i l k u  
dz ies ięc iu  ro c z n ik ó w  uczn iów , 
w ład ze  w o je w ó d z tw a  p rzyzn a  
ł y  n ie k tó ry m  z n ich  odznaczę 
n ia  h o no row e . O dznaką „Z a  
zas ług i d la  w o je w ó d z tw a  go­
rzo w sk ie g o " zos ta ł u d e ko ro ­
w a n y  sz ta nd a r Zespo łu  S zkó l 

■ im . Ju liu sza  S ło w a ck ieg o  
o raz trze ch  jego zas łużonych 
pedagogów . D w óm  osobom 
p rzyzn a n o  M ed a le  40-iecia 
P o ls k i L u d o w e j. G ra tu la c je  
i na g ro d y  k u ra to ra  o t rz y m a ­
ło  z o k a z ji ju b ile u s z u  dw ó ch  
n a u czyc ie li, a podobne w y ­
różn ie n ie . p rzyzn a w a n e  przez 
d y re k to ra  szkół, s p o tka ło  sze 
śc iu  in n ych  pedagogów .

P rzyg lą d a ją c  się je d n a k  nie 
k tó ry m  z 2551 ab so lw e n tó w  
szko ły  i p rz y s łu c h u ją c  się roz 
m ow om  m ię dzy  n im i m ożna 
b y ło  do jść do w n io sku , że n ie  
m ed a le  i na g ro dy  b y ły  na te j 
u roczystośc i na j  w a żn i ejsze.
N a jis to tn ie js z e  b y ło  to. żc do 
ro ś li lu d z ie  z na jg łę bsze j po-

G im n a z ju m  i L ice u m  w  Dą­
b iu  N o w y m , ja k  w ów czas ha 
zyw an o  Dębno.

Poci t.ą nazw ą szkoła prze­
trw a ła  do 1948 r. P o połączę 
n iu  ze szkołą po dstaw ow ą zo 
s ta ła  p rze m ia no w a na  na  11- 
le tn ią  Szko łę O g ó lnokszta lcą  
cą s to pn ia  po ds taw ow ego i l i  
cea lnego. Szko ła  ta  m ieśc iła  
sie w  2 -p ię tro w y m  b u d y n k u  
7. c ze rw o n e j ceg ły  p rz y  u l. 
B ie ru ta . .B ra ko w a ło  w szys tk ie

szytach. O g ro m n y m  p ro b le ­
m em  b y ł b ra k  n a u c z y c ie li. W 
ro k u  s z k o ln y m  1945/48 z 94 
u czn ia m i w  trze ch  klasach 
g im n a z ja ln y c h  p ra co w a ło  za 
le d w ie  8 n a u c z y c ie li. A b y  u- 
m o ż liw ić  n a u kę  m ło dz ie ży  
m ie szka ją ce j na w si i  w  m a­
ły c h  m ias te czkach . Józe f F o r 
na g ie l p rze zna czy ł sw o je  p ry  
w a tn e  m ie szkan ie  na in te r ­
na t. M ie szka ło  w  n im  18 ucz 
n ió w .

W s ty c z n iu  1940 r .  g im n a ­
z ju m  o t rz y m a ło  b u d y n e k  p ię  
t ro w y  p rz y  zb ie gu  u l ic ' K o ­
śc iuszk i i B ie ru ta  (zam ieszka 
ło  w  n im  50 w y c h o w a n k ó w ), 
a w  ro k u  1948 — d ru g i b u d y  
n e k .M im o  tru d n o śc i i  b ra kó w  
m ło dz ie ż  os iąga ła  d o b re  w y  
n ik i w  nauce, a poziom  
k sz ta łce n ia  — ja k  na ówczes 
ne w a r u n k i — u zn aw a no  za 
w y s o k i. ‘D z iw n i t.o b y l i  ucz­
n io w ie : o z ró żn ico w a n ym  
w ie k u , po cho dz ili z  różnych 
ś ro d o w isk  i re g io n ó w  P o lsk i 
w ie lu  z n ich  b y ło  żo łn ie rza  
m i f ro n to w y m i,  p a r ty z a n ta ­
m i. p rz y m u s o w y m i ro b o tn ik a

W  ro k u  1981 p rz y  L O  po­
w s ta ł od d z ia ł f i l ia ln y  szcze­
c ińsk ie go  T e c h n ik u m  E ko no  
m ieznego. k tó ry ,  roz ró s ł się w  
w ie lk ą  szko łę , zaw odow ą. 
S tw o rz y ło  to  po w ażne tru d n o  
ści lo k a lo w e  d la  obu szkół. 
.W. 1968 ro k u  ów czesne w ład ze  
p o w ia to w e , p ra g n ą c  ro z w ią ­
zać te n  p ro b le m , p rz e k a z a ły  
szko ło m  p o n a d p o d s ta w o w ym  
ich  obecną siedzibę , p rz e w i­
dz ianą p ie rw o tn ie  na szkołę 
po dstaw ow ą .

F u n k c jo n o w a n ie  dw ó ch  
szkó ł w  je d n y m  b u d y n k u  
s tw a rz a ło  m n ó s tw o  k ło p o tó w  
k a d ro w y c h , gospodarczych i 
f in a n s o w y c h , d la te g o  K u ra to  
r iu m  O ś w ia ty  i W y ch o w a n ia

\1

2,5 ty s . ab so lw e n tó w  dębno w  
s k ie j ju b i la tk i  u ko ń czy ło  s tu  
d ia  w yższe. S tud ia  na u czy - i 
c ie ls k ie  zako ńczy ło  po m yś ln ie  ' 
250 osób. ro ln icze  — 140, eko^ 
no m ie zne — 110, m edyczne — » 
90, p ra w n icze  — 40. w o jsko w e  ■ 
— 20, w e te ry n a ry jn e  — 12. 
W śród a b so lw e n tó w  je s t też 
2 p isa rzy  i 4 d z ie n n ik a rz y .

Spore są os iągn ięc ia  dęb­
no w s k ie j m ło d z ie ży  w  k o n ­
ku rsach i o lim p ia d a ch  przed 
m io to w ych . W śród w ie lu  zw y  
c ięs tw  i w y ró ż n ie ń  n a jb a r­
d z ie j cen ion y je s t sukces Bo 
gusła wa T a d la , k tó ry  w  1980 
r .  za ja ł I m ie jsce  na szczeblu 
c e n tra ln y m  w  K o n k u rs ie  W ie  
d zy  F ilo z o f ic z n e j.

Ze s w y m i o s ią gn ięc iam i nie 
po zos taw a li w  ty le  także i 
s zko lń i s p o rto w cy . C hoć w a ­
r u n k i  u p ra w ia n ia  s p o rtu  b y ły  
ba rdzo tru d n e , w y n ik i osiąga ■ 

•ne na zaw odach p la sow a ły  
d ę b n o w sk ie  L O  w  czołówce 
da w ne go  w o j. szczecińskiego. 
D o p ie ro  od 1951 r . szkoła po­
s iada bo isko , u rządzone przez 
m ło dz ie ż, a od ro k u  1988 w łas  
na salę g im na s tyczn a . Ju ż  od 
ponad 4 la t  u czn io w ie  z Dęb 
na z a jm u  ja  I  m ie jsce  w  w o j. 
g o rzo w sk im  w  ry w a liz a c j i  
szkó ł p o n a dp od s ta w o w ych , z 
ich  szeregów  w yw o d zą  się 
ta kże  m is trz o w ie  i w ic e m i­
s trz o w ie  P o ls k i. SZS, re p re ­
zen ta nc i P o lsk i i k lu b ó w  
A W F .

B y  do pe łn ić  ob ra zu  wszech 
s tro t in e j dz ia ła ln o śc i dębnow  
skiego „o g ó ln ia k a ” , w y m ie ń ­
m y  jeszcze g łó w n y c h  an im a  
to ró w  jego życ ia k u ltu r a ln e ­
go: zespół ta ne czny, chó r
s zko ln y , zespół re c y ta to rs k i i 
d ra m a ty c z n y , o rk ie s trę  oraz 
h a rc e rs k i k lu b  po e z ji ..S k ie r 
k a ” .

T e d o ko n a n ia  pedagogów  i 
u czn ió w  L O  im . J u liu sza  S ło 
w a ck ie g o  w  D ęb n ie , są odpo­
w ie d z ią  na s ło w a  p a tro n a  za 
m ieszczone ja k o  m o tto  na ka 
m ie n n e j ta b l ic y  p rz y  w e jśc iu  
do szko ły :

„Ś ró d  n a ro d u  swego, stać,
M y ś lą  b ić  —  ch o rą g w ie

rw a ć ,
Ś w iec ić  czyn u  ta rczą  "  

w ła s n ą ;” ...

R O B E R T  GOR B A T

W ystaw a, obrazująca dokonania szko ły  w  ciągu m in io - 
nych  40 lu t,  z a in te re s o w a ła  n ie  ty lk o  je j starszych w y -  
chowańków... Fot. K A Z IM IE R Z  L IG O C K I Ł
go. M e b le , a częściow o i  po­
m oce n a u k o w e  ściągano z po 
b lis k ie g o  zniszczonego K o ­
s trzyn a , w  k tó ry m  m ieszka­
ła  g a rs tka  k o le ja rz y . M łodz ież 
w ra z  z na u czyc ie la m i w yszu 
k iw a ła  w  godzinach w o ln y c h  
od n a u k i i znos iła  do szko­
ł y  m ap y . ta b lice , o b ra zy  i in  
ne pom oce. P o d rę czn ikó w  n ie  
b y ło  w  ogóle, uczono się z 
w y k ła d ó w  n o to w a n ych  w  ze

w  G o rzo w ie  po s ta no w iło  po - , 
łą czyć  od 1. I X .  1976 r .  obie 
p la c ó w k i w  jed en  Zespól 
S zkó ł. W  jeg o  sk ła d  w chodzą 
obecn ie  ta kże : L ice u m  l?kono 
m iczne i -M edyczne, T e ch n i­
k u m  P rz e m y s łu  Spożyw czego . 
ZSZ o raz L O  d la  P racu jących . 
W  szko ła ch ty c h  p ra cu je  41 sta 
ły c h  i 15 do chodzących nau­
c z yc ie li.

A ż  65 pro c . spośród ponad

•  O d z n a k a  ^ ł o n u r p t u a
aastu^i dla woj. 

aorzotos kiego ”
• jMcclal „ Xa zashsąi 

dla *031 ~
•  JHedal SJ331 nadany 

przez Zarząd główny
•  lim . w a*ojeu*&clxtune 

to OUmptadłic 
-yniarsk lej

•  UcKcstnictwu w cUiu. 
cen.tr, „Ogólnopolskie­
go Jurni ej a JMarym -
jftucimcao"

• III trt. w  Tbojeieódzktch 
Zawodach % Jtzgkl

•  IV m. to tUejeiuódzkich. 
Zawodach z  JHatematy-
hi

• Vm, J l.J tu y u s tu n a  
uf ellm-centr, Oumptadg 
j ą z y k a  R o s y js k ie g o

•  Udział to alfm in, eentr, 
konkursu czytelniczego 
pt,„ lite ra tu ra  polska 
w MO-leeta"

•  I m. tu konkursie rnjta- 
'tiatnum „ tlHelkopola- 
~nic w UO~lectu 
w dziedzinie poezji 
i prozy -3 '$oofrystah

•  l i m . ,  tu  M i s t r z o s t w a c h  
Solski uf Sportach, 
Obronnych

• I m. w  toojeioódzklcH 
aportach obronnych.

• Im  w gorzowskiej Spar
'taktadsle Sil odztezy
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Półtora roku po wyborach lokalnych

Mądrze decydować o sobie
cj m in ie  ?

D Ę B N O . O d  z a k o ń c z e n ia  k a m p a n ii  w y b o rc z e j do ra d  
n a ro d o w y c h  i  s a m o rz ą d ó w  m ie s z k a ń c ó w  m in ę ło  ju ż  p r a ­
w ie  p ó łto ra  r o k u .  W  t r a k c ie  76 z e b ra ń  p rz e d w y b o rc z y e  
k o n s u lta c y jn y c h  i  w y b o rc z y c h  m ie s z k a ń c y  m ia s ta  i  g m i­
n y  z g ło s i l i  239 w n io s k ó w . Część z n ic h  d o ty c z y ła  s p ra w  
in d y w id u a ln y c h ,  część n a to m ia s t w ą s k o  p o ję ty c h  in te r e ­
sów  lo k a ln y c h . Po s k r u p u la tn e j  k w a l i f i k a c j i  R ad a  N a ro ­
d o w a  M ia s ta  i G m !n v  p r z y ję ła  o s ta te c z n ie  do  r e a liz a c ji  
75 w n io s k ó w . D o d z is ia j z a ła tw io n o  p o z y ty w n ie  21 p o s tu ­
la tó w ,  22 są re a liz o w a n e , a p o z o s ta łe  32 z a w a rto  w  p la n ie  
na  la ta  198t>— 90.

N a jw ię c e j w n io s k ó w  d o ty ­
czy ło  ro z b u d o w y  i  m o d e rn i­
z a c ji u rzą dze ń  so e ja ln o -k u l-  
tu ra ln y c h . Co się k r y je  za ta  
nazw ą? P rzede w szys tk im  
o b ie k ty  s łu żb y  zd ro w ia  i oś­
w ia ty . D ębnu ju ż  od da w na  
niezbędna je s t no w a  p rz y ­
cho dn ia , ą le  a d ap ta c ja  na ten  
cel b u d y n k u  p rz y  u l. K o śc iu  
szk i rozpoczn ie się d o p ie ro  w  
os ta tn ich  tyg o d n ia ch  tego ro  
k u . Z rezygn ow a no  n a to m ia s t 
z b u d o w y  D om u P o m o cy  Spo 
łe czn d j p rz y  u l. G o rzo w ­
s k ie j, a wznoszen ie s z p ita ln e j 
p ra ln i i  łą czn ika  szp ita lne go  
rozpoczn ie się — od po w ied - 

| n io  — w  la ta ch  1987 i 1988
R ów n ie ż  za 2 la ta  zós lan ie  

rozpoczęta bu do w a  ż ło b ka  na 
os ied lu  W a ryńsk ieg o . Szko ła  
z 33 izb a m i po w s ta n ie  na to - 

i m ia s t n ie  szybc ie j, niż. w  la 
. tach 1989—91.

R e m o n tó w  w y m a g a ją  o- 
h ie k ty  k u ltu r a ln e  Do lis topa 
da p rzysz łego ro k u  P B R o l. zo 
bo w iąza ła  się uko ń czyć  re -  i 
m o n t D ęb no w sk ie go  O środ ka  
K u l tu r y .  P iln y c h  n a p ra w  do 
m aga ją  się też  % ś w ie tlic e  w  

• D yszn ie , D a rg o m y ś k i i  R ó­
żański!. Zakończono ju ż  p ra ­
ce p rz y  re n o w a c ji p la có w e k  
w  C ych rach . W a rn ic y , S u ch - 
l ic y  i w  d ę b n o w sk ie j „P o m e  
r a n ii” . W strzym a n e  zos ta ły  
n a to m ia s t ro b o ty  p rz y  bu do ­
w ie  a m fite a t ru ,  po n ie w a ż  ar 
c h ite k t w o je w ó d z k i p o le c ił 
z ie lo n o g ó rsk ie j p ra co w n i 
„L u b to m ”  dokonać zm ia n  w 
n ie ud an ym  p ro je k c ie . D ębnu 
niezbędne są ta kże  pom iesz­
czenia na p o trze b y  b ib l io te ­
k i  m ie js k ie j i  w iększe k in o . 
a le  na ro zw ią za n ie  ty ch  p ro  
b le m ó w  bedzie m ożna liczyć  
do p ie ro  u s c h y łk u  la t  osiem ­
dz ies ią tych .

W  n ie k tó ry c h  w s iach  b ra ­
k u je  bo isk  spo rtow ych , W  
R óżańsku zobow iąza ła  się je  
u rzą dz ić  w  ram ach  czynu 
społecznego p r« an iząę ia  m ło ­
dz ieżow a . »■ W ię r la w iu  w y ­
tyczo no  na te n  cel p la c , a w  
K rz e ś n ic y  sp ra w a  u tk n ę ła  w  
m a r tw y m  p u n k c ie  ze w z g lę ­
du  na b ra k  od po w ied n ich  te 
re n ó w  . W  na jb liż szych  la ­
tach, n ie  m ożna ta kże  lic zyć  
na tu ry s ty c z n y  ro z w ó j g m i­
ny. Jez io ra  O s tro w ie c  i T,ip- 
ow n w  D ebnie oraz D usza tyn  
w  D a rg o m yś lu  po sta no w io no 
zachow ać w  s ta n ie  n a tu ra l-

N ie  m n ie jsza  b y ła  te ż  lis ta  
sp ra w , do tyczących gospodar 
k i  k o m u n a ln e j. P o ds taw ow ą

bo lączką m ia s ta  je s t b ra k  cię 
p lo w n i i w  ko n s e k w e n c ji nie 
d o ro z w ó j s iec i c ie p ln e j. B u do 
w ą n o w e j c ie p ło w n i zosta ła 
ju ż  co p ra w d a  rozpoczęta, ale 
uko ńczo na  m a zostać d o p ie ro  
za 2 la ta . K o le jn y  og ro m n y  
p ro b le m  to  re m o n ty  s la rych  
do m ów . P o trze b y  D ębna są 
w  ty m  zakre s ie  o lb rz y m ie , 
ale m o ż liw o śc i o w ie le  sk ro m  
n ie jszę  — w  ty m  ro k u  zosta 
n ie  zako ńczo ny  re m o n t ka p i 
ta ln y  jednego b u d y n k u , a 6 
da lszych  będzie o d no w ion ych  
przez P G K iM  do koń ca  p ię ­
c io la tk i.

W ub. ro k u  u d a ło  się w y k o  
nać k i lk a  in w e s ty c ji,  o k tó ­
re  d o p o m in a li się w y b o rc y . 
Podłączono do w odociągu bu 
d y n k i p rz y  u l .  Z ie lo n e j, w y ­
re m o n to w a n o  6 d ę bn ow sk ich  
u lic .  za in s ta lo w a n o  o ś w ie tle ­
n ie  u lic z n e  w  K rz e ś n ic y . R ó­
żańsku i O c h ra c h ,  w y b u d o ­
w an o  p u b lic z n e  sza le ty  p rz y  
d w o rc u  P K P  i  PK S. W  p rz y  
sz ły m  ro k u  l is tę  s p ra w  za la t 
w io n v c h  u z u p e łn ia  jeszcze: 
gazociąg, p ro w a d zo n y  do D ęb 
na z W itn ic y , re m o n ty  m ie j­
s k ie j sieci w o d o c ią g o w e j o- 
raz  s tra ż n ic  O S P w  D yszn ie  
i K rz e ś n ic y  7.a 2 la ta  n a to ­
m ia s t m a b yć  p o to w e  p le c ie  
w o d y  n itn e j w  Zales iu . W ła ­
dze m ia s ta  m arzą  jeszcze o 
ty m . ab y  zna leźć ś ro d k i t®śli 
ju ż  n ie  na bu d o w ę  n o w e j o - 
czyszeza1n i śc iekó w , to  p rz y  
n a jm n ie j na re m o n t s ta re j...

B a rd zo  d o k u c z liw e  sa d la
m ie szkań ców  ca łe j g m in y  k io  
p o ty  k o m u n ik a c y jn e , i to  za 
ró w n o  w  zakre s ie  tra n s p o rtu , 
ja k  i łącznośc i te le fo n iczn e j. 
W  od po w ied z i na w n io s k i o- 
h y w a te l i  jeszcze w  ty m  ro k u  
m a ja  b yć  ukończone re m o n ­
t y  d ró g  lo k a ln y c h  D ębno — 
M os tn o  i D ębno — D a rg o - 
m y ś l, a do ro k u  1990 odc inek 
D ab ro szyn  —  Kpześn ića.

W śród p o s tu la tó w  w y b ó r -  , 
c ó w .ze  w s i W ię c ła w  i S a rb i­
now o z n a la z ły  się też  w n io ­
s k i o bu do w ę  w  ty c h  m ie jsco  j 
wośe iach n o w ych  p rz y s ta n ­
k ó w  PK S. W  W ię c ła w iu  upo 
ra n o  się z j y m  zadan iem  ju ż  
w  u b ie g ły m  ro k u , a le  w  Sar 
b in o w ie  w c iąż  tr w a ją  prze ­
p y c h a n k i o lo k a liz a c ję  p rz y ­
s ta nku . M ie szka ń cy  w si m a­
ja  sw ó j w a r ia n t. P K S  i R eion 
D ró g  L o k a ln y c h  —  s w ó j. Na i 
gorsze, że sa to  w a r ia n ty  cal 
k o  w ic ie  rozbież.ne...

P i ln y m  zadan iem  jes t ró w  
n ie ż  rozb ud ow a  d ę bn rfw sk ie j

Stare i nowe fragmenty miasta

c e n tra li te le fo n ic z n e j. W  I  po 
Io w ie  b ieżącego ro k u  p o w ię k  
szono ją  o 400 n u m e ró w , k tó  
re  od ra zu  p rzekazano abo­
ne n tom . Na podłączen ie te le 
fo n u  czeka ją  też  m ieszkańcy 
W a rn ic y  i k o lo n i i  S a rb ino w o. 
W  p rz y p a d k u  W a rn ic y  p la ­
n y  te  zostaną s fin a lizo w a n e  
d o p ie ro  w  p rz y s z ły m  ro k u  po 
o trz y m a n iu  k a b l i  i w y d łu ż ę  
n iu  l in i i  D ębno — S m oln ica .

S p oro  zastrzeżeń bu dz i ró w  
n ie ż  praca p la có w e k  h a n d lo ­
w y c h . A b y  po lepszyć ich 
fu n k c jo n o w a n ie , w  u b ie g ły m  i 
ro k u  zm od ern izo w a no  p ie k a r  
n ię  PSS „S p o łe m ” , a w  bieżą 
cym  zakończono re m o n t re ­
s ta u ra c ji „ L u b u s k a ”  w  D ęb­
nie. W y b o rc y  do m aga ją  się 
ta kże  b u d o w y  p a w ilo n ó w  , 
h a n d lo w y c h  p rz y  u l.  G ru n -  i 
w a ld z k ie j, P ia s ta  i  na osied­
lu  W a ryńsk ieg o . B ra k  środ­
k ó w  in w e s ty c y jn y c h  pow odu 
je  je d n a k , że bu do w a  tych 
p la có w e k  zostan ie rozpoczęta 
do p ie ro  za ro k , a w  p rzyp ad  
ku  os iedla W a ryń sk ie g o  za 3 
la ta .

U b ie g ło roczn e  zeb ran ia  
p rze d w yb o rcze  w y k a z a ły , że 
m ieszkań cy  D ębna i g m in y  
troszczą się n ie  ty lk o  o spra 
w y  do tyczące ich  bezpośred­
n io , a le  też o losy  sw ych  za 
k ła d ó w  p ra c y  i go spo da rs tw  
ro ln y c h . W p rz e tw ó rn i ow o­
cow o -  w a rz y w n e j zm od ern i 
zow a no  w  ty m  ro k u  zą 2 m in  
z ł k o m p o c ia rn ię , rozpoczęto 
bu d o w ę  dw óch p u n k tó w  sku 
PU, p rzys tą p io n o  do rozbuao ' 
w y  k o t ło w n i i in s ta la c ji u -  
rządzeń o d p y la ją cych . 7. k o ­
le i S p ó łd z ie ln ia  T ra n ś p o rtu  
W ie js k ie g o  w zbo ga c iła  się w  
k w ie tn iu  b r . o s ta c ję  o b s ług i i 
b u d y n e k  soc ja ln o  -  b iu ro w y , 
a do czerw ca 1986 r. zostan ie 
zakończona b u do w a  no w e j 
bazy. Za 3 la la  n a to m ia s t pla< 
n u jp  się uko ńcze n ie  b iu ro w ­
ca d la  D ęb n o w sk ich  Z a k ła ­
d ó w  O b u w ia .

D la  r o ln ik ó w  n a j is to tn ie j­
sze b y ły  p ro b le m y  z w odą. 
Ic h  ape le  o za in s ta lo w a n ie  
w odoc iągu p rz y n io s ły  ju ż  po 
żądany e fe k t w  p rzyp a d ku  
G rz .ym ira dza  i D a rgo m yś la , 
w  B a rn ó w k u  z m a te ria liz u ją  
się w  I  p o ło w ie  1986 r „  a w  
O s tro w cu  oko ło  1990. W ie le  
g łosów  d o tvczv ło  ta kże  k o n ­
s e rw a c ji u rządzeń m e lio ra ­
c y jn y c h . G łośne up o m in a n ie  
się o s w o je j p o trze b y  spow o­
d o w a ło , a fc p ro w a d z s c p  -tes.ro 
b o ty  Ś p a łlc !. W odńe .zabezp ie­
c z y ły  >  1984 r  i w  I  p o ło ­
w ie  bieżącego 210 k m  ro ­
w ów . W  p rzysz łym  ro k u  na­
to m ia s t będą oddane do u ż v t 
ku  ja zy  i m os ty  w  Gospodar 
s tw ie  R yba ck im ' B a rn ó w ko . 
L ts *ę  ro ln ic z y c h  w n io skó w  za ; 
m y k n ią  re m o n ty  b u d y n ió w  z 
P a ńs*w ow eeo Funduszu- 7,ie- 
m i. W y k o rz y s tu ją c  posiadane 
m oż liw o śc i fin a n so w e  i m a tę  
r ia ło w e  . w y re m o n to w a n o  w  i 
u b ie g ły m  ro k u  29 ta k ic h  do 
m ów .

D ę b n ia n ie  p o tra f ią  n ie  ty !  
k o  żądać, a le  i w znos ić  w tas 
n y m i s jła m i po trzeb ne  m ia ­
stu  i g m in ie  o b ie k ty . Do koń 
ca tego ro k u  zostan ie u k o ń ­
czoną w  ram a ch  czynu społe 

i cznego salą spo rtow a , a w  
|  1987 r . m ie szkań cy  S a rb in o - 
j  w  a p rzys tą p ią  do b u d o w y  oś 
'  ro d ką  z d ro w ia .

J a k a  część p rz e d s ta w io ­
n y c h  p la n ó w  i z a m ie rz e ń  
d o czeka  s ię  s f in a l iz o w a n ia , 
za le żeć  b ę d z ie  w  z n a czn e j 
m ie rz e  o d  sa m y c h  w n io s k o  
d a w c ó w . W  czas ie  u b ie g ło  
ro c z n y c h  w y b o ró w  do  ra d  
n a ro d o w y c h  i  sa m o rz ą d ó w  
m ie s z k a ń c ó w  n :e - is tn ia ła  
b o w ie m  jeszcze  u s ta w a  o 

•' f " rM u szu  e m in n v m , u p r a w ­
n ia ją c a  s a m o rz ą d y  d o  d y -  
s o n n o w -n n  ś ro d k a m i p ie ­
n ię ż n y m i.  D la te g o  w n io s k i 
i  p o s tu la ty  p r z y jm o w a ł U -  
rz a d  M ia s ta  i G m in y . O bec 
n ie  u rz ą d  je d y n ie  w s p ó ł-  

, u c z e s tn ic z y  w  p o d e jm o w a ­
n iu  n ie k tó r y c h  d e c y z ji 

! p rze z  s a m o rz ą d y . M a m y  na 
d z ie ję , że bę d z ie  to  w s p ó ł­
u d z ia ł w y łą c z n ie , p rz y  m ą d  

| r y c h  i  k o n s t r u k t y w n y c h  po 
s u n ię c ia c h .

R O B E R T  G O R B A T
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*xtdań
9 jest f 
JHiejsk

rea lizacji1986 jest pteru9sxym rokiem
gminnego Planu Społeczno- 
1986~1990.na lata

^tócunym. calem planu roc*mccjo na 1986 i* 
jest uzyskanie dalszego postępu to po*tomie itjc la  
frpolec*ań5 liu a , rosuoćy in frastruktury  komunalnej , 
a>ti'o.vl produkcji roślinnej i itricraęcej , poprawa 
.sytuacji to aakm ic  ochrony idrotuia, oświaty ora* 
saopałm nta ludności to mcibc^dnc do iycla  
codslenncyo towary i taftuyt,

^  5 p o łf io m e ^
M lutcyo-w ki rocmtc^ utyxu*olenta 
tłębna odbyło sią u* USC spotkanie 
z weteranam i tualkt t pracy.

•SPOTUftniE Z UJETERRnomi •

tU tym jramym dnia 
podpisano urnowy o w^pdt 
-pracy na rok 1986 
3t miastem partnerskim  
Strausbcry -JX3lt>.

• po poDPisoaiu umoujy •



< M ftW O aC Z Y C V

T rw a  m «4a na b iegan ie  d la  u d ro w ia  1 p rzy je m n o śc i. O rga- 
n i*« je  się w c a ły m  k ra ju  coraz w ię ce j im p rez . K ażdy m a m o­
ż liw o ść  sp ró bo w a n ia  sw ych  s il w biegach na k ró tszych  i d lu z - 
» łveb dystansach. Jest w  ty m  ja ka ś  m ag ia , że lud z ie  poko­
n u ją  a m b itn ie  k ilo m e try ,  zm ie rza ją  do m ety m im o  og rom ne­
go w y s iłk u . M ożna ty lk o  cieszyć się, ie  ow a moda 
ja k  na raz ić  n ic  p rze m ija

Crossy d la  a m a to ró w  to  w s tęp  do b iegan ia  w yczynow ego. 
T rzeba la t w ytężonego tre n in g u , by osiągać sukcesy na t r a ­
sach b iegów  d łu go dys ta nso w ych  W ie lką  k lasę rep re ze n tu ją  
zaw odn icy s ięga jący po re ko rd y  tra s  i m edale

Szczególną rangę pos iada ją  b ieg i m a ra ta n sk ie , o k lasyczn ym  
dystans ie  42 km  195 m . Ś m ia ło  m ożna pow iedzieć, ze wwycią- 
i f ł  ra o ic  , ię  m l  »««<!■. k «  M t o m *  * • ,  “ *'»■ 
w szak na d lu d zk ie g o  w y s iłk u , hy p rze m ie rzyć  la k ą  trasę.

K ażdy bieg m ara to ń sk i m a sw o ją  d ra m a tu rg ię  U ra do w an i 
są c i, k tó ry m  uda ło  się dobiec do m e ty  przed ry w a la m i,  s ła ­
n ia ją  się ze zm ęczenia c i, k tó ry m  n ic  b y ło  dane stanąć ns po­
d iu m  T a k  b y ło  także podczas rozegranych w  Dębnie m ię d z y ­
na rod ow ych m is trzo s tw  P o lsk i w  b iegu m a ra to ń s k im , gdzie 
zdjęc ia w y k o n a ł nasz fo to re p o rte r  M ożna by Je o p a trzyć  k o ­
m en ta rzem : zw yc ięzcy  i po konan i. A le  po kon an ych — ; ako się 
rze k ło  — w  te j im p rez ie  ta k  n a p ra w d ę  n ie  by ło ... ^  ^  ^

Fot. K A Z IM IE R Z  L lO O C W ł

• DEBRO OCZEKU3E mgRflTOricZYUdUl.

aaaaaa
6.0M, odbyty sią  feolcjn-c -XXI 

Międzynarodowe JHifftrsto^ttua dfolskt 
w biegu m arutoń^kim .

sóbote^rbbm. o godzA \~  odbu- 
- tg &te+ biegi ultcime im.^ł.tOttltou>5Uic- 
-go d la wszystkich chątaycH , zwtasz- 
~cxa młodzieży szkolnej , a o godx.\9— 
w klubtc „ tPomcrama" urcłC3ty5ty han- 
-cert dla  ttaiUDdmkdu* i  gości imprezy 

Uroc»^$te otwarcie m aratonu 
trastq.ptto w mcd^iclą o godz. 1 0 ^  
na pi - światowida i potąęzone byto  
% inauguracją, J^nt Oltmptjcsu|ka

tu gorzowskietn.

juaRO TO iry
D E M fO ’ 56

W  M A R A T O M  ,

Antoni Nśemczak mistrzem Polski
W czo ra j w  Dębnie L u b u s k im  o d b y ły  się m ię dzyn a ro do w e  m is trzo s tw a  

P o ls k i w m a ra to n ie . J a k  z w y k le , im p re za  ta  w y w o ła ła  og rom ne za in ­
te re sow a n ie  m ieszkańców . P rz e ż y li o n i w c z o ra j p ra w d z iw ą  spo rtow ą  
ucztę. P o c ie k a w e j w a lce , t y tu ł  m is trz o w s k i w y w a lc z y ł A n to n i N ie m - 
czak z w ro c ła w sk ie g o  Ś ląska, uzysku ją c  na jle p szy  w y n ik  w h is to r ii 
p o lsk ieg o  m a ra to n u  — 2:10,24. P o p rzed n i na jle p szy  re z u lta t  na le ża ł do 
C zesław a W ilcze w sk ie go  z P od las ia  U ia ly s lo k , k tó ry  2 lu te go  br. p rze ­
b ie g ł m a ra to n  w  Ja p o n ii w  czasie 2:11,34.

T ak w ięc I^iemczak, aż o m in u tę  .po­
p ra w ił dotychczasowe najlepsze, osiąg­
nięcie, co jes t w yczynem  dużej m ia ry  

J Również lepszy w y n ik  od n ie o fic ja l-  
engo dotychczasowego reko rd u  Polski 

' uzyska ł w czora j d ru g i na rnccic W i­
k to r  S a w ick i z krakow sk iego Wawelu 
— 2:11.18. B rązow y m edal natomiast, 
podobn ie ja k  przed rok iem  w yw alczy ł, 
pochodzący ze Świebodzina Jerzy 
S karżyński, dziś rep rezen tu jący ba rw y 
Budow lanych Szczecin. Jego czas — 
2:11,42. Jak szybki b y ł w czorajszy ma- 

, ra ton , n iech  świadczy fa k t. iż w  ubie­
g łym  ro ku , trzeci na mecie Ska rżyń­

sk i przebiegi dystans w  czasie 2:16,04 
(zwycięzca Ryszard M isiew icz z byd ­
goskiego Zaw iszy m ia ł czas 2:14,26).

Również rekordow e w y n ik i uzyskały 
w Dębnie biegaczki. M is trzyn ią  Polski 
została, podobnie ja k  przed rokiem , 
Renata W alendziak z B a łty ku  Gdy­
nia , k tó ra  42 km  195 m e trów  pokonała 
w czasie 2:32,29. Druga by ła  Gabriela 
Górzyńska (Zawisza Bydgoszcz) — 
2:33,24, a trzecia — Grażyna M ierze­
jew ska (B a łtyk  G dynia) -  2:33,44
P rzyp o m n ijm y , iż  dotychczasowy na j­
lepszy w y n ik  w śród pań m ia ła G. Gó­
rzyńska — 2:38,13 (29 w rześnia 1985 w  
B e rlin ie  Zachodnim ).

» 125 zaw odn ików  i  22 zaw odn iczki z 
Po lski, B u łg a rii, CSRS, NRD, .Norwe­
g ii, R um un ii oraz ZSRR stanęło na 
starcie. R ezu ltaty uzyskane przez czo­
łów kę  w Dębnie zaskoczyły w szyst­
k ic h  szkoleniowców  oraz fachowców, 
Aż. 6 zaw odn ików  i  3 zaw odniczki uzy­
skały  m in im a PZL.A up raw nia jące do 
s ta rtu  w  m is trzostw ach Europy w 
S tu ttga rc ie . 13 zaw odn ików  pokonało 
m ara to ńsk i dystans poniże j 2 godzin 

.15 m in u t, a 10 zawodniczka uzyskała 
czas poniże j 2 godzin 43 m in . Tego się 
n ik t  n ie  spodziewał. Z pewnością

p rzyczyn iły  się do tego w dużym  sto- 
pn iu  sprzy ja jące  w a ru n k i a tm o s le - ; 
tyczne — te m p era tura  6 st. C i  m in i-  | 
m a lriy  w ia te re k , a także gorący do­
ping n iem alże całego, liczącego 16 ty -  i 
sięcy m ieszkańców m iasteczka

— Bohaterem  m aratonu by ł po raz j 
p ie rw szy s ta rtu ją cy  w  MP A n to m 1 
Niem czak, k tó ry  p ro w a dz ił od s ta rtu  
do m ety. Do 25 km  zna jdow ał się ca­
ły  czas na czele zasadniczej g rupy, a. 
potem  ruszy ł ju ż  sam otnie do m ety.ł

— M oim  celem by ło  n ie  ty lk o  zw y­
cięstwo. ale znaczne popraw ienie n a j­
lepszego w yn iku  w Polsce -  powie-] 
dz ia ł A n to n i N iem czak. Po 20 km  tem-.; 
po zaczynało spadać i wówczas posta­
now iłem  oderwać się od kilkunasto -; 
osobowej, zasadniczej g rupy.

Końcowe w y n ik i m is trzostw : M ijZ -) 
C ZYZN I: 1. A n to n i N iem czak (Śląsk) 
2.10,24, 2. W ik to r  S a w ick i (W awel K ra ­
ków ) 2:11,18, 3. Jerzy S ka rżyńsk i (Bu­
dow lan i Szczecin) 2:11,42, 4 Ryszard 
M isiewicz (Zawisza Bydgoszcz) 2:12,07. 
5. Zbigniew  P ie rzynka (W isła K raków ) 
2:12,21, 6. H enryk Lupa (B ia łystok)
2:13,01, 7. Kazim ierz Lasecki (Legia
Warszawa) 2:13,35, 8. Jacek Konieczny 
(Mruga Brzeziny) 2:13,39;

K O B IE TY : 1. Renata W alendziak 
(B a łtyk  G dynia) 2:32.29. 2. Gabriela
Górzyńska (Zawisza) 2:33,21, 3. G raży­
na M ierzejewska (B a łtyk  Gdynia) 
2:33,44.

W arto podkreś lić  znakom itą, ja k  coi 
ro ku  zresztą w  Dębnic, organizację 
im prezy. M ie jscow y n s iR  i  pozostali 
w spółorganizatorzy znakom icie w yw ią - 

I za li się ze sw o je j ro li.
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5 O " le c ia  y o iy c ta  m a tie ó ' 
'S k tc tjo  obcK odatU  p a ń s tu io  
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« a m . ita ryc m ry s l 21, o m a  
p a d s tu io  ^H elena i  *P io tr
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Jratjm lrad aM  gm. JOcbrro

Serdecatte yratulacje 
w  imieniu to ta da m ia s t a  i g m in y  
atoiyt a ca naczelnika S.§Htarek



.> rodukcja rolnictwa gintixy w roku 1986 o ^ t a ^ n g t a  
ogólnie niexte wynik . Produkcja a u ) ic i ’jte c c a  

cu porównaniu z rokiem  1 0 8 5  c h a r a l t f c n j j t u j c  s ic 4 
l i 0m | $ ł i u | t t u  t e n d e n c j a m i  u i h a d o ie l i  trzody c H le a m c j  
i owiec, dtotuje s t^  n a t o m i a s t  s p a d e k  p e y t o u n c i  
b t | d t a  » k r d u i  f n l e c a n y c l i ,

Jmoda chlewna - wzrost aK85 s *t- u* stos. do 198Br

cMtnzo nie zawsze korzystnych, w arunków  
atmosferycznych,, a  także nierytm icznycH t zrnntej- 
- szonyeh c la s t a u i  nawozów m ineralnych  r o t m e t w e  
uzyskało dobre u i i j m l t t  w produkcji roślinnej, 
k t ó r e  na t l e  wyników ca te y o województwa  o b r a b u je  
pontiej przedstawiona  tabela:

4 >u*tf uipttju) na mtcnsyflUacj^ gospodarki 
majî  prace meliomcijjnc objęte J*royramem Jtza^do 
- Uitjtn t uiijkonanc przy uiydatncj pomocy 
żołnierzy Starskiego OUrąyu ‘lOojskouicyo-

O c u c e
J b y d ł o

2 U r o w y

- wzrost o 37 s it*

-  s p a d e k  a  kHOszt -
- spadek o JObsit-

o  O  o

Uprawa ytn. bąbno województwo

JburaUi cukrowe 300 ą / ha  319 q / ka

< P lc m y  M i b d i

£7,6 q/ha 23,7 ą/Ha

31,b<^/ha 30,5 ąltta

Iicm m akt 165 y/ha 167 4 / Ha



j b ł t i i m l i a
W  g m in a c h  W itn ic a  i 

D ęb no  L u b u s k ie  ż o łn ie rze  
Ś lą s k ie g o  O k rę g u  W o js k o ­
w ego w y k o n u ją  cod z ie n n ie  
s e tk i m e tró w  ro w ó w  m e­
l io ra c y jn y c h  B ędą p ra co w a  
l i  do  koń ca  w rz e ś n ia  Z d a ­
n ie m  d y r e k c ji  P P G R  w  Dą

T o , co ro b ią  ż o łn ie rz e  w 
w o j.  g o rz o w s k im , je s t  p r z y j 
m o w a n e  p rz e z  lu d n o ść  z 
lę b o k im  za d o w o le n ie m . F a k  
te m  je s t że r o ln ic y  in d y  
w id u a ln i n ie  m a ją  ta k ic h  
m o ż liw o ś c i, ja k  w o js k o ; w 
ta k im  te m p ie  i z ta k im  roz

K ich in ic ja t y w  m oże być  . 
w ię ce j. N ie  każd a  m u s i 
b yć  zap oczą licow an a  w  spo 
sób s p e k ta k u la rn y , i  uazią 
te m  m in is tró w , 1 s e k re ta ­
rza K W  i w o je w o d y  A , * ;  
każd a  m oże b yć  r ó w n ie  po 
ży te czna . B y le  n ie  za b ra k

s.ofruer.e um m iu ją  d e rm n ę  m d h i r  wyhtmancgo j u i  rm o tt m e lio ra c y jn e j)#
w  Oborzanuch.

■UlIZOTft PRZEDSTAUJICIEU mort,ORAZ UlEROULSniCTUJR
f>ouTvczno -  norm nisTR ocpnhego  ujooeluodztuia  •

Jio\twerxe Śląskiego Okreau 
wojjfk0 u»ct) 0  wykonują cocUt&ettr 
'twe setki metrów t*ou>óiu tnetio- 
' ru ^ jn g e H . efektem icH e\ejt~ 
'k te j pracy bądude xrekultaioo- 
-tran ie  kilku tusiejzy Hektarów 
rcyt „ co pozwoli n a  renaoój 
hodowlt ?twtci*aąt to na$%ei 
g m i n i e .

b ro s z y n ie , w y k o n a n ie  ty c h  
p ra c  w ła s n y m i s i la m i lu b  
p rz e d s ię b io rs tw  s p e c ja lis ty  
c zn ych  trze b a  by ro z ło żyć  
na  la ta . Ż o łn ie rz e  w y k o n u  
ją  to  w  c ią g u  m ie s ię cy .

N a p o d m o k le  i za ro ś n ię ­
te  t r z c in a m i o b s z a ry  n ie  
w je d z ie  s p rz ę t zm ech a n izo  
w a n y . Z a s tą p ić  go osuszą 
m ło d e  1 s iln e  ręce  o ra z  n a j 
p ro s tsze  n a rz ę d z ia  w  pos ła  
o i ło p a t  1 w id e ł.  P ostępy 
ro b ó t są w id o czn e  z d n ia  
n a  dz ie ń , m .in . w ła ś n ie  w  
D ą b ro s z y n ie , O b orzan ach . 
K ło p o to w i e O d n o w io n e  ro  
w y  m e lio ra c y jn e  o k ła d a  się 
fa s z y n ą  i  d a rn in ą  P race, 
choć p ro w a d z o n e  w  b a rdzo  
t r u d n y c h  w a ru n k a c h , w y  
k o n y w a n e  są s ta ra n n ie  i  fa 
ch o w o

O s ta te c z n y m  e le k te m  żo l 
n ie rs k le g o  t r u d u  bę dz ie  zre  
k u lty w o w a n ie  k i lk u  ty s ię c y  
h e k ta ró w  łą k .  O znacza to  
ro z w ó j h o d o w li z w ie rz ą t i 
w  ogó le  p o p ra w ę  k u l t u r y  
ro ln e j.

N ie  da się u k ry ć , że m e 
l io ra c je  w  g m in a c h  W itn i ­
ca i D ę b n o  L u b u s k ie  b y ły  
d z ie d z in ą  za n ie d b a n ą  z w ie  

1 lu  ró ż n y c h  p o w o d ó w . C z ło ­
ne k  B iu r a  P o lity c z n e g o  K C , 
m in is te r  o b ro n y  n a ro d o ­
w e j gen. a r m ii  F lo ria n  S i­
w ic k i, m in is te r  ro ln ic tw a  
S ta n is ła w  Z ię ba , I  sehre 
ta rz  K W  W ik to r  K rae ck i, 

w o je w o d a  S ta n is ła w  N o w a k  
i  tow arzysaąse b n  osoby, 
podcaas s p o tk a n i*  z ż o łn ie  
rz a n ń  I r o ln ik a m i 5 b m  
( re la c ja  w  „ G L ”  z 6 bm .), 
ro z m a w ia l i  na  t *  te m a ty  
g łó w n ie  w ła ś n ie  z r o ln ik a  
m i k ‘ - 'rz v  w id z ą c  p r z y b y ­
ły c h  vvy.-..li na  s p o tk a n ie .

flł«n . F lo ria n  S iw ick i za­
poznaje sią s procą knełynń 
żotnłersfc-iej.

m a ch e m  m e lio ra c j i  n ie  W y 
k o n a ją  W sze lako  czynn oś­
c i te  m ożna ro z ło żyć  na 
d łu ższy  czas i p ro w a d z ić  
s ys te m a tyczn ie , a przede 
w s z y s tk im  n ie  dopuszczać

ło  k o n s e k w e n c ji i u p o ru  w  
s łu szn e j s p ra w ie .

R o ln ic y  żo łn ie rze  w ie ­
le  m ó w ili  o  s w o je j p ra cy  
i  s łużb ie , a ta kże  o sp ra ­
w a c h  ro d z in n y c h , w a ru h -

W a ru n k i p racy są raee ty  ir& e ie  etąiM e, utgmngoją
sity, zdrow ia  i  odporności na trudy.

do z a n ie d b a ń . W  d o d a tk u  
w o js k o  m oże jeszcze p o ­
m óc.

O w o ce m  ty c h  ro z m ó w  by  
ła  in ic ja t y w a ,  k tó ra  w y s z ­
ła  od  ro ln ik ó w  w  O b orzą  
na ch , gm . D ęb no  W sp ó ln y  
m i s i la m i z b u d o w a n y  bę 
dz ie  m o s te k , le tó ry  p o s łu ż y  
ta m te ja z y m  ro ln ik o m . T a  •

k a c h  ż y c ia , te ra z  i  w  p rz y  
sz łośc i S p o tk a n ia  i rozm o­
w y  p rze b ie g a ły  podczas p *  
da jące go  n ie u s ta n n ie  d e sz­
czu, co n ie  p rze szka d za ło  
r o ln ik o m  i ic h  ro zm ó w co m  
w  szcze re j [ p rz y ja z n e j w y  
m ia n ie  zdań.

T e k s t; * .  i ż .  
F e t. B R O N IS Ł A W  B U G 1 E L



Więcej z każdej tony
D Ę B N O . Jak nigdy do tej 

pory, przywiązuje się obec­
nie znaczenie do zmniejszę 
rnia materiałochłonności wy 
robo w. To bowiem czy po­
tra fim y racjonalniej wyko 

■ rzystać surowce i  materia- 
'[ ły. staje się czynnikiem de 

terminującym obraz sytua- 
| c ji rynkowej. Świadomość 
• tych prawd nie oznacza jed 
> nak.- że są one pow­

szechnie urzeczywistniane-. 
I Wielu przedstawicieli załogi 
’ Wytwórni Urządzeń Komu 
i nalnych Presko. od dawna

H b  z r ó s ł  p r o d u k c j i  
u z y s k a n o  p o m i m o  
w i e l u  t r u d n o ś c i  o r y a  
'  n k u c t j j n y c h .  \  s u r o -  
'  w  c o  w y  e h  ,  % k t ó r y  -  
' i t i t  b o r y k a ł y  s i ą  
z a ł o y t  d e j b n o w s k i c h  
n a k ł a d ó w  p r z e m y s ł u  

- w y c \ x .

Od przeszkody do przeszkody
D ĘBN O . K a żdy k io  in tc re  

sow a l się d z ia ła lno śc ią  Dęb 
no w sk i c ii Z a k ła d ó w  O b uw ia  
na pew no do strzeg ł, że przed 
s ię b io rs tw o  się ro z k rę c iło  
S p row adzono now e m a szyn y . 
p ro d u k c ja  — p a n to ile  doruo 
we - d o ró w n u je  pod w zg lę  
dem  jako śc i i w z o rn ic tw a  pro 
d u k to w i o fe ro w a n e m u  przez 
k o n k u re n tó w , w z ro s ły  zarób 
k : „  M ęże jeszcze n ie  w  ocze 
k iw a n y m  s to p n iu , a le  k i lk a  

! set z ło ty c h  w ię ce j każdego 
i . m iesiąca, też się p rzecież l i -  
| czy. Z a k ła d  n a w iąza ł osta t­

n io  k o n ta k t z ko ra b ’ na len . 
ob u w n iczym , w  S e nw e d t w  
N R D  D elegacje za łóg  od w ie  
daają się w za je m n ie  z o k a z ji 
ró żn ych  ś w ią t i u roczystości 
Podpisano p o rozu m ie n ie  do­
tyczące w y m ia n y  wczasów  1 
m ie jsc  k o lo n ijn y c h  O b u w n i­
cy zza O d ry  m a ją  w ięc  oka 
zje poznać w czasie u r lo p ': 
u ro k i M ię d z y z d ro jó w  i M ory  
n ia . a p ra c o w n ic y  D ZO  odpo 
ożyw a ją  /. ko le i w  N R D  T 
jeszcze jed no  w yd a rze n ie  go 
d z : sic od no tow ać: otóż sta 
ną ł w reszc ie  s zk ie le t o a w ilo  
nu  a d m in is tra c y jn e g o  D ZO  
co jednoznaczn ie  św iadczy o 
ty m , że ju ż  w k ró tc e , spe łń  a 
jąca  ro lę  b iu ro w c a  s ta ra  czyn 
szowa kam ie n ica , będzie po 
p rze bu do w ie  s łużyć  12 ro d z ; 
nom  ocze ku ją cym  p rz y d z ia łu  
m ie szkan ia

W  1977 ro k u  w y p ro d u k o ­
w ano tu ta j  re k o rd o w ą  ilość 
p ą n to fli do m o w ych  d la  męz- 
etyzn  i ko b ie t • 2.700 ty s  
pa r. P ó źn ie j ju ż  n ie  ud a ło  się 
osiągnąć podo bn e j w ie lko śc i 

. pon iew aż w y s tę p o w a ły  różne 
go rod za ju  „ b a r ie ry " .  T o  by 
ł y  tru d n o śc i z uzyska n ie m  od 
p o w ie d n ie j tk a n in y  na w ie rz  
c h y  o b u w ia , to  znó w  Brak 

. k le ju  d a w a ł się m ocno we 
zna k i- lu b  k a p ry s y  w yekspł.o 
atow anyej? m aszyn i u rządzeń 
N o, a le  w  koń c ii pokonano 
p rze szkod y , ba.- z r łrgań izow a-

c h a łu n n ik ó w  k tó ry m  no w ie  
rzono szycie od m ie n n ych  fa ­
sonów  o b u w ia  N ie ja k o  u w ie ń  
czen iem  w y s i łk ó w  b y ła  uh ie  
głorocz-na re a liza c ja  zadań 
p ro d u k c y jn y c h • w y k o n a n o  o 
30 t y ł  p a r  o b u w ia  w ięce j 
n iż  w y n o s ił do tychczasow y 
re k o rd ! Do w y ty c z a n ia  tego­
roczn ych  zadań zak ła d  pod­
szedł z pgw ną ostrożnością 
P odw yższono ’ e za le d w ie  a 
10 tys . p a r  {dz ien n ie  p ro d u ­
k u je  się o ko ło  12000 n a r!, za­
k ła d a ją c  je d n a k , że uda s'ę 
je  p rze k ro czyć  bez u c ią ż li­
w y c h  zm ia n  n a tu ry  organ iza 
c.yjno -  te chn iczn e j.

m ożliw o ść re a li-  \ 
zac ji tego zam ie rze n ia  zosta- i
iła tru d ­
n i l i  ub ieg łego ro k u  
ju ż  w te d y  p rze b ą k iw a ć  o raz i 
d z ie ln ic tw ie  te k tu ry  (m a ku la  ; 
to ro w e j)  s to sow an e j na tzw  
podpodeszw y D ębnow skie  Za : 
k ła d y  O b u w a  'u ż y w a ją  ro ­
cznie oko ło  IńO to n  te k tu r y  ■ 
F ą k ! .u je s t że uh- c jcsżo u j 
da w a ło  się zg ro m a dz ić  w  ma •;

ty  w  tego m a te ria łu .- lecz za- , 
k u p  w  s to sow nvch  c h w ila c h  

igd v  n ie  s ta n o w ił p ro b le m u  i 
-  P rz y d z ia ł na. oew no uw »  j  

g lędn : nasze obecne oe! f /e b y  «£
a rg u m e n to w a ć  gru pa  u r r e l l  

c i w s ta w ia  jąca s sio w s ze lk im  j  
scep tyczn ym  ..p ro ro c tw o m ' | 
J e d n a k  w  s tyczn iu  h b •‘la m io  I 
g łę bo k ie  rozcza ro w an ie  O f i-  | 
e ja ln ie  z a k o m u n ik o w a n o  w  te  j. 
dy  'p rze ds taw ic ie lom  o b u w n : ■' 
k ó w  z D et-na. że p rz y d z ia ł 
le k tu r y  na in®.6 ro k  w yno s i 
l?  tom

-  Ś m iać  się czy z a m a rt­
w iać? -  p y ta  B ro n is ła w  M i 
cha lcw sfc i. zastępca d y re k to ra  
D ZO  -  W  p ie rw szych  dn iach  ] 
lu te g o  w ycze rp ie m y  iuż pó ł- 1 
roczny p rz y d z ia ł te k tu r y  re ­
sztę do końca m arca, a co t 
d a le j?  P rzec ież 12 ton  n ie  w y  
s ta rczy  n a w e t do p e łn e j rea- ' 
l iz a c j' zam ó w ie n ia  pksu o rln - 
w ego wynoszącego '>00 tyś  
oar. P ró b o w a liśm y  zastoso 
w ać  m a te r ia ły  zastępcze, m 
in  w łó k n in y  z z ie lo no gó rsk ie j 
N o y ity  N ie s te ty , o ka zu je  sic. 
że n ie  każde tw o rz y w o  w y 
trz v m u .jp  k o n ta k t z k le je m  
•Tedne —- tw a rd n ie ją ,  d ru g ie  
się d e fo rm u ją , a jeszcze inne 
się roz łażą

W  p rze d s ię b io rs tw ie  n ie  za 
łam a n o  je d n a k  rą k  Zastap io 
no a rku sze  te k tu r y  odoadam i j 
p ro d u k c y jn y m i z zak ła dó w  
p a p ie rn iczych  w  D re zde nku  
W y k o rz y s tu ję  s ię . s ta re  k a r to  
n y . s u b s ty tu ty , lecz to  w  koń 
cu tv !k o  p ó łś ro d k i. P rz y k ro , , 
że z w y k ła  te k tu ro w a  oodno 
deszw a w a rto śc i jednego z ło ­
tego d e te rm in u je  w ie lko ść  : 
p rze b ieg  n ro du k fc ji w  lic z ą ­
cym  s-ie bądź co bądź za k ła  
dzie N ie  ma s k u tk ó w  bez 
p rz y c z y n  .Tesli w p ro w a d z o ­
no re g la m e n ta c ję  te k tu r y ,  m u 
s ia ły  to  w y w o ła ć  w a ż k ie  po­
w od y  Zresztą ta  d o k u c z li-  
wość n ie  o b e im u ię  w y łą czn ie  
za k ła d ó w  w  DefSnie. lecz 
w s z y s tk ic h  p ro du cen tów ' do­
m ow eg o o b u w ia . Ja k ie ś  wyjś  
c ie  chyb a  się zna jdz ie , ale 
jak ie ?

JA R

podnosiło kwestię technolo­
g ii proebukowanaa śrub. A -  
by uniknąć szczegółów 
wspomnimy tylko, że czę­
sto domagano się od przed­
stawicieli zjednoczenia i re 
sortu likw idac ji p r  z e s t  a 
r  z a ł  e j  metody. Wszyst­
ko. pozostawało jednak za­
wsze w sferze postulatów 
Zabrakło wśród patronów 
chęci unowocześnienia pro­
dukcji. Talk się bowiem zło 
żyło. że obok pojemników 
na śmieci stanowiących 2'3 
produkcji resztę wypełnia­
ją. tzw wyroby śrubowe 
nie mające nic wspólnego z 
gospodarka komunalną. Od 
biorcami wytwarzanych w 
Pre5#co śrub stalowych i mo 
Mężnych są producenci lo ­
dówek. pralek. piecyków 
gazowych, telewizorów, po­
jazdów', urządzeń elektrycz 
nych itd., itp. Produkcję 
śrub tolerowano ze względu 
na wieloletnią tradycję, po 
trzeby gospodarki, ale ser­
ca- je j mie okazywano. Cóż. 
w  gospodarce sentymentów 
nie ma. Obowiązuje nato­
miast rachunek ekonomicz 
ny i  trzeźwe spojrzenie. To 
też wraz z wprowadzaniem 
zasad reformy trudno było 
zaakceptować przestarzałe 
metody produkcji.

Skrawanie, to podstawo­
wy proces powstawania 
śrub w WUK Presko. Ob­
róbka skrawaniem jest jed 
nak w  konkretnym przypad 
ku ogromnym m arnotraw­
stwem surowca. Chcąc na 
przykład otrzymać k ilo ­
gram wkrętów, trzeba prze 
znaczyć na ten cel 3 kg dru 
tu. gdyż 2ż3 materiału za­
mienia się podczas, obróbki 
nożem tokarskim w  bezuży 
teczme wióry. Łatwo wiec 
sobie wyobrazić ile  ludzkie 
go trudu idzie na marnie. ■ 
nie mówiąc już o kosztach.

Obróbka metalu metodą 
plastyczną nie jest innowa 
cją. Wiele zakładów stosuje 
ją już od początku la t sie­
demdziesiątych. Jednak go­
spodarce komunalnej nie za 
leżało na modyfikacji pro­
dukcji wyrobów, które nie 
je j przecież mają służyć, I

temu chyba głównie przy­
pisać należy, że w  Presko, 
potoczyło się wszystko ina­
czej. — Reforma gospodar­
cza odświeżyła zapomniane 
postulaty — stwierdza za­
stępca dyrektora Czesław 
Woźniak. — Sytuacja zmu­
siła po prostu do szukania 
korzystniejszych rozwiązań 
Trudno było pogodzić się i  
marnotrawstwem ogrom­
nych ilości materiału, gdy 
wiadomo, że wytwarzanie 
śrub obróbką plastyczną 
jest niemal zupełnie bezod- 
padowe. a ponadto o no Io­
wę tańsze od obróbki okra­
waniem. „M eta lzbrt”  odbie 
ra nasze wyroby tylko ze 
względu na głód rynku. In­
ni producenci oferują bo­
wiem swój towar po znacz 
nie niższej penie. Kto wie 
jak wyglądałaby sytuacja 
ekonomiczna naszego przed 
siębiorstwa. gdvbv nie pod 

■stawowy asortyment — po 
jemnitk; na śmieci. Wycho­
dząc jednak z założenia, że 
każdv wyrób musi być ren 
towny opracowaliśmy pro­
gram długofalowych zamie­
rzeń i przystawiliśmy do suk 
cesywnej jeep realizacji...

Pod koniec ubiegłego ro­
ku przedsiębiorstwo zakupi 
ło pierwsze dwie prasy do 
plastycznej obróbki śrub. 
Na więcej pras nie można 
sobie było pozwolić ze wzglę 
du na brak środków. Jed­
nak już dzięki tym dwom 
urządzeniom udało snę w 
tym roku zaoszczędzić 450 
ton drutu wartości 18 min 
złotych. Nie dość że orasy 
produkują bez odpadów, to 
wydajnością dorównują 30 
automatom tokarskim, na 
których produkuje się sta­
rą metodą. W  ciągu najbliż 
szych k ilku  lat Presko za­
kupi jeszcze 6 pras i wtedy 
zrezygnuje z produkowania 
śrub na 120 automatach — 
obsługiwanych przez 30 p.ra 
oowników. 8- krajowych 
pras. których oracę nadzo­
rować będzie 3—4 osobv da 
więcej produkcji znacznie 
tańszym kosztem A o to 
przecież chodzi.

J A R .

H O a r t o ś ó  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł u  u & p o t e c *  
- n i e m e g o  u> 1 9 8 6  n  
w y n i o s ł a  L ł 0 6 8 m l n . * t  
i  b y t u  w y z s z a  o d  
p r o d u k c j i  r o k u  1 9 8 5  
o  £ 1 , 8  .

‘i D a r t o ś ć  p r ą d u '  
' k c j i  e k s p o r t o w e j  
z r e a l i z o w a n a  z o s t a -  

t a  w  1 1 5 ,5  7 * 7 -

Gorzka lekcja

działalność irnuc- 
'Stycyjna przedstą- 
- btorsłw poleyała na  
modernizacji obiek- 
-tów ora* nakapie 
m a fijn i urządzeń

- t U U U O  „ P r e s k o "  

d o k o n a ł a  z a k u p u  
m a s z y n  i  u r z a j d z e A  
o  w a r t o ś c i  l O m t n ,  % t'*r

D ĘBN O . Od ozasn w prow a  
dzeuia re fo rm y  gospodarczej 
o b ow ią zu je  jed na , n ie p o d w a ­
żalna p ra w d a  ekonom iczna: 
każd y  in te res  m us i się w  koń 
co w ym  ra c h u n k u  op łacać. Z  
podobnego za łożen ia  w y c h o ­
dzono w  S p ó łd z ie ln i P racy  
P rze m ys łu  W łó k ien n iczeg o  w  
D ębnie , p o d e jm u ją c  w  1983 ro 
k u  p ro d u k c ję  tk a n in y  ob ic io 
w e j. K lie n c i k u p o w a li każ ­
dą ilość  „ o b ic ió w k i” , gdyż r y  
nek g w a łto w n ie  dom aga ł się 
m e b li. ,,C ie p ły ”  to w a r  w ęd ro  
w a ł, rzec m ożna, z krosn a  na 
po jazd o d b io rcy , W y p ro d u ko  
w a li  140 tys . m e trów ', a gdy 
b y  s p ó łd z ie ln ia  zaao fe row a ła  
t r z y k ro tn ie  w ię ce j, ry n e k  
w c h ło n ą łb y  w szys tko  n iczym  
gąbka...

C zy an a liza  po trzeb r y n k u  
d a w a ła  podstaw ę do  ta k ic h  
w ła śn ie  uogó ln ie ń?  Z  perspek 
ty w y  m in io n y c h  trze ch  la t  
t ru d n o  tę  rzecz osądzić. Go­
d z i się n a to m ia s t odno tow ać, 
że w  z w ią z k u  z o g ro m n ym  po 
p y te m  na „o b ic ió w k ę ” , spół 
dzie lm ia z a k u p iła  w  1984 ro ­
k u  osiem  now oczesnych, e le k  
tro n o w y c h  k ro s ie n  tk a c k ic h . 
P o s ta no w io no  je  szybko za in  
s ta lo w ać , a b y  ju ż  w  następ­
n y m  ro k u  wesprzeć ry n e k  do 
d a tiko w ym i i lo ś c ia m i tk a n in y  
o b ic io w e j. W  n a jśm ie lszych  
m arze n ia ch  n ie  przypuszcza 
no, że k to ś  in n y  w cześn ie j po 
m y ś la ł o za sp oko jen iu  po py­
t u  i  rzeczoną tka n in ę ... sp ro  
w adzono z zag ran icy .

H u r to w n ie  i  m a g azyn y  fa ­
b ryczn e  są ponoć w y p e łn io ­
ne im p o r to w a n y m  to w a re m . 
W  te j s y tu a c ji dębnow_ska 
spó łd z ie ln ia  w łó k ie n n ic z a  m u  
s ia ła  zaprzestać w-ytwarzanda 
m a te r ia łó w  o b ic io w ych , co 
b y ło  rów no zna czne  ze z.m nie j 
szeniem  w a rto ś c i ub ieg ło rocz  
n e j p ro d u k c ji  o  ponad 36 m in  
z ło tych . M ie jsce  tk a n in y  obi 
c io w e j. za ję ła  do d a tko w a  p ro  
d u k c ja  k a p  — to w a ru  będą­
cego od la t  o rze dm io te m  eks 
p o r tu  dó ZSRR. T a k  się je ­
dn ak  n ie szczęś liw ie  z łoży ło .

. że k ie ru ją c y  się b ieżącym  po
1 p y te m  k l ie n t,  p o s ta n o w ił o-

g ra n iczyć  sp ro w a dza n ie  kap. 
W  ko n s e k w e n c ji zam ias t zg ło  
szonych na  e k s o o rt 42.000 szt., 
spó łd z ie ln ia  zdo ła ła  sprzedać 
n ieco ponad 32.000 N o. a tk a  
n in y  o b ic io w e j sprzedano w  
u b ie g ły m  ro k u  żenująco m a 
ło , bo za le dw ie  4.500 m e tró w .

W artość  ub ieg ło roczn e j p ro ­
d u k c j i  zm a la ła  o 60 m in  zło 
ty c h , chociaż o p raco w u jąc  
założen ia na 1985 ro k , prze­
w id y w a n o  ich  przekroczen ie  
co n a jm n ie j o 22 m in  z ło ­
tych .

Po łożen ie  fin a n so w e  spó ł­
d z ie ln i je s t t r u d n e .  Na 
tk a n in ę  do o b ija n ia  m e b li nie 
m a re f le k ta n tó w , a w obec o- 
gran iczonego e ksp o rtu  kap, 
trzeb a  pom yśleć o doc iążen iu  
p o te n c ja łu  w y tw ó rcze g o  in ­
n y m  a so rtym e n tem . Jednak 
n ie  w y b ie g a jm y , jeszcze w  
p e rsp e k tyw ę  zan im  n ic  na ­
s tą p i rozw ią za n ie  zasadnicze 
go p ro b le m u . O soby zo rien to  
w ane co n ieco w  eko no m ii 
w iedzą, że m ie rn ik  p ro d u k ­
c j i  sprzedane j je s t w ie lko ś ­
c ią  k re u ją c ą  ś ro d k i na w y  na 
g rodzen ie  Jasne w ięc, że je  
ś li sprzedano to w a ró w  za 
m n ie jszą  k w o tę . zm nie jsza 
się zarazem  fu ndusz przezna 
czony na p ła ce . N ie w sp ó łm ie r  
n ie  n a to m ia s t w zra s ta  w y ­
m ia r  p o d a tku  od w yna gro ­
dzeń 1 m oże nastąp ić  dokucz 
l iw y  b ra k  p ra c o w n ik ó w  Do 
tego. rzecz jasna, n ie  można 

dopuścić. W p ra w d z ie  spó łdz ie l 
c y  z D ębna tw ie rd z i l i ,  że w  
podobnej s y tu a c ji znalazło 
się w ie le  sp ó łd z ie ln i w łó k ie n  
n iczych  w  k r a ju .  Jeś li ta k  rze 
czy  w iśc ie  jes t, św iadczy to 
ty lk o  o  b ra k u  k o o rd y n a c ji na 
w iększą  skalę , lu b  o n isk im  
s ta n ie  eko no m iczn e j św iado 
m ości. N ie  w n ik a ją c  w  p rzy  
czyn y  —  c zy  n ie  dość ju ż  
ty c h  g o rz k ic h  lekcja?

PS Już po p rzyg o to w a n iu  
pow yższego te k s tu  do d ru k u , 
w p ły n ę ło  p ism o  ze S półdzie l 
n i  P ra c y  P rze m ys łu  W łó k ien  
niczego, w  k tó ry m  czy ta m y 
m.im : „Z a k u p io n e  krosna bę 
dą przez ca ły  b ieżący rok  w ’ 
p e łn i w yko rz y s ta n e  do re a li 
za c ji eksp o rto w eg o  zam ó w ie­
n ia . Na pozosta łych krosnach 
rozpoczęto p ro d u k c ję  jed w ab  
n e j t k a n in y  zasłonow ej. M i­
mo. że op rócz tk a n in  ob ic io 
w y c h  i ka p  w y k o n u je  się ta k  
że k o łd ry .  n a rz u tv . kom p le ­
t y  w iskozo w e , a w k ró tc e  po 
d e jm ie  s:e ta kże p ro d u kc ję  
śp iw o ró w . N ie  jes teśm y pew  
n i czy w arto ść  tegoroczne j 
p ro d u k c ji  do rów na osiąganej 
w  p o p rze dn ich  la ta ch . P ro­
d u k c ja  ka p . k tó rą  na leża ło  o- 
g ra n iczyć , je s t bo w ie m  n a j-  
op łae a ln ie jsza ” . '

Ja r

*4)10 realUują budo 
'Wê  obiektu socjalno- 
administracyjnego 
przy n a k \. ID

~JVXPOU) ukoAczyty rozbudową l  moderrd- 
- nacją kotłowni -łączny koszt t l9 m tn .x t,  
a także zmodernizowano punkt skupu 
w Pąbnie-U min. ,orax hotel robolntczy-bmiti
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Budowlani dla siebie
i swych dzieci

D Ę B N O  L U B U S K IE . M ia s tu  p rz y b y ł n o w y , w sp a n ia ły  
o b ie k t — p ię kna  sala g im na s tyczn a  p rz y  Szko le P o ds taw ow e j 
n r  3 im . Ja ro s ła w a  D ąb ro w sk ie go . T a na jw ię ksza  w  G o rzo w - 
sk ie n t h a la  s p o rto w a , pos iadająca p e łn o w y m ia ro w e  bo isko  do 
p i łk i  ręczn e j, p o w s ta ła  g łó w n ie  d z ię k i w y s i łk o w i i  zap a ło w i 
g ro na  lu d z i d o b re j w o li,  k tó ry m  n ie  je s t o b o ję tna  baza lo ­
k a lo w a  d ę b n o w sk ie j ośw ia ty .

H is to r ia  b u d o w y  o b ie k tu  Łi 
czy  sobie 6 la t .  W  g ru d n iu  
1979 r .  o ka za ło  saę, że K u ra ­
to r iu m  O ś w ia ty  i  W ychow a 
n ia  w  G o rzo w ie  posiada pe­
w ne  n a d w y ż k i fina nso w e . 
D z ię k i p rzych y ln o śc i k u ra to ­
ra  B . S trze le ck ieg o , ś ro d k i te  
przeznaczono na zaku p  w  Cle 
p ik a c h  k o ło  T o ru n ia  d re w n ia  
n y c h  d ź w ig a ró w  na przysz łą  
salę g im na s tyczn ą  w  D ębnie 
Nde b y ło  w ów czas a n i doku 
m e n ta c ji te ch n iczn e j bu do - 
w y , an i n a w e t p e łn e j koncep 
c j i  now ego o b ie k tu ! Jed no  b y  
ło  w szakże pe w ne : a b y  za­
m ie rzen ie  w yb u d o w a n ia  p rz y  
„ t r ó jc e "  n o w e j h a li doprow a 
dzić do szczęśliw ego f in a łu ,

trzeb a  po w o ła ć  spo łeczny ko ­
m ite t, k tó ry  z a jm ie  się wszy 
s lk im i sp ra w a m i o rg a n iza cy j
n y m i. W łączen ie  in w e s ty c ji 
do  p la n u  w o je w ó dzk ie go  nie 
w cho dz i bo w iem  w  grę.

Z a ła tw ia n ie  w s zys tk ich  fo r  
m a lnośc i, zw ią za n ych  z roz­
poczęciem  b u d o w y , trw a ło  2 
la ta . W reszc ie w  1982 r . za­
w a r to  u m o w ę z dę bn ow sk im  
P B R o lem , k tó r y  zob ow ią za ł 
s ię  uko ń czyć  in w e s ty c ję  31 
s ie rp n ia  1984 r. Ze w zg lę du  
na rozszerzenie zakre su ro­
bót o bu dow ę łą czn ika  ze 

szko łą  o raz b ra k i m a te ria ło ­
w e, te rm in  od dan ie  o b ie k tu  
do u ż y tk u  prze sun ię to  p ó źn ie j 
na 30 s ie rp n ia  1985 r .

• nDlĘDZYZflWŁRDOUJY HflLOUJY TURH1E3 PlkRI nOZtlEC*

Hi) ro k u  b ie ż ą c y m  & & Jlol «> 4>̂tmie o d d a ł 
do u ż y tk u  1x0 toy , w sp cm ia ły obiekt - H alą  ̂  
g im n a s ty c z n ą  p rz y  Sttkole ôdstatuouM̂ 
tir3 - U m o w a  o hudow ą. p o d p in a n a  u a s ła  
w  19 S 2 r ,

Całość s p ra w  z w ią z a n y  cH  z  o rg a n iz a c ją  
te g o  p rz e d s ię w z ię c ia  p ro w a d z ił pmi okres  
b u d o w y  S p o łe c zn y k o m ite t J ś u a o w y 5alv 
gtm na$tttc inej w  J b ą b n le  , a  p o m o c ą

f in a n s o w ą  s łu ży ły  
d ęb n o w sk le ttakta- 
~dy p ra c y , om x  
osoby p r y w a tn e .

C ałością p rac k ie ro w a ł 
przez te  3 la ta  S połeczny K o 
m ite t  B u d o w y  S a li G im n a s ty  
czn e j w D ębn ie  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  S te fa n ii O gonek. Ko 
m ite t  — zrazu liczący  30 o- 
sób — w y k ru s z y ! się z cza­
sem do groma za le dw ie  k i lk u  
zapaleńców . N ie  przeszkadza 
ło  im  to  je d n a k  w  do pro w a 
■dzeniu do  szczęśliw ego końca 
rozpoczę te j in w e s ty c ji,  

D laczego te n  w sp a n ia ły  o- 
b ie k t p o w s ta ł w ła śn ie  przy  
szkole n r  3? Z ad ecyd ow a ły  o 
ty m  za ró w n o  dogodne poło 
żenie te j n a jl ic z n ie js z e j w 
D ębnie „p o d s ta w ó w k i”  (uczę 
szcza do  n ie j1 1030 uczn iów , z 
k tó ry m i p ra c u je  48 nauczycie 
l i ) ,  ja k  i  og rom ne , osobiste za 
an ga żow a nie  b y łe j d y re k to r ­
k i s z k o ły  — K a ro lin y  Weso­
ło w s k ie j.

N ie  sposób w y m ie n ić  tu ta j 
w s z y s tk ic h  osób p ry w a tn y c h  
i in s ty tu c j i ,  k tó re  s łu ż y ły  
k o m ite to w i pom ocą fina nso ­
w ą , w s p ie ra ły  go o rg a n iza cy j 
n ie  i m o ra ln ie . O g ra n iczym y- 
się je d y n ie  d o  w y m ie n ie n ia  
k i lk u n a s tu  n a jb a rd z ie j o f ia r ­
n y c h  i  od da nych  s p ra w ie  in  
s ty tu c j i,  bez pom ocy k tó ry c h  
D ębno n ie  m o g ło by  się dz i­
s ia j szczycić no w ą , ogrom ną 
h a lą  spo ro tw ą . Do grona tego 
na leżą: D ęb no w sk ie  Z a k ła d y  
O b u w ia , P rzed s ięb io rs tw o  Bu 
d o w n ic tw 'a  R oln iczego, U rząd 
M ia s ta  i  G m in y , S p ó łd z ie ln ia  
M ie szkan iow a  „ G r y f ” . D ru ­
k a rn ia  A kcyd en sow a , Zespół 

I S zkó ł im . Ju liu sza  S ło w a ck ie  
go, S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
„S ize l” ,  N ad od rza ńsk ie  Z a k ła  
dy  P rzem ys łu  O w oco w o-W a­
rzyw n eg o , S p ó łd z ie ln ia  K ó łe k  
R o ln iczych , P a ń s tw o w y  Ośro 
dek M aszyn ow y. P rzeds ięb ior 

i s iw o  Z ag ra n iczn e „A sho rse ” , 
D om  D ziecka, N a ro d o w y  B a nk  
P o lsk i, R e jo n o w y  U rzą d  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  Dęb 
n ie  i  W 'y tw ó rn ia  U rządzeń K o  
m n n a ln y c h  „P ie s k o ” . D otac je  
ty c h  za k ła d ó w  i in s ty tu c j i  o- 
raz  w p ła ty  lud no śc i w y n io s ły  
b lis k o  10,5 m in  z ł, a w ię c  15 
proc. na k ła d ó w  na budow ę 
sa li i  łączn ika .

O tw a rc ie  o b ie k tu  — ze 
w zg lę du  na  kon ieczność p o k ry  
ęia pa-rkifĄu o d p o w ie d n im i 
sub s ta nc jam i — na s tą p iło  31 
s tyczn ia . Na uroczystość p rz y  
b y l i :  Józef P rzekw a s  — se­
k re ta rz  K W  P ZP R , Tadeusz 
B iczysko — przew o dn iczący  
W R N  w  G o rzo w ie , poseł na 
Se jm  S tan is ła w  M atu szew sk i, 
p rze d s ta w ic ie le  m ie jsco w ych  
w ła d z  p o lity c z n o  -  adm i-n istra 
c.y jnych , o ś w ia to w ych , P R O N , 
dębnow fJkich za k ła d ó w  p ra cy  
i  szkół.

6 n a jb a rd z ie j zaangażow a­
n ym  w  p ra cy  cz łon kom  Spo 
łecznego K o m ite tu  B u d o w y  
Sa li G im n a s tyczn e j w ręczono 
d y p lo m y  ho no row e  i k w ia ty  
W  podobny sposób uhonoro­
w ano ró w n ie ż  p rze ds ta w ic ie ­
l i  w y ró ż n io n y c h  za k ła d ó w  pra 
c y  i in s ty tu c ji.

U roczystość za ko ń czy ł p ię k  
n y  i  ba rw m y pokaz g im na s ty  

czny. p rzyg o to w a n y  przez m ło  
dzież ze szko ły  n r  3. O b y  no 
w a sala s łu ż y ła , im  i ich  ró 
w itś n ik a m  z  in n y c h  szkó ł ja k  
n a jle p ie j! R. G.

- TUR.niE.30mE ROZ&RVUilłl •

Turnieje w Dębnie
I  okazji oddania do u ży tk u  n o - ' 

w a j, p iękne j ha li aportow ej prz- 
Szkole Podstaw ow ej N r  a w  Dębnie, 
od by ły  aią tam  tu rn ie je  s ia tk ó w k i! 
chłopców 1 p i łk i  nożne j. R ozg ryw k i. 
S iatkarzy b y ły  równocześnie p ó łfin a ­
łem  w o jew ódzk im  w  ry w a liz a c ji szkół 
podstaw ow ych. W ygrała je  SP n r  7 z 
Gorzowa, w yprzedzając SP n r  1 a D ęb­
na, SP n r  Z z Sulęcina 1 SP n r  l  z , 
Drezdenku.

W  ha low ym  tu rn ie ju  p iłk a rs k im  dla • 
dąbnow ckich zakładów  pracy najlepszą 
spośród 1? s ta rtu jących  okazała się 
drużyna PG K iM . Na ko le jn ych  m ie j­
scach up lasow ały się: N ZPO -W , T K K F  
„Dąb” i  PZU. N a jb a rdz ie j un iw ersa l­
nym  zaw odn ikiem  uznano Zbigniew a 
G ier uszy ós kiego z T K K F  „D ą b ” , n a j­
lepszym bram karzem  — Rom ana K a li­
sza *  NZPO-W , a ty tu ł „k ró la  strzel­
ców ”  p rzyp ad ł R om anowi S ługockie- 
m n i  d ru żyny  T K K F  „D ą b ” , k tó ry  
•d o b y ł 7 bramek.
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• pRftcouinicv d z o  i zfiPRoszEni g o śc ie  rm nwnDEmu w  hru  sportoluec*

• ZASŁUZEm PR.flCOLUniCV.



3ubileusz MO~lecia ab 
~cHodził Jeden, z  nt̂ tuic^U 
'SsłjjcH %okVad6u> przemy- 
'5Vcnuyck no^^eyo m iasta 
i^bnow ykie Xakłady
Obuauci.

18 ŃO-lctnlcj h istorii 
nakład pmchod^tt kotdnc 
pm obm icm a - od produk 
-cjt kapeluszy w ptcrtosiyc 
latach istnienia , paprxe?t 
produkcją filcu I obuwia 
aomaweya ftlcaweyo - do 
całkowi eyo pnd^cia nu 
produkcje obuwia domo' 
'weyo ffoanln to chw ili 
obecnej.

M O  ^  jednym  t naj-
-wt^ksiych producentów 
tego obuwia w Jhlsce * 
wteikosó produkcji to roku 
bielącym, wyniosła 28MM tgs 
nar oadłetn , u» tum na 
eksport do X$kk i jSutaaińt 
688 tus. por '  pny oadi 
'Zatrudnieniu Ib l osób -

•FR A G m E flT  UW STfilU ll WO-LECIO*

•EKSPOZYCOfl OBUUJlA PRODUKOWAflEGO
U) DZO •

10 ramach obchodów ju b i'  
'IcusTu w świetlicy nakładowej 
zorganizowana nastała wysta' 
'wa obmnująca historie^ , do- 
'rebek , oraz dzień dnisiejsny 
zakładu , a  także najnowsne 
wzory obuwia.

18 Hali sportowej nato '
* m iast odbyta stg uwenysta 
akademia , w cnasie której 
udekorowano odznaczeniami 
i  uhonorowano dyplom am i 
MO - lecia wyrónmajc^cueh sie„ 
w pracy zawodowej t dzia ł ~ 
'n o Jct spotecznej pracow ni' 
'kó w  zakładu.

18 akademii wztejt również 
udział Uczni zaproszeni y o i' 
-cte.

Całość uśw ietniła i  zakon* 
-czyta ciekawa cn^tć artysty" 
*cntia.

•DYREKTOR ZAKŁADU IHZ. K.TWARDOWSKI WREC-ZA
DyPLomy ko- iecia  EmERytom •



•GOŚCIE ZWIEDZILI PRnSTWOUlU DOm DZIECUR •

O aastu io u ju rn

TTT)
I J L Ł s 'orrxu

6 grudnia bn 
ieJbrtowśUt POD im -
jtcfan li Sej*otow$~ 
hiej gościł de legać 

atnbaaadg PR 
o JśerWrtie ,to  
ztórcj tucHoditlt:
•  $. Obodotosha
•  Jł* S%gtnat\£fUa
»  0 .
•  f .  <M ajc% ak

• R o z m fu u iflu  z  u jycH o u jflnu flm i i u jvcn ou iflu ic ,n m i •

f i e l e g a c j a  p m jlju ' 
'ta  do txa*fxgcH d%\e~ 
~c\ » ii)cxcm attu  
t pic^numt upomitti 
'kam i x oluwji 
-ta ja .

*u*ted*Ut
i>otn -Oiiccka , spot­
kali i  tut)cHoiuaiv 
'kami t pmcoułiului' 
'm i plarómlit-



. .  . I PlOSEflUB- •

^ tl5taUmo,ic placó 
'ha  dyplomatyczna. 
% J&crUna obejmie 
d^btioiu^ki i>oin 
Osiecka swoim

patronatem  *

HO spotkaniu 
*  tu y elio wankaim  
uc^awftmcjttjli ta k ie : 
<|oncotu5kt kurator 
o^ŁUtattj » toychotua'
nia Ssm pańskt, 

onut pritcdstaiuicie' 
ic  miejscowyck 
totadu polityczno " 
adtnt n istracyjnyck, 

ifmcoionicy am~ 
'basady przekazali 
na rącc dyrektora  
PD D - X,?uyzkou>skie 
'tjo .̂ u»iattccznc apo 
"m inki d la  d zieci, 
te kalet podzięko 
'tucity za nie kuna 
'tam i * piosenka, 
i własnoręcznie na 
'm alowanym

obrazem.

• DZIECI PODZ1 E^UOllifltV UUJlATAfTU . . .

a * '





atlanta planu spokctna^^padam e^a  
miasta I gminy l̂ ejbna na l4s? m it;

•  Jtolnlctwo;
^ meliamcje '  ̂ amóiuko, gnymiradt

•  gospodarka komunalna:
^ Sieć cieplna da as. tUaryńsktccjo,
~ apracomantc dokumentacji octystctalm  ścieków,
~ wysypisko komunalna,
^ kolekt a i* jfam tam y ^ a ic iu s ik t '  baszy ńs kiego,
^ dopramadjteme gazu ciemnego,
^ oświetlenie tost i^olsk'dokum entacja#

• Oświata i wy cHo wantę:
 ̂ *fto3tbudou»a 5stkoly nr £ ,

^ tno d erm taya baraku O H P, 
k u ltu ra  t sztuka:

^ m odernizacja b O k,
^ remont „bom eranit "
— budowa am fitea tru ,
~ remont b ib lio tek i,
^ 3aba A in u ąci,

 ̂ świetlica to iftamómku,
•  Ockrona %dn>u>ia:

*  budowa pralni sipttalnaj ,
^ przychodnia '  u l, SioSctuszkt,

•  ^Handel:
 ̂budowa pawilonów pnij ul, ̂ rumoaldtUtcj i Piasta

•  Cjujny spolmnc:
 ̂ ratbudowa szkoty w Smolntcy o 2. ubij,

^ adaptacja pomieszczeń szkotp na 1 oddział 
pm dszkolm j w 31rześnicy,

^ gaz - ul, bemokracji,
^ promenada nad jeziorem



Po tO kolejnych zwycięstwach Polakśw

Martin Vrabel (CSRS) 
wygrał maraton w Dębnie
W czoraj w  Dębnie od by ł się X X iI  bieg m aratoński, od la t  rozgryw any 

|ako m iędzynarodowe m istrzostw a Po lsk i w te j ko n ku re n c ji le turoatletycz- 
ue j. M im o systematycznego ud z ia łu  w im prezie zaw odn ików  zagranicz­
nych, osta tn i raz w yg ra ł z obcokra jow ców  w Dębnie w  1978 r . Leonid 
M oaiejew (ZSRR). Następne lata. to  tr iu m fy  po laków , w  ty m  ro ku  zw y­
cięska passa bia ło-czerw onych została przełamana. T riu m fo w a ł nleoczeklwa- 
u ie  reprezentant CSRS — M a rtin  Vrabel.

Do biegu na klasycznym, dystansie 
*8 km  195 m w ystartow a ło  l is  zawód 
nicaefc i  zaw odn ików  z 8 państw . W 
tor. im prezę rozegrano na zm ienione j 
trasie. M aratończycy, zam iast na pęt 

'  l i  Dębno — Barnow ko — Dębno, bie 
g l i  trz y k ro tn ie  na trasie okrężne j Dęb 
no — C ychry  — D argom ysl -  Dębno.

Jak każdego roku , w okó ł trasy "zgro 
m adziły  się tysiące wmzow. Począlko 
w g by ło  pochm urno, aie n ie  za z im ­
no i  nie padało. A u ra  sprzy ja ła  więc 
biegaczom. T rene r kad ry  narodow ej 
m aratończyków  -  M ichał W ó jc ik , z 
k tó ry m  og lądaliśm y przebieg zawo­
dó w  z jednego samocnoau, lic zy ł, że 
mogą paść dobre czasy. Pew nie tak 
b y  się stało, bo ezoiowka fo rsow ała 
dobra tempo, aie pod kon iec im prezy 
pada ł coraz w iększy (leszcz, z rob iło  się 

; ch ło dn ie j i to z pewnością odb iło  się 
na w ynikach.

Zwycięzca dębnowskiego m aratonu 
— 32-letni M artin  V rabel jes t o fice­
rem  a rm ii CSRS i reprezen tu je barwy 
D u k li Bańska Bystrzyca. W niedaw ­
nych m istrzostw ach Świata w  biegach 
prze ła jow ych w W arszaw ie by ł na j­
lepszym w ek ip ie CSRS (69 m .). W 
m aratonie w ys ta rto w a ł po raz drugi 
w  życ iu (poprzednio w  1984 w  K o­
szycach po 25 km  zszedł z trasy). W y 
grana w Dębnie dała m u  m iejsce w 
reprezentacji k ra ju  na na jpow ażn ie j­
sze biegi m aratońskie w  świecie.

Bieg kob ie t w ygra ła  n a jlep ie j dyspo 
nowana w  ty m  d n iu  Ewa szydłow ska, 
a za n ią  przyb iegła R um unka Ądriana 
Andreascu. K o n tuz ja  zn ogła A . Beł- 
to w ską -K ró l i trzecie m ejsce w yw al 
czyła K rys tyn a  Chylińska.

Godzi się podkreś lić  w zorow ą orga 
nizac ję Im prezy, św ietną je j  oprawę

i sportow ą atmosferę w o k ó ł całe j tra I

M ĘZC ZYZN I: l .  M a r tin  V rabel \
(CSRS) — 2.14,15 gofiz., 2. Bogum ił (• 
Kuś (Oieśniczanka) — 2.14,22, 3. l i c u - 1 
ry k  Lupa (Juvenia B ia łys tok ) — 2.14,37, 
4. M iros ław  D zien is ik  (G w ardia O l­
sztyn) — 2.15,10, 5. W ojciech Ratkow- 
sk i (AZS Gdańsk) — 2.15,38, *. S tani­
sław Lange (Lechia Gdańsk) — 2.15,41,
7. A n d rze j W itczak (G ry f Słupsk) — 
2.15,46, *. Bogdan S liw iń sko (O lim pie 
Poznań) — 2.15,53, 8. Zenon Poniatów 
ski (W awel K rakó w ) -  2.16 09, 10. Zbig 
n ie w  Kuba la  (Chem ik Kędzierzyn) — 
2.16,19. N ajlepszy z Lubuszan — 66 Wi 
k to r  Blaszczyk iew icz (L u b to u r Z iele 
na Góra) — 2.33,17.

KO BIE TY : L  Ewa Szydłowska (B a ł­
ty k  G dynia) — 2.37,44, 2. A d ria na  Ań- 
dreascu (Rum unia) — 2.35.27, 3. K rys ty  
na  C hy lińska (S ta rt Lu b lin ) — 2.39,48,
4. Anna B e łtow ska -K ró l (H u tn ik  K ra ­
ków.') — 2.43,32, 5. Bożena lnd rzycka ; 
(G ry f Słupsk) — 2.45,13, 10. M aria R i-  . 
w io rska  (Radgoszcz — w o j. go rzow rr 
skie) — 2.52.03.

K. H O LY Ń SKI I

In na  sprawa, że w  Dębnie nie w y­
s ta rtow a li ty m  razem na jlepsi m ara to n '1 
czycy naszego k ra ju ,  k tó rzy  m ie li w ; 
stąpić 12 bm. w  Pucharze Św iata w  
Seulu — J. S ka rżyński, R. M isiewicz, 
T . Ł a w ick i i P. Lorens. W  p ią tek  o- 
kazało się, że w y jazd n ie  do jdzie do 
sku tku , a m iędzynarodowe m istrzost­
w a P o lski od b y ły  się bez tuzów , po ­
został niedosyt i k ilk a  pytań...

Na początku biegu uform ow ała się 
liczna czołów ka, k tó rą  p ro w a dził su- 
perm ara tończyk -  Jan Szumieć. Na l 
k m  m ia ł czas 3.05 m in . B iisko  trzym a 
ły  się Jeszcze wtedy trzy  panie: E.

• Szydłowska, A . Be łlow ska — K ro i i 
Rum unka A . Andreascu.

Z up ływ em  k ilom e tró w  odpadali słab 
s i, ale liczna czołówka u trzym yw ała 
się stosunkow o długo. Poza po lakam i, 
dobrze b iegli M. V rabel i d w a j repre 
zentanci ZSRR — A . Pierewszczikow 
i  A . Biełousow. Rozstrzygnął się ten 
m ara ton  na 25 km , k tó ry  to dystans 
czołów ka pokonała w czasie 1.18,21 
godz U kształtow ała się w tedy 12-oso- 
bowa grupa (w  n ie j w spom nian i obco 
kra jow cy), a przewaga, jaką  posiada­
l i ,  w yraźnie wskazywała, ze zwycięzcę 

i na leży upatryw ać wśród nich .
T a k  też się stało, z tym  jednak, żc 

gru pka  ta stopniow o malała. N a jp ie rw  
, odpadli od czołów ki obaj zawodnicy 

ZSRR, na 30 km  (czas pierwszego — 
1.34,00 godz.) w „czub ie”  było ju ż  ty l ­
k o  siedmiu. N ajw iększą niespodzianką 
b y ło  to , że wśród n ich b iegli debiu 
tu ją cy  w  m ara ton ie  zaw odnicy G w ar­
d i i  O lsztyn — M . D zien is ik  i  K . N ie- 
dzio łka. Ten ostatn i odpadł od g ru p k i 
5 km  da le j, a chw ilę  po n im  A .-W it 
czak (G ry f Słupsk) — c ichy  bohater 

. im prezy, k tó ry  „szarpa ł”  przez 30 km.
Na 40 km  (czas 2.07,07) u tw orzyła 

się ju ż  ty lk o  3-osobowa czołówka, któ  
i ra niezagrożona zm ierzała do m ety.
; P row a dził jeszcze B. Kuś, ale tuż za 
i ń im  by ł bardzo rozsądnie rozgryw a- 
' ją c y  ten bieg M Vrabel, a za n im  

t ko le i H. Lupa. O p iekun reprezen­
ta c ji CSRS pow iedz ia ł nam w tedy, że 
w ie rzy  w w ygraną swojego zawodni­
ka . N ie zaw iód ł się.

W centrum  Dębna, p rzy  serdecznym 
do p in gu publiczności, do l in i i  m ety  
p ie rw szy dobiegł V rabel, a za n im  f i ­
niszow ali ko le jno : Kuś, Lupa i  D zie-:

H0 niedziele,- 
5.0M,87 odbyt sie* 
kolejny "XXII bieg 
maratoński ta &e/ 
bnic,

HO roku b icia/ 
-cym po m * pieni*' 

na im tem o'
 ̂trasie: bębno' 

Cuckru '  J)ary omu$t

£fest to trasa 
okre'Juujl , która* 
zawodnicy pokc' 
'lity  a* tr*ykrotn*e- 

Jbmtnzo padtya^ctjo dcsr
~cxu im preia c im y ta  stejak  
i&u>ykle ogromnym. ia in tc rc ' 
~ sowaniem  mtcnUaAcdu) 
m iasta, któraaj na catej t r a ' 
-Sie totemie toioarsttjsiyli 
uczestnikom biegu.

• f!R fREClE •

-SPOTKRmE uj USC ORGflflIZRTOftOUJ Z WEftOUirUCTaiftmi EUIP*

•  Ituuei^ea, tegorocznego 
maratonu zostat JHartin  
Urabcl x CS reprezentują  
'cy bartny ̂ J5ukU"'J6aiiiftea 
Sbystrzyca.
• Spośród parz n a jlep n a  
byta €u»a Sttydłrotoska
z  „ J&attyku” '^<ty tr ia .

Hak co roku rui stówa uzna 
'm a zastuzyli organizatorzy 
catej imprezy,



Powrót do zdrowia
Jlah  1985 t pi<ą,e micsictcif 1986. _ „  *>8*9

okresem ciąikietjo kruiysu Spółdzielnią 
dopiero tu ezertueu 1986r  tlla ln e  l£e- 
-branie przedslaiuicieU Spółdzielni 
przyjęto do realizac ji proyram  rato- 
"U>awa Spółdzielni.

HU roku btei^c^m efekty tego pro- 
-grairtu ju z  sâ  widoczne. ̂ otnim a  
ktopotóio caratu cotugcH l m ateria to- 
-tugcK Spółdzielnia uiyu»tqzała sie4 
x  zaw artych umów , a plan. został 
wykonany u> następujących tuskaźni 
- kach :

D Ę B N O . S ym p to m y  fc ryzy - 
| su ekonom icznego w  S p ó ł- 
■ dz ie ln i p ra c y  P rze m ys łu  W łó  
'k ie n n icze g o  w  D ębn ie  L u b . u -  
ja w n iły  się w  1985 r .  P la n y  
p ro d u k c y jn e  pozostaw ały  
papierze , spadała w yda jność, 

j z b y t i ren tow ność, pogarsza- 
' ła  się a tm o s fe ra  w śród zało­

g i. C a łk ie m  fa ta ln y , cfióć ła t 
1 w y  do prze w id zen ia , b y ł f in a ł 

ta m te g o  ro k u  — p rzekrocze­
n ie  fu n d u szu , p ła c  o 3,6 m in  
z ł spow odow a ło  na liczen ie  

. F A Z -u  w  w ysokości 19,8 m in  
(“ Zł. K ra c h  na całego. F irm a  sta 
| ła  się n ie w yp ła ca ln a , ba nk  od 
; m ó w ił, dalszego k re d y to w a - ' 
I n ia. W id m o  p la j t y  s ta ło  się 
[ b lis k ie , i  rea lne.
; T a ka  jazda rozpędem , ale 
i „ w  dó ł”  trw a ła  jeszcze przez 
( p ięć m ies ięcy 1986 r., je d n a k  
i konieczność ra d y k a ln y c h  de- 
i c y z ji s ta w a ła  się o czyw is ta . W 
i czerw cu od b y ło  się w a ln e  ze 
i, b ra n ie  p rze d s ta w ic ie li spó ł- 
f d z ie ln i. Rzec m ożna — h is to - 
| ryczne . Z m ie n ił się p ra w ie  ca 

ł y  za rzą d ,-z  prezesem  w łącz ­
n ie , za tw ie rd zon o  p ro g ra m  ra

S p m d o t tu e. stbutu -ulata -
Sgfe--

tu tum :
•  kraj-p lan.- 170259 tus.xt 

toyk.-20660M
eksport -plan. -  253 88M tu s .tł 

u>yfe.-2?7 5M1

Jla cele taop.-w yk' 87 228 ty s .ił 

ia tm d n icm c-p laa - 218 osób

M rudm em c - p lan '  5 osób 
tu naktadtłio ic' wyk. "3 osoby

brednia ptaca -p la n  - 19801 i ł  
na 1 ta tru d . - w y k .' 212.6?*1

^yóajnaSć pracy -p lan  -229M tys.xł 
na 1 ta tru d , - w yk.'2635 tys. x ł

m y s łu  zbo żow o -m łyna rsk i= go  
i sp rze da liśm y ic h  w  utor. za
42,5 m in  zŁ

—  U bieg łoroczne tru d n e  
c h w ile  i  dośw iadczen ia — rnó , 
w i p rzew o dn iczący  R ad y N ad  j 
zorcze j C zesław  R u tk o w s k i—  i 
n a u czy ły  nas, że n ie  m ożna j 
żyć z d n ia  na dz ie ń , n ie  m y -  ! 
śleć o p rzysz łośc i fo rm y , n ie  * 
troszczyć  się o z b y t i po trze  • 
b y  od b io rcó w , n ie  dbać o o r  j 
gapazację p ro d u k c ji i  w y p rą -  i 
cow a n ie  przez załogę w y ż -  I 
szych zaro bkó w .

—  D la te go  c o fn ę liśm y  rę k o  i 
m findac ję  p a r ty jn ą  p rezesow i j 
zarządu i g łó w n e m u  ks ięgo- I 
w e m u  — uzu p e łn ia  sekre tarz , 
ROP Tadeusz K u s iak  — a na j 
ze b ran iu  spraw ozdaw czo -  w y  j 
bo rczym  w  lis top ad z ie  ub r. i 
p rz y p o m n ie liś m y  sobie w  k r y  i 
tyczn ych  słow ach, że ró w -  , 
nież org an iza c ja  p a r ty jn a  no 
nosi odpow iedz ia lność za los i 
f i rm y . R ozp isa liśm y to  w  p ro  I 
g ra m ie  dz ia ła n ia , p rz y d z ie la ­
ją c  ró w n ie ż  to w a rzyszom  in d y  
w id u a ln e  zadan ia p a rty jn e . 
P o d ję liś m y  te ż  u ch w a łę  o bu

5OO00OW  
571832ty?

d o w ie  w  czyn ie  spo łecznym  
s to łó w k i za k ła d o w e j, z f in a ­
łem  w  1988 r ., na 40-lecie na 
szej spó łdz ie ln i. A  obecnie in  . 
te re su je m y  się szczególn ie 
w droże n ie m  b ryg a d o w e j fo r -  ; 
m y  p ra c y  na tk a ln i ,  z czym  
chcem y w y s ta r to w a ć  od 15 lu  i 
tego.

T o  ko le jn a  z w ie k i,  ja k  się 
okaza ło , re z e rw  i m o ż liw o ś - ' 
c i  u z d ro w ie n ia  f i r m y ,  k tó re  
m a ją  zabezp ieczyć ją  sku tecz j 
n ie  p rzed p o w ro te m  do „d o ł-  i 
k a ” . Z  b ry g a d a m i w iąże  się 
spore na dz ie je  na w z ro s t 
w y d a jn o ś c i p ra cy  i oszczędno 
śc i s u ro w có w , zw łaszcza p rzę  1 
d zy  w isko zo w e j, k tó ra  od 1 ; 
lu te g o  po d ro ża ła  o 30 proc. ! 
O d padów  będzie m n ie j, a le  j 
ju ż  w  u b r . p rz e s ta ły  być  one ! 
d la  f i r m y  k ło p o te m . Ze-1 
śc inek ka p  i  b ie ż n ik ó w  zaczę 
to  w y p la ta ć  gu s to w n e  w y c ie  i 
ra czk i, resz tę  sprzedano ja k o  
czyśc iw o  do m aszyn i  zarokrto 
no  na ty m  2,2 m in  ż l. W  ty m  j 
soku  od pa dy  zag ospodarow a- : 
ns  będą jeszcze le p ie j, za co ’ 
w p ły n ie  do k a sy  f i r m y  ju ż  6 i 
m in  z ł. . ,!

R ozpoczęto też, p rz e w id z ia -  .i 
ną na d w a  la ta , m od e rn iza c - i 
ję  w y d z ia łu  tk a ln i .  1989 r. ru  
sza ta m  no w oczesne i  b a rd z ie j 
w y d a jn e  k ro sn a , k tó re  żaku 
p ia ne  zostaną za p o na d  20 m in  
zł,, a  z a t ru d n ie n ie  zm n ie jszy  
się o 28 osób, k tó re  p rze jd ą  do 
p ro d u k c ji  w y ro b ó w  ry n k o ­
w ych .

7. te go ro czn ych  p la n ó w  p ro  • 
d u k c j i  w y n ik a , że spó łdz ie lń  
n ia  na jg o rsze  m a  ju ż  za so­
bą ! m ie rz y  coraz w y ż e j. Ze . 
sp rze da ży w y ro b ó w  uzyskać 
chce 500 m in  z ł. w  ty m  260 
m in  z ł  za e k s p o r t 180 tys .. 
k a p  do ZS R R  i 40 ty s . k a p  do r  
H ó la n d ii,  A n g li i .  P a na m y i '  
S in g a p u ru . D o  225 osób w z ro  
snąć m a  z a tru d n ie n ie , g łó w -. , 
n ie  k o b ie t na w y d z ia le  odzie 
ż o w y m . C en y  n ie  będą odstra 
szać n a b y w c ó w , a le  pozw olą 
na n rz y z w o ity  zysk  i lepsze ’ 
z a ro b k i, w  p ra w id ło w e j p ro ­
p o rc ji  do og ó ln e j ren to w n o ś ­
ci. T o  w a żn e  d la  sp ó łd z ie ln i 
w s k a ź n ik i i  o b ja w y  p o w ro tu  
do  z d ro w ia , bo  przec jeż le ­
n ie j b y ć  z d ro w y m  i b o g a tym , ;

S T E F A N  CTF.Sl.A 
Z d ję c ia : K . T .IG O C K I ]

to w a n ia  spó łdz ie ln i ną la ta  
1986-90. W  „ d o łk u ” , w ja k im  
zna laz ła  się f irm a , z ro b iło  się 
nieco ra źn ie j.

N o w y  prezes L u c ja n  H c rb in , 
spó łdz ie lca  z 1 7 -le tn im  stażem 
i  spo rym  dośw iadczen iem , 
je s t o s tro żnym  o p tym is tą :

— Pod k u ra te lą  b a nku  zna j 
dow ać się b ę dz ie m y do  1988 r. 
W  d ru g im  pó łro czu u b r. za- 

, b ra liś m y  się o s tro  do  rob oty . 
D z ię k i m .in . u tw o rz e n iu  zespo 
łó w  gospodarczych o d ro b ił i ś 

i1 m y  zaleg łośc i p ro d u k c y jn e , za 
p e w n iliś m y  te ż  sobie now e 
k o n tra k ty  eksp orto w e. B ilan s  
ro k u  b y ł  ju ż  dużo lepszy — 
p la n y  sp rze da ży w y ro b ó w  w y  
k o n a liś m y  z na d w yżką , w d ro  
ż y liś m y  do  p ro d u k c ji 4 now e 
w z o ry  k a p  i s p rze d a liśm y  ich  
do ZSR R , H o la n d ii. JJę lg ii i 
S in g a p u ru  łą czn ie  184,6 tys .

■ sz tu k . W  s ie rp n iu  ru s z y ł no­
w y  w y d z ia ł p r o d u k c y jn y  p rz y  
u l. W ie s ław a . K u p il iś m y  tam  
M a szyn y  za p ra w ie  5 m in  z ł 
i ro zsze rzy liśm y  a s o rtym e n t 

r p ro d u k c ji  o  pośc ie l, ob rusy,
5 ś c ie rk i, p ie lu c h y . be c i- 
f k i  i w d z ia n ka  m łodz ieżow e. 

W zrós ł p o n y t na k o łd ry ,  bo 
oka za ło  s:ę; że ich cenę m oż­
na b v ło  o b n iżyć  o 1200 zł. Za 
ezę liśm y te ż  szyć w o r k i dla 
c e n tra l na s ien nych o raz p rze -

T ak ie  w zorzyste k a p y  kup o ­
wane są chę tn ie  na w e t w  Pa­
nam ie i Singapurze. O sta tn i 
s z lif w  w y ko iic za ln l nada je  im  
K rys tyn a  Pech.
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^ody JTarad, m , Sti*au5bcr

•  ̂ JZMoss 'tPntciw.rttoin, A»u>.
ilwwiu JTarod. m.Stmusbcr 

~JM. dippmonn."JBurmish*x 
m. Strauffbcwj

•UJVSTfVPlEntE ISERRETRRIft UIYIG PZPR 
TOUJ.m.SRUTERft.
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Ob. H.PIERRRSUI •

pofuuiącoiio bytu obchodom ^loiąto ibacy  
v połączona %. uroczystym u»rączemcm Szłandaru d la  
JUitlu JTarodoircj JH . S ztandar lorc^czat Z'ca dVzcu», 
tb iftjf-  ^iekarskt tu asyście dV*eiu. JHicjsko'gminnej
jlady PROIT '  C%. S ojki" ^rzeufodmeząpemu UIY (\HG Jb^bna 
3 t, Sułtrydzlukom t,

Odznaczono również picj:naś*clc osób,, Srebrnym  
0 lrzy ien t ^W łuyt" oraz orderem zasłuyl d la  tooj.

yorzou>sttleya!’

•UiVSTE,P RRTVSTVGZflV mŁODZlEŁY Z TEC-H.ROLn. ui s m o u iio y -
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'^cta,, <  ta k ie  prxty  
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ZIFfY ZIDVCI£STU>R

•PRZEfriÓUJIEmE i UDARTA HOnOROLUA POD POmfURlEfn UJDZIECZnOŚa*
•

X oha%]\\ M2 rae»mct| twycie^ttua itad  fasiyw ncnv
tradycyjnie |K»d P om nikiem  odbyta ste,
manifestacja poUtyotoa m im kancóio  J&^bna , u* Utórcj 
ad»tat u#»tc+U pi*xccl.«tau>tciclc totacU poUtuc^nucK  
t adm im j»tm cyjnycK  m iaifta  .U om batanci, dc cyacjc 
% ^aktadów pracy ,a  ta k ie  in to d d e i o k ó ln a .

iU  tym  urociyjftym  d n iu  od»nac«em  uo>'tali 
la ^ tu ie n i imei>%kaiicy na^ieyo m ia s ta .

•wortotw p o u a w m  o ddala  how tierze  lcjup* •DEUORflCDA U.RZVZEfn UflUUALECSmm Ob.U).3nUJORSU!EOO



♦ ZMttAD PRZEfflVSŁU 
D m i UMIE BO •>

> '> >

J^ydułtcju %alttadu im o5tatmclv csIrefeeK tatach, 
5 t)5 tcm ati)cm ic I kvxtattuiuata &ie* naiftc /
-pujajtw;

ruU ____________1984 1985 1986 1987
tarcicam i* 20745 2.0167 20238 20226
iut)n x Ujemna 'm ł  ! 582, 3941 3944 3696

laH tad a*ij5tjta tarcicy, a ad 1983 raku palety 
mayuzynatae u>ytacitnic da jsaa^tuj u ab^aru  p ta tn ic ic ' 
'ya  i 5^$tam ati)euuc itut^ksata te a  eksport:

rak____________1984 1985 1986 1987
eksport-/*' 34,0 47,8 52,0 50,4

dla przestrzeni o^tatalch k ilku  la t sytuacja  
ckanam tcana nakładu p o p raw iła  5 ią  , ci ne s tra t 
uda ta s ią  tuy^Ść na atysh:

rak______________________1984 1985 1986 1987

zy«?k /strata/m ln  d , ”9,7 18,4 13,0 47,9

H.0 1987 r  ta zakładzie naiaa^ tiiiu cs '
- tycjc^ t|. inadcm tiacjc^ składu surataca , która u m o ' 
-iltu u  przyjęcie a 100~/«, c lta iyc  tartacznych ałic.ccj 
oraz spowoduje czterokrotny tozrojft toydajtio^ci pracy 
na tym  toydzlalc, druya, częścią tm ocdycjt Jest urucho' 
-'mienie tiotocj lin ii pmerabu drcu*na tarłaczneyo  
uńclopltami /  tartacznym i / ,

Jbę/Anie ta picriusza tcyo typu lin ia  u» kra ju  , 
a druya im państioach RIUPG - 4>tuie padstamatoe m a" 
'szyny pockodtia, z  im portu z firm  SflHB i Jlctm ann  
x k lik  Uruchomienie planuje stc, w 1988 raku .

lin ia  ta  um oźliuii poprzez stroją bardzo dużą 
toydujnośĆ rn ro s t przerobu dreum a z  30000 do 
ponad 3 0 0 0 0 tn ł rocznic 'p rzy  n iew ielk im  zatru d n ię  '  
-titu  — ty lko  1 osób n a  1 zm ian ą .

^rzcu>idyuiany tozrost ^utrudnieniu zc 130 
da 140 osób tj. a 77« " wzrost produkcji ok. 60"70 7«*.

-> > >



p  &  i i  i  n
te,!?iorjfłiwu ^ ^ p o d a rk t 3£yinunalmy[

I JHte^iltamotuej u> Rąbnie jc^t praabiąbior^ttocm . u>ic' 
'lobran^aiotfm . obcjm u j a ^ c t jm  rejonem  d ^ ia ta m a :

i. m iasto t gm iną Jbejmo 
a.gim ną JbolesxUou»ice

i)o  podstamoiogck zuidurt pratcdste^biorstuia
n a le ig :
•  eksploatacja tuodoctc^góto i  UanaHsacjt /tu  zakresie 

dostaioy irodg t odpro irad^anta ścieków / ,
•  usaiuaute ntecjtgstoścl statgek € p ty n n y c k  tu vamacti 

podjątyck stoboioia^tań ,
•  proioadsteme w ysypiska kom unalueyo ,
•  protoad^eme orasi u trty  m anie tu n a le iy ty m  stanie  

s ia le tu  pub licm eyo,
•  utrzym anie t konseruiacja cm entarzy kom unalnych  

oraz yrobóio locyennyck,
•  utrzym anie t konserwacja zie len i m ie jsk ie j,
•  u trzym anie tu n a leży tym  stan ie  o ra z  eksploatacja 

zasobów m ieszkaniow yck pozostajajeyek tu a d m m r  
'S trac jt przedsiębiorstw a, a  stanowionych, wtasność 
P a ń s tw a .

Hl> sktad pi*zedsiebioi*stwa w ehadzą naste,pu* 
'ja^ce zakłady :

♦  <(Oodociałyów i  ^ tan a ltzac jj 
^ gospodarki tWieszkamowej t ite m o n tó w  
~  Ochrony Środow iska  
^ itran sp o rtu  t 5p rze ja
HU m iesiącu październiku bn przeniesiono ct^e  

socjalno'  bytow ą oraz adm in istracją przedsiębiorstwa 
do nowego obiektu przy ul- Jbtwya luelonal , co zdccydo' 
'tran ie  polepszyło w arunki pracy.
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REJOff DRÓG
p u b m c z iw c h

*  ♦  ♦

jtaWadcm , który luykoaujc:

i, kapitalne :
•  clfóy kfajaa»ycli,
•  c1t*ć>y u»Ojetyód%Uick,
•  mafftóiy

4. t l)  zakresie pw dukcji pomocniczej dokonuje:
•  astuy jfp r^ tu  i transp ortu ,
•  pomocniczej produkcji materiatdu* kamtemaj
•  produkcji masy kttum.icjtncj ,
•  ustuy u)ars%tatou>ycH

‘(U roku bicia^ym  Jtadama wykonane stostaly pt«atate 
tac u»sxu5tkicfi pozycjach planou>ych.

*U> ram acłt rcmontbto kapitalnyck u»ykonano: 
droai kraiou>e -  J&arnóa»ko'5amdu) 5,? km  "18 816 t.x i. 
/odnow o/ ^Otanóa>'*lHy$Ubórit ^ ik r i "36U2U **
dr, ioojctoód%kte ^ Jtoułoyrbdck^ychnóio 6,1 
/ modcmluacja/ ^jlycknbu» 'B a rlin e k  "12 h21

»

A V
______________________ 12 Mai

* Aud%is% 'jlcc^ycc 2,6 km ' IB 260
'JHostna 'JHostno 1,6km '2096b

,'2 » W 8
^jbus^tóui 'A n c in o  " 8915

HO ra tn a c li produkcji potnocmc«cj luyprodu- 
'ko w an o ;

25 M11 ton pospótkt sta 16 902 tys, sd
15 59M ton arusóu) sta 55 IMS tys. stt
56331 to n  m asy bitumiestnej ia  2 0 0 188tys,stt

inw estycje t i*emonty ta ta tack  1985'87 to:
• JTowa Hala w am ta to w o 'S o c ja ln a  ta ba^te HOP

tu Oąbttie , cjdsrie suuyduja* tunytualntc ostatn ia  
t ja d a ln ia .

•  Jtoiaa kotłow n ia oddana do ustytku rastem ^ Hala* 
ta petnt staspoktyaja^a potrzeby oyr^etaesta 1 stopa" 
' trsteme ta c iep ły  w odą.

•  Jtemont kap ita ln a budynku socjatneyo u* bastte
OOP i tOfHB Cyckry. , *
Rem onty pom iesteten ta tn n yck bastacn R ejonu.

♦  f  ♦



c u  i p i n m i K i c H
sPrzed pierwszym dzwonkiem

W  SP n r  *
t rw a ją  ju ż  le k c je

D Ę B N O  L U B . Po zakończo 
n ym  w  te rm in ie , g ru n to w ­
n ym  rem on c ie  znów  o tw o rzy  
ła  sw e p o d w o je  Szko ta  Pod 
s ta w o w a  n r  2. W  g ru d n iu  
1986 r .  u le g ła  ona częściow e 
m u  spa len iu .

jących  ro b o ty  m u ra rs k ie  i 
m a la rsk ie , uczestn iczy ło  ta k ­
że P rzed s ięb io rs tw o  B u d o w ­
n ic tw a  R oln iczego. Prace re‘
m on tow e zakończono ju ż  w 
po to w ie  s ie rp n ia  i d z ię k i te 
m u 1 w rześn ia  SP n r  2 znów  
m og ła  po d ją ć  dz ia ła lno ść dy 
dak tyczn o  - w ychow aw cza. 
P rzy oka z ji re m o n tu  urządzo 
no na s try c h u  4 do da tkow e 
izby  lekcy jn e .

A . X .

W  pracach b u do w lan ych , 
op rócz p ry w a tn y c h  rzerriięśl 
n ik ó w  zak ła da jących  " in s ta la  
c ję  e le k tryczn ą  i c e n tra ln e ­
go og rzew an ia  o raz w y k o n u

Lekcją p la s ty k i iv  k lasie  V I I  C prow adzi D anuta G ra­
bowska.

Fot. K . L IG O C K I'

P o n a d  3.700 m ło d y c h  m le  
s z k a ń c ó w  m ia s ta  i  g m in y  
D ę b n o  ro z p o c z n ie  z n ó w  co 
d z ie n n ą  w ę d ró w k ę  d o  szko  
ł y .  B a za  m a te r ia ln a  t u t e j ­
sze j o ś w ia ty  n ie  g rze szy  
no w o cze sn o śc ią  i  w y m a g a ­
ła  w ie lu  n a p ra w , k tó ry c h  
w y k o n a n ie  z le co n o  m ie js c o  
w y m  rz e m ie ś ln ik o m . N a jp o  

R a ź n ie js z e  p ra c e  w  o b ie k ­
ta c h  s z k o ln y c h  z o s ta ły  ju ż  
za ko ń czo n e . T e ra z  p r z e p ro -  

r w a d z a  s ię  ty lk o  k o s m e ty k ę  
p o s z c z e g ó ln y c h  p o m ie szczeń .

S z c z e g ó ln ie  d u ż o  s a ty s fa k  
c j i% rz y s p a r z a  fa k t .  że w ra z  
z p ie rw s z y m  d z w ó r ik ie iń ’ 
ro z p o c z n ie  s ię  w re s z c ie  na u  
k ę  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  2 p r z y  u l .  W ie s ła w a . J a k  
w ia d o m o , w  k o ń c u  u b ie g łe  
go  r o k u  z n a czn a  cześć b u ­
d y n k u  „ d w ó jk i ”  s p ło n ę ła . Z  
k o n ie c z n o ś c i d la  o k o ło  400 
d z ie c i z w y ż s z y c h  k la s  z o r -  

; ga n iż o w a  n o  z a ję c ia  w  go ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  
; Ż S Z . O d  w rz e ś n ia  s k o ń c z y  

s ię  ta  u c ią ż l iw o ś ć  d la  u cz ­
n ió w  i  ic h  ro d z ic ó w . B u d y ­
n e k  s z k o ln y  z o s ta ł o d b u d o  
w a r ty ,  P r z y b y ły  m u  n a w e t 
c z te ry  d o d a tk o w e  iz b y  le k  
c y jn e .

Z e  w z g lę d u  na  szczu p ło ść  
ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  w  
o ś w ia c ie  o g ra n ic z o n o  s ię  do 
r e m o n tó w  i  o d ś w ie ż e n ia  te ­
go. co n a jn ie z b ę d n ie js z e . 
W y k o n a w c y  r o b ó t  d o b rze  
s ię  s p is a l i  z a ró w n o  po d  
w z g lę d e m  ja k o ś c i,  j a k  i  te r  
m in o w o ś c i.  W p ra w d z ie  n ie  
k tó re  p ra c e  t r w a ć  b ę d ą  
jeszcze  w  t r a k c ie  ro k u  
s zko ln e g o , lecz  n ie  z a k łó c ą  
on e  z a ję ć . C h o d z i b o w ie m  
b  in s ta la c je  w  p iw n ic a c h  i '  
p o m ie s z c z e n ia c h  to w a r z y ­
szących .

J e ś l i  c h o d z i o m a te r ia ły  
to  trz e b a  je  n ie k ie d y  w y - -  
d z ie ra ć  od  p ro d u c e n tó w . 
F a k t ,  że a b y  o s z k lić  ra m y  
o k ie n n e  w o z i s ię  je  z D ę b ­
n a  do  G o rz o w a , m ó w i c h y ­
ba  sa m  za s ie b ie . R e m o n ­
t y  s z k ó ł b ę d ą  je d n a k  w  p o  
r ę  w y k o n a n e , c h o c ia ż  p e w ­
ne ro b o ty ,  ze w z g lę d u  na  
b r a k  ś ro d k ó w  p o cze ka ją  
do  p rz y s z łe g o  ro k u .

W  in s p e k to ra c ie  o ś w ia ty  
i  w y c h o w a n ia  n ie  z a ła m u je  
s ię  r ą k  z p o w o d u  b r a k u  80 
p o d rę c z n ik ó w  d o  n a u k i p o i 
s k ie g o , 70 —  do g e o g ra f ii,  
75 —  do  c h e m ii o ra z  50 i 
e g z e m p la rz y : ..M a m  sześć 
la t ” , d la  k la s  z e ro w y c h . Po 
d o b n e  b r a k i  w y s tę p o w a ły  
o  te j s a m e j p o rz e , w , t ib ie -  : 
g ły m  ro k u , a w  p ie rw s z y m , 
ty g o d n iu  w rz e ś n ia , k a żd y  
ucze ń  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
b y ł  z a o p a trz o n y  w  n ie zbę d  
n e  k s ią ż k i.  G o rz e j m a  »ię 
s p ra w a  ze s z k o ła m i p o n a d ­

p o d s ta w o w y m i Na. 150 t y ­
tu łó w ,  d o  k s ię g a rń  d o ta r ły  
— na  r a z ie  — ty lk o  .34, W  
u b ie g ły  w to r e k  n ie  b y ło  
jeszcze  p o d rę c z n ik ó w  do 
n a u k i-  a n g ie ls k ie g o , ro s y js ­
k ie g o . n ie m ie c k ie g o , f iz y k i ,  
c h e m ii,  h is to r i i ,  a lg e b ry , 
g e o g r a f i i  i o c h ro n y  ś ro d o ­
w is k a . W e d łu g  u z y s k a n y c h  
in fo r m a c j i,  b r a k i  m a ją  b yć  
w  n a jb l iż s z y m  czas ie  u z u ­
p e łn io n e . I  czas po ka że  czy  
bę dą .

W  m ia r ę  u p ły w u  w a k a c j i  
d ę b n o w s k ie  s k le p y  w y p e ł­
n ia ją  s ię  k l ie n ta m i,  p ra g n ą  
'c y tń i ' n a b y ć  u c z n io w s k ie  
w y p o s a ż e n ie . O g ó ln ie  b io ­
rą c , s k le p y  p ro w a d z ą c e  
s p rz e d a ż  m a te r ia łó w  p iś ­
m ie n n y c h  są le p ie j zao pa ­
trz o n e . J e d n a k  n a d a l t r a p i  
je  b r a k  z e s z y tó w  do  w y c i­
n a n e k . z e s z y tó w  d o  n u t ,  b lo  
k ó w  r y s u n k o w y c h  i  te c h n i 
c z n y c h . p la s te l in y  o ra z  k re  
d e k  w  d r e w n ia n e j o p ra w ie . 
D o c h w i l i  k ie d y  a r t y k u ły  
te  b ę d ą  p o trz e b n e -  h a n d ló w ' 
c o m  u d a  s ię  s p ro w a d z ić  do 
d a tk o w e  ilo ś c i.  In n a  rze cz , 
c z y  d la  w s z y s tk ic h  w y w ta r -

W  ty m  r o k u  ła tw ie j  o 
k u p n o  w y p o sa że n ia  do  w f .

Z  w y ją tk ie m  d re s ó w  s p o r ­
to w y c h . O d z ie ż y  s z k o ln e j 
d la  d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w , 
te ż  n ie  b r a k u je  lecz  je j  a -  
s o r ty m e n t  je s t n a d e r  s k ro m  
n y .  R o d z ic e  p r a g n ę lib y  z a ­
k u p ić  d la  s w o ic h  p o c ie ch  
k u r te c z k i ,  s p ó d n ic z k i,  f a r ­
tu s z k i o o r y g in a ln y c h  fa s o ­
n a ch . ła d n ie  w y k o ń c z o n e ,! 
a m u s z ą  s ię  z a d o w o lić  u p ro  
s z c z o n y m i w z o ra m i.

N o i s łó w  k i lk a  n a  te m a t 
ty c h .  k tó r z y  u czą  nasze 
d z ie c i D ę b n o w s k ie  s z k o l­
n ic tw o  p o d s ta w o w e  z a tru d  
n ia  230 n a u c z y c ie l i.  D o  s ta  
n u l k t ó r y  u z n a ć  m o ż n a ’ b y ' 
za z a d o w a la ją c y  b r a k u je  
16 osób. C h o d z i p rze de  
w s z y s tk im  o w y k w a l i f i k o ­
w a n e  s i ły  do n a u k i ję z y k a  
p o ls k ie g o  i  ro s y js k ie g o , m a 
te m a ty k i  o ra z  —  w y c h o w a  
n ia  f iz y c z n e g o , m u z y c z n e ­
go  i  p o c z ą tk o w e g o  n a u c z a ­
n ia . D o  in s p e k to r a tu  w p ły ­
n ę ło  k i lk a n a ś c ie  o fe r t  n a u ­
c z y c ie l i .  k tó r z y  c h ę tn ie  pod 
ję l ib v  p ra c ę  w  d ę b n o w s k ic h  
s z k o ła c h . R zecz w  ty m ,  że 
w s z y s c y  o n i u z a le ż n ia ją  te n  
z a m ia r  o d  p r z y d z ia łu  m ie ­
s z k a n ia , a te g o  im  n ie s te ty  
o b ie ca ć  —  od z a ra z  — n ie  
m o żn a .

J A R

P o  p o ż a r z e  
w iląlinowskiej szkole

D ĘB N O  L U B U S K IE . Pożar 
w y b u c h ł w  p ie rw szy  dzień 
ś w ią t Bożego N arod zen ia  w  
godzinach po po łu d n io w ych . 
N a skutek w a d liw e j instala­
c ji kom inow ej zapalił się 
strych i dach Szkoły Pod­
staw ow ej n r 2. D zięki b łys*- 
kaw icznej akcji 36 strażaków

Ja k ie  będą dalsze losy dęb 
n o w s k ie j „ d w ó jk i ’? Za śród 
k i, pochodzące z odszkodowa 
nia oraz z budżetu K urato ­
rium  Oświaty i W ychowania  
w  Gorzowie, PBRol w  Dęb­
nie doprowadzi szkołę do 
końca sierpnia br. do poprze­
dniego stanu. Ną raz ie  budo

u»afea'
'c j\ «altt>ńctt0no pemotity 
u» dąbmnpylłich fttU ohim  

txt czone do mcubc^ltie 
'CJt> m im m utn *  uu*atjt n a  
s*btjt sbrotnne ^ ro d k fft* 
m ansotoe,

dJo#poc#<yrte roku sxkt»l 
'ncjjo pr*ijtvosi nou>e pn>' 
'b lcm y tj. medobór podr^' 
'Ctimkóto ,a  ta k ie  me«b<^d' 
'nycH  do nauki pntyboróio.

Sa z a ję c iu :  tak  wygląda obecnie budynek częściowo 
spalonej Szko ły  Podstaw ow ej n r  2. P racow n icy PBRol z 
Dębna usuw a ją  resz tk i zniszczonego dachu.

F o t .  K A Z IM IE R Z  L IG O C K I

m o n to w a li in s ta la c ję  c.o. i  
p rz y s tą p il i do grom adzenia 
m a te ria łó w . W iosną odbudo­
w a szko ły  p o w in n a  ruszyć 
pe łną  parą.

Część dzieci ze spa lone j 
s z k o ły  p rzen ies iono do Szko 
ły  P ods taw ow e j n r  1, a część,* 
u czy  s ię po p o łu d n iu  w  k i a '  
sach Zesppłu S zkó ł p rz y  u l. ’  
S łow ackiego, A b y  d la  w szyst ­
k ic h  s ta rczy ło  m ie jsca, ’ t rz e ­
ba b y ło  z lik w id o w a ć  3 oddz ia  i 
ł y  z „ d w ó jk i ”  i zw iększyć  l i -  j 
czebność n ie k tó ry c h  k las . Ca­
łe  szczęście, że ta  p ro w iz o r-  : 
k a  będzie trW a la  ty lk o  do 
końca' czerw ca.., >

m et” w  W ięcław iu  i Kostrzyn  
skich Zakładów  Pap iern i­
czych oraz 2 jednostek o- 
chotniczych z Sarbinowa i 
Cychr żyw io ł został opanowa 
n y bardzo szybko. O  godzi­
n ie  21 ogień b y ł ugaszony.

S tra ty  szacuje się na około  
25—30 m in zł. T y le  będzie 
kosz tow a ła  od bu do w a i m o­
de rn izac ja  p la có w k i, o b e jm u ­
jąca  po łożenie now ego da­
chu, u rządzen ie  poddasza o- 
raz  o d no w ien ie  zniszczonych 
przez w odę 1 m ró z  izb  le k ­
c y jn y c h . N a szczęście nie 
było żadnych ofiar w  lu ­
dziach.

3aha 5jjtuac' 
Tja triuata da w a ' 
'kacu J c d n a k jta  
ad l,09,19BTp. d»tc 

jjtuafdctttj da 
adpcmatilatuancj 
t pau)tc,k5ttancj o M 
jfate Ukctnnc

najbtUsac 
la ta  p laaujc  
dalttzuL tmbudoułc 

„d to ó jb ir

trual
miejsce paiae tu Sekule 
/ad$lautouiej «f2, J5xią 
'k i 5puaionej akcji jrtm  
'lakóut paiau udała  
5tc, bardtta x iyb ka  
Utjafsić .jednak po pi*xc 
'rtuic £ toia,tecxixej m ło' 
'd tu e i n ic  tnacjła turó 
"Ctć da budynku sriko 
'ty  , trttcba by to s?ka' 
'r»y5tać ■%. ya^etnna^ct 

tnnyck...





WŁADZE MIASTA I GMINY

i

Ryszard Święcicki
Burm istrz

Stam staw  Gątarek
Z-ca Burmistrza

D a n u t a .  P a t k o w s k a .

Sekretarz

SKŁAD P R E Z Y D IU M  R A D Y  NARO DO W EJ  

J C{ MIASTA I G M IN Y f

T a d e u s z  C z e r n i a w s k i  

R y s z a r d  C h o r n i u k  

S t e f a n  B a n a ś  
A n t o n i  K o w a l c z e w s k i  
K a z i m i e r z  Ś w i r y d z i u k

K r y s t y n a  K o w a l c z y k

J u lia n  Szczygieł

J a d w i g a  G r z ą d z i e L

A d a m  J a c h

Przewodniczący 
Z-ca P rzew odniczącego  
Z-ca P rzew odniczącego  
Z-ca Przewodniczącego  
Przewodniczący K o m is ji djs 
Sam orządu
Przewodnicząca Komisji Planu,Budżetu  
i  Rozwoju Społeczno - Gospodarczego
Przewodniczący Komisji Roln ictwa, 
Leśnictwa i  Gospodarki Żywnościowej 
Przewodnicząca Komisji Mienia Komu­
nalnego, Budownictwa, H and lu ,
Usług i  Rzem iosła  
Przewodniczący Komisji Praworządności 
i  Porządku Publicznego



A n d rze j Jas trzę b sk i

J a n u s z  S e b a s t i a n

— Przewodniczący Kom isji Oświaty, 
K u ltu ry t K u ltu ry  Fizycznej
i  M todzieży

-  Przewodniczący Kom isji Zdrowia j  
Spraw Socjalnych i  Ochrony 
Środowiska

INAUGURACJA SESJI PADY NARODOWEJ.



DĘBNO,A WYDARZENIA I  SYTUACJA 
S P  O LECZNO -  POLITYCZNA W  KRAJU

C z a s  w i e l k i c h  p r z e m i a n  w  P o l s c e j  p o c z ą w s z y  o d  o b r a d  

O k r ą g ł e g o  S i o ł u  ( 0 b . 0 Z . 6 3 ~ ~  0 5 . 0 ^ . 8 9 )  p o p r z e d z i ł a  n i e z w y k l e  

t r u d n a  s y t u a c j a  w  k a ż d e j  d z i e d z i n i e  ż y c i a  i  m i e j s c u  

z a m i e s z k a n i a  P o l a k ó w  :

— z a p a ś ć  g o s p o d a r c z a  t r w a j ą c a  o d  p o t o w y  l a t  o s i e m d z ie s i ą t y c h  

- k a t a s t r o f a  e k o l o g i c z n a  w  n a j b a r d z i e j  z a n i e c z y s z c z o n y c h  

r e g i o n a c h  k r a j u  

— w z r o s t  n a p i ę c i a  r y n k o w e g o

- a t m o s f e r a  m a r a z m u  i  a p a t i i  w ś r ó d  s p o t e c z e ń s t w a  

- w y b u c h  s t r a j k ó w

R ó w n i e  d o t k l i w e  w  s k u t k a c h  b y  t o  o d b i c i e  t e j  o g ó l n e j  

s y t u a c j i  w  n a s z y m  m i e ś c i e  i  g m i n i e .

W  P R ZE M Y Ś LE  :
N Z P O W ~ p l o n y  r o k u  1 9 8 7  p o z w o l i ł y  j e s z c z e  n a  u z y s k a n i a  

z y s k u  w  w y s o k o ś c i  2 8 0  m i n .  z t .  J e d n a k ż e  p l a n y  n a  

p r z y s z t o ś ć  b y t y  j u ż  d u ż o  s k r o m n i e j s z e  z e  w z g l ę d u  

n a  w y e k s p l o a t o w a n y  p a r k  m a s z y n  i  b r a k  ś r o d k ó w  n a  

j e g o  o d n o w i e n i e .

C h r o n i c z n y  n i e d o s t a t e k  o p a k o w a ń  s p o w o d o w a ł , ż e r z a k t a d  

n i e  m ó g ł  s p r o s t a ć  z a m ó w i e n i o m  k o n t r a h e n t ó w .

T r u d n ą  s y t u a c j ę  N Z P O W  p o g ł ę b i ł a  s p r z e d a ż  o w o c ó w  

n a W y b r z e ż u  J u p r z e d n i o  „ p o d k u p i o n y c h  ** p r z e z  p r y w a t n y c h  

h a n d l a r z y .



K o n d y c j a ,  i n n y c h  w i ę k s z y c h  z  a k t  a d  ó w  j a k  : 

D ę b n o w s k i  Z a k t a d  O b u w i a  a S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y  

P r z e m y s ł u  W ł ó k i e n n i c z e g o  ,  W y t w ó r n i a  U r z ą d z e ń  

K o m u n a l n y c h  „  Presko ” , P a ń s t w o w y  O ś r o d e k  

M a s z y n o w y  , j e s z c z e  p o z o r n i e  w y d a j e  s i ę  n i e z ł a , 

j e d n a k ż e  p o j a w i a j ą  s i ę  p i e r w s z e  s y g n a ł y  z a g r a ż a j ą c e  

i c h  i s t n i e n i u  .

W HANDLU :
W y s o k a  i r f l a c j a  s p o w o d o w a ł a  w z r o s t  p o p y t u  n a  

a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  i  o d z i e ż o w e  o r a z  p r z e m y s ł o w e  

t r w a ł e g o  u ż y t k u  z n a c z n i e  p r z e w y ż s z a j ą c e  p o d a ż  . 

P r z e d  s k l e p a m i  p o  p o d s t a w o w e  a r t y k u ł y  p o d o b n i e  j a k  

w  c a ł y m  k r a j u  u s t a w i a ł y  s i ę  d ł u g i e  k o l e j k i .

N i e m n i e j  p r z y  u l .  G r u n w a l d z k i e j  u r u c h o m i o n o  

n o w y  s k l e p  s p o ż y w c z o  -  m o n o p o l o w y  o n a z w i e  „ J u r a n d ” 
P o w s t a ł y  t a k ż e  d w a  p r y w a t n e  s k l e p y  p r z e m y s ł o w e  

p rz y  u l .  P l a n t y  i  s i e ć  m a ł y c h  p a w i l o n ó w  h a n d l o w y c h  

p r z y  u i  K o ś c i u s z k i .

UL KO ŚCIUSZKI. w  JEDNEJ SZEREGOWEJ z a b u d o w ie  od k il k u  l a t  
FUNKCJONUJĄ SKLEPY = MOTORYZACYJNY , CUKIERNICZY , CHEMICZNY 
I SKLEP Z DROBNĄ GALANTERIĄ ■, JAK WIDAĆ NA ZDJĘCIU TRWA 
BUDOWA NASTĘPNYCH PAWILONÓW.



W B U D O W N IC T W IE
Z a k o ń c z e n i e  b u d o w y  c e n t r a l n e j  k o t ł o w n i  z a s i l a j ą c e j  

w  c ie p k o  m i e s z k a n i a  n a  O s i e d l u  W a r y ń s k i e g o  b y i o  

W i 9 8 8  r. j e d n y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć .
P o d o b n ą  w a g ę  d l a  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a ' m i a ł o  o d d a n i e  

d o  u ż y t k u  6 0  r o d z i n n e g o  b l o k u  p r z y  u l.  S ł o w a c k i e g o  

o r a z  \ 6  r o d z i n n e g o  b u d y n k u  p r z y  u l .  P i a s t a  w  k t ó r y m  

p a r t e r  z a r e z e r w o w a n o  n a  z a k ł a d y  u s ł u g o w e

BLOK PRZY UL. SŁOWACKIEGO.



K o n t y n u u j e  s i ę  r o b o t y  b u d o w l a n e  w  o b i e k t a c h  :
-  B ę b n o w s k i e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y  

“  P r z y c h o d n i  Z d r o w i a

-  S p a l o n e j  S z k o t y  P o d s t a w o w e j  N r  Z

-  W y s y p i s k a  ś m i e c i

-  B o m u  P r z e d p o g r z e b o w e g o

P R Z Y C H O D N IA  R EJO N O W A  W  B U D O W IE

W OŚW/ACIE
P o  z a k o ń c z e n i u  r e m o n t u  S z k o t y  P o d s t a w o w e j  N r  Z  

w  B ę b n i e  u c z n i o w i e  i  k a d r a  p e d a g o g i c z n a  p o w r ó c i l i  

d o  s w o j e j  s z k o t y .  W  m ie j s c e  s p a l o n e g o  s t r y c h u  d o b u d o w a n o  

n o w e  p i ę t r o  } d z i ę k i  c z e m u  z y s k a n o  c z t e r y  n o w e  i z b y  

l e k c y j n e . C o r a z  r e a l n i e j  z a c z ę t o  r o z w a ż a ć  p r o b l e m



r o z b u d o w y  s z k o b y  o  c o  u s i l n i e  z a b i e g a l i  ó w c z e ś n i  d y r e k t o r z y :  

J ó z e f  Z e m o j t u k  i  A d a m  K a c z m a r c z y k .

P o  p o k o n a n i u  L i c z n y c h  t r u d n o ś c i  m . i n .  k o n i e c z n o ś c i  

w y b u r z e n i a  M a r y c h  b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h  i  z a p e w n i e n i u  

m i e s z k a ń  i c h  l o k a t o r o m  , j e s i e n i ą  4 9 8 8  r .  r o z p o c z ę t o  

r o b o t y  z i e m n e .  W i o s n ą  4 9 8 9 r .  w y k o n a n o  f u n d a m e n t y  

i  z a c z ę t o  s t a w i a ć  m u r y  p i w n i c . R o s n ą c e  m u r y  

p o z w a ł a b y  z  o p t y m i z m e m  o c z e k i w a ć  k o ń c o w e g o  t e r m i n u  

r o b ó t  .

W  OCHOTNICZEJ STRAŻY PO ŻARNEJ

W  C y c h r a c h  p o w s t a t  n o w y  R o m  S t r a ż a k a  z  s a l ą  

g i m n a s t y c z n ą  ■ W  u r o c z y s t o ś c i a c h  o t w a r c i a  w z i ą b  

u d z i a b  w o j e w o d a  K r z y s z t o f  Z a r ę b a  , c z ę ś ć  o f i c j a l n ą  

z a k o ń c z y  t y  r e j o n o w e  z a w o d y  s p o r t o w o  -  p o ż a r n i c z e  0 5 P  

z  B o l e s z k o w i c  , C y c h r  i  S a r b i n o w a  .



W  SŁUŻBIE ZDROWIA
P r z y c h o d n i a  R e j o n o w a  w  D ę b n i e  o b e j m u j e  

s w o j ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  4 7  3 3 5  m i e s z k a ń c ó w  t w  t y m  

4 3 9 3 4  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  i  3 4 0 4  m i e s z k a ń c ó w  w s i .  

D ę b n o w s k i  Z O Z  z a t r u d n i a  5 0 4  o s o b y } w  t y m  

3 0  l e k a r z y  i  z a l e d w i e  8  s t o m a t o l o g ó w  s t a n o w i ą c y c h  

g r u p ę  d e f i c y t o w ą .

I s t o t n ą  z m i a n ą  d l a  p a c j e n t ó w  j e s t  w p r o w a d z e n i e  

o d  p a ź d z i e r n i k a  4 9 8 8 r .  t z w .  W o l n e g o  W y b o r u  L e k a r z a ,  

c o  u ł a t w i  i m  d o s t ę p n o ś ć  d o  ś w i a d c z e ń  m e d y c z n y c h .

T r w a  a d a p t a c j a  b u d y n k u  n a l e ż ą c e g o  u p r z e d n i o  

d o  S p ó ł d z i e l c z o ś c i  P r a c y  n a  n o w ą  P r z y c h o d n i ę  R e j o n o w ą  .

ADAPTACJA BUDYNKU NA NOWĄ PRZY CHODNIK.



W  K U L T U R Z E

P r o f e s j o n a l n ą ,  d z i a ł a l n o ś ć  w  d z i e d z i n i e  k u l t u r y  n a  
t e r e n i e  m i a s t a  i  g m i n y  p r o w a d z ą .  :

B IB L IO TE K A  PUBLICZKA MIASTA I  G M IN Y  

DĘBNOWSKI OŚRODEK K U L TU R Y  

K IN O  n P R Z E D W IO Ś N IE  n

I P M i G
Z m n i e j s z y ł a  s i ę  s i e ć  b i b l i o t e k  w  g m i n i e .  Z a p r z e s t a ł y  

d z i a ł a l n o ś c i  d w i e  f i l i e  w i e j s k i e  w  G r z y m i r a d z u  

i  C y c h r a c h  z e  w z g l ę d u  n a  z u p e łn e  w y e k s p l o a t o w a n e  

t e c h n i c z n e  b u d y n k u .

Ś r o d k i  f i n a n s o w e  n a  z a k u p  k s i ę g o z b i o r u  p r z y z n a n e  

z  W o je w ó d z k ie g o  F u n d u s z u  R o z w o j u  K u l t u r y  b y ł y  

o p o ł o w ę  n i ż s z e  n i ż  z a p l a n o w a n o  i  w y s t a r c z y ł y  n a  

d o k o n a n i e  d w ó c h  z a k u p ó w  r o c z n i e  d l a  b i b l i o t e k  

W  g m i n i e  z a m i a s t  s z e ś c i u .

P r z e c i ę t n a  c e n a  k s i ą ż k i  b y ł a  t r z y k r o t n i e  w y ż s z a  n i ż  

w  r o k u  u b i e g ł y m  i  w c i ą ż  r o s ł a .

R o z p o c z ę ł y  r e m o n t  p i w n i c  b i b l i o t e k i  n i e  m a  s z a n s  n a  

u k o ń c z e n i e  z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  -  
d o d a t k o w o  s y t u a c j ę  p o g o r s z y ł o  z a w i l g o c e n i e  b u d y n k u .

•  W b r e w  t r u d n e j  s y t u a c j i  m a t e r i a l n e j  i  b a z o w e j  b i b l i o t e k i  

l i c z b a  c z y t e l n i k ó w  z a r ó w n o  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  j a k  

d o r o s ł y c h  w c i ą ż  w z r a s t a .  Co t r z e c i  m i e s z k a n i e c  R ę b n a  

j e s t  u ż y t k o w n i k i e m  b i b l i o t e k i .

* B P M i G  o r g a n i z u j e  s p o t k a n i a  z  p i s a r z a m i  ( o s t a t n i o  

g o ś c i ł  i u  M a r i a n  O r t o ń  i  H e n r y k  M ą k a  -  d z i e n n i k a r z  

z  c z a s o p i s m a  „ M o r z e ” )  i  k o n k u r s y  c z y t e l n i c z e .



Z a p r a s z a  s i ę  t e ż  s z k o ł y  n a  w y c i e c z k i  i  l e k c j e  

b i b l i o t e c z n e .

D O K
D ł u g o t r w a ł y  r e m o n t  O ś r o d k a  K u l t u r y  u t r u d n i a  

p r a c ę  m e r y t o r y c z n ą  , n i e m n i e j  d z i a ł a j ą  i u  n a s t ę p u j ą c e  

s e k c j e  :

S e k c j a  f o t o g r a f i c z n a  

K u r s  t a ń c a  t o w a r z y s k i e g o  

S e k c j a  t e a t r u  l a l e k  

•  S e k c j a  p l a s t y c z n a

Z e s p ó ł  m u z y c z n y  z  D O K  w y s t ą p i ł  w  i m p r e z i e  

J} R e g g a e 13 w  G o r z o w ie .  P o n a d t o  i n n e  z e s p o ł y  d z i a ł a j ą c e  

p rz y  D O K  z a j ę ł y  w y s o k i e  l o k a t y  w  t e g o r o c z n y m  

P r z e g l ą d z i e  A m a t o r s k i e g o  R u c h u  A r t y s t y c z n e g o .

O k r ę g o w a  I n s t y t u c j a  R o z p o w s z e c h n i a n i a  F i l m ó w  

W  S z c z e c i n i e  z a m k n ę ł a  w  w o j.  g o r z o w s k i m  p o n a d  1 0 0  k i n  3 

w  t y m  i  k i n o  }i P r z e d w i o ś n i e 3i. J e d n a k ż e  w ł a d z e  

m i a s t a  o d k u p i ł y  o d  0 1 R F  z a  k i l k a  m i l i o n ó w  z ł o t y  

k i n o  i  p r z e k a z a ł y  j e  D O K .

w SPORCIE

H o n o r o w y m  s p o r t o w c e m  r o k u  1 9 8 9  z o s t a ł  W a l d e m a r  

P r a s n o w s k i  3 k t ó r y  w  d z i e c i ń s t w i e  s t r a c i ł  n o g ę  w  w y n i k u  

w y p a d k u  s a m o c h o d o w e g o  . S z c z e g ó ln y  h a r t  d u c h a  , u p ó r  

i  k o n s e k w e n c j a  s p r a w i ł y ,  ż e  w s p a n i a l e  s o b i e  p o r a d z i ł .  

J e g o  p a s j ą  s t a ł y  s i ę  b i e g i  d ł u g o d y s t a n s o w e . 

N i e b a g a t e l n y  w p ł y w  m i a ł  c o r o c z n y  t  m i ę d z y n a r o d o w y  

b i e g  m a r a t o ń s k i  w  D ę b n i e . P ó ź n i e j  p r z y s z ł y  s t a r ł y

)



W B e r l in ie  Z a c h o d n i m  ,  B r e m i e  , w  s ł y n n y m  m a r a t o n ie  
n o w o j o r s k i m  . W  k a ż d y m  z t y c h  b i e g ó w  p l a s o w a ł  s i ę  

W ś c i s ł e j  c z o ł ó w c e .

■

W. PRASNOWSK1 W MARATONIE NOWOJORSKIM 
4968 r.

• M A R A T O N
Od 23 la t  w  n a s z y m  m i e ś c i e  o r g a n i z o w a n a  jest 

w i e l k a  i m p r e z a  s p o r t o w a  o  r a n d z e  m i ę d z y n a r o d o w e j  

s k u p i a j ą c a  n a  u l i c a c h  m i a s t a  n i e m a l  w s z y s t k i c h  

m i e s z k a ń c ó w .
X X I I I  M i ę d z y n a r o d o w y  M a r a t o n  i  M i s t r z o s t w a  P o l s k i  

w  M a r a t o n i e  k o b i e t  i  m ę ż c z y z n  o t w o r z y ł  n a c z e l n i k  M i  8  

R y s z a r d  Ś w i ę c i c k i  w  d n i u  26 . Oh. 4 9 8 8 r.

M i s t r z a m i  P o l s k i  w  t e g o r o c z n y m  b i e g u  z o s t a l i



W a n d a  P a n f i l  i  W i k t o r  S a w i c k i .

W  n a s t ę p n y m  r o k u  o d b y t  s i ę  j e s z c z e  X X I V  M a r a t o n 9 

z w y c i ę z c a m i  w i e l k i e g o  b i e g u  z o s ta li  K .  C h y l i ń s k a  

o r a z  M . D e p u t a t  j e d n a k ż e  w  r o k u  4 9 8 9  p o j a w i a j ą  

s i ę  p i e r w s z e  s y g n a ł y  z m i e r z c h u  l e j  p i ę k n e j  

s ł a w i ą c e j  n a s z e  m i a s t o  i m p r e z y .

W  P R A S IE
Wykaz a r t y k u ł ó w  d o t y c z ą c y c h  m i a s t a  i  g m i n y  

D ę b n o  z  l a t  4 9 8 8  -  4 9 8 9

OCHRONA ŚRODOWISKA :
i. INICJATYWA ekologiczna, P Z P R .  Nudodrze 4989 nr 4 a. Z

Sympozjum ekologiczne.

z. [ GOBBAT R o b e r t  J : I n i c j a t y w a  P Z P R  d l a  r a t o w a n i a  

Ś r o d o w i s k a . [ P r z e z ]  r . g . G a z . L u b u s .  W y d . 4 , 2  4 9 8 8  

n r  294  s. 4J 3
Sympozjum ekologiczne inaugurujące wojewódzki konkurs ekologiczny.

3. [FRĄCZAK DOROTA J *  0 c z y s t e  p o w i e t r z e  , z i e l e ń  i  w o d ę .  

[ P r z 9 z ] [ D 0 F ] .  Z i e m i a  Gor z .  4 9 8 9  n r Z s . k

Sympozjum ekologiczne.

• PB ZE MYSi. :
<f. WŁODARCZYK- A n d r z e j  : P a c je n t  ż y j e .  R e p o r t e r s k i e  

p o w r o t y .  Z i e m i a  Go r z -  4988  n r  2 6  s . 5 j i l .

Przedsiębiorstwo zagraniczne Ashorse .

5. CIEŚLA S t e f a n  : R o b o t a  d l a  r o b o t a  . Gaz. L u b u s .  W y d .  1,2t 3j4 
4989  n r  44k s. 3

Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „  Presko

e . lC H L O D H IC K I  J e r z y ] : B u s z u j ą c y  w  o w o c a c h ,  i  P r z e z ] I j . c h ] .  

G azeE a L u b u s .  W y d .  1 ,2 ,5 ,9  1 9 8 9  n r  4 5 8  s . 5
Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego .



7. [C IE Ś L A  S t e f a n ] :  D o  p r z o d u  t y l k o  p r z o d e m .  I P r z e z l t s c l .  G a z .  

L u Lu s . W y o l.  i Z  198 9  n r  18 s  i  Z

Zebranie sprawozdawcze Podstawowa] Organizacji Partyjnej w Zakładach 
Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego .

8. [ J a r e c k i  J ó z e P : T r a d y c j e  i  n o w o ś c i  p rze tw ó rs tw a. [ P r z e z ]  J a r .

G az. L o t o s .  W y d .  * ,2 ,3 ,4  1 9 8 8  n r  5 0  s . 1

D zia ła lność produkcyjna  NZPOW.
9 . W Ł O D A R C Z Y K  A n d r z e j : M e n e d ż e r  k o n t r a  s a m o r z ą d .  Z i e m i a  

G o r z .  1 9 8 9  n r  Z1 s. 5

Samorząd pracowniczy w NZPOW.

10. B E Z  d e w i z  -  a n i  r u s z .  C P rz e z l(N ) .  K u r .  S p ó ł d z . 4 9 8 8  n r .  10

Usługowo - Wytwórcza Spółdzielnia Pracy ■

u .  E K S P O R T U J Ą  ,  c h o ć  ... K u r .  S p ó l d z .  1 9 8 8  n r  10

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Włókienniczego.

• R O L N IC T W O

12. C U D A K  G r a ż y n a : M is t lo  b y ć  i n a c z e j • Z i e m i a  G o rz .  1 9 8 9 n r  29 s .4

Problemy so łtysa z DargomysLa. .

13. LNOGIEC J e r z y ] :  P r a w d a n a  p r z e t a k u .  [ P r z e z ]  E M  E 5 .  G a z .  

L u h u s .  W y d . 1 , 2  1989  n r  5 3  s . 1 , 5
Spotkanie ro ln ików  z wojewodą gorzowskim w Różańsko .

w. W Ł O D A R C Z Y K  A n d r z e j •- P o r z ą d k i  w  S p ó ł d z i e l n i  i m .  

D z i e r ż y ń s k i e g o .  Z i e m i a  G o r z .  1 9 8 9  n r  2 7  s. 1 , 3

Kłopoty mieszkaniowe w Rolniczej Spółdzie lni Produkcyjnej 
w G rzym iradzu .

15. [N O G IE C  J e r z y ] :  Ł a d u n e k  n o n s e n s u ■ Z  u k o s a .  [ P r z e z ] ( n o g ) .  

T r y b .  L u d u  4 9 8 8  n r  4 6 6

Nieudana inwestycja w SKR .

16. H U Ś T A W K A  c e n o w a  t r w a .  D r u g i  t y d z i e ń  w o l n e g o  r y n k u .  

[ P r z e z ] C D I K ] .  T r y b .  L u d u  4 9 8 9  n r  4 8 6

Doi. Dębna lub .} Slrzelc K ra j■ i M yśliborza .

v ^ /



ZA G A D N IE N IA  PRAW NO  -  A D M IN ISTR A C YJN E

47. C U D A K  G r a ż y n a  : D w a  s t r a j k o w e  d n i :  Z i e m i a  G o r z .

1989 n r  33 s .4

S tra jk  okupacy jny  w  „  A SH 0B5E 55

10. A  MOZĘ o b y w a t e l s k i e  J o r o m .  [ P r z e z ]  (g a g ) .  T y g o d n i k

D e m o k r a t y c z n y  { 9 8 9  n r  46
Załączono treść komunikatu Obywatelskiego Forum Miasta i Gminy

49. C U D A K  G L r a ż y n a ] : m a m y  s w o i c h  k a n d y d a t ó w .  M ł o d z i  

w  k o l e g i a c h  w y b o r c z y c h .  R o z m o w a  z e  S t a n i s ł a w e m  

J e l i ń s k i m  ( l a t  5 3 ) - c z ł o n k i e m  K o l e g i u m  W y b o r c z e g o  

w  D ęb n ie . S z t a n d a r  M ł o d y c h  { 9 8 8  n r  8 {

20. C H L O D N I C K I  J e r z y  : N i e  m a  m o c n y c h  ? G a z . L u b u s .

W y d .  { , 2 , 5 ) 4  { 9 8 9  n r  3 5  s . 5

Problemy Miejsko - Gminnej Pady Narodowej.

•  S P O R T

z i .  & O R B A T  R o b e r t : M . D e p u t a t  i  K .  C h y l i ń s k a  m i s t r z a m i  

P o l s k i .  C z y ż b y  z m i e r z c h  m a r a t o n u  w  D ę b n i e ?

G a z . L u b u s .  W y d .  { , 2 , 3 , 4  { 9 8 9  n r  { 9 9  s . 8

2 2 . 5 IW A K  J. : W a n d a  P a n f i l  i  W i k t o r  S a w i c k i  m i s t r z a m i  

P o l s k i  w  m a r a t o n i e .  G a z .  L u b u s . W y d .  i , 2 , 3 , k  { 9 8 8 n r 7 3 s > 8
25 M ię d z y n a ro d o w y  M ara ton-

23. W a c h n o w s k i  S t e f a n  : M a r k a  z  D ę b n a  s k o k  p r z e z  

A t l a n t y k .  Z i e m i a  G o rz .  { 9 8 8  n r  43 s . 8 ,  i i .

Udział młodego sportowca z Dębna w nowojorskim biegu SPORT AID 

“ O C H R O N A  ZA B Y TK Ó W

2H. K R Z Y C Z Ą  m u r y l  Z a b y t k o m  n a  o d s i e c z  L D ę b n o  L u b . ]  

[ P r z e z ]  ( B .S Ł . ) .  Z y c i e  W a r s z a w y  { 9 8 8  n r  2 4 3  s. 7

W





Urząd Miasta i  (ładny 
u l .  Buczka 
74-400 Dębno lu b .

S p ó łd zie ln ia  Mieszkaniowa "Gryf” w Dębnie, w odpowiedzi na Wasze 
pismo dotyczące "K ron iki Miasta Dębna", inform uje że dotychczas 
Kronika taka n ie była prowadzonai i  S p ó łd zie ln ia  n ie  posiada 
żadnych dokumentów z tym związanych.





REKLAMACJA JAKOSCiOWA WYMACA ZGŁOSZENIA 
NA PIŚMIE PHZ D ZWROTEM TOWARU.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  R Z E M IO S Ł  
ARTYSTYCZNYCH i POKREWNYCH

70-482 SZCZECIN 
A l. Wojska Polskiego 29

. . . . Ł L b k c k k  y x - . E E
]—I I I I M  < U d ^C

f l f f f  SPECYFIKACJA TOWAROWA
Nr dnia 198 H

O I 83:19
O db io rca i- A>

i
Zam ów ien ie  N r  

Sposób w y s y łk i

z dn ia

W ys ian o  na koszt

Nazwa towaru Jedn.
miary

Ilość Cena
jednostk.

Wartość

[ y t e l - c /  Z j k t IV\ 71 k o k  f W f O
0 % v

c M u u a  > > u M  2 W ficr) k o o o1
V q IX ) n Z W T O

r \  . ,

V T ^ Ł
S p e cy fika c ja  n ie  s tanow i dow odu do za inkasow an ia  należności.
Należ.ność p ła tn a  w  te rm in ie  7 dn i od d a ty  o trzym a n ia  fa k tu ry .

U w ag i T«war i-r>','T ’ !,.!>irinwT nl# 
podlegu zwrotowi
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W yd a n ie  to w a ru  ;  • ■
SPfjŁUZi: ... ■ . „  f i y i i
m m w y is iis łE fc ; • - 5  h d  i

-  fywr*" «

pieczątka, podpis i/daj








